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NA NIEDZIELE 


CH PANOW 
UG SWOICH. 
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ry. u Jana Swię- 


10, 0% Tą: 


) OG, Chrześcianie 
tu niemą, choci 
fzy, ktoregoby nieudzielał 
Przymiot i właściwe 
rza dobre 
naycelmieyfzych, ktore fo 


żadnego przymio* 
y był na zywfpaniał- 
ludziom, 
ość Pafterza a Pafte- 
ego, była bez wątpienia iedna z 
bie w EE wanielii 
przypifał Chryftus; widziemy  iednak , 

że iey udzielił wfzyftkim Kościoła fwoie- 
goj Bifkupom , ktorzy, iako mowi Swięty 
Paweł, Pafterzami fą, ktorzy Prawo= 
wiernych RSA prowadzić, i nad u- 
kocha- 


Tom II. Kaz: Niedz: X, Bourdaloune: 


ż na Niedzielę drugń , 
kochaną tąttrzodą, ktorą Zbawięjel świas 
ta, włafną Krwią fwoią odkupił, czu= 
wać powinni. Ale nierozumieycie; aby 
tylko Bifkupi, i przednieyśj w porządku 
duchownym tego Ckryltufowego przy- 
nńiótu uczeftnikami byli. Ja mowię, iż 
dobrego Pafterza przymiot, wfzyftkimi, 
lubo w nie tak właściwym, i obfzernym, 
prawdziwym iednak, i rzeczywiftytm ro- 
zumieniu, Panom Ruży , ktorych Opa- 
rrzność przez mądre rozrządzenie prze- 
łożyła nad Familiami, aby im toflazy- 
wali, j rządzili niemi. Są Pafterzami; 
bo- powinni wodzić , i prowadzić ; bo po- 
Wit To owa. Są Pafterzami ; bo, Ż 
pońiinę refźtę , máią pod mocą fwolą fu- 
żących. któfzy ich rofkazy pełnią, i © 
ktorych- fig, powinni ftarać.  , Więcey 
mowię , fa nietylko Paferzami, ale reż 
fą Pafterzami dufz, Jeze fię albowiem 
o doczefne potrzeby. podległych fobie 
powinni ltarać , toć ściśleyfzy obowią- 
zek mają , myślenia, i -ftarania lę a ich 
potrzeby duchowne. Czegoż- więc po: 
trzeba :'naywiękfzey liczbie Panow, aby 
z Chtyftufem mowić mogli: „Jam if 
Pofierz dobru? Oto tego, aby'wfamey rze- 
czy: byli dobremi Pafterzańi, aby fię 
farali o świątobliwość flug fwoich , =i 
zbawienie ich. Obowiązek, ktory wam 
wyłufzczę, wezwawfzy w przod Dae 
cha Swiętego o światło , i pomoc - 


Ze 


po Wielkie 


Ze-Gofpodarz any ieft po- 


dług.porzą ych praw dać fużącym; 
i zeladzi fwoiey żywność, i pomię- 
fzkz aney że podlug: ducha miłości, i z 


wrodzonego pal ii do niego na- 
leży, nieopufźczać ich w chorobie, ale 
dawać im potrzebną pomoc; a nako- 
niec, źe z iurowey fprawiedliwości ko- 
niecznie obowiązany ieft nadgrodzić ich 
„isoddać na grote : ktora prą- 
ci przyzwoita ieft, te- 
go basjoczy wiście A Ea świata 
zwyczay., a ia/rakie przekładam dowo- 
dy, ktore bezprzeczne, i wfzędzie przy- 
ięte fą. Bylżbyście, Mere uwie- 
rzyli temu, i czyliście to zrozumieli 
dotych czas, że wy, A Panowie, ro- 

2 ł 

ł 


zumiem, ile*Panowie C iahicy » 
i o ow domow 


obrani iefteście za Apoftoł 
wafzych? że wy względem domowni= 
ieyfki, i fpowie- 


kow wafzych Kazrodz 
fprawować 


dniczy ni zę powini 
urząd 2 dusze ich będziecie mu- 
feli rachunek oddać? że niemiołecie za= 
niędbywać ich zbawieniź, niewy kroczy= 
wfzy przeciwko: BOGU, i nieściągaiąc 


-Fa fiebie kary iego ? Jeft to iednak prawda, 


o ktorey wasłatwo przekonać można; lieft 
jednym z nayflufznieyfzych, i nayifto= 
miey fzych „tanu wafzego obowiązkiem 
ego jum Paftor bonus. Abyście to wraz zemuą 
przyznali. iabym was zarazaupewnił oca- 
łym 'przedfięwzięciu moim, ten wiele 


Aa kiey 


"na Niedzielę drugą, 
kiey wagi obowiążek w trolakim uwa- 
żam ftanie, wzgłędem domownikow wa 
„powierzońych, względem BOGA, bto- 
ty wam ich,po wierzył, i względem 
was famych, ktorym fą powierzeni. 
A zatym przekładam wam trzy uwagi, 
ktore tego Kazania podział w fobie Ża- 
wierać będą, i mowię: trzy bardza 
wielkie ipteresa wkładaią na was ścife 
i niezgwałcone prawo farania fię, we- 
dług całey możności wafzey, o ufzczę» 
śliwienie, i zbawienie tych, ktorych 
wam do ufug wafżych poddało Niebo ; 
to ieft, Pożytek, i interes (imychże 'do* 
iowiikóow wafzych, iako w pierwfzey 
obączycie - części; pożytek s i interes 
BOGA, iako w drugiey części pokażę ; 
pożytek, i interes wasz włafny , co te- 
dzie treścią trzeciey Kazaniā eżęści. 
Pokażałem wam więc wkrockich ffowach 
przedfiewzięcie moie, Ale te Nauki tym 
fą potrzebnieyfże, im lą mniey wiado- 
me, i im miey bywalą przeftrzegane, '- 


C ZOB SC E 


hRzyżnać potrzeba Chrześcianie , iż 
to wielki ieft Panow, i Gofpodarzow 
ciężar, że za źbawiebie domownikow. 
fwoich odpowiedzieć ,i za tych, ktorzy 
z fzczegulnego powołania Nieba, ich po 
dlegaią rofiazom , mufzą ścifły rachu- 
nek. oddać. Nietaymy ani ważności, 
£ áni. 


po >h fet 
ani fkutkow obowią 
152 RE trc 


Al NAZA p 

pośier zonycć b domownikow, 
wy ieft. Jakoż pic bardziey 
dza-fię z rozumem, 3 zatym 


diami Relii, 
fp odarzą 
s wkłada 
weg 2) obo } 
wody, kt 
ofądźcie 
ności w 


icz. ZK 


ich ufzczę- 
znyma koń- 


cem, ; BĘ iwieniem > 
ać ian ch zbawienie 
eczne tąd y że ci Pano- 


R ktorym BOG dał w ladzę rozfkazanią 
na 


.„ganiź na febie 


6 na Niedzielę drugą, 

nå świecie, nieuchronny także obówią- 
zek maią ftarania fię o zbawienie tych', 
ktorzy ich powinni fuchać. 

Prawó “to. Krolom, Kfiążętom, ptze- 
łożonym i władnącym, ktorzy dła do- 
bra. fwych poddanych od BOGA fa 
uftanowieni, powfzechke ieft. Gofpoda- 
"rzom zaś to prawo ieft fzęze$ulne. 
Prawdę te ile tylko mogli; fami PBrze- 

nikali Poganie. Będziemy? fię więc dzi- 
wować , że Qycowie Święci zZ rego ú- 
czynili prawidło Chrześciańfkiey Nauki, 
i że ziednoczywfzy Ewanietii, i wiary 
światło, z przezorriością świeckiey mą- 
dirości, zoitawili nam ten wi iofek, jā- 
ko nienadwereżone prawo :'t y ca 
wiek w Chrześciańftwiae” Mai ący nad 
drugim -władzę , powinien podług wy. 
miaru tey władzy, za dufzę iego ra- 
chugek oddać. Ta zaś moc i władzą, 
mowią onp nigdzie dzielnieyfza nie 
ieft, iako u P dna, i Gofpodacza wzglę- 
dem domównikow fwoich. "Nie może 
więc zaniedbać ftarania o zbawienie ich; 
i fpuścić ich na fiet famych, bez ścią- 
wu Bofie £0, pô- 
nieważ Je go zamy ty nifzczy; i bez wy- 
ftawieniś fię na Ary. wite pi ieczeń- 
ftwo (wey włafteg zguby Wy wiedź- 
my ten wniofek nie co obfzerniey dla zit- 
pelnego obtaśnięniś. i dafko nałego wyłu- 
_fzczeniś iego. ; 


ieynoey. ARE 
Święty Am 'oży;+o rządcach i Mo- 
powied a, że dobrze 

nie Tą poddani u- 
ey- Kro- 


WNE NEA få 
tworzepi dlą 
lowie-dlaæa podi podiug 
rozrządzenia > Bof ardaiey fą dla 
poddanych p. niżeli ddani: dla : KA 

Prawidfa ; ktor 


ści. i  wyfokości 
ie ią owizem 
powagę dedna; 
i bardzie 


e, iako bydź poftanowió= 
do wo Heo pow fzechne ufzczę- 
niey 1 o.całego-Kroleńwa do bro 3 
zO zaś Sayen Ambroży o Monarchach, 
Erolaeh 5 i 


mi teka 


pain jt rel 


tylko wzgląd 
zmaite- ufługi 


fwaiego Bo 
tylko na wygodę wiłafney ofoby -Twoiey, 
na Okazałość i HPE źzważał > HRF 
dbaiąc oto tak g względem BOGA 
oba 


8 na Niedzielę drugą , 
obowiątkow Religii fwoiey  fprawnią.; 
byłby, że zamilczę o wfzyftkich innych 
zdrożnościąch byłby gadzieą kary, i 
Używałby na złe mocy, i władzy fwo- 
iey. „Czemu? Bo go BOG w wyfokim 
ftanie nie na ten poftanowił koniec „i 
nie dlą tego mu naywżfzą powierzył 
władzę. Jeft Panem, ale vie tyiko dla 
febie famego, lecz i dla podległych 
fobie. Ma prawo domagania fię uftugi 
od nich, ale tą pod warunkiem ftaraniń 
fię_nie tylko o utrzymanie ich życia; qle 
też roztządzenia ich obyczaiow. 

Ach! Chrześcianić, iak to ieft wiel: 
ka prawda! Znayduiemy ją w przedzi- 
wnym o Naukach 'Pafierfkich Swiętego 
Grzegorza dziele, i nie lepfzego. nic 
wyraziftfzego o tey rzeczy niemożna 
powiedzieć, Jakoż pyta fię ten Swięty 
Nauczyciel, coż ro ieft włądzą Pana 5 
lub gofpodarza nad domownikami fwe- 
mi? jelt to, odpowieda ten wielki m qż, 
według prawdziwey A pefitolfkiey Nau- 
ki, mic innego, tylko fpłynienie , i udzie- 
lenie mocy, i władzy lamego BOGA. 
Z tąd wnaśi: Każdy więc Pan mocy i 
władzy fwoiey tak właśnie używać po- 
winien, iak fwoiey BOG używa, i ta 
w takowy (pofob, aby jey ani w ob- 
fzernieyfzych , ani w iurowfżych nieu- 
żywał granicach, tylko iak fam BOG. 
Uważcież więc dobrze, że lubo BOG 
*Baywiękfzą ma nád nami władzę , nieuży. 

EAZA wą 


wa iey iednak nigdy 
3 . ZE 
tylko dla" świątobliwości, p > zbawienia 


nafzego. Mogłby iey; bez  wfzelkiego 
du na nas, dl 


4: 


fiebie fam o użyć: 
eczyni te- 
5, ale z niefk iey jreci fwoley 
tak uflnie nafzega paz żytku patrzy , iż 
źądnego nam nigd y- nieprzępifuie pra- 
wa, Że nam nie zego miezakazulie. ni- 
gdy, żeżądnego z aami nieczyni xófe O- 
Tządzebić ; i nigdy pas do fwoich 
używą ufług, tylka tym iedynie 
fem, aby powię kfzył duchawną, dc 
nąłość nafzą, aby mnożył pa- 
fze, do ktorych nam dla zarobienia na 
fzczęśliwą wieczność, fpofobność daie: 
tak dalece, iż, tenże Swię Grzegoż 
daley mowi, że ponieważ wfzyf- 
kich ludzi Panem. przeto fądził fig nie- 
iako bydź abowiązanym ++ wfzyftkich lu- 
dzi do zbawienia, wzywać, i że, ponie. 
nad kążdym w (zczegulności czło= 
iem panuie, fam fobie zą zbawie- 

ro w fzcezęgulności człowieką 
odpowiedzieć, albo raczey fam fobie 
chce rachunek oddać. 

Rozumiecież to dobrze, Chrześcia= 
nie? Tosieft granatem tego nieuchron- 
nego, i fprawiedliwego obowiątku, o 
ktorym mowię. Fo was wfzyftkich po- 
winao zachęcić do ufilne ego z miłości 
ftąrania fe o zbawienie tych, ktorych 
BOG powierzył czułości wafzey , Wa- 
fze- 


i 
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j 
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kenia: 1 


10 na. Niedzielę: drugą, 
zemu ich poddawfzy: pofiufzeńftwu. Ja- 
koż coż wam BOG za krzywdę czy- 
mię udzielaiąc wam mocy ; i- władzy 
fwoljey pod warunkami. temi, /ktozżym 
Ge fam, ieżeli Gę tak mowić godzi, 
cheiał podaać ? ffudzy , i Domoawnicy 
waśi fą pod, władzą. wafzą. ale nie, fa 
bardziey pod=mocą waąfzą, niżeli wy 
pod mocą BOGA. Ze zaś wy ieke- 
ście pęd. władzą BOGA , przeto ftącu- 
nek c zbawienie wafze na fiebie przy: 
lats dla tego beżprzeftanpie nad Dim 
czuwa przez mądrość fwoią., „pomaga 
przez pomoc miłofierdzia fwego, a nā- 
wet te fobie zaklada za. Punkt wiern 
ści fwoiey: Wierny. BOG, przez ktore 
siefieście wezwani, (a), Czemużby wam woi- 
Do bydź miało ztemi, ktorzy fą-pod 
wami, i należą do wass inaczey. fię. ob- 
chodzić? Ka albowiem, - iefzcze raz 
powtarzam, władza, ktorą nad. Famin- 
mi, i Domami wafzemi macie „ nieby- 
žaby władzą posządną, gdyby niepocho- 
dziła od. BOGA; niepochodziłaby zaś 
od BOGA, gdyby dobrze xoztządzo- 
ma nie była, aby zaś dobrze  xożrzą- 
dzona była, mufi koniecznie mieć podo- 
bieńtwa -do mocy; * władzy. famegoa 
BOGA Moc znowu i- wladza; ktotey- 
BOG używa. nad ludźmi , niema żadneg 
innego celu, tylko dofkonałość , AE 

> e 


x (a) Fidelis DEUS , perqueh ~ vocati eftis. 
r. ad Corinth, I. uv. 9. 


po W ialkicycoty FI 
wienie ich, nie ieftże więc fprawiedliwą, 
i 'owfzem. koniecznie potrzebna rzecz, 
aby ìi wafza władzą, do tego famego 


zmierzała celu 
Ale -qoż ia 
tą rzeczą tak `d 


Nay święctf 


fwodch adpowiń- 
o zofkazani 4 imss 
y powinni E 


am Pana 
władzy; 
Bie Soy 10. 


(b) Bacia moig 
pizyczyny wafzego hanu „fur 
ie ladzie 3 nie w zbrapiśycie 
ę fię poddać 1 ich wykonywać 
xofkazy. Przyczyna ieft ta, przydaie 

eżyciel Narodow , że Panowie wa- 
G rż d „wami czują. Czuią lako ci, kto- 


(by Obedite' Prepofitis veftris , 
èis. fpf enim peruigilant quah rationem pro 
animabus veftrts redditturi. a fiębrzos. 13. V: 17e 


T? na Niedziele drugą, 
zy kied$kolwiek przed ftolicą fądzące- 
go BOGA ftanąć muzą. Cziią, jako 
ci, ktorzy przed ftrafzliwą; tą ftolicą:; 
o ftaranie około zbawienia wafzega pod- 
jęte, zapytani będą. Stardią Gg, a ig- 
želi nieczynią tego, tedy tedy ich Bog 
rzy oktopnym tąchunku, ktorego fg 
od nich: domagać będzię, do odpowie 
dzi pociągnie. 

Pewna więc iek, ffuchącze , że; (obo- 
wiązek ten złaczony left z ifiotą Pa- 
now. Abym wam tegó żywfzy. wy- 
ftewiłsobraz, i abyście rzecz tę dokła- 
dniey poznać mogli, wiedzćie, że Pan, 
iak prętko iet Panem. i przeto żę ieft 
Panem, domownikom {wom do "trzech 
afobliwie rzeczy obowiązany ieft, iako 
to dó przykładu, do nauki, i przy zdá- 
rżałących fę okolicznościach do miłofne- 
go ukaranja. Powinien Pan domowni- 
kom fwoim dać dobry przykład dla zbu- 
dowania , i zachowania ich od nayniebe- 
fpiecznieyfzey -ze wfzyltkich pokus, kto- 
ry iet zgotfzenie, Powinien im dawać 
naukę, 'aby fnać, jako, fig Częftokroć 
trafia; nie żyli w grubey niewiądomości 
naviltotnieyfzych powinności 'Chrześci- 
ańfkich, Powinni ich ile mażności uwia- 
domić o nich, i pobudząć do wykonania 
ich. Powinni ich mitośnie ukarać dla 
utrzymania między: niemi niewinności 
życia, i dla pohamowabia zbrodni. ‘To 
w fzyltko. pówne ieit. „Ale oraz _ieft 

to; 


go Wielkieynocy, 13 
to, czego na świecie dofyć opłakiwać 
nie możemy: pozwolcie mi dnia dziGey- 
fzego przeciwko «warm ufkar fię. na 
cy, może kto z fuchacza moiego ztąd 
rania fię o 


korzytać będzie : Zamiaft ft 
zbawienie tych; ktogych BOG powie” 


toć 


rzył CZBłOSCI wafzey > CZĘKO ć ich 
i źa 


narażacie ma po 
miat odwodzen 
i naprowadzeniá 
protey ich odci: í 
wadzacie ich na drogi błędne. Zam aft 
obrońcow» i Pafierzow; dufzy ich; Ra- 
jecie fię ict zwodzicielami; i Kazicie- 
ami.  Gubicie ich» fam niewiem. iak 
rielorakim: fpofoberm pezez nakłonienia; 
grzechu „ktore (m da- 

nika 


do 


14, na Niedzielę drugą, 
śnienie , i ktore teraz przynaymniey 
całey wafzey wyciągają uwagi. 

la "mowię, a dowody tego fa- 
me nam wpadaią w oczy fame nawet 
doświadczeńie wytaźnie uczy, że -dos 
mownikom wafzym przez dane im od 
fiebie okazye do grzechu, poma ie da 
pótępieniai. " Niepodobna albon ieft » 
abyście mogli bezbożne prowadzić ży- 


ró 


& 


cie, niepociągnąw(zy ich, za foba. Bo 
człowiek zortatący: w fłużbie w Yad 


mało dbaiący oto, czyli fẹ BOGU 
doba; lub nie, aby; fię tylko wim 
dobat, do czegoż od was użyty byv 
za natzędzie wafzey złości,.za po 
rzyciela wafzych z imyffow., za wyko- 
nywacza wafzey niefprawiedliwości, i 
zemity, On toruie drogę, oh wynay= 
duie * fpofoby , on taiemne podaje rady, 
on zanofi, i przynofi odpowiedź, on. fię 
ftara o fpofobność widzeniń fie w zaje- 
mnie, i rozmawiania, on śrzodkuijącą 
ieft ofobą, ktora nayniegodziwfzemu doə 
pomaga obcowaniu. Na iakiż urząd:wy- 
fadzacie, wy światomyślne niewiafty , 
tę fiużącą, ktorą przy fobie. macie , i 
ktora o niczym niemyśli, tylko iakby 
fię w wafzą łafkę wkręcić, i w niey u- 
trzymać mogła? Ona namiętność fer- 
ca wfpierać, i iey dopomagać mufi s 
więcey nic niemowię. To uczynić mufi; 
iná ten koniec niezliczonych fię Nanczyć 
muf chytrosci, przez ktore fię pfuie, 


5 3 gu 


e 


go Wielkteynocy. 18 

i gubi. Muf na febie przy! 
ktore fię niczego niewfty dzi, gdy iey 
fkłamać , lub kłamftwa portz że ba broDić. 
Na ten koniec o wfzyftkiłm , co B GGU, 
vie winna, zapomnieć 
a przymiorach kosha- 
cie Ta a wdyby BĘ innych chwyciła 
; łafkawy do was uttas 


CJ 
[e] 
eaw 
LO 
N 
ta 
(o) 
v 


ćla přzyítęp: 

Mato iefzcze Batym: ale oprocz 
rego, że pfuiecie domownikow wafzych 
przez okazye do gt zechu, do ktorega 
ich złe wafze zwyczaie wiodą, pfuie- 
cie ich iefzcze przez złe przy w wa= 
Ize. _ Wsadonro "dobrze, fak wielka ieft 
moc pfzykładu, à ofobliwie złego, po- 
nieważ (ię n z przyrodzonemi nafze« 
imi fkłońnoś iami bardziey zgadza. Czy” 


liż zas niemożna mo między 
wfzyftkiemi przykłami żac 'o zarazli= 

wfzego niema, nad przykład Pana, za- 
wfze przy fobie maiącego fługę ktory 


wfzędzie ža mim idzie, t da Der 
baczenie daie ? Jakoż Chtześcianie, gdy 
fużebnicze,' zyfku chelwe, i fabe du= 
fze , ktore żadnego niemały wychowa 
nia, iakich fig naywięcey w /wafzych 
anay duie Domach +2 krorych fię wafza 
parada. (Mada; gdy, to wfzyłtko; ć0 
mowicie, i ezynicie , widząc £bezprze- 
fanniemi będze świadkami tego, o 
ftrzegają, że podeyrz nawiedzacie 
imieyfca, że fię w takie udaiecie kąty; 
© kta- 
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o ktorych  fzkarądnych fkrytościach wie- 


dzą, że fobie pozwalacie to, co ich 
ż początku w zadumienie wprawia, aja 
zwolna nabieraią znatomości, gdy fię 
przyfiuchują riegodziwym rozmowom, 
ktore prowadzicie, bezboznym maxy= 
mom, ktore rozfzerzacie złym gada- 
niem, ktoremi obmawiście bliźniego i 
złorzeczeniom, ktore w gniewie zuft 


"wafzych wybuchaią ,.powiedźcie mi ieno 
y ą . 


coż te wfzyftkie rzeczy w ich fercach 
cżynią ? nie ieftże to- rzecz naturalna że 
przy fkłońiiościach, ktore do złego ma- 
my, przywykaią, tak fobie poltępować, 
i mowić iak wy, i ftaią fię tak niew ity: 
dliwemi, i tofkofzującemi, tak rozwio- 
ziemi; i bezbożnęmi, tak gniewliwe- 
ini, i: zapalczywemi, tak obmawiaiące. 
mi, i złorzeczącemi iak wy ? Wolni 
podobi6 byli od tych wfzyfikich zbro- 
dni, gdy do wafzego przy fali Domu, ale 
śmiało mówić. mogę, że odfłaiąc od 

was, te wiżyfikie zabiotą z fobą, 
Poftępuię iefzcze; daley. Daymy 
to, że ani w domu, ani w ofobie wa- 
fzey` takowego zgorfźenia niemafz, czę- 
ftokńoć iednak iefteście przyczyną poz 
tępienia damownikow wafzyćh, przeto; 
że umyślnie niechcecie wiedzieć, co 
eni czynią. Niechcecie fię wtey mie- 
rze wdać w naprzykrzone badania, á 
fłtudzy dobrze to znaiący, i rozumielą- 
cy, że Pań mało fię anich trofzcze, 
czye 


x 


ftkich 
roz W i< 
w yda 


zwyczayna. 
ŻY»: ac Aaa 


eer 
> 


j_my 


Bernay 
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1% na Niedzielę, drugą, 
my to fami. Bez w zględu, iednak „na 
to, nie niemowiąć cierpiemy ich, Ze 
fużący ieft fpofobny, że Pana foiega 
pilny, że GA ‘do ufug: nafzych potrze 
boa pofiada zdatność ,. obas any Egs 
abysmy fię Jemu nienaprzykrzyli, i aby= 
Ge przez to inney niet wycił REA ze 
fużący nit fobie mowić nieda że erol 
wiamy iego brykliwey mowy , dla też 
go przepufzczamy mu, chcąc unik mą 
przykrości „ do ktotey y jego zuchwats 
*'odpodwiedź: dać  megła fpofobność. Ze 


fużący iet od kogoś zAlEcóny , dla! tee 
iko, wymawia” 
podobać 


go mu pozwalamy. wfzy 
wiz fkim à 

g it. Ach? 
ipi będą bez przewoda 
kierującego drogę,  Więcże 
Gy Sefa bez wftrzymu- 
hamulca? bez nauczalącego 
bez popra pega ich prze- 
Sama mił bez wfzelkiey 
związek fpo- 
ktorą "między 
alesć można, Za. 
5 wiparcia zał 
W tak ście 
gm iefieście znie 
w ybaczyć , ie 


Se 
tey. duchowny pomi 
fym złączeniu , w kto 
mi, będzie wam mo 

tak niefzczęśliwy m. fpofohem im de- 


zw alce ginąć , że fę do naywiękfzego 


jch pożytku, krorym iet ufzczęśliwie* 
nie dufzy ich, cale przyłożyć niechcecie: 
Ktoż 


wo r żelkieynocy, I 
Ktoż fię za niemi A. jeżeli wyi nies 


cam in za 
coż im wini 
Swięty Chryzoftom 


ia wypłą 
porządnie 3 
niech wam 
e. Dwie rze- 


czy, mowi On, w fużącym należycie 
rozrożnić potrzeba, to ieft iego pracęą 


i iego ofo 
muie dl a 

wifła od was. 
go obficie fię na 
ktore mu 3 > 


ktorą podey= 
ç, KkTOora za 
że pracą ie- 
rzez zafługi, 

it tak mā- 


dal, 
fzych = 2 
ktorą wa 
Nie mc 3 
wię ieft, Co w: 
fiugi, ktore 
nie ina n fprawiedliwa 
nadgroda ufuo ore wam : czynią, 
Poddani ia fig ofoby ich mufi cie co innego 
bydź wiani. i 
dozarcami, 
Ten ieft na 


J 


powinna. Za. 
m of 


oin a 


ktoryście że Oak 
po wiem R ugoda, 
ktorą ž 


Mow icie, Ż 
należą do was. 
hunek oddać 3 


gdyż 


20 na Niedzielę druga è 
gdyż za to wfzyftko , co należy do was 
odpowiedzieć. winniście.. A ieżeliby , 
chociaż naypodleyfzy znich zginął, te* 
dy ta zguba do wafzego niebeźpieczeń- 
itwa, i rachunku należeć będzie. Stuga 
Panu fwemu ftoi, abo upada. Qa) Ale ia, 
powiedacie, niamniałem inyśli ezynieniś 
rakowóy ugody, przyimuiąc człowieka 
tego do ufug moici. Prawda, żeście 
niepamiętali na tę ugoda, ale ią BOG 
uczynił za was. A ponieważ on Panem 

-i> iek memniey pfawa, iako 1/woli was 
fzeys przeto nic niepozoftate więcey s 
tylko abyście dopełnili tey ugody , kto- 
rą on wafzymy uczynił imięniem. Je żeli 
tego nieczynicie, fuchacze; tedy wam 
fẹ w dzień. fądu iego,niczęgo fpodzie» 
wać nietrzeba, tylko ftrafznega potęg- ` 

6 pienia, "kiedy już nie krwi za krew, hie 
życiá, za życie ale dufzy za dufzę doma- 
gać fię będzie. Olak wiele Panow tak dla 
tzechow domownikow „fwoich, ¿iako 
też za włafne zbrodnie od BOGA od- ` 
rznconych będzie, i tym podpadoz, 
przeklęftwom, przez ktore ftrafzliwy 
ten, i naywyżlży jfędzia nie tylko po- 

Żytku i korzyści Aużących, ale też fwe- 

go włnfnego pożytku, i terefiu mścić 
lie będzie, iako wam to w drugiey oka- 
żę części. > 


ž CZESC ' 


s 


2. (ay Serius Domino Juo fiat, aut cadit ań 
` Rem, 14. U 4: 


70 mego interesu je) 
cero nas >. bronie pia fe 
o cześć Bofką żarliwaści, 


ofob li- 


ujşgcy WAS dla chwa- 
i dormownikow 


w porząd dku 


zbawienić + 


otrzym 
iednak % 
„anowaDie a 3 
prętko poa- 
2% 3 


82 ná Niedzielę drugą, 
chodzą od BOGA, tak gotowemi bydź 
owinniśmy, fuchać: ich , iak famega 
OGA. To ieft wniofes, przeciw kto+ 
remu nie niemożńa, mowić. Ja zaś z 
tego wyciągam inny, ktory tak prawy, 
i nieomylny ieft nie dla poddanych, kto» 
«zy. fuchaią , ale dla Panow, którzy 
rofkazułą, mowiąc: Jeżeli wfzyftkie wła: 
dze fą od BOGA, toć żadnej. niemafz, 
ktoreyby, przez nieuchronny, i iilotny 
obowiązek, dla BOGA, i dla interesu 
Bofkiego używść nie trzeba. « Naczym-- 
že fię więc zafadza po ke, i interes 
Bofki w Familii Chrześciańfkiey ? Na tym, 
aby Go w nich czczono, i wychwalaao 
dobrym życiem tych , ktorzy ię w niey 
znąyduią. Każdy więc Pan będący gto- 
wą Familii niepowińien mieć inny cel, 
tylko ten, powinien zawfze famego fie- 
bie zważać, iako tego, ktory Bofkie 
wykonywa rofkazy, ktory fię mści krzy- 
wdy. Bofkiey , fowem iedhym, iako mę- 
2a Bożego w domu fwofm.  Bydż albo- 
wiem Panem, i bydź tym wfzyftkim, 
iedno iet; á ia twierdzę, iż. ię to 
wizyftko nie, mujey z przyrodzonym , 
iako i z Bofkim prawem zgadza. 

Jakoż coż iufznieyfzego, i prawu 
przyrodzonemu przyzwoit(zego ieft, ja-, 
ko człowieka w ręku fwoich maiącega 
moc, i władzę BOGA zniewalać , aby 
tey władzy pietwey dla BOGA-użył, 

+ niže- 


a 
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Ameto? j 


din muje ile EE ATEEN pos 
yway twey mocy s. 1 wiadzy,, 
h, co ci należy, 
e ieftem. 
że mnie 


gb 


WIN. 


doima > że ŻE n 


ia 


4 yiki 


a 


ftkie rofk 


~w ładnym domu więkfzegó porz 


na Niedzielę druga, 
twego mogł polecać , nie cale nie. fa, 
wzgłędem. i tego iednego, ktory im dasz 
na ftaranie fię ocześć moig, i o zbawienie 
dufzy fmoiey. Pamięray , że dla ciebie 
nawet famego daleko lepiey będźie , cho- 
ciażby  fię opatli w(zyftkium rofkazom 
twoim, niżeli g dyby, choć iedpego z mo- 
ich ; zaniedbał ; bo ty-Gę możesz 7 bez "ich 
ufugi obeyść , ale utrzymaniś ich w po» 
fufzeńftwie moim zaniedbać niemożesz. 
O toż, ffuchacze , tak BOG mowi, 

a ia'iefzcze raz powtarzam y COŻ rozu- 
mniey (że nad to? Ale oraz zwał 
cie, iak nief iedliwie fobie poftępu: 
gą ludzie. czyni człowiek: ow, 
ktory naywż » "Pana otrzy mał vla- 
dzę? Przez nieznośne zie uży iprze 
zbrzydłą niewdzięćzność używa icy. ie 
dynie” dla febie: To prawó rofkazaniź, 
anowania, i rządzenia iedynie mu dane 
yło dła* pożytku, i interesu BOGA. 
Ale on miia interes BOGA, i iedynie. 
na fwoy włafny pożytek patrzy. ‘Fen 
fużący , chociaż przeklina, i blaźnhi, 
jeżeli tylko iet- wierny, i czuły dobry 
ieft. Chociaż fię w domu iąkm zgor(zee . 
nia- dzielą , chociaż niegodziwe panuie 


obcowanie, kiedy tylko ieft tak naylep- 


fza uluga | tedy 'fię ; iak mowiemy, w 

him wfzyftko dobrze dziele, i nigdzie 

tku 

wieniafz, iak w tym. Ale- nitehefiużtą- 

ey przez nieoftrożność iaką nieprzyidzie 
5 3 na 
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na czas wyznaczony fobie; omałey zle- 
coney zapomni rzeczy, niech z prętk 
ści mi ieofirożne wyrzecze fiowo, a wne 
mały gniewu „1 namię tności wafzy yel 

i ż ie i Bracia» 
BOGA? 
dzy 
aińami: dzieje , i ta przypro- 
ich do niewierności podobney 
, ktorą- 0 s Święty Avguityn 
wyrzucał Seńato Rzynikiemu. uwr: 
cież dobrze: ief = ne z nayj pięknie 


a 
tey 


anieście 
Mowi on o uf 
i innych 


fawie cd Ce CE 3 
R 


71 
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napełnione 
ym flawę ; 


3 ZAKAZADO, 
niono im iednak, mowi tenże 5. 
s; łafzać mayfzkaradniey- 
fze, i na ayobrzydi wfze rzeczy przeciwko 
omfwoim. Przyznać należy , powie- 
RZE iż. fobie w tey 
ım Gebie bardzo dö- 
oich bar- 


Bc 


da ten Swięty 
mie cze" w 
brze, ale wz 


dzo 


26 nå Niedziele drugą, 
3ąc albowiem z pewny mądrym Rzy- 
miąninem; mowi jakże, fcypianie, może- 


cie ufprawiedliwiać prawo wymiujące , 


W ierfzopifom wolność pifania przeciw- 
ko 'wam, giy ora żadnemu z wafzych 
i pufzcza Bogów? Męcżyże fae 
bie fza cuiecie oba ige Sep Senatu, 
niżeli powagę Kapitolium? Alboż mìl- 
fz za wam ieft fawa miafta w Aa EgO ni» 
tfawa famego Nieba“tak de lece, iż fię 
niegodzi W pifawi porywać fię do 
piorą przeciw ktoremu oby watelowi wa- 
fzego miala, 2 przeciw Bogom Raym- 
{ki 'zotie bluźnieriwa bezkarnie 
wyzionąć może? jakże! Więc że Plautus 
a fcypionach palężących do Familii two- 
iey, złe mowił, to wielkim przeftęp- 
ftwem będzie ,ąże Tereńcyusz Jowitzą 
wafżego  zelżyty uczyniwiży go cudzo- 
3ożnikrem, to będziecie cierpieć ? Czy- 
iż „to wfzyftko , co Swięty Auguftyg 
zarzucał Poganom, do nas w Chrżeści- 
ańttwie żyiąć ych fprawiediiwie przyłta- 
fowane bydż niemoże, gdy Pan o fiebię 
gorliwy o BOGA niedba, gdy w dfużą- 
cych fwoićh to wfzyftko . co fię iego ofo- 
by tycze; nagania, a przeciwnie Da to 
wfzyftko, co,ieft zobrazą BOGA» Zå- 


Ne 


mruża oczy , gdy go nieczyłtei bezbo-” 


zne rożmowy,!pr żeklęf wa z aitich wybu- 
chalące bynaymniey miechch jodzą, a prze- 
ciwnie na każde uraźliwe, i przeciw fo- 
bie 


G 


"PRUS, 


po Wielki. 
bie wytzeczone 
ża. 


Toć to Św 
wycikalo z oczu, i bolsio 
Żaląc to, cze 
czenie, 


daieko 
znoliemy  fzkodę 
eli nafzę wła- 


w ramach 
JEZUS r 
dną, (a) że onaym 
fużących nafzych ia 

niemy wiedzieć, á onaywiękfzą ich w 
Gi Ź Bofkiey fzkodę, i zupełną- ich 
igii zgubę niedbamy cale, (Bb) ŻE o 
rzeczy wtym Boze „ 1 wielości tega 

fzyftkiego, co ffudzy na domowę, 1 
r oie _óbracaią utrzyrhahie , iak nayści- 
dowiśdui smi 


nayścisley: pra- 


ni /wamy ftacani: 
ę , left: na co fię wiel- 
é nagniewać niemogł. 
zariiwość iego, wi- 


To zburzyło całą 


(a) Quid patfientius 


2 GO 
nofiram ? S, 


(b) guotidiana 
reciproga nug dóomińiqt 
gregis detriment ] Jdem. 

(8) Quod 1 
guołidiano Gi f 
la de peccatis corum ingui 


Es nooo 


eft. 65 nule 


2% na Niedzielę drugą, 
dząc, że fprdwa Bofka przy tym wfzę- 
fkim w oftatpie zapomnienie idzie. 

Zarliwość ; ktora każdego czasu by- 
ła cechą fug Bofkich, i prawdziwych 
Chrześcian. _Zarliwość , ktora kwitnę- 
ła dd {amego początku w Kościele Bo- 
żym, w ktorym tyle między Prawo- 
«owiernemi było. Pafierzow dufz, tyle 
Kaznodzieiow, i tyle Apokołow:, ile fię 
wnim zdaydowało Panow. Jak tylko 


Chrześcianin otrzymał łafkę, i światło 
wiary tak nątychmiaft Harat fię o rozprze- 
firzenienie iey w wfzyfikich dufzach , 
j fercach. - ledwo poznał prawdziwe- 


go BOGA, a zaraz miał fię za obo- 


jzanego do ptrzykładania wfzelkiey u= 
finości w opowiedaniu iego. Naypier- 
wfzą myślą, ktorą w niego w palalo. 
Chrześciańftwo, było, przyprowadzać 
zoftaiących pod pofufzeńftwem fwoim 
do pofłufzeńftwa BOGU, ktorego pra- 


wwo, i Naukę pczyimował:( Tak ow Go- 


fpodarz, o ktorym Jan Swięty w Ewa- 
nieli mowi, obączywfzy cudowne u- 
zdrowienie Syna fwego od Zbawiciela 
Świata lafkawie uczynione, nićprzeftał 
ña tym, iż fam uwierzył; ale nakłonił 
caly dom fwoy do uwierzenia w JEZU- 
SA Chxryftusa, do nawrocenia fie, i do 
uznania rak wyraźnie im obiawioney 
prawdy. Uwierzył- fam, i wfzyjick Dam ie- 


i 
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żarliwości niemiał, 
e zoftawił czeladkę 


DTZYR 
kich, ktorży 
do ćwiczenia fię 


zna- 
AE życie 
Cbtzę. 


bitwy 
a, ktore 
h paro- 
e fwolego 


, niemniy 


t ipfe, E3 domus ej e jus tota i foc 
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iac w nich Jmię JEZUSA Chryitusa , ik h 
gromadząc ich pod Chryfufową chorągiew , 

4 nakazuiąc, aby fzanowali, i czcili Krzyż 
Chryftufow. Sławny zwycięzca ; ale fa. 
wnieyfzy , ieżtli mam powiedzieć prawdę a 

z żarliwości świątobliwego używania mocy, 

i władzy fwoley, niżeli z fiawnych dzieł, Í 
czynow.„ przez kiore tey władzy. nabył, 
Tak Świętemu Ludowikowi” podobne malą* 
cemu myśli, i podobną tchnącemu żatłiwo*- 
ścią; przy licznym Dworze, i na czele_je- 
dnego z nayfiawnieyfzyc! Kroleftw, nic głę- 
biey. nieutkwiało w fercu, tak aby w nim wy- 
chwalano BOGA i jemu wnim flużono. . Do- 
fyć jek w fpomnieć na furowe ale oraz bir- 
dzo mjdte, í prawdziwe Chrześcianíkie prze- 
ciw bezbożnym , i wzgardzicielom BOGA 
od niego uffanowione prawa. Niefyłko zaś » 
ftanawił prawa, ale też iak >nayufilniey 
nad ich wykonaniem czuwał 5i przebaczaląe 
wprawdzie, Krolewfkiey ofobie fwoiey uczy» 
nioney krzywdzie, ale niezego c6 BOGU 
przeciwnego ieft, niecierpiąc. ~ zacował on 
Krolewfką godność tylko przeto , że go pó 
ftawiła wanie} obronienia praw tego Pana; 
ktory go ofadził na Tranię. Te przykłady: 
przewyżfzałją wpfawdzie fan wasz, >le ich 
naśladować możecie. jak prętko tylko du- 
chem -Chrześciańfkim napełnieni, będziecie , 
nstychmiaft to wafzych uczynicie Domach 
co. ci pobożni Momrchowie uczynili w mia- 
fach, i krofefftwach. Zkądże albowiem nê- 
' brali tey żarliwości, ieżeli nie zwidry, Kto , 


10 HW ielkieynacye I 
R 


zą wyznawali i z ducka Religii, ktory ich o- 
żywiał. Jak prętko was tenzi 
dzić będzie > iak 
powodem, tak mi 


Otóż 
mieć mce 


Giy= 


fam Duch 
; E 1a 32 71 7 
swiętlzy poua nę, GO wistzcę= 
giń niepódobny, i go za z 
wyrażenie - TZECZYĄ nie 
więcey tylko fzęzerą prawdę, ktorey was 
nigdy dofyć.nauczyć niemożna. Mowi. albo- 
> fwego Ty. 


ich 


wier ten Nauczyciel Narodow, € 


zęganiu 
oczytać 


ma, 


niewie 


aj 
o ę 


ię 


(a) St quis sA 
rum curan non habet:; vits. € ef 
in fideli deterior. x. ad Timoh. ge W 8. 


43 na Niedziele driga, 
en to dhee powiedzi sé, i lakże człowiek ten. 
okt DA mowi, zaparł fię wiary ? Ach! Braciś 
moi, odpowieda Swięty Chryzóftom isk prędko 
fie Chrześcianin. nieftara p utrzymanie w domu 
Twoim boiaźni, i Rużby.Bofkiey, tak niema iuż 
Ewanieliczney gorliwości, ktora w pierwiafko- 
wym. Kościele była naypewnieyfzą cechą wiá- 
ty, i ktora naywi ęcey dopomogła do tofkrze- 

wienia ley po całym świecie, jak prętko zaś 
niema tey cechy, tak nie tako pochop daie dos 
powątpiwania czyli, w fercu tego hiewygafła 
wiara, albo teżęli iefzcze ieft Chrześcianinem 
w fercu nim tedy, przynaymniey iuż w fku- 
tku, i uczynkach nieief, ponieważ fie 
iuż niezachownie tako Chrześcianin. Wiara 
zaś rozumu, i fercą, bez wińty uczynkow e 
Umarła iek. Zaprzał fig; wióry: Ale izk- 
że znowu. ieit nad mewiernego gorfzy ? Dla 
tey Przyczyny y że „Pogaai e, i nięwierni po- 
fpolicie o niedowiarftwo fwoie bywnią gorli- 
wi; i-z pilnością taraig fię a to, aby fak- 
fzywi Bogowie, na ktorych fę fi załą , 
„w domach. ich odbierali cześć , i pokłon. Ja-. 
koż', czyliż fię niepotrzeba dziwić, widzące , 
żarliwość, ktorą"o Bogów fwoiech miał Dto- 
klecyan niecrerpiący cale, aby fię kto w 
iego znayłował Domu, któryby im nie od- + 
dawał ofiary, ize dla tey przyczyny Aay= 
bliżfzych krewnych fwoich , fto włzyftko, 
cö mu ndymilfzego było, na' nayfrożfze od- i 
dawat katufze ? Nie iefiże to rzecz podzi- 
wienia godna, widząc żarliwość , którą pa- 
daią naśladowcy i uczniowie Maehometa 

z i wzglę- 


4 
> 
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względem m nawet - zwy= 


nikach nafzye , rzy nam 
przyczyn do i i 


ie 
n miedzy nie Panow, 
iwość, fłudzy idomownie 
cy ich wcałym zyciu Twoim . porządnieyf 


h ćwieżeniach wiary swo- 
iegf, w mądlitwie fwoiey. 
ch*fwoich fprawuia fie 
t nabożeńn= 
> niżeli w 
Byl 
4 3 t 


li między 


Ps Chry 


nawet 
ny, 


niewie 


ie podobno, 
ne, i rozwiozłe duchy r à 
dzić drogę, że bezptzeftannie im mowicie, 
ale fiuchać nie chcą, że ich przeń $ 

ale niedbatą na to, że im prze 
wa, ale im fię nie chcą pód 
elicąc ich przyprowadzić do 


ko ieft upote 
SĄ naprowa- 


Tom II. Kaz: Niedz. X. Bous 


liże 


" 


gą nå Niedziele drugą, 
muńcie nieuftannie łalać, i grozić, — Prawda, | 
ief Chrześciapie kiedy przez. wrodzoną wam 
niecieryliwość , przez wafze bez potrzeby, 
4 ezęftokroć nawet bez pożytku, powtorzońe 
roikazy , finżącym wafzym, nierozuńńnie, af 
nienftannie, iefteście przykremi; kiedy tylka 
na famych fiebie patrzycie, a fużących, 2 
zbytniego frępiwa, obciążacie płacą; kiedy 
im, bez fprawiedliwey przyczyny, hnieprze=; 
fannie naprzykizenie czynicie; kiedy nie» 
ludzkim fpofobem nad fabościami, i ucie= 
miężeniem ich żadnego nie macie „pólitowa* | 
nia; kiedy -z niewypowiedzianey niedotkli= 
wości nic nigdy. nieufprawiediiwiacie, ni» 
częgo niepochwalacie, i na niczym nigdy nie» 
przetaiecie; kiedy. z nieznośney pychy; przez 
okrucieńfkie panowanie, iak zniewolnikamł 
obehodzicie fię z niemi, żadney, oprocz przy» 
krey, nie.dziąć cdpowiedzi, i famę im wzgat= 
dę, i podłe ważenie okazuiąc; kiedy, zamiąft 
„podania im fpofobw, i zoftewienia im Czasu f 
do wykonania obowiąfkow fwojeh, żadney 
im przeż cały dzień miezoftawuiecie chwili, 
kiedy między. dniami, uroczy femi, i powiże* 
dniemi, żadniey nie cżynicie rożnicy; i beze 
przeftannie, ich do zupełnie świeckie naga* 
niacie zabaw; kiedy nigdy niewidzą, śby* 
ście fię modlili, i świętych używali Sa? 
kramentow, albo inną duchowną odprawowa* 
fi zabawę; kiedy nie tylko fami między nie= 
mi żylecie, aleęnawet im żyć dozwołacie - 
tak, iak ludziom nie maiącym, (ani wiary, 
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fzcze-mam powiedzieć wigs 
Ge Ranowi i godnosci wafzey 
woitym pof fpoli tuiecie fpofobem, 
w obecności ich wfzyftko pos 
zwalacie, wfzyftkie im fzkaradne powierza- 
cie, czynności, t nierozmysinym- cale fpofo» 
bem wy iaćie im wfzyftkie fkryt oci wą- 
ze; „kiei dy im do zwalacie mowić, i czynićz 
obs, wten cza$, przye 
i wiele od nich wro- 
iańtwa znofić, i zapewne 


i usz 
w far 


ney zer ży byli, gdyUye 
ACH z niemi p tepi "wali inaczey, Gdy- 


im okazy: Wa- 
* obrazy pos 
emu  Panuige 
aby Temu by= 


nach Kocia 


ea ) 
cych Panu, i*napominali ich, 
li wierpęmi, sdyby- 0 Przyka 
ła, kfore zachować, o Świętach, ktore Sw €- 
cić, o Ofierze Mfzy Swi ętey na ktorey fię 
as: dą 0 zbro dniach, i grzechach, ktos 
rych fię albo „wy ftrzegać , albo fe z nicą 
;wyzuć powinni, wafza rozmowa AE Gdy 
i w tych ut s ktore fm 
fa 
nich famych patrzyc e z 
kacie tylko chwały BOGA; iich poż 
Ca że 


emi nieokażą fig- 


z 


li; ła- 


cze,- daleko ochotni 
nięroztrząla= 


twieyby fie nakierować dali, 1 
lidy flow wafzych. Boby ie álbo świąto« 
bliwość fprawy uczyniła czci godnieyfze,alboe 
by im fię z trony wafzey * ydawały bźardziey 
oddalone od włafiego zyfku, 1 nićzego nie- 
truiące tylko chwały BOGA, I fwoiego 
i Doświadczcie tylko, 4 fami Ng. 
pywać otym. . Ale 
śmy fig do: nie- 


mogli przeł 


pówiedzmy prawde, i 
fzczęśliwości zrzodła. adza fię na 
tym, że nie- iefteście -liwemi 0 interes 
BOGA i mało a to. dbacie, czyli mu Domo* 
mownicy wafi fuża, albo nie, Miéycie 
przynsymniey wzgląd na wasz własny po* 
żytek, i interes; © ktorym mi. w tey ttzericy 
Części z wami potrzeba mowić: y 


$ 


Cop toS Coik 


dawna to, I Zwyczayna ma świecie mo- 

wa, z ktorą fię niegdyś w Jerozolimie 
odzywali owi Kapła i, do ktorych nikeze= 
mny. i wiarotomny  fudafz , przedawfzy im 
Chryftus2, przyfzedł dia ok zania, im fwo- 
irgo żalu, I oddania im pieniędzy, ktore 
wziął od nich. Coż ta należy do has, fzE< 
„kli do niega, twoia to fprawa, nic my z nią 
do czynienia ficmamy. Co mam do 2 


7 


Wąs 


wiernie 


domown moti 


dobrze 


sui fobie niech 
pożytkować bę 
Chrz 
wafz 


winę. 


Co 


1ląc «wam, aby 
wafzych -dawal 
żesdobro. 1 że ztąd 
pożytek; duchawny,.! doe 
iefzcze o kr 
czy DIECO OD? 
Wiec 


Ie niezawodunie t 


uwag, 


ey W 


a w 


Otoż 


j 
Í 


48 nà Niedziele drugą, 
iskież inne myśli mieć nioże Pan, tylko my- 
śli umiarkowane, i pokorne? może albowiem 
do fiebie mówić, czegoż fig mam *chlubić 
g mocy, i władzy, ktorą mam nad tym ezto> 
wiekiem, kiedy ta- fama moc, i władza bar- 
izo ftudne  obowiąfki włożyła na mnie? 
Ten fużący obowiązany ieft pracować dla 
minie, dle ia obowiązany ieftem, ftarać fię o 
niego, Winien mi ufługi fwoie; źle ia wi- 
nienem mu czułość motz; nalężą do nieze 
pewne w domu moim zabawy; żle ia powi- 
nienem za fprawy iego tachunek oddać. On 
icit fużącym moim, co do ciała, śló eo do 
dufzy,: ia ieftem fużącym jego  Obydway 
iefteśmy fużący, i ieden od drugiegoszawifł, 
-Niemam prawa wynofzenia fię nad niego, 
Pogardząnia "nim , ; mam raczey przyczynę 
witydzenią fię, i drzenia, uważaiąc, iż mo» 
ia podległość dateko tradnieyfza ieft, niżeli | 
lego, i że ja, jie Pan, daleko więcey- wie 
mięnem jemu, niżeli on mnie, ile- fuga. 

Piękna iet uwaga Swiętego Auguityna, 
gdy w rozdziale o mieyście BOGA, w ktorym 
o rzeczy, ktorą tersz'mam przed fębą, mowi, 
iż Taiemnićą opatrzności, i ufzczęsli wienie, 
podług prawa, Bofkiey mądrości tozrządzone* 
go Domu, zasńdzą fię na tym, iż rozkazu- 
iący obowiązagi fą do. arania fię ó dobro to- 
fkazy pełniących. (b), Tak że, według nau- 

"ki tego Swiętego Nauczyciela, wdomu cno- 
; ti- 

; E E E E E NEN, 

T) Fmperanty qui confulunms, €F obediung 

Gs, quibus confulilur. ć 


39 
człowieka 
tylko ffu- 
i pewinno* 


A imię Pani 

w: nich wyniofiości 
ey rodzi żarliwo 
iwey miłosci. (©) 


wemi, i d 
fwoju. Trzeba 
kładać naukę; na- ktorą, 
Grzegorza Papieża, 


uętać ; to tem 


im 


Ża pifał: 
prawie. n 


mnoftwu, 


(c) Neg 
perant, [ed_oj] 
Juperbia, S. Aug 
asia, Fdem. 

(a) Fili admonendź, funt ut feiant, 
efe: Dominorum, ifti, uż 1 
vos effe, jeruorum. ©, Gr 


fe- seru0s 
lligant, se conjer= 


40 na Niedziele drugą, 
wyciąga fan twoy. Ale czyliż wiełz, że BOG 
nie dla tego cię wywyżlzył, ŚR ty. był 
więkfzym r przeto, że wiele mafz poddany ch, 
ale przeto aby. więcey poddanych było; o kto» 
sych pożytek farać fte możefz; nić przeto, 
abys ty przez nich. nabr z mocy, "i władzy, 
ale raczey przeto á ciebie w 
świątobltwości rośli? R i 
abyś ty na Świecie był zfżony, pizez 
nich, śle cię BOG dla tego, paano „wił nad 
niemi, abyś ty ich do BOGA wyniofi. Je- 
żeli to p enikafz dobrze, 1 władzy: twoley 
używaiz tak, tak AAU” ta wyciąga, tedy 
wykonasz zamyfły BOGA; i fian d u celu 
czci godńey Opatrzńo tego: _ Z tąd, albos 
wiem idzie, że przyftoynym, i rozfądnym 
fpofobem rof kazyw. ć będziefz, że ci Podda» 
ni twoi wiernemi, i fpiefzno pofłufznemi bę- 
da; że Pańftwo twoje nie dumne, 1 furowe, 
á pofłuszeńitwo tobie wyrządzone dobrowol- 
ne, i niewymufzone będzie; że poddani twoi 
nie będą fię> na twoią „władzę żalić, oba- 
czą bowiem, że fię oich zbawienie ftarasz, 
i nieużyiefz/na złe twey Pańfkiey mocy, po- 
niaważ ią na iten obracisz koniee, abyś pod- 
danemi twemi dobrze rządził, i ich poświę- 
cil. arena: š mowię, tę tylko naukę przy- 
pomnieć, Panu dla nauczenia. go, że powi- 
nien niedopuścić prożnym- upodobaniom jopa- 
nówać ferce, i dla obronienia go (RŁasen 
fpofobem od nayniebefpiecznicyfzy ch pokus. 


= Lecz 


pogl ielk 
Lecz podzmy d 


teymy rzecz tę nz 


eynocy, 4I 
fiuchacze, 1 roz- 
t co do daczefnego 


x 


dá 


WIC: W-LU0* 


mąch 
ib fp ecz 


pofłufzenftwo, 
Woś Jet to uprzą 
na kfore fię ni 


zgodę, 
nieżit= 


uftan= 


s 
nie na świecie ufkarzacie, i przeciw ktorym 
należytego srzódku nięużywacie nigdy, Na- 
kon ief to naybefpiecznieyfzy fpotob przy + 
prowadzenia fłnżących: wafzych do tego; á- 
by wam fużyli tak, iak byz powinna, i dak 
o A J JE t 

fami chcecie. Pozw 


mt wytłumaczyć 
w tey mierze podług tey wfzyftkiey wiado- 
mości, ktorą otey rzeczy mieć mogę; 
zwołcie mi, dla przyprowadzenia wa 
go, abyści 
wafzą, wi 
dećtwo. 4 


otworzyli oczy, 1 nzt 


wić, 
wpadaląca w ( 
niżeliyin A 
] iobna iet mieć iaką wia- 
domosć świata, a'niewielzieć. -0 fkargach. 
ktore "przeciw wfzyftkim, w wafzey  zoftąlą- 
cyni fużbie; zwykliście czynić. Nie mo- 
wię, że fię fkargl te na złym zafadzaią grun - 
cie. Niechcę fie w tey mierze z w 
czać, lecz pozwalam na wfzyfiko, Czego 
tylko żądacie. - Jeden, co piawda. ieft go- 


tączka, ktory. w domu wafzym; iak ow fu- 


£ 


ni fpize- 


ga Ewanieliczny, zamiefzanie czyni 


4a na Niedzielę drugą. 
rzeftanse zakiocenie wznisca. Drugi iehi 
opiefzaly, i leniwy, niepamięta 0 niczym, i} 
nie fiara fię onite  Zadney fig- rzęczy. nie- | 
podeymnie, 4 co mi rofkazujecić nigdy ání 
naznaczonego, €zafu, áni należytym fpofobem 
ufeutecznione nie iet. Ten wfzyftko co 


mu powierzacie, utraca, á wfarunku 01n:> 


tereffa, w ktorych fię na niego fpufzczacie, 
śni dofyć czuły, dni do przyfporzenia wae L 
frego zyfłu, zdatny pie ieit. Ów jet nie” 
wierny, i częftokroć poftrzegacie fami.: że 

was ofzukiwa, -albo raczey ofzukać pragnie, 

> Niefkćńczyłbym dzifiay, gdybym mial wizy- | 
fikie 'ich wyliczyć wżdy; na nicby fię 

nieprzydało takie wyliczenie; powtarzałbym 

albowiem tò tylko, coscie wy fami, więcey 
niżeli to razy, uż powiedzieli, i iefzcze: 
codziennie powiedacie, i tefzcze codziennie 
powiedacie, Ale coż za fpofęb na to, i jak 
tę rzecz uloż Czynić zbytnie częfte ody 
miany fużących, iko fię w pewnych dor | 
mach dzieje, przyiąć dzifiay, á odprawić iu 
tro, mieuiłannie przybierać, i oddalać ludzi, 
ktorzy wehodzą, 1j wychodzą, ktorzy. przy” 
chodza, i odchodzą, iet: podać fię na ízy- 
wọ świata, ktory to pofłrzega, i -o tym 
mowi. Jet re wprawić fię wpodeyrzenie 
niefatku, i lekkomyślnoścj, Jet to mieć, 
i nie mieć ludzi. Jet to uwolnić: fię od złe- 

go, d wtłącić fię w-niefzczęście. ód pierwfze- 

go, podobno gorfze. Ach! fuchacze, wielka ta- 

, Im» 


gd 


go W'ielkieynocy. 43 
iemnica, i naypewnieyfzy. fpofob i naprawie= 
pia fużących fwojeh uczynić ich da- 
fkonalfzemi 
Chrzescianinami bę 
kuią fię, i nauczą 
Nie będzie między n 
tiii fwsrow. Poda 
magaiącą tekę, i ziedi 
„ konenia wfzyftkich rof 
prętko Ghbrześcia i 


enia, kt 
iemu dopo- 
ą fię z iobą do wy- 
zow wafzych. Jak 

będą, tak natychmiait 
czułemi fię, i ftafannemi itang,  Przyimą 
rofkazy wafze, iako y y BOGA, porie- 
waż fię wofobie wafzey na famega BOG? 
zapatrywać, I wwążać będą, A zatym 
do fiużenia wam pokażą gotowość, 
wyżfzemu Panu okazać pi 


a 
üni. lak prętko 
oddadzą powin= 
w każdey oka- 
gdy zamilczeć 
m fppfobem, gdy 
Jeżeli kiedy fa- 
ią, i wyznaią go. A 


im odpc j 
ki błąd pope 


tą, 


t oronienia, złemi przyczynami; 1 ie- 
fzemi podobno: odpowiedziami fwo- 


iego błędu, nAuchalą n 


i ki waszey z ochotą, 
i zniey pożytkować będą. Jak prętko będą 
Chrz sClaninamii, tak podług przykładu awe- 
g9 doorego, i w Ewanielii zaąchwalchego Hu- 
gi, powierzonym fobie talentem =- praco- 
wać będą: to ief, tozmaite zabawy od wag 
włożone! na mich wypełnią wiernie, i pil- 
nie, aby zamyfły wafze dobrze fię powiodłyą 
5 EN- 


44 na. Niedzielę drugą, 
interefa wafze należycie fprawione były. 
lie zatrzymaią, śni pieprzywiafzczą fobie 
Żadney >wierzoney rzeczy. Nie będą 
ić, áni. ofzczędzać ofzu- 
ydátki wale, d 


kanym fpofobent 
kfzeńia fwych jaffa 
fzego. flowa bz ymać, 
wości (woiey: fprzyi 
bietnicy wafzey nieprz granic. To 
wizyilko uczynią dła tego wfzy- 
sgo domaga Chrześctańitwo, że tego wizy: 


go uczy, i to wfzyftko zawiera w fo- 


Wten czas, fiuchacze, oDomu wafzym 
bdzie niożna izi cos Sym Borki 
powiedział o Domu przy fwolm 


do niego wdtępie, say zbawienie fila* 
ło temu Domowi, (a) Tu pańuie pokoy,, i 
do utrzymania jego pomaga wdzyłtko. - Pa- 
nówie, fu: cy wizyfcy żyłą w naylepfzym 
o fobie rozumieniu i zgodzie, ktorych ścifie 
fię-niczym rozerwane bydź nie 
ycbać tam żadnego. mruczenia, 
GW dnego rozdwoienia. Słudzy 
przeł alą na. tym, iż: fuchaią, a Panowie pra- 
wie nie małą potrzeby Tofkazywan bo 
każdy fam pizez czyni, co iego obowią- 
zek, i powinność każe. Co więc podług 
podóbieńiwa Ducha S. prawda ieit o mądroe 
otym pokolu prawdzi; ktory 
i . wizy- 


(a) Hode falus Domui huic Ja&a efi., Luc: 
19: D. 9. 


iak na 


i za 
wam wiadome, 
cie $ 
powtórzyć 
ti doł 


po 


ktorzy 
. „67 
fazni fh 
poty eokolwie 
Ozięćles tak f 
cie fużących, kt 
bia wzatemnie, 1 
ktorzy z wami 


ię zmie 
torzy z was famyc 
przyzwolcie, śle a 
V mowią; ktorzy 


>ma 


riter cum 


omnia bo 


46 na Niedzielę drugą, 
dzieje, zamiaft trzymania tego w fktytości, 
do czego ich Bofkie, i przyrodzone obowię« 
Zuie prawo, naypierw(zemi fa, ktorzy wizy” 
ftko wylawialą, z przydatkiem roze zaią, 8 
was famych na ludzkie w 
fak dalece, że muficie fię im przez napo» 
minania, ktore im ‘dajecie, naprzykrzyć, tak, 
iak opi wam pizez upor, i tozwio 
ią, tyfiączrie naprzykrzenńia czynią £] 
fużących, ktorzy ślbo wiafnego upatruią zye 
iku,-albó fą rozrutni, kto 2 
i 


, rzy (lam wsfz mae 
4 ża mieyfce, ktore złupić, i zta 
Zna, Każdy fwoiego pożytku fzul 
mie, iż wfzyftko do niego należy, co mu 
fię podoba, Pod '"mniemanym" pozorem pos 
wiocenia, álbo potrzeby, álbo od ftużących 
wprowadzonego zwyczaiu używają rzeczy 
podług fwoiego upodobania. Tednę: część 
rozdalą, a drugą zatrzymują dla Gebić, Czafem 
śą chctwęmi czafem tozrutnemi, zawfze ies 
dnsk na wasz porachunek, i kofzt.  Macią 
iłużących, ktorzy nie tylko fami fą zepfuei, 
śle £ innych pfuią; ktorzy tą' famą zarążą, 
ktorą oni ią zarażeni, i tych; ktorych” nay» 
bardziey powinniście kochać, a nawet dzie- 
ci wafze zaraż ię; ktorzy przez * tozwiozłe 
mowy, przez złe przykłady te fkłonne du, 
chy pfuią, i te czyfte, i niewinne. dufze 
żwodzą; ktorzy im do wiadomości podaią to, 
coby im na.. zawfze niewiadome bydź po- 

winno; ktorzy, maląc nad niemi dozor, $ 
öbowiązanemi będąc do upewnienia was © 

5 ; 


; 7 wizy- 


wać moa 
, i rózuū= 


ydafą poś miewifko$ - 


wfzyftkich , waczey im, flue 
żą do RE R: ich wn RORY i do 
utalenia przed wami złycł ieli. 

Tákiemi albowiem ludźmi y do- 
mow tef napetaionych ; w tey 
mierze codziennie ufkarżacie Pana. 
Prawda.' iet to niefzczę godne» 


Ale uznawfzy tea ZPO zaj iego niefzczę- 
śliwe fkutki, 
nych owocow ie 
mi, i w 
h fiebie, 
filnością tey nie 
podałem wam fold SE żenia 
fzczęścia do was tyłko należy ieg 
tecznie chwycić. 

Ale. coż ia mowię? Nie 
wámy fpofobu; tego, i nie 


I yÉ 


mieli, prze: 


niekto< 


Bofkiey A z 
rzy fu y w pewne Swięń by ; uczeftni» 
kąmi Sál S ietycb, ieliby przez 
Sikrómentalną fp fhowiedź z grzechow oczyścić 
Pa ifkiego przyftąpił Stołu, 
ku ledwo ieden dzień 


Soni 
dolyć 1 
a> 
fig, iako 
2 


oby Gi Kościoła e o 


48 ra Niedziele drugą, 
Minonieważ wy fię bez ufłużenia ich, nas 
wet na kilka godzin, nić możecie obeyść, 
przeto ont abeyść-fię mufzą, bez koniecznie 
potrzebney pomacy poftępowźnia dródze 
zbawienis; mufzą fię ogółocić z Bofk 
kármu tego, ktory dufz nafzych utrzymuje 
życie, „Niektorzy  fiużący chejefiby, dla 
świątobliwego obchadzenia dni ur 
znaydować fię na. nabożeńftwie, nauki 
fwoiey fowa Bożego fuchać. Ale im le- 
two zoftawuiemy odrobinę: czśfu ra wyfłu= 

chanie krotkiey Mfzy Święte f 
gdy- przychod 
3> leszcze fk 
gdy fie Mánie, i to z 
fzącym pobożność, iuż 
Ra fuze i 
ma, nie mśiąe do czynienia dlá 
procz. ubierania, i itroienia iey. 
fłudzy cheiejiby zśchować od Ko ła 
kázahe pofty, i w famey rzeczy mogliby to u- 
czynić, „gdyby godziny Że tepiey ro- 
fporządzone były. Ale fię ńim wfzyftko 
nieporzadnie dzieie; áni Hostie, anti fe. mo- 
dlić, ani fię inną Chrześciśńtką fprawą zá- 
trudnić nie mogą. Słowem iednym, »niektó- 
rzy fładzy fami zfiebie dofyćby. fkłonności 
d6 cnoty mieli, 4 cnota ziednałaby im tedo- 
fkonałości, ktorych wy fię domagacie po nich. 
Ale opi cale nieprzypadźją do wafzego fmaku; 
bo wy zamiast w(patci a tey. fkłonności, 4 

do- 


nas 


po Wielkieynocy. 49 
aopomagania im do dobrego, czynicje ir% 
przefzkody, ktore ich witrzymuią od niego. 

Zakończmy Kazanie na(ze pięknym bardzo 
przykładem. Ten przykład jet mężney nie- 
wiafty, a ia wyftawuiję wam ofobliwie, På- 
nie, ten wielki wizerunek przed oczy. Wy» 
ftawuię go wam, do ktorych -pofpolicie przy 
tosporządzeniu i gospodaritwię Familji domo= 
we należą ftarania.  Widzieie na świecie 
tak wiele leniwych, i opiefzałych niewiaft, 
ktore fię niczym więcey, tylko fwoią pro- 
żnością trudnią, á przeto śni na gofpodaritwo 
żadneyenie dáią baczności, śni żadnego w do 
mu nieutrzymują porządku. -Ol gdybyście 
wftąpiły w ślady;tey, ktorey przymioty nam 
sam Duch Swięty opifał, Niedbdiąc o nie- 
potrzebne rzeczy, zamyka fię w domu. fyvo= 
im, i wfzyśkie roztrząfa kąty. To ieft, przez 
mądrą, i roftropną czułość, nienaprzykrzaiąg 
fię nikomu, dale bźczenie na wfzyńtko, Cos 
kolwiek fię dziecie, wyrozumiewa wfzyfiko 
Upatrowała _ ściefzki domu fiwego. (a) Niepo- 
czytuje tego fobie za podłość, że myśli, f 
uwage fwolą nawet na cżeladkę obraca, Sta- 
1a fię miośnym. fpofobem o wfzyftko, czego 
tylko fłużącym iey potrzeba. Dała korzyść 
domownikom |Jwoim, i pokarmy fłużebnicomy 

D Jwo- 

(a) Confideravit femitas. domus fuæ. Prova 

31. U. 2%, 


Tom II, Kazań Nied; X. Bourdałouę, 


Bo s m i. 


go na Niędzielę drugą, 
aSpa (b) Opatmic i pa me fabia, czymby 
fig- od niepogod, i zimna záfonié mogli. Mie 
dòmowi fwżmii zimna śnieżnegoś 
vnicy tey maig po dwu! fú- 
€ ofig zaś 0 doczesne ich-p0= 
używa: czułości 
la dufzy, í nales 
żytego życie Heh; r źrządzenia tycze, Daie im 
pożyteczne natki, i fadia otwiera uita; áby 
ich prawdziwey nauczyła mądrości ,, ktorą 
jeft.wtadomością zbawienia. Ufa five" otwae 
rza mądrości. (d) Takim - fpofobem utrzy* 
muie- w domu fwoim dofkonałe ułożenie, 
dak zafłuzuie na pochwały męża. - Tak zaa | 
rabia na zaufanie dzieci. „Tak fzanuie i pos/ 
waża ią czeladka.. Powfali (1 faczęśliwą flas 
wilis (e) Czyiże odkrywam obraz? Dalby 
BOG, «aby. był wafz! tarania i trofkliwości 
wafze. nie zoltaną beż nadgredy. Oprocz 
tych pożytkow; ktore ztego iefzcze na tym 
świecie; i w doezefoym tym cdbierzecie ży- 
Giti 


„a R" ii A A 


6) Dali predam domeficis [yis 69 cibaria 
GncH.15 FaF: W LB: 

(c) M on timebit dom fie a frigoribus nis 
wis; omnes: zhim dc omcfici ejni vefiti funt due 
plicibus.. bid: URAL 

(dy Ó juum aperuit fapitntie, Proterb: 
v. 26. 

(e) Surrescerunt, €F bealifimam predicąue* 
runt. gvid: D 28: 


go ielkieynóty: 
alu, przytzeka wam Apoftoł, że zbawiwfzy. 
bliźniego Twego, zbawicie fiebie famych; É 
w nadgrodę gorliwości wafżey otrzymacie od 
BOGA fźczęsiwą wieczność, ktotęj 
wam życzę; Amen, 


o RA a REA 
pA Ae 4 


IM 


X 


ga na Niedzielę trzecią; 


é 


KAZANIE 


NA NIEDZIELE HT. po WIEL: 


KIEY NOCY. 
O ROZRYWKACH SWIATOWYCH3 


Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 

iż będziecie płakać, i lamentować wy, 

á swiat figę będzie wesolił, u Jana Sw 
w Rozd: r6. 


Gori iet, ktory mowi, i dwa eale fo- 

bie przeciwne w dzifieyfzey Ewanieliż 
wydaie wyroki; ieden na dobra enotliwych, 
i wybranych, ktorych nam przekłada w ofa- 
bie Apoftołow fwóich; -á drugi na potępie- 
nie grzefznikow, ktorych oznaczą ten świat 
ktory tak iawnie odrzucił, i tak częfto prze- 
klął, Wy będziecie płakać, wy będziecie 
niedoftatek, i przeciwności cierpieć, Ten 
iet tos wybranych: będziecie płakać i lamena 
łować, Ale świat w uciechach przepędzi ży” 
cie, i nie będzie mu fchodziło na żadnych 
wygodach. Fa jet cząftka grzefznikow, 
Swiat fie będzie wefelił, Ale coż to, Chrze» 
ścianie, za podział, byliżbyście go kiedy fo- 
bie wtaki (pofob  wyitawili w myśliż 

Też 


go TFielkicynocy, 53 
"Też to fa kary ktotemi Syn Bofki nieprzyia” 
«ietom Ewangelii god. Też.to fą nadgro= 
dy, ktore obiecał wiernym, i. fatecznym na* 
śladowcom: fwoim? Czyliż raczey, podług 
dudzkich zamyfiow naszych niepowinien był 
rzewrocić wyrok, i do cnotliwych mowić: 
wy fię będziecie ciefzyć; á przeciwnie do 
grzefznikow, wy będziecie przyktożci cier- 
pieć, i dni życia waszego fImutnym przepę” 
dziecie fpofobem? Tak ief, fuchac takbDy, 
według ludzki eyy przezorności nafzey, to ieft, 
podług fłabey, i fezipieg przezosności: fał= 
fzywey mądrości ciała, powjńien był nczy= 
nie, Lecz zamyfły, i przezorność- mądrości 
Bofkiey daleko wyżfza ień, niżeli nafza. 
Aby zśmyfty BOGA na dobro wybranych 
fwoich ufkatecznione były, trzeba było, aby 
fię światowych wyrzekli wygod; ponieważ, 
łubo- ich pozor piękny, i powierzchowność 
wabiąca ief, koniec iednak niefzczęśliwy 
ieft, i prowadzi do zguby. Daycie bscze« 
mie na to, co Zbawiciel świata, dła pocie- 
chy fwych uczniow, dódaie. Jak fię, mo- 
wi On, napłaczecie, odmieni fię (mutek*wafz 
w wefele, 4 w wefele prawdziwe, trwałe, i 
wieczne. Takim fqofobem, przez cale prze- 
ciwne prawidło, znać im dale, że fię sáła 
faifzywa pociecha Świata: na nie CRY nje- 
przyda tylko na więkfze niefzczęśeie, Ale 
fmutek wafz w radość fię obroci. (aY Wielka, 
i okro- 


" (a) Sed irifutia uefira vertetur: in gaudium, 


, gbid: 


B4 na Niedziele drugą, 
i okropna prawda, ktorą wam dziś przełożęg 
3 ktorey ważność wam okaże  naftępuiący 
Kazania moiego przeciąg. Prośmy 0 pomoc 
Nayświętfzego Ducha. 
Niechcę iá nad to powiękfząć rzeczy, 
i nie ieft moiego przedfięwzięcją 
rozrywki życią, bez wfzelkiego 
potępić.. Wiem, taki wyrok Syn Bofki 
fzczęśliwych na świecje wyrł 
chności mowiąc: Biada wam pte y fig śmie 
fecie, (b) -Biada wam, ktorzy fię udaiecie 
za uciechami Swiata. Biada wam, bę 
macie pociechę wafzę. (e) Biada wam, ktos 
izy pceiechę wafzę:znzyduiecie na Swiecie, 
i fzukacie iey w pikczemqych rozrywkack 
świata. = Z tym wfzyftkim, bez naymnieye 
fzego fow Chtyftufowych przekręceniź, po» 
zwolić mogę, a nawet 2araz napóczątku 
pozwolić, muzę, że znayduią fie, tozty= 
wki niewinne, rozrywki uczciwe, 4 za- 
tya takie, ktore podług prawideł Sufzności, 
i wftrzemięźliwoścj, nań w Ewenielii prze- 
pifanych ; pozwolone f3. Nie przychodzę 
la więc powiedać wam. że wfzyltkie toz: 
rywki świeckie fa godne kary , i odrzucone 
ód BOGA, Mowię iednak z S: Grzegorzem 
Papieżem , ktory, to iuż przedemną uważał, że 
takich pozwolonych, i niewinnych rozrywek 
świeckich je bardzo mało, że uczciwych 
rozry- 
(O) Fe vobis, qui ridetis. Lut: 6, V. ZB, 
(©) Vadis. quia habetić confolgiionem 
Bejiram. | bid; w, 24, 


mo Wielkiey SEPE 
rozrywek na iecie ieft bardzo mała liczba; 
fowem iednym, że naywięcey rozrywek 
świata ieft odrzuconych, Mowię to ‘dis tro= 
jakich przyczyń, ktore ziat moiego 
Kazania zawiaraią w fobie, i czsłcy wafzey 
uwagi godne. Uważam la rozrywki świec- 
kie i iftoty mos: podług 
wielkości, 1 Obfzerności, podłu 


podług napury 


śwoich. ale wam powiedam, że e rozrywki 
świeckie prawie wszyftkie,-z natury; i ifoty 
fwoiey, s3 c ta 
Część pierwsza; albo zbyteczne dla wielko- 
ści i obfzerhości fwoley; to Cz druga; al 
co nakoniec ią gorfzące, dia fkutkow-fwoich, 
to trzecia, i ofłatnia Część. "Proszę was, 
daycież na tę troiaką myśl baczenie, potrze+ 
buie ona obfze”nieyszego wywodzenia, i.obla- 
śnienia, 


nieczy tej t zakazar 


CIZ PAS G I 
IErtullian w dziele fwoim o kome- 
dyach. cale panoan uwagę czy= 

ni, niewiadomosć razumu lud kiego , 
mowi on, dy więcey © fobie- nie- 
rzyma, i rozumie, że nigdy nie file- 
zofuje lepiey , jako, gdy mu kto chce 
zabronić używania pewny ych rozrywek, 
i uciech w ktorychizoftaie posiadąniu , 
1 o ktotych mńiiema, że fprąwiedliwie fa 
pozwalone, W tencźas albowiem zaczys 
na fig bronić, ftaie fig wykrętnym, i 
do- 


56 na Niedzielę trzecią, 
dowcipnym , niezliczone wymyśla wys 
śnowki Na utrzymanie fwoiego prawa, 
A ponieważ fie obawiśy aby ztego, co 
mu podehlebuie , ; miłe ieft, ogołocony 
niebyf, Przeto nakoniec fądzi, iż ta „ 
czego fobie życzy, i pragnie, uczciwe 
ief, i niewinne, chociaż w famey rze- 
czy naganne i prawu Bofkiemu prżeci- 
wne _jeft. (a) Jakoż Ztąd codziennie po» 
chadzi lenifitwo w obyczajach Chrześci- 
ańfkich, Jeft rzecz iaka, albo zdaie fię 
Przyjemna. Ze zaś przyjemna ieft, 
przeto ią kochamy. A że ią kochamy , 
przeto rozumiemy, iż dobra jeft. A że 
mocno tak nam fię zdaie przeto ztąd 
{obie czyniemy przekonanie, dla ktore- 
892 przeciw fumnieniu, i ptżeciw nay- 
iaśnieyfzemu światłu łafki, poftępuiemy 
fobie. Przyftofuymy powfzechne te pra- 
widia da rzeczy fzczegulnych, 4 ofo- 
bliwie do tych, ktore ja teraz wyłu= 
fzczam. * Ja mowię, znaydują fię na 
świecie tozrywki takie, ktore fię ' maig 
za fprawiedliwe, i ktore ufprawiedli- 
wia pofpolite mniemanie świata, ale 
Cirześciańftwo odrzuca ie, i niemogą 
fię z niewinnością, i czyftością obycza- 


(3) Mirum quippe. quam fapiens argumen- 
fatris fibi videtur iznorantia humana, cum ali» 
quid`de hujufmodi gaudiis, ac fruflibuś vere 
fur amittere. Tertulh 


po Wielkieynocy. Ey 

fow zgodzić. Wyrażniey. powiem ; „aby 
wam łatwiey było przedfiewzięcie moie 
poląć,, i abyście z tego wfzyftkiego, ca 
powiem, w fdmey rzeczy należyty ode- 
brali pożytek. Mowmy więc o rzeczach, 
ktore fą daleko zwyczaynieyfze, daleko 
wiadomfze , i tak fię właśnie maią , iak 
owe, oktorych mowił Tertullian. Days 
cież baczenie. 

Okazywania, i widoki świeckie, na 
ktorych fię rak wiele podług świśta my- 
ślących , i w rofkofzy zatopionych znay= 
duie ludzi; iawne, iiedynie dla zadofyć 
uczynienia fwym chuciom uftanowione 
fchadzki, gdzie przyimuią tych wfzyfte 
kich, ktorzy fię tam albo zżądzy pokae 
zania fię innym, albo widzenia innych 
udaią, krotko, a iefzcze wyraźniey mo- 
wiąc komedye,i tańce fąż to rozrywki 
pozwolone , albo zakazane? Jedni, kto= 
rzy oświeceni fą prawdziwą mądrością s 
ktora ieft mądrość Fowanielii, odrzuca» 
ją ie. Jnni, ktorzy fię cielefney mądto* 
ści zwodzić daią, bronią ie, albo przy= 
naymniey bronić ie pragną. Każdy mo- 
wi, i fądzi podług fwoiego upodobaniś, 
Co fig mnie fiuchacze, tycze, chociaż- 
by mi tan moy niezabraniáł podobnych 
uciech, gdyby mi w tey mierze tak iak 
wam, iedney fię ftrony potrzeba chwy* 
cić, i pa ktorą z nich odważyć , zdaieę 
mi fç iż do wyrzeczenić iię takowych 

YOZ- 


ZORRO 


5$ na: Niedziele trzecią, 
rozrywek niczegoby mi niepotrzeba więcey, 
nad tę mniemaną fożność.. Mowiłbym aibo- 
wiem, czemuż = mam- fumnienie moje w tak 
błachey' rzeczy, iaką ta ief, na niebefpie- 
ezeńftwo podać? Z iedney rony upewniaią 
ję; iż takie rozrywki fą naganne; z drugtey 
twierdzą, że fa bez grzechu. Ztego konice 
cznie „płynie, że przynaymniey f4 podeyrza- 
ne. A ponieważ ci, ktorzy powiedają, że 
rakie rozrywki nadwerężaią niewinność w 
innych rrzeczach porządnie zyję, jpowinho- 
ści fwole iak nayściśley pełnią, i drogi Bo- 
fkie lepicy nad innych znaią, czyfiż niepox 


. fiępują fobie: daleko bespiecznicy, 1 roftro+ 


pniey naśladniąc ich, niewyftawuiąc na nie- 
bespiepzeńitwo tak lekkomyślnym fposobem 


zbawienin malego? Patrzcież więc, jakibym * 


„uczynił wniotek; śwniofek ten, bez-wfzels 
kiego wątpienia, byłby nayrozuminieyszy, í 
naytoftropnieyfzy, — 

"4 Ale nieprzeftałbym na tym, i w famey 
zeczy fą ięfzcze daleko dzielnidyfze uwagi, 
Ktoreby mię do: tego zniewoliły: kroku, Coż= 
bym więc uczynił? Podług zdrowey, [a od 
fmego Ducha' Swiętego podaney rady, fpy= 
tałbym fe tych, ktorych BOG poftanowił 
Nauczycielami memi, tosieft, fpytałbym fię 
Qycow Kościoła Bożego, i 

o A fpytawfzy fię ich orade, rzeczby 
zaite była dziwna, gdybym 0 prawdzie tey, 
maige aby cokolwiek fumnienia, zupełnie 


przekonanym bydź nie; miał.  Opowiedzieji" 


1 by 


po Wielkieynocy, b) 
by mi albowiem prawdy takie, ktoreby nie 
tylko wyftarczalące były do przyprowadze= 
nia mię do-uczynienia pewnego  wniofku. 
ale też do wzbudzenia we mnie iakiegoś 
zbrzydzenia fobie podobnych uciech, 

Powiedzieliby mi, że fami Pogznie pos 
gpili te rozrywki, iako fzkodliwe i zarażli- 
we; trzeba tylko: czytać; co S. Auguftyn 
o miescie BOGA. powiedział/o tym, żawity” 
dzaiąc tych, ktorzy w Chrześcisńftwie to u» 
trzymać chcieli, co odrzucali Póganie. Po- 
wiedzieliby mi, że w pierwfzych wiekach 
Kościoła, wftrzymano fię od podobnych ro* 
ztrywek, i fchadzek; -á to fame było prawdzie 
Wym Religii znakiem; widowifka nie tylko 
przeto 'gantone były, że na ow czas były= 
by pomocą: bałwochwalftwa, i niedowiarftwa, 
ale też przeto, że byłyby: nieczyftości fzkos 
łą. Czyliż dnia dzifieyfzego nie fą daleko 
bardziey nieczyftości fzkołą? czyliż fię nie- 
potrzeba tey nieczyftośći zarazy obawiać 
tym berdziey, in mniey zważamy na nig? 
Prawd>, że mowa, ktarą tam pźnule, iet dobie 
tn», wymysina i kfztałtna.Ale też wiecie dofko= 
naleotym, że mowa ta, bardziey psnie rozum, 
bardziey. zwodzi serce, i. lepieyby' podobno 
było, ftyszeć oeudzołoftwach Towisza i ine 
nych Bozkow, ktorych zbrodnie, gdyby iá- 
wnie, r bez zaftanowienia fię opowiedziane 
były, obrażaiąc ufzy, mnieyby raziły ferce, 
Powiedzieliby mi, że podług powszechnego 
mniemania Chrześcian, niemożna żadofyć ür 

ežys 


%0 na Niedzielę trzecią, 
ezynić przyfiędze, i: przyrzeczeniu ma Chtzcie 
Świętym uczynionemu, poki fig kto tych 
mikczemnych świata zabawek trzyma. — Jeft 
to ślbowiem, Bracia, iako napifał ' Święty 
Cypryan, fzydzić z BOGA, gdy kto wyrzęka 
Se czuła, ják wy uczyniliście na Chrzeie 


Chryftusową oubiersiąc łafkę, 4 iednak farei 


szywey iego fzukucie ucjechy, ktorą wam 
w prożnych. pofiedzeniach, i w prożnym po* 
kaznie widowifku, Powjedzieliby mi, że w 
karności swoiey względem tey rzeczy bar- 
dzo furowo fobie poftępuie Kościoł, 4 ta furo- 
wość rozciąga fię tak ualeko, że niekiedy ieft 
przeszkodą do nawracania niewiernych. Rozs 
ciąga fię takodaleko, mowi Tertulian, że bo» 
ióżń utraty tych rozrywek, ktore potępia 
Kościoł, więcey. od przyięcia Swiętey wia: 
ry naszey wftrzymała, niżeli boiażń męczeń- 
fwa, i śmierci, którą im grozili okrutnicy. 
To iefi, czegoby mię Święci ci mężo» 
wie nauczali i czego was nanczaią. To ieft 
podanie ich, te fą ich myśli, ta ieft ich 
nauka, Uważcie dobrze , nie mowię ia 
iż nauka ta ief tylko iednego ż tych' wiel» 
kich mężow, ale ta nauka była wfzyftkichs 


tak dalece, iż fię wtey mierze wszyfcy zgo- . 


dzili, iedno: trzymali, -á częftoktoć iednych- 
że użyli wyrszow. -Nje mowię ia, że ta 
nauka ich była tylko pewnego. czasu, 4 od- 
sa mieniła fię w innym; ale od wieku iednego, 
do drugiego trwała, odnawiali każdego cza- 
su ieden, i tenże fam zakaz, ogłafzali iedne, 
i tę 
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i te fame prawidła, iednych, i tych famych 
używali wyrazow. - Nie mowię la, iż ta 
nauka była fłabych, i nie bardzo- uczonych 
ludzi, ktorzy niedaleko patrzali i w wytae 
zach: fwoieh alho lękliwemi, albo prędkiem$ 
byli. Oprocz-ich świątobliwości, ktora ich 
w oczach naszych czyni pofzanowania go- 
dnych, wiemy, iż nałeżeli do liczby nay= 
większych, i hayzdzinieyszych mężow. Må- 
my w ręku naszych ich Pisma, i widziemy 
w pich ich wysoką mądrość, przenikliwy ro= 
zum, wielką, iobfzerną poiętność. Nie moe 
wię ia, iż, to tyłko była nauka dofkonałości, 
i tyfko zbawienna rada. Trzeba tylko ich 
wyrazy zważyć, i brać ie w naturalnieyfzym, 
i naypospolitszym rozumieniu, W czymże 
furowszych użyli wyrazow? ktoreyże tze- 
czy: opłakanych: fkatkow bardziey fię obawiać 
kazali, ktotey żałośnieysze przypifali działa- 
nia, i ktorey oczywiściey przyznali fiłę przy* 
kazania, iak tey? Nie mowię ia, że to Nau- 
ka była, ktorą: własnemi, i ofobliwenii wfpie= 
* rali dowodami. Jużem powiedział z począt- 
ku, i ieszcze powtarzam, nieużywak innych 
wywodow tylkó tych, ktorych my używae 
my; i nie mieli innych. -Co oni przeciw 
widowifkom, i światowym fehadzkom. od 
ktorych was odeiągnąć chcemy, mowili, to 
i my mówiemy. Wszyftko, en oni mówili, 
my tym samym- prawem do was możemy 
mowić. Na koniec nie mowię ia, że nauka 
ta pewnym tylko ludziom, pewnemu fianówię 
i pe> 
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i pewnym. tylko przymiotom pizez nich opoż 
wiedana byla.. Nie czynią oni Żadney ro- | 
żnicy dni w'godnośći, i ftanie, ani w u- 
` mierkowaniu, i przymiotach ferca; Mowili 
oni. do, takowych Chrześcjan; iakiemi wy 
iefteście; 4 co mowili, wszyftkich fię tyka- 
„ło.  Madaremaie im ten, albo ów odpowie- 
„dał, Co nam ieszcze codżiennie odpowieda* 
ią, I cO tak dobrze Uważał Święty: Chryżo- 
kom: wfzyfko cò widzę; i Ryfzę; podoba 
„mi fię, śle mię nie wzrusza, Nikczemna 
wymowka, ktorą ślbo ża udanie i niewier- 
ność, albo przynaymńiey za błądz i ofzuka- 
bie „mieli. Mieli to za udanie, í niewiefe 
ość, ponieważ im nie było tayno, . że to 
iei zafioria, ktotą fie niekiedy 4 naygorfi lü- 
dzie ukryć pragną, {kryte ferca <twoiegó 
żdrożności taiąc, aby fwo:e' zakázanie fig 
przed ludźmi uspřawiedliwić mogii. A pzy: 
<Daymniey mieli to-za błąd i Ofzukanie, po- 
„Bieważ. dobrze wiedzieli jak bardzo fié zasle+ 
pismy; i iak- bardzo namiętność wzrafta, kto» 
Jey . wztoftu ż początku njeaważafny, i uwas 
żać„niechcemy, śle potym zwolna aż nad to 
w oczy. wpada, 

-Mego fię: więc, fuchacze tiżymań; Í 
€0ż przeciw. tak wyraźnym, tak dobrze oka- 
żanym, Í czci godnym Świapećtwom. mito- 
nicy świata wyftawić mogą? Komuż w teg 
fnierze wierzyć będą, jeżeli przy takiey po- 
wadze w niewierności trwaią? Czyliżby to 
mie było niewymow ną zuchwałością ktorey 
üş 
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fię żaden roftropny Chrześcianin nie dopuści 
gdyby kto chciał mowić, że ci wfzyfey mę- 
żowie Bofcy błądziłi, że rzeczy wyrażali zby= 
tecznie , że my terażniey yfzych czafow jefeś- 
my daleko rozumnieyf,. niżeli oni byli? 
Zmaydziecie jednak takich ; ktorzy fię bez 
wfzelkiego rozmyfu,- do. wła fwego 
6dwołują rozfądku, i żadnego. nie maią fzkru- 
pulu czynić to, co wfżyfcy Oycowie Święct 
poczytali za grzech, Tak albowiem wyfako 
24 czafow nafzych w dumnym of 
piliśmy. tozumienia, > FProfzę, uważei 
brze, Rzecz ta tycze fię fumnienia i zba- 
wienia, i tege wfzyftkiego, co Sędziowie, 
do ktorych należy, ktosży na to wybtani i po. 
ftanowieni byli, w podobnych okolicznśść iąch 
tzekli i rozfądzili.. Ale niektorzy ludzie świa* 
towi nie tak o tym fądzą, 1 chcą fig tylko 
włalnego w tey mlierze zdania tizyr T E pS 
waźcię dobiże, ia mowię, niektorzy. ludzie 
światoówi. Gdyby to przynaymniey praco: 
wnicy około zbawienia du(z ludzkich, gdyby: 
nauczyciele obyczaynpości; gdyby fudzy 6ł- 
tarza, fpowiednicy i opowiadaczę Słowa Bos 
zega, byli, ktorzyby, o rżaczy: tey , ktorą ia 

vyłufzczam; nie fak firowo KODY iak w 

Daydawnieyfzych fądzono czafiech, "i gdyby 
zdanie! to powfze per i nieprzerwanie ód 
paytoftropnieyfzey części Chrześcian prżyię- 
fe było, podobnaby w. ten czas rzecz zyigź 
śnieyfza była, gdyby. kto rzecz tę, roztrzątał, 
o niey fię naradzał , ifprzeczał. - Ale wyamt 

dobrze 
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dobrze wiadomo, że Kaznodziele na Ambonach, 
Spowiednicy , Nauczyciele w fzkołach , Pra- 
cownicy około zbawienia dafznego, i fudzę | 
oltarza wfzyfcy iedno mowią , od wfzyftkich 
prawdziwych Chrześcian, i od wfzyftkich 
prawdziwych wiernych otrzymując wfparcie. 
€o* więe pozoftaie iefzcze? Jużem powie= 
gżiał, znaydują fię niektorzy ludzie $wiato* 
"wi, to feft : znaydule fię pewna Libertynow 
liczba, kterzy w fobie zatepieni i bałwo- 
ehwalfcy fą czciciele rozrywek fwoich, lu- 
dzie , ktorzy ani poiętności, ani przezotności 
nie maią, i zupełnie nie dbaią o zbawienie 
fweie ;* prążne niewiafty, ktore fię, Oprocz 
froiu, na niczym nie znaią, o nic fie nie 
fiaralą, tylko aby widziane 1 uważane były, 
ktore `o niczym nie myślą, tylko iakoby z 
ukententowaniem czas przepędzić, i od tey 
przykrości ofwobodzić mogły , ktorą czuią, 
isk prędko nie maią zabawki, i nie zatrudniają 
Gg drobnemi rzeczami, ktorych namiętność, 
co częftokroć nayżałośnieyfza jeft, w ten czas 
wztafta | wzmaga fię, kiedy ua przytłumie- 
nie i wykorzenienie iey, wfzelkiego fturania 
potrzeba użyć, Te fą wyroki, ktore powin- 
nismy fuchać, i ktore w famey rzeczy aż 
nadto fiuchamy. Ci fą Nauczyciele, ktorych | 
przezormość wfżyftkie ińne zacimia, i kto- 
„rych -odpowiedzie tak fą gruntowne, iż nie 
przeciwko nita powiedzieć nie można. Ci fą 
przewodnicy. ktorych drógi f4 nzyprońfze, | 
i ci ięczyciele, pa ktorych fię wzytęderą 

` fumnie- 


go Wielk 
famnienia, zb wienia 
można A 
miyi uczy 
ftępulę 


e) 


możę; fą tomanfe i baiecz iele 


ktorych 
Czytanie, nawy ma świecie gatunek. prożno- 


wania czyni, i- te famie. na nim nieporządki 
fprawnie. Zwyc zabawa podł lu- 


dzi i młodych ok Całe 
ny na tikontentowaniu fiebie ofi 
gami. , Nabiiamy fobie pamięć fzczetemi wy» 
myfłami i zmyslonemi prz ikami miłości, 
)caramy Gig iak nayuś niey, abyśmy naypię” 
knieyfze 7 nę tali. AR a 
wfzyńł M 


frawiemy gudzi- 


bliwemi uwa= 


naticzańn 
wizy 
few wydtrz 
fza i _naygłownieyfi 
t naftępuiąca. 


w czytaniu roman- 


Ale nayiftotnicy= 


czyftoś lak ł 
fubtelnieyfzego, mocni pr pdf fzego 
iadu nie. tozprzeftrzenia wo < Nic więc 
śmiertelnieyfzego nie mafz, a zatym przez 
fpmwiedłiwy wniofe niczego też bardziey 
zakazywać nie trze ;władczenie wia» 
fne świadectwo tych, ktorzy tego r isc 


ufzy 


va. 


E śliwie 
Tóm II. Kaz: Niedz: X, Hourdalout, 


na a Niedziele trzekieą 


zgoła wfzyftko: póź 
koż pytam fię was 


mowię, i ktorym 
świadkiem tego, "co 
mowi nie teftże to Poza: że A> 
udali do takowych 4 zytanie, fko- 
seie w nich czuli upodobanie, tak zaraz 
nieznacznie i zwolna utraciliście {mak w na- 

A wafze w miłości 
y pabóżnośći ogień? 
ES NA że gdy 
WYyCZA” 
Ina opa nojwał duch 


czytanie taki 


świata? U w was duch Chrże” 
ściańfki 1 ofabi agr se fzczęślie 


tego 
wiącey ie zóftało W 
imne urojenia, myśli, 
Po mi aoee a prożności, "wfzyfikie 
gruntowniey- 


we po 


rzeczy, lubo dale 
„ażteyfze , iR znemi, potym 
I pienawifnemi 4 nie- 
tefzcze mało, - Nie 
ycie fię 
przes 
s iwe te 
sku trzymaiąc,fdali= 
i ftości do du 
vítal ty cielefne my* 
fa „ wolne wypa+ 
nilo ię coraz Dare 
innemi. niżeli do 
tych 


fzczerze: 
ftawfzy 
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tych czas, byliści Zadumiewacie fię poda= 
bno nad tym, á la fię bynaymniey nie dži- 
wdhię; i ne me bez iakiego$ 
dziwu, Ma nie przed 
nym 

fad 


o fię to 


albowiem eod 
oczyma tak żaraż 
tryben 
kieyk 
i abyście 
albowiem 


NIE podobi a 
ich truciż 
z meh- zaraz 
wyrażu i 


owa famiego świa= 


ta: coż ict romans, gdy ga ktoprawdziwie 
chce opit 
albo 


ć? Jet 


rzeczy. iak 


ow lakich <wy 


y üe fztu+ 


cznie 4 pod ing 
gdzie panniącą i 
namiętnością ief mił 
fiabości, i 
błędy 


ilości mowi s 


ingg podzega ącą 


tyłko 


łupią mifo= 
ym fię, tylka 
ak d dalece + iż 


nie da, 


RZA 
Bogiem 
czyli aby 
pokażcie r 


idto mow 


5g ha Niedzielę trzecią 


przeftannie przed ocz 
wfżełkiego ' ich po 
by fię chóć na$v% 
fam Anioł byłżeby V 


, Relis 


bydź” może .Chrześcianinowi 


i 


fereca na, t 
ić zgub 


ie 


w wfzyft 


kfiążkach, ktore ia czytam, mówa fit omi-. 


Tęż 
iwa, kto- 


iet fe Brać 


łości uczeiwey. - Mylie 
wy miłość nazywaci mitos 
ra panuie nad człowiekiem, i omamia go tik, 


gucz 


że mu zmyůy nawet odbiera i rozum, do: 


ktotey zmierzgią wszyftkie myśli, i farania 
iego, i ktora go z uymą Stworzyciełń czy: 
ni bałwochwalfkim czcieielem ftworzćnia? 
Te wy miłość nazywaete miłością 
fioyną, ktora fprawnie; że czł 
pa onayświętfzych  obowiąfkach natury, 0 
Oyszyżnie, o fptawiedliwości, o fawie, im- 
ości bliźniego? Nie tef í 

go częftokroć mniemana y 
fie uczciwość? Ale czytanie k t 
kfztgłtuję osoby młóde, i hauczą świat pos 
znawać.! Ach! Chrześcienie, więcze połrizes 
ba poznania świata tak teft wielka, że afa 
miey muficie odftąpić zbawienia? Gdybyścić 
Się tym fpofobem na świecie żyć nienauczyli 
nigdy, nie iefiże to lepiey tym fposobem zachos 

wac 


ściąga 


wiata; ale 
wiata po= 


5 i ze- 
piutego niez Sial i o od Chry- 
ilusa, podług tata A> łowniey» 
szym. nieprzyjacielem. wasz ks ego fi 
Tu 


iek nayyfilniey, „powinnis£i 
uwazcie dobrze, czyli fe A 
sprawować chcecie ; czyli, niema innego 
świata, do ktorego fię przy wiązać MOŻECIE 
czyli fię w Chrześciańnftwie niemmożęcie nau- 
czyć ingego dobrze fię záchowa pia fpofobus 
oprocz tego, ktory was w potępienie wttą 
i czyli niema innych Nacz elaw, Klozy 
was nauczyc; i WYCAONAE piot, 

Piękna nauka dla was 
tki. Kończę na ni 
g0 Kazania; á da 


że 


ściańfkich , tak po 
dać im pewny fp AE tak na 
iiak na nim fie zachować  mólą: 
im pod tą nie 
ki, ktore do tego masłaiaią 10 
gotszego ieft na świecie; że niemi 
cie dom wasz, i dopuścić nięchcecie, aby 
w tey: mierze co niewiadomego było że im 
fię ztego sprawowść każecie, i z ziemnym 
wpodobaniem odpowiedzi ich fuchacie; że 
rozumiecie; iż dzigci wasze bardzo 53 Oa 
zume, 


dziwą zafioną, podalecie kfiąż* 
co niys 
} 
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żumne, gdy na pewne w niewłaściwym ra- 
gumieniu położone, i ziemne fłowa dowei 
premi, z lakiego wolnego Pilna wyczerpnia- 
nemi odpow edal wybiegámi , gdy te bez 
omyłki przepowiedzieć umieią; że (to albo. 
wiem, com powiedział, śełąga fie do wizy- 
fki G obyczaynych,, odetnie dotkniętych 
nauk) że fami ie prowadzicie na widówia 
$ka tym zdatniegsze do zmiękczenia ich, im 
fkłonnieyfze, i czulfze są ich młode serca; 
Że ie sami plątacie w kompanie, w ktorych 
to tylko widzą. co swiat przyte nego, wpa 
daiącego w oczy: to ieft, co ma wabiącego, 
1 zwodzącego, teć to fą : rzeczy, 2a ktorę w 
tym ie fzezę życiu Żałować R 
ktore kiedyżkalwjek w e perui ci 
rowa karani SĘ lziecie, Te wfzyi fikię rze 
mowicie, fą ty jla j 
kacie tylko, aż dbali: ogi 
wka tak dla tekę tak dla 
- wkrotce prawdziwym zatrąd: 
€zyliż w ten czas kędzie fpofat mo o wikrzy» 
mania i przygafzónia ogniowey fly? Będzież 
RU W wafzey mocy zap edz temy, ziemy 
_ ktorego wy Mmi byliśefe faw cami? płaka 
i narzekać będziecie na to, Ale czyliź fię 
przed Bogiem uwolnicie przez, to; że na tą 
- narzekacje i płaczecie? Coż przed Stolicą 
Sędzieżo Boga przywiedziecie na uf prawiee 
dliwienie wafże, i czyfiż dofyć bę die na 
tym, że powiecie, iż dzięci wafze w umie 
iętności swiata wydofkonalić - ehoieliścię ? 

Nie 


i, 


Nie byłoż ta ich 
fiebie famych wraz z 
Zoftsie więć to, 


nawet pra 


„ ani dob 


ko jet zb 


tên- calemąq 


POŚCIE (a) - È 
tedy. fię daleko bardzieg Q 10 zrywkać 
Jeżeli 


hach życia prawdz zi 


niu alb eł ; wyfbrz z ba zbyt- 

ku, tedy. fig oi uf : At 

teoznoścí. chronić,- fię iako mądrzy lų- 
dzie: 


y Xon plus Jak 
[ed.fapore ad |obrietatem, GA Rom: I 


2) na Niedzielę trzecią 
"dzie zabawić chcemy. Tym -czafem znay. 
duią fię na świecie rozrywki takie, w kto- 
tych zbyteczność tak zwyczayną ieft, iż lu 
boby pozwołone s fiufzpe, i niewinne bydź 
mogły, iednak prawie zawfze naganne, prze- 
to, że prawie zawfze fg zbyteczne. Nie przy- 
toczę tu wfzyftkich., bobyh fię w. zbytnią 
długość wplątał. Pozwolcie mi o iedney 
tylko mowić, z któr ym fię doftatecznie ie- 
fzeze nie wytłumaczył nigdy. i ktora całą 
treść tey drugiey części w- fobie zawierać 
będzie, Takowg zaś rozrywką ieft gra, Tać 
to iet niezliczonych niefzczęśliwości etun- 
tem, i namiętnością taką, ktorey nigdy do- 
kładnie zbić nie mozę, przeto, iż tak więle 

nierządow “t grzechów ieit zízodłem; 
Wiadomo wam że gramy, ale bez po= 
miarkowania, i pofiępuiemy w mey- tak da- 
leko, iż ci nawet; ktorzy dla gry zafługują 
na naganę, przymufzonemi: fię bydź widzą 
do potępienia iey, Gdybym tu ktorego z tych; 
którzy z gry rzemiofło czynią, na $wiade- 
ctwo wezwał, i profił go przed obliczem 
Boga, aby mi powiedział, czyli w grze iego 
zbytku , to ief: *zbytku “codo rozumu; co do 
Chrzesciąńftwa, i co do fumnieńia, nie ma? 
tedyby mi pozwolił næ to. -Jakoż w grach 
po więkfzey: części, 4. ofobliwie: w grach 
naybardziey zagęfzczonych na świecie, trzy 
fię znaydują: zbyteczności rozumowi i Religii 
ptzeciwne. . Zbyteczność w czafie, ktory fię 
na gize traci; zbyteczność w kofziach, ktore 
na ` 
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fie na to łożą ; zbyteczność w fkłonnościach 
i chęci, ktorą poż iy: To wfzyftko 
jeft przeciwne prz m prawidłomi po- 
bożności, i przedwi prawą Bofkiego 
prawdóm, Nie potępisymy zy, przypa= 
ttuiąc fie fey tylko w myśli, ale mowmy 
to, co fie w oczach nafzych dzieje. Wy- 
ftawcie fobie człowieka światowego, ktory 
fobie z gry nayzwyczaynieyfzą i prawie ie- 
dyną zabawę czyni , ktory nie ma żadney 
ważuieyfzey fprawy nad grę, albo ktory dla 
gty nayi więkfze go intere | Twego odftąpić go- 
tows: który na grę nie zapatruje fię iako na 
krotka rozrywke, y- fię po -ciężarze 
długiey pracy -mogł %ać, i nieiako po- 
krzepić ; ale fię zapatratę na grę + izko na po- 
ę, Jak ga zabawę i pewny ftan 
ygodnie, całe mię ią- 
na grze przepę 074. 
wiem tacy, i wam fa wia- 

Panią, ktora fobie 
i i fiebie, ani Koga in- 
negó nie móże cierpieć, gdy dey tówdrzy= 
Rwa dó grania braknie , ktora fię niczym, 
pprocz gry, nie zatrudnia, od rana aż do wie= 
czoła o niczym nie myśli, tylko ^ grze; i 
k fama powiada, qie ma dofyć fiły do 


Tządną prad 
i ktory 
£e, owfzem 
Znaydulą fi 
domi.  Wyftąwcie £ 


11€ 


ktorą ial 
rozmyślania, na krotki cząs 0 oe zba- 
wienia| bez względu na to, ma dofyć fiy 
do czuwania po całych nocach, gdy SN pil- 
nuie.  Powiedzcież mi teraz, Słuchacze, czyli 
takowy człowiek, i takowa Pani, w grach na- 
leżys 


na Niedzielę trzecią 

y przefirzega mierności? Jeftze 
to; po Cheześciańtku ? fzyftojź "to na 
dzfzę ktoecey BOG fzuka, ktora pra- 
Nieba; i-fkazyby na wieczność 
zbiera?, Przyftośż to na F.wapieliczne- 
go robotnika, iakiemi wfzyfcy Chrze- 
ścianie bydź powinni, ina człowięka-po* 
wołanego od BOG A, aby pracował W 
winnicy lego, taby mu zkażdey. aż do 
$ (chci rachunek additi 


iie: nrt LE 


| ję zgadza zwy 
temi, à 
ktore nanrC l 
albowiem wy my 5 ale Z bą: 
wicieł św w siey. E „wanielii Lx- 
iey mowil do nas o Ohrześciańfkim 
życiu jaczey, tylko, pod- obra? 
zem walki, kopczenia, zarobku, I ņa 
r bas był nauczył, że życie Chrze- 
pa owinno pracowite Eag- 
id zone. zaś. Z fobą 
ycie peme 
zepędzone? 
w zglęć iem nas 
a> + Chrześci- 
1a początku 
3 | tłU= 


anie; wfz 


(a) Borec Fedads Lotin guadraniem. 
Wlatżi 5. y 26. 


tłumaczył ztego. J Jię zbytęczność 
w graniu, ( e mi edp- 
wiecie , i i 
na nie 
Jeżeli powia 
eboiętna , à 


ft naganny, tedy 
waiza, lak i mola mowa pri 
jeit, t mogą fe te dwie "Saw 
żupełnie zgodzić. 7 Ale 
przeftcz am was o bł 
wafzą oprawi 4 Toz 
że. — Graycie 
í j © odzinę , Ktore 
mowił naturze, 1-Etc 


s 
ch grę 
5 


wafzego 
6 ftanu, uczynki mi- 
BnzyCE fig, ni- 


ATE grać 
na drodze 1 


, o wafzą OŚĆ» 
a Oto wfz Eokolwiek wam nie r 
dopomodz sę To- wfzyftko wykon 
nawfży : wtenczas możecie jakiego od- 


pa- 


76 na. Niedzielę trzecią. 
pocznienia , i rozry wki w 
przyltoyney , 1. mierhey 
kiey grze, przy pokolu i 
dziecie, że fie tak mow 
fkiego. Ełogofia' wieńltwa poliiek, 
Mowię przy pokoju ferca ; bo grać bęe 
dziecie be amiętndści, bo grać © będzie» 
cie porzą /'ozporządzi icie 
grę wafzę, aby. dla was* była tym, 
Czym bydź powinna. krotka rozrywka, 
a nie bezprzeliauną zabawa; bo gry wa- 
fzey używać będziecie dla 'tozerwanią 
my ślit pokrzepienia fię, ale nie dla znu- 
ans? i zam ania (ję; a nakoniec 
nieuc cie przy grze wafzay. wewnę- 
irzo baka fumnienia wyrzucalące- 
ite czasu, i Biepążyteczne 
owie, nawet, grać będziecie 
nitwie Miebas bò nie- 
ieli innego celu, tylko 
bo niela czego innego 


fakie 
W ta- 


Cå, Anaye 


H = 


ue; bo tak 


ow! BRR wafzy ch wy kona- 
ai a wtym: ra imienia, ieżeli ię tak 
poświęcicie nawet grę 
1 ra przed yz i 
będ zie pierwfzeńltwo 

rzy prze zapominać bę- 
tkim coście BOGU, ca 
mia ym fobie winni; po- 
ki przy grzeją ni między nayuroczy ft 
fzemi' Bwiętalni, a ani między powfzedni Br 
mii 


a 


Prim 


jeft 


y z byteczńód+ 


byteczńhośći 


fię na 
wiele 
cie wtym, 


mowie 6 gt 


lecie, i 
wielkiey ; memc 
i ża że mowię o wfzyftki 


w po- 


wf ięm wfzczegulnó- 
hościęć ftanu iego. Grá tie 
ka dla owe Et iczym , ale dla tego 
ien wfzyftki! Jeden może taki cotz 


vzfzą 


sê; ale pr 
dróziego wozo% . A co dla pierwfze= 
go ie ft małą fzkodą; to dla drugiego 
opłakane fkutki za fobą ciągnie. Nas 
przyź 


78 ma Niedzielę trzócją, 
przykład, trzeba. komu wyałacać długi, 
tata mu liczną. wyżywić Famiiią , Í 
opatrzyć dzieci, trzeba zapłacić fuża 
cym, dać iałmużny, i wfpoma ubg» 
gich- Dochody ledwo wyfta czalą „ną | 
to, gdyby te obowią(ki wiernie wykonał, 

nicby mu albo bardzo mało zoftało, co- 
by mogł obrocić na grę, Chee jednak 
grać, i to prawid ił tak filń: m 
życia fwoiego g ontem, iż go $adoa_ fis 
gdy uwagą „nie od gry. Chce, 
e; coż ha ten 
lec czyni? "O to gzech SAY 
o pomiftę do BOGA. niefprav 
wos, ktorą popełnia, Ponieważ dii 
fwoich wypłacać niemoże , jężel 
alba Ponieważ niermoże ç grać, ież 
placa długi, ptzęto wierzyci ele 
i.wzdychać mufzą. Głuchy 4 biecz 
5 feft na * wołanie rzemieślnikow , iq 
Cow: Używa rozmaitych niegodziwych 
środkowi chytrych fpofobów dia uni- 
knienią prawa, i związania im Tak, 
Ciefzy ich od miefigca, do miefiąca, 

i od roku do roku » A zwłoka ta niema 
końca. Powieda, że im nie dać niemo» 
że, bez względu i na to; może ie- 
fzczę grać. Że „girzymaie domu, i 
gra niemoże Eoo zfobą po godzić, prze: 
tó opufże 1, fkapi we wfzyftkim, 
aby. mogł Patrzy fpokoynie, i 
( bez maj mae yiego uczucia na oltatni, 
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kazaniu niewie, 
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go na Niedziele trzecią, 
fluzących do przefzkodzeniś fkutkow: os’ 
negoż, aż nad to wybiegły deft. Kie. 
dy. ubogim co: dać potrzeba, tedy. fam 
jet ubogim, ale, nim być. przeftaie 
fkóra üg okaże pora granią. ; Fo wfzy: 
Rko oznacza tyle, iż grze fwojey ofia- 
E nayutoczyfi(ze prawa, i-nayifto- 

ieyfze interesa fwoie. Czyni fobi 
z Z Raypietwfze ,'i nayprzednieyfze 
prawo, Dla niepoprzeftaniź gry, üwal- 
nia frod wfzylitkiego. A gdy fię inna 
iaka rzecz razem z grą nadarzy , tedy, 
chociażby nay więkfzey wagi był inte- 
tes; odftępuie go, 4 gry pili mnie, Czym- 
że to nazywacie ? A ieżeli to żbyte- 
cznością nie ieft, to imi pokażcie dru» 
ga więkfzego: porępieniá-godną. 

Ale gra moia ptzy tym w fzyftkim 
iet- bardzo mierna, pofpolita, i mała. 
Daymy to. Ale ta pofpolita gra fprawu- 
je, że wierzyciele wzdychają, nic-nie- 
biorą, a nawet: w potrzębach życiń nie: 
doftatek cietpią. Ta pofpolita' gra prže- 
fzkadza wam do fprawowaniś dzieci tom 
wafzym tych rzęczy, ktore nietylko do 
przyftoynego, i tanow: ich przyzwoitego 
wychowania, śle też: do żywności, i 
odzieriianalezą. Pa: pofpolita gra ogałi- 
ca fiyżących z pożytku ich pracy i fta- 
rama; i całą ich wynifzcza nadzielę. 
+ Ta pofpolitą gra czyni was nieczułemi 
ña płacz, i harzekanie- tak- wielu ne- 


dznych 


go Wielkieynocy: gE 
danych,- i nieszczęśliwych, ktorzy was o 
pomoc profzą; ale żadnego ód was nie od- 
bieraią_ wfparcia, O zsifte bardźo niefpta- 
wiedliwą gra! Gra fak BOGU, iak lucziom 
nienawifna! BOGU, ktory widzi, że'fig po= 
rządek iego Opattzności psule, a prawa tego 
gwałt cierpią. Lu ziom; ktorzy fi przez to 
widzą bydź ogofoconemi z tego eo im na- 
leży, i dia wiel rawiedliwy przyczyn, 
im fię powinno. oddać. Ach! fuchacze, u= 
wolniycie fię od tego; ten iefł nayprzedniey» 
SZY wasz obaw k i powioność. Nie za= 
ftawuycie krwi Braci wafzych, utrzymania 
ubogich, za marne i nikczemne rozrywki. 
Przy takich okolicznościach Żadna wam gta 
pozwnlona nie ieft, 4 przynsymniey pozwo» 
lona bydź nie powinna. A chociażbyścię 
bardzo mało obracali na gręs zawfze lednak 
ieft za wiele, bo to, co śżarduiecie, eo nie- 


pożytecznie, i niefprawiedliwie tracicie, cù- 
dze iet.  Teżeli chcecie grać, graycież ze 
fwego: śle pam iętayc sie na fo, iż wafza „na 
wet 'włafąość nie dla tego n do wąSz 
śbyście ią itracili na grze, po iakie ciężae 
ry są przyłączone do niey, i poki; wy dła- 
źnikami iefteście. Wielka to ieft prawda, 
i dałby BOG, Abym o niey nie tylko tak 
wiele Panow, ale też tak wiele innych, do= 
kładnie mogł przekonać. Widzielibyśmy, iż 
zginęłyby dla gry wyłftawione ftoły, gdyby 
sra, prawem ludzkim, zakazana była dlu- 
Znł- 


TomAl. Kaz: Niedz; X, Bour daloee 


44 na. Niedzielę trzecią, " 
Śnikóm, ktorzy zamiaft popłzeftania gry, i 
oswobodzenia fie zdłogow-, brną głębiey 
iefzcze, i więkfze zaciągzią Uługi, dby fig 
ntzyfoali przy grze, chociaż iuż nic do eil- 
dania nie maią, Ze za$ prawa ludzkie żae 
dnego w tey mierze nieuczyniły rożiząlizenia, 
Gzyliż potrzeba innego prawa, nad prawo E- 


wónielii, sumniepia, i natury? 

Qprorz tego ftarżemy fię częfto, -że 
żkie, że wiele potrzeba kłopotu, 
by fẹ wftanie fwoim przyzwofcię trzy= 


wchodzę ; 
fprzeczkę o njefzezęśliwošć €7480W. Bez 
doświadczenia tego, widzę, i przyznaię, że 
teraz przy fprawowaniu majątku (wego, wię» 
cey, niżeli przedtym, potrzeba r oztropnaści, 
i ofzożności użyć. „Ale czyjiż to famo was 
siepotępm zupełnie? Jakież fxutecznieyfza 
$mizdeftwo: przeciwko -wams ftawić mogę, 
jak waze włafne?_- Pztrzcie albowiem, co 
mi Ge w poftępkach św ista rzeczą burdza 
Załofną  zdaie. O niczym niefiychać, tyjko 
obiedzie, i nędzy.  Zdaie fe, że zagniewa» 
né Niebo wfzyfikie katy zefłało na ziemię 


dla fpuftofzenia iey. Wfzyfey jedno mo=. 


wią, i nigdzie nic nie fychać, tylko narzeka- 


mie, i użalenie. Ale patrzcie na przeciwny ca: - 


le poftęgek, ktorego niemożna poląć, = Prze- 

fiełyż wpośrzod tego marzekania, i żŻalenia 

$ę-gry tak bardzo zwyczayne na świecie? 
ZE, Po- 


“po. Wielkteynocy. g 

Pomiarkowałoż fig w grze. fwoiey tak wiela 
światówych męfzczyzn, i niewiaft? Rozrządzi« 
liż oni ią podłag nie gśliwości czas 
fow? i atop iak przedtym? Nie 
ieftże to, 
niefzczęścia? 
ktor 
wego napr 
pod bna s 
ty, i wyd 
nacie to umis 
fkania gry? By 
zatrzy i 


z > 
cie? Nie jeft Że to Niebo-do nos 


w 


gniewu? Lecz odpowiedacie; 
ł 
rzeczy umí 


fzacie kofz= 


mniey. Od czegoż więc? od 
<ba, „ktorybyści 


: udzielić po- 
winattym, ktorym.gład dok 


za. Qd zaniedba= 
nia potrzeb domu, w ktorym na wf yilkim fcho- 
dzi, aby wam niefehodziło na tym, czego fię 
gta domaga, Od wfzy fikiego, co niema z wiąfku 
Z gi, álbo raczey od tego wszyftkiego, co grze 
dopomodz może, uymuiąe dla niey wfzyftkim 
innym, choejażby te j0trzebnieyfzym rze» 
czom; Wiem ia, iż ieżch tylko powierzcho- 
wnie i na pietwfze fpoyrzente zważycie to, 
co mowię, fąadzić podobno będziecie, że w 
tey nauce zbytnie” furówy jetem; i że ią 
zbytecznym powiękfzam wyrszem, Ale toz= 
tząśnieycie dobrze, co fę dziejz, poradzcie fię 
rozumu; dáyeie bdczenie na to, co fig przy was 
1 przed wami dzicie, á przyznzycje, że nie 
wazeczy tey nie mowię nad to, ale że ie- 
fzcze! wiele innych ieft zbyteczności, o kto- 
tych nie wfpominam, i do ktorych chęć do 
grania wiedzie. Cożby. albowiem było gdyę 
Ez bym 
M 


na Niedzielę trzecią, 
bym „mowił o Pani, ktora na grze, od ktorey 
ią naydobitnieyfze uwsgt nie mogły odwieść, 
utraca te wszyftko, co mąż zbiera; ktora tę 
ńieuftannie  ftdra o ofzukanie męża, i ktora 
wfzyftko, czego tylko napadnie, obraca na 
grę. Coż? gdybym mowił 0 mężu, ktory z 
grania wpadł. w ladaiakie życie , á od ladaia- 
kiego życia znowa fię udaie do gry: podae 
ie w niebefpieczeńftwo, dobra, ś całey Fami- 
lii ufzczęśliwienie na jedynym zafaąza gra- 
niu. Coż} gdybym mowił, oowym człoe 
wieku młodym, ktoryby Bez wszelkiey uwa- 
gi, gdzie, 1 iak może, pożycza, á nie mogą@ 
fię z dziedzićtwa, ktorego ieszcze niema, wy” 
żuć, ogołaca fię przynaymniey. Z fwolego 
prawa, lekce waży cały maiątek, ktory trae 
ci, śby tylko mogł grać. ‘Te przykłady niefą 
teraz tak zagęszczone, jiak przedtym były. Czy” 
jiġ jednak nie fą tak częfte, aby was „nauczyć 
mogły I poznać dźły zbyteczności grania? 
Niektorzy podobno z przymusżoney przezorno* 
ści, I z potrzeby w tych nieużytych i niepoży= 
tecznych czafiech, pomiarkowali fig w grze 
twoiey, Ale czyliż to pomiatkowanie wy- 
fłarczające będzie? Czyliż to wszyftko uy- 
mnie grze wafzey, £9 jey w terzźnieyszych 
czafiech, i okolicznościach; „ktorych zoftaie+ 
cie, powinno uiąć? Czyliż was zdatnemi 
czyni do wykonania wszyfikich powinno- 
ści wafżych, ile wam tylko wy ftarczalą fi- 
ły? Czyliż gra wafza, chociaż cokolwiek us- 
` miarkowana, leszcze zbytecznością bie iek? 
i Zby- 


go Wielkieynocy: 85 
bytecznością nie tylko w ezefie, ktory fię 
nadaremnie traci, i w kosztach, ktore fię ło- 
Żą, dle też w fkionności i chęci, ktorą poka- 
zuiemy graiąc, 

Jakiż to widok fłuchzcze, widzieć zgro- 
madzenie ludzi zatrudnionych grą, ktora ich 
opanowała, 1 ktora iek famym, I jedny 
wszyftkich uwag ich rozumu; | wszy ftkieh 
życzeń ich ferca celem? Jak ponure; 1 piepo* 
ruszone spoyrzenia! taka uwaga! Nie trzeba 
im przefzkadzać, nie trzeba um przerywóć, 
á ofobliwie gdy fię chętka wygrenia wmięe 
(za, Ta zas prawie Zawsze fe wmięfze, 
Jak wiele wztufzeniami nie mięfza duszy 
rożna odmiana fzczęscia? Z tąd wynika usryg= 
ta tęfkność, i fimutek, przykrość, i ifze= 
nie, frafnnek i rospacz, złość, i zała łość, 
bluźnieritwa, przeklęfiwa, i zł i 
Wiem ia, czego wąs w tey mierze na 
ła światowa mądrość, ‘pod zmyśloną © 
tnością, pod nieprzymufzoną ochotą, pod mnis 
maną wolnością te wfzyftkie fkionności u- 
taić potrzeba. Na tym zawita nay więkfza 
załęta, i naywiękfza chwała gry. Ale gdy 
figę. twarz tumieni , nie ieftże to fkutkiem 
niefpokogności ferca ? Nie igftże to dwola- 
ka przykrość, czuć w fobie niefpokoyność» 
á przecię, niewiem, dla jakieyś fawy, chcieć 
ią powierzchownie taic? Patrzcie więc, €O 
świat rozrywką zawie, ale ia to famo na» 
zywam iedną z naynielitościwfzych» i nayna* 
gannieyszych namiętności, Jakoż pówiedz* 

cie, 


36 na-Niedzieję trzecią 
eie , ffuchacze, możecie przynaymniey 


pomyślić o tym ,-że BOG. tak rozumiał , 
pewne wam roztywki, (i uciechy por- 


zwalaiąc? BOG będąc famym rozu- 
mem, mogłąże wam pozwolić grę, ro- 
zumowi zupełnie przeciwną ? A według 
ifioty' fwoley porządkiem będąc , mo- 
żeż wam pozwolić grę ze wfzyftkim 
nieporządną, i zbyteczną? Lecz mo- 
wicie, lepiey ieft grać, niżeli obmawiać 
biiżniego, czynić podeyścią , i niebe- 
spieczneini uwagami zateudniść rozum, 
Piękoa wymowka; na ktorą odpowiedam, 
że üç ani b bliźnim żle mowić; adi pod- 
dtepy czynić, ani tozum rofkofznemi 
wyobrażeniami zabawiać, ani też ia- 
ko wy czynicie, zbytecznie grać nie- 
godzi. Chociaż , życie żadnych inaych 
nieznało zdrożności, tedy ta iedna do- 
rfyć ieit na potępienie wafze. Spiefzmy 


do kofica, i mowmy wrefźcię, że tqz- x 


rywki światowe powiękfzey części fą 
naganne, i przeto, gotfzące w {wych 
utkach, Ta iefńt trzecia Cześć, 


GZ SĘ BG MG 


© Pofob ktorym fig wyraził Chryftus 

względem w fzyfikiego, Go. nas gor* 

fzy „i fpofobność do grzechu daie , iak 

uważa Swięty Chryzoitom, bardzo wiel- 

kiego podziwienia godzien. jez cig 
: ko 


po. JFiedkicynocy. $7 
oko. twole gofzy, mowi Zdawieiel świe 
ta, wydłub ie; 1 nienamyślay fg długó+ 
Sesji oko fwoie gor[zy cię wyriwiy ic. (8) 
jeżeli cię ręka TWOIA gorfzy , odetniey 
ią, 1 ogołoć fię ze wfzyftkich ufiug; kto- 
reby, ci. uczynić mogła gesli Cię ręka 
twoia: gorjzy.,, odefniży 14. GB) Albo ieżeń 
ga twola Zgo oxfzęsie CZY” 


čr nakąniec R 
ht, we eprzepufzczay iey. Lepi 
wiam jef (tracić nogę rękę 
ewfzem i całe, Ciało» niżeli fię 
w niebefpieczeńiftwo utraty dufzy. 
żytcznicy. sefe tobie: (e) Coż rozumiecie, 
Cheześcianie; dia: CZES soż Syn Boii te- 
go przykładu nogi; Ska, i ręki użytwś: 
© tordla tego ody owieda Swięty Chry* 
zoftom,. aby. nas był nauc izyis iż nay- 
rzebnieyfze nawet rzeczy, } ktore, nays 
jey należą do Nas, bez ktorych fig: 
byełu,'B emożemy obeyść, zakat 
erko nas provri 
kol 
(potobem wW grzech wepadźmy . 
Czyli cte fą właściwą; i bezpośrzednie 
eżą przyczyną grzechu, czyli tez tyle 
ko " fpofobhość dò niego daiq; Fo 7a ie= 


“s 


-(a) Si oculus tuus feandalizat te erue CUM a. 
Mati, gi t. 29- 

a Si manus tue feondalizat ie, absides 

nm. „Jbid: uU. 30- ż 

-(e) Expedit tibi. Zd. v. 29% 


82 na Niedzielę frzettą 
‘doo ieft,  Rożnica, ktora fię między 
przyczyną grzechu, ji fpofobnością do 
niego, czyni, teft rożnicą dowcipną , ale 
niepotrzebną, Jeżeli grzefzę przeto, 
żem miał fpofobność ` do grzefzenia, 
tedy  grzefzę, i tym fpofobem po- 
pełniam grzech, iakbym innym był 
zgrzefzył fpofobem. BOG więc obo. 
więzuie mię zarowno ściśle do chronie- 
nia fię, fpofobności grzęcha , fako i pzye 
czyny grzechu, bez względu na poży- 
tek ktotybym z tey fpofobności odnieść, 
3 bez. względu na potrzebę, ktorąby 
mię do niey mogła przywieść, Nic, 
podług pęzyrodzonęgo trybu, nad oko 
hie ieit kofztowniey(żego dla mpie; nie 
nad rękę da powinności życiź pożyte> 
cznieyfzega nie ieft; noga nofi mię, i 
prowadz? mię z mieyfea iednego ną dru- 
"gie. Ale'ążebym fię ochro śmięrte! - 
nego upadku, ktoryby mię fpotkał, gdy- 
oym to otizymał, przeto ant oku; ani 
nodze., ani tęce nieprzepufzczę, W fzy- 
ftkiego mi odżałowić potrzebą, abym 
nayiitotnieyfzęgo, i nącelniey fzego, do” 
bra, to iefb, zbawienia dufzy, ochro* 
nik Feili ręka twota, abo noga twoja gor- 
Jey cig, odetniy ią, i zarzuć od fiebie, (a) 


Otoż Ulrześcianie, to ięft prawdziwe - 


; fo- 
< (a) Si manuy tua , vel pis tui fcandalizat 
We,  oofoide cum, 63 projicie abfie, Moti 
Ige W. 8. > 


p arwenn 
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zozumienie.Syna Bofkiego. Jakże dales 
ko bardziey ta Nauka wam fłażyć niema 
za previdio, (względem rozrywek: was 
£żych? Są niektore takie, w ktorych 
nic nagańnego niemafz, i ktorych użyę 
wanie do żadnych oczy wiftych nieprowa- 
dzi zdrożności, BOG iednak ma prawo 
wam ich zakazanią, i w famey rzeczy 
zskazuię, Czemu? ftać fię albowiem mo- 
że, że rakowe. rozrywki. odfnienidią 
Sẹ dla was w niebefpieczne okazye, i że 
przy zdarzalących fię okolicznościach 
znaydziecie w nich zgorfeenie, ktore- 

oście fię cale, i koniecznie powiani 
Chronić. Oprocz tych przypadków bys 
łyby wam pozwolone ; a w każdym iq> 
nym czafie bylyby nawet chwleboe, i 
móżnaby ig wam naftręczać, Ałe- ną 
tym mięyfcy, w tym Cząfie i w tym 
zgromać eniu wftrzymać fię powibni- 
ście od nich; bo fig przez to narązacie 
pa niebe pieczeń two utraty. niewinno- 
ści, i zbawięniś, Ponieważ zaś w ipra= 
wach zbawienią wfzyftko ieft ofobiftą 
rzeczą, i wfzyftkie dzieła nafze tylko 
z przyczyny zwiąłku , ktory z zbawie- 
niem maia, fą dobre, e złe, dla 
tego w pozyalaniu fobie lub odrzuceniu 
rozrywki iakiey pofpolite mniemanie 
wyłltarczaiące nie ieft do ptzedfiewzięcią 
oftatniego kroku, Lecz fkoro w niey 

gnay» 


40 na Niedzielę trzecią, 
znayduie fię co fzkodiiwego dia mnie, 
tak powinienem ią odrzucić, i witrzy- 
mać fię od niey ; Odiiniy ią, i zarzuć od 
febie. * Tego mię uczy Pifmo . Święte , 
to mi- fam przyrodzony powiedą ro. 
Zum: 
z * Com wam. Chrześcianie , powie 
dział, to w przykładzie obaczycie ja- 
śniey. Jefieście między wfzyftkiemi roz- 
rywkatmi. ktora cboiętnieyfza 1 miewin- 
nieyfz4 nad przechadzkę? Nie ieltże 
ona ze wfzyitkich rozrywek tą, ktora 
naymnieyfzey podpada naganie , i w kto- 
rey prawa. fumnienia naymniey małą do 
poprawy ? Bez względu ną to, powie- 
dam, i wy fami tax dobrze otym wie- 
cie , lak ia, źe zpaydulą fię podeyrzńne, 
oczywiście zie, i gorfzące przechadze 


ki, i że fię zgorfzenie to, nietylko ty- 


cze rozwiozłych, i iawnie bezbożnych 
dufz, ale i tych, ktore daleko więkfzy 
wftręz, i daleko więkfze: obrzydzenie 
przed niemi maią, albo przynaymbiey 
mieć zdają fię. "© złośliwy "świe= 


cie, czegoż ty nie potrafiłeś zepflć, 


i czegoś. cwoją niezarażił złością! Ro- 
zumiecie mię, ftuchacze , i rozumieć 
mię. powinniscie.: Wiecie, czym 'lę 
nie ktore przechadzki ftały, i czym te. 
iefzcże codziennie ftaią. -Wiecie dla cze- 
go ie przekładamy: nad inne, i czego 


` fzukamy przez nie. Są one wrzafkliwy m 


zbie+ 


po Wielkieynocy. 9I 


zbieganie m fię ludzi, gdzie fię wielka 
gromada r ludu w nay więkfzym 
znayduje nie i i próżności 'za 


widowifka 
chce popifa 
pokazać z itroiem, 
więkfzą. nieftawia 

przy tak, rozlicznych 
re fię na przemianę, i właśn 


fię kto z EC: 


parami; 


tu i owdzie przechodzą, uwažaią oczy 4 
i czymże fię paś 


„jakie mysi powliatą 
zenia czutą, jerca , t 


$o 


= 


„gorfzeDie tyi i mie be 
aniey zwążamy na l 
i im mniey fẹ lego obawia* 
albowiem z fłuchączaow-moe 
t z tych, 7 rrześciąlie 
znie waż 


nieliczną "Naukę zby urowo opifulę ? 
Pozwala mi com „powie: 
r ch, o kompas 
niach, i o czytaniu: zaraźliwych klią- 
żek. Ale że fię pawet na przechądz- 
ki porywam, że: mowię, iż fię ; przy 
tych potrzeba ftrzedz i bydź oftro= 
żnym, że trzymam, “iż Chrześciańika 
matka n winna nierozmyślnym ipo 
fobem, i bez uwagi, tę. miodą ofobę, 
wyprowadzać ną przechadzźkę , że iey 
fig 


dział o widow] 


fię na czasy, na mieyfce , i wiele innych 
okoliczności zapatrywąć trzeba, o ktore 
fę nie pytała do tychczas., to udądzą ża 
zbytnie wyrażenie rzeczy , i nieuwierzą 
mi w tey mierzę, Ale wiem, co o 
tym fądzili Qycowie Święci, do tych fig 
odwoływać będę. Nie za nafzych albo- 
wiem czasow to zgorfzenie ziawiłofię 


5 na Niedzielę trzecią, 


na świecie, a Kaznodzieie, Í pracowni 


cy około zbawienia ludzkiego iak nay- 
patężeniey ufiłowali wykarzenić ie z 
Kroleftwa Bożego. Wiem, co Swię- 
ty Hieronim nie tylko na iedpym miey- 
fen, ale w rożnych dziełąch fwoich., o 
zey. rzeczy napifał. Gi wielcy mężor 
wie. byli napełnieni Duchem Bożym dia 
zachęcenia Chryftufowych Panien do 
świątobliwości fwoiego fano. "Ale 
jm przekładali Naukij, i dawali przepi: 
fy» ktoreby ,zdąnia wafzę o przechadz* 


kach, ktore wam fię zdaią cale fprawier 


dliwemi rozrywkami, bardzo poprawiły. 
Nauczali/oni , iż młoda ofoba niepowin- 
na fię nigdy inaczey pokazać, tylko 
z wielką oftrożno:cią, z ofobliwfzą przy, 
ftoynością , i fiłonnością, Samotność ży” 
wiołem, a ftarania fię o Gofpodarftwa 
pawinno bydź porządną zabawą dla niey. 
Od tey, ieżęli fię niekiedy oddali. tedy 
do tego oddalenia fię pobudką bydź ma 
nabożeńitwo lub potrzeba. Jeżeli iey 
fię poda fpofobność do rozrywki iakiey, 
3 tedy 
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tedy fię iey ufltie wyftzegać potrzeź 
ba nie tylko podey rzeni, ale nawe nays 
mnieyfzego pozoru podeyrzenia. Trze< 
ba, aby zawfze była na oku rozftro* 
pney; i czułey matki, ktorey przyto= 
mności ieżeli unika, tym famym włafaą 
nadweręża flawę: Trzeba iey mieć zA- 
wfze (wych poltępkow s rozmów , i Za- 
chowaniá fię $wiidka: Nakonieć taka pos 
dległość , nie tylko iey niepowinna bydź 
przykra, ale też powinna w diey pra- 
wdziwe mieć upodobanie, "Trzeba ią 
dla włafney pociechy fwoiey kochać: 
Gdyby fię zaś chciała Ź tey podległości 
wyzuć, tedyby ta do fńicżego ianegoś 
tylko do złego © cnacie iey mniemania 
podało pąchop: "Tak mowili wie 
Swięci. bg dopiero byli pow zieli 

h ktorych cała pońęta Za” 
na ktore fę idk 
do tańca, fpofobiemy s ł te fame my= 
śli, i paradę przynofiemy ; oprzechadz- 
kach, ktore fię w iawne odfiieniły Bo- 
medye , DA ktorych każdy, niemniey ofo* 
bą udalącą, jako, i przypatruiącą Ge be- 
dąc, gra fcenę twoią; i udaie ofobę 
fwoią? GCołby byli rzekli o przechadz= 
kach tajemnych „gdzie niby niefpodzia- 
ny przypadek, ale w rzeczy famcy Ur 
myślne rofporządzen'€» fpofobność da- 
ie widzenia fię i rozmawianiś wzaie- 
mnie? Cożby bylirzekli o przechadzkacho 

Ale 


g$ na !Niedzielę trzerig, 
Ale już więczy niepowiem, bom powie 
nien- fzadować "zo Święte mieyfce 
na ktorym zgromadzeni iefteśmy. Nie- 
rząd, i rozwiozłość tak ieft wielka, że, 
wityd przymufza mię do zamilćzenia o 
niey, i nie można ią wyrzucać lepiey , 
fak milczeniem. ; 
„Ale eóż, Chrześcianie, o tym 
wfzyfkim pówinniście myśleć, i cza- 
ele światowym Pannom $ 
} Czyliż fa 
matobliwfze , niżeli Eufochiam, niżeli 
lazyllą, i tak wiele innych fawnych. 
n, ktorym Swięty Hieronym te 
jenne Nauki dawał? Czyli: złość 
światowa iuż'nie ieft tak zarazalącz, tak 
przedtym była, i czyliż teraz niema tak 
wiele Kamieni obrażania, krórych fię 
potrzeba chronić , iak przedtym ? Ach 
Siychącze , zważcie tylko. nefkońiczoną 
fzkodę, ktorą rozwiozłe życie -fprawić 
może, i fprawnie codziennie, ofobliwie 
u Niewiat-i co może piefzczęsiiwa wal: 
ność , ktorą-maią!* Gdybym wam fa. 
mym pozwolił mowić. i gdybyście rze: 
telnie powiedzieć chcięli, cożbyście 6 
tym rzekli? Czegoż albowiem niewie- 
cie: Fu, rzeklibyście, to obcowanie - 
fwoy początek wzięło ; ztąd pierwfza 
pochodzi znaiomość ; tu fię tajemne u- 
czyniły zwiąfki, Wfzyftko to wam do- 
brze wiadomo, i moglibyście to iak DE 
de 
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zyćś  Mlebyście  podo+ 
bardziey nale- 


po 
dokładniey wy! 
bno| opuścili; to, £0 


ży do was, czegość niezważa= 
li przeto że fie u ina 
ż . -Ale 


nych niżeli 
to pomiiam , możecież przy takiey przezor= 


k ta 


:i, iaką fak wielka 
zanieńbać ? 


żecież pí 


ność tę, ktorey n rpieczeńftwo wam nie 
4 przytłumienie tak bardzo potrzebne 


Możecież ią Cierpieć u tych ; ktotzy 


do was naybardziey należą ktorych 

y rachunek Bogu bo 
on was tanowił nad nier i powierzył 
ich wafzey 2 nie 


srypied_ takowe rozrywki, coż, profzę, 
o obrony ich? Coż 


je porywaiąc fię d 
ie, kiedy ie poz 


brych, i wźglet 
zachowułących pob 
bytniey ich powolności korzy 
trzebaż wam fię oi światówych rozrywek, 
iako od zgorfzenia lakiego wfirzymać? -Nie 
poymułecież iefzcze, w laką was mogą Wiri- 
cić przepaść ? 

Lecz powiecie, trzeba fie więc zgoła od 
wfzyfikich- uciech j rozrywek witrzymać ? 
Dwoiako odpowiedam na te: jeżeli ; każda 
światowa rozrywka ma w-fobie ktory z okae 
zanych odemnie znakow, albo fama przez fię 

i z ikto 


98 _ na Niedzielętrzecia ` 
Tziftoty fwoiey iet naganna, albo ‘coido 
wielkości ieft zbyteczna, alba w fkutkach 


foroich gorfząca , tedy nie mafz żadney toz= * 


rywki: na świecie, ktorąbyście fię niepowinni 
brzydzić. Czemu? bo każda z tey trolakiey 
cechy może was potępić ;. bo niemafz żadney 
rozrywki tzkiey, ktoraby utratę dufzy waą- 
fzty nadgrodzić mogła, i ktoreybyście odftą: 
pić nie powinni dła zbawienia twego. Pra- 
wda, że życieby wam nie tylko nie miłe, 
ale też przykte i fmutne było. Ale nie zapo- 
mińagcie nigdy o ftowąch na początku mowy 
moiey założonych; nie zapominaycie o tym 
co Syn Bofki. w ofobie Apofiołow do was 
mowie Świat fie bedzie. wefelit; a wy fie (mie 
cić bedziecie, Swiat Giefzyć fie będzie, świat 
użyje rofkofzy zmyślnych; i fłodyczy ich 
fkofztuie ; wy przeciwnie ucierpicie fmutek, 
i żalelecie fię tżąmi. Los iednak wafz lepfzy 
będzie nad wfzyltkie uciechy świat. (zes 
mu? bo wfzyftkie uciechy swiata wkrotce 
źńikną, za niemi wiecznottwała/ naapi nę- 
dza, á doczefne utrapienia wafze odmienią 
fie w dofkońałą fzczęśiiwość , ktora nigdy 
nie weżmie końca. Ale fmutek wafz w ra- 
dość fig obroci. Sądżcie teraz czyli taką na- 
dzieię maiąc , żałować możecie rozrywek 
świata, i czyli wam wyrzeczeńie fię ich tru- 
dne bydź może? Są lednak i takowe roz- 
qtywki, iakem zaraz na początku powiadał, 
i iefzcze powiadam, ktore fą przyftoyne 


nie 


z żadną zbytecznością, ani niebefpieczeńftwem | 


agi 
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hie złączone; i te wam "fa pozwolone. Piete 
wiaftkowi Chrześcianie mieli także fwoie we« 
fole dni i godziny. Ale wefołość ta była 
Chrześciańfka, rozrywka ich była roftrop 
dobrze /rozrządzona , niewinna» 4 rakoniee 
przyzwoita ich fianowi, Przeftańcie i wy 
na takich rozrywkach , 4 Ewanielia nic przes 
ciwko nim nie będzie mowić. 

Coż ia, Słuchacze, mówię ? póydźmy da» 
ley, a ieżeli fię wefelić chcemy podług prze» 
fttogi Proroka, nie wefelmy fię w nikim, ani 
w żadney inney rzeczy, tylko w Panu. Świę- 
ty Pawei życzył wiernym, aby. wfzelkim 
wefelem napełnieni byli, Czego ten Święty 
Apoftoł Uczniom fwoim życzył, tego fame= 
go ia wam teraz życzę, i mowię do wasz 
Wefelcie fẹ Bracia, 4 wefelcie fię bez przes 
ftanku. Ale iakież to wefele wafze bydź 
powinno?  Wefele wafża bydz powinno wer 
wnętrzne, duchowne, iakim Bog napełnia 
dufzę, ktota ga prawdziwie i lego famego 
fznka, ktora w nim tylko pokoy i ufpoko- 
ienie {woje znaleść pragnie, , Wefele wafze 
bydź powinno: od Boga, przewyż żfzatące wizy- 
fikie zmy yfiy; ktorego ziemfki i cielefny 
człowiek nie może poiąć, Staraycie fię bydź 
fpofobnemi do fkofztowania iego; 4 napełni 
was fłodyczą fwoią. Nie można go w tożru. 
chu i eoii e zgromadzeniach znaleść, 
ale go pótrzeba fzukać w ofobności, w ucie 
fzeniu Świątobliwego i wfirzemiężliwego 

G Ży= 
Tom II, Kazań Nieć; X, Bourdalone, 3 


iek, co wam przyrzekam, á wfzyfey Święci, 


53 na Niedzielę trzecią 
Żyćw. Im bardziey ; ftronić! będziecie ad 
światowych uciech, tym obficiey to niebie- 
skie wefele napełni dufze wafze.  Przeniknie 
ferca wafze, napoi ie, i fprawi, że od ra- 
dosci nielako w zachwycęnie wpadną. To 


ktorzy kiedy na świecie żyli. i teraz na nim 
żyją, tęczą w tey mierze za mnie< -Czyliż | 
nas w tym, co nam powiedzieli, ofzuka!: ? 
ślbo czyliż famych fiebie zdradzili? - Błą- 
dziłże Dawid, mowiąc: iż ieden dzień w do- 
mu i towarzyftwie Boga, ieft daleko milfzy, | 
niżeli dziefięć tyfięcy między grzefznikami, | 
i w pośrzodka. wfzyftkich uciech ? *Błądził= 
żę S. Paweł z tak wiele innemi, po wła- 
fnym doświadczeniu fwoim , ubefpieczaląc | 
mas, że nic wyrownać nie może taiemnemu | 
namafzczeniu i pociechom, ktore Bog udziela | 
boiącym fie i kochaiącym go?  Spnśćmy fię | 
na fowo ich, albo taczey na fowo famego 
Boga -ktory przyrzekł y že on będzie ufżczę- | 
śliwieniem nafzym zupełnym, nietylko w cza« | 
fie, ale też w wieczności. Amen, f 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ IV. 
PO WIELKIEYNOCY, 


O MIŁOSCI I BOIAZŻNI PRAWDY; 


Gdy przytdzie on Duch prawdy , naus 
czy was wszelkicy prawdy, u Jana 
Świętego w Rozd: 16. 


akó jet nayiftotnieyfzą Ducha Nayświęt= 

fzego cechą; bydż famą prawdą, tak też 
iet nayiftotnieyfzą iego zabawą, - nauczać 
wfzelkiey prawdy. Nie mowię tego w tym 
rozumieniu, iakoby tenże Duch Nayświętfzy 
był zawfze bezpeśrzedniczym fpofobem Na= 
uczycielem nafzym, iak był Nauczycielem 
Apoftołow widocznie zRępuiąc na nich, ale 
ma fwoie narzędzia, przez ktore prawdę fwą 
wyłufzcza, Ma fug fwoich, ktorych fwo- 
im napełnia światłem, i ktorym (wole udzie- 
la prawdy, aby ie imieniem iego rozgłofli, 
1 opowiadali ludziom. Tak niegdyś ten 
Duch Bofki natchnął Prorokow, i obdarzył 
ich poprzedniczą przyfzłych rzeczy wiadoa 
mością,' aby ie Kiążętom i poddanym , zaą 

Ga enym 


too. naNiedzielg czwartą 
cnym i podłym przepowiadali. Czyliż nie 
tenże Bófki Duch, podług przyrzeczenia Syna 
Bofkiego, iefzeze po dziś dzień naucza Nau- 
czycielow i Kaznodzieiow , aby na Kazalni- 
cach mówić mogli, i tak wiele innych Ewas 
nielicznych pracownikow, aby ogłafzali tę 
prawdę? Są oni ludźmi tak iak drudzy . i 
ile ludzie, fą grzefznikami tym famym nie- 
fzczęsliwościom 1 tym famym fłabościom pod- 


“Jegtemi, ktorym podlegaią ci. ktorzy ich 
_ fuchaią. To  Łibertynom światowym po- 


daie pochop, iż mowią, że fię prawdy nau- 
czyć i o nię przekonanemi bydź pragną od 
takich ludzi, ktorzy to, co, z wielką gorli- 
wością innym opowiadalą, fami czynią ; od 
fudzi w życiu í obyczałach nienagannych + 
właśnie iakoby prawda, „kiedy ma. bydź wie- 
fzona, zależała od fzacupku i przymiofów 
tego, ktoremu iet powierzona, i ktory ią 
opowiada. Ale to ieit wymowka, z ktorey, 
iak mowi S. Auguftyn , Libertyni chcą ko- 
rzyfać, i pod ktorą fię cheq utaić. © Cho- 
cisżby fię albowiem *na świecie znaydowali 
ludzie, w ktorych nic nagannego nie mafz, 
jednakby im nie uwierzonòs gdyż fara Chry- 
Rus w włafuey ofobie na świecie będąc, nie 
u wfzyftkich Słowu: Bożemu i świętym pra- 
wdom, ktorych nauczał, wiarę przynależytą 
znalżł,  Ateyniech to, Słuchacze, iak chce 
odzie, iu iednak' przedfiewziąłem dzifiay 
nauczać was, lak fię względem prawdy za- 
chować mamy,  Okażę wam więlki błąd. 

EEN ktory 


ktory popełniamy źle 
o naprawienie iego U 3 
zwiymy pierwėy Ducha prawdy, aby nås 
oświecił. 

Dobrze- zważy 
dobno niemafz, w 
ludzkiego obojętnieyf: 
człowiek zdawał. fig bardziey -hyd 
fobie, iak względem prawdy, Kocha. albos 
wiem prawdę i nienawidzi ią, fztka iey; i 
ucieka: przed nią; ciefzy fig i fmuci z niey, 
Niekiedy poddaie iey Się chętnie, niekiedy 
zaś fprzeciwia iey fię upornie, Czafem we> 
feli ię, że lą poznał i uznał; Gzafem zaś 
yadby ią na zawfze wypędzić z fwoiego ror 
zumu. Raz uznanie przwdy za obowiązek 
i powinność poczytuje fobie, drugi 182 to 
fame uznanie prawdy ma fobie z3’ ukaranie. 
Coż zaś bardziey przeciwnego fobie, iak my" 
śli i poftępki tsk do fie 
Abym, Chrześciąnie, to wizyńsko p 
z fobą, dwolaką rozrożniam prawdę związek 
miizcą 2 nami, od ktorey używania zawifła 
cała dofkonałość , 1 cała przywera nafzego 
życia. Jet prawda, ktora nas upomina, i 


fzy rzeczy, 


reyby wzm 


cd 


ni 


Ktora nam pokazuje, co. w pas: naganntgo, i 
zdrożnego ień. Jei prawda, ktora,nam pode 
chlebuie, 1 ktora nam ptzed oczy wy fta- 
wiiie to, co w fobie ebwaiebnego i dobrego 
mamy, albo mieć fąlziemy. "To położywizy 
za gtunt, mowię, bardzo iek tatwo te na 
pozor przeciwne fobie, 1 w: fercu ludzkim 
: wzglę- 
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względem prawdy faki podział czyniące Tz8e 
czy, pogodzić z fobą, . Uważcie tylko, ies 
żeli kochamy prawdę, tedy to iet prawda 
owa, ktora nam podchlębuie. A gdy fię lękamy 
prawdy , tedy to ieft prawda owa, ktora nas 
upomina, Dwa błędy, ktore dnia dzifieya 
fzego zbiiać przedfięwziąłem. Całe przedfię- 
wzięcie moie w dwoch wyrażam ffowach: 
Między wfzyftkiemi prawdami tę naybatdziey 
powinnismy kochać, ktora nas upomina, 
Część pierwfza Kazania. Między wfzyfikie. 
mi prawdąmi naybatdziey fię tey powinniś- 
my lękać i chronić, ktora nam podchiebtie, 
Część druga Kszania. Rzecz ta cała do oby- 
Czaiow należy, i poda fpofobność do uwag 
niemniey pożytecznych ; lak wysażnych, i 
do poięcia łatwych, 


CG APRIS K 
Np wtym, Chrzcześcianie, co prze- 
kładam, nie przeciwnego, śle raczey ieft 
to bespiecznym, 1 od wfzyftkich Nauczyciee 
fow obyczayności po wfzyftkie czasy iedno« 
ftaynie przyliętym prawidłem, iż między 
wfzyftkiemi prawdami tę naybardziey powin- 


niśmy kochać, ktora nas upomina. Ptrzye. 


czyny tego fą oczywifte, i iafne. Coż ál- 
bowiem, mowi Święty Chryzoftom, ief poz 
Żytecznieyfzego dla nas, iako przeniknąć to, 
co nam przynofi poznanie nas famych; ia- 
ko poznać to, co ma naywiękfzą filę poptae 
wienia; 
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RZY - 3 
wienia, b wydofkonalenia nas; tako. połąć fos 
co pofpołicie chcą ufale przed „nami;  fakó 
dowiedzieć fię tego, CO w (amey: rzeczy do 
przeniknienia naytrudnieyfze left; i co nie Z 


finney pochodzi pobudki, tylko z gorliwości 


nayfzczerfzey naywaje 
gotowey do karani fię © dobro nalz 
prawda nas upominaiąca te ws | 
sności zawiera w fobie, lako ztego, Co na- 
$ępuie obaczy 

Nayprzod ta prawda przynofi nam poz 
zmanić nas famyra, i bez niey- żadney nie 
mamy nadziei, abyśmy kiedy famych fie- 
bie mieli poznać Otoż zas po poznaniu BO- 
GA niczego niemasz, coby nam powinna 
byslż milfzego, nad poznanie Des famych. 
Święty Auguftyn powątpiwał „nawet, czyli- 
by. poznafiie nas fsmych nie, było zarownie 
potrzebne, ták poznanie BOGA. Te albowiem 
dwa poznania, a zwła w.tanie łafki, Í 
zbawienia, od fiebie oi bydż niem- 
aqi iedno od i ie zawifo: 
Recz. czemuż fiebie fimego nie mogę. po" 
znać, ieżeli nie kocham mię upominsiącey 
prawdy? Uważeie to dobrze, Chrześcianie, 
Oto dla tego, że wiedzieć powinienem, iż 
chociażbym fię nsyufilniey farat 0 należy* 
te roztządzenie życia, i pofiępkow moich. 
chociażbym w tey mierzę. mogł: fobie dać 
dobre świadectwo, zawfze fig jednak nięzlie 
ezone znaydą ułomhoscź, [i błedy, ktorych 
niepofrzegam „śle ie pofrzegalą drudzy. 

Gdy 


cznieyfzey; I zupełńłe 
2 Otoź 


kie wła. 


ro4 na Niedzielę tzwartą, 

Gdybym niepozwolił na to, tedybym zoftae 
wał w nayfzkodliwfzym błędzie; bobym w 
famym moim błędzie błądził, danawet był- 
bym niewiadomym w włafney niewiadomo- 
ści moiey, Nadto wiedzieć powinienem, 
że, ehociażbym ;nieuftanńie pracowal w toe 
ftrząfaniu, i poznawaniu famego fiebie, ni- 
gdybym iednak niemiał dafta tecznego oŚwie= 
eenia, I przezotności do odkrycia wfzyitkieh 
niedofkonałości moich,- Miłość albowiem 
famego fiebie, byłaby zawsze zafłoną przed 
oczyma memi, niedopufzczalącą zupełnego 
przeyrzenia, i ukrywalącą przedemną iakiee 
kolwiek fabości mole, Więc, mowi Świę: 
ty Chryzoftom, albo (mufzę *zupełnie nie= 
chcieć, fiebie famego poznać, albo mufzę 
przez poznanie, to ktore inni maią o mnie, 
nadgłodzić, i wydofkonalić to, ktorego ia 
niemam, „A że znaydnie fię we mnie przy= 
czyna prawd, takowych, ktore mię zafmucić, 
i upokorzyć mogą, przeto powinienem przy 
iąć, áby mi te prawdy od innych powie= 
dziane były; ponieważ nie mam tyle przezor= 
ności, abym ie fobie famemu mogł powię= 
dzieć. 

Takby, Chrześcianie, każdy z nas pos 
winien myśleć, Krotko álbowiem mowiąc, 
pizydaie Święty Chryzoftom, gdy. chory 
znaydute lekarza, ktory mu chorobę lego da= 
ie zupełnie poznać, nie urażaią fię o to,, á= 
le go taczey poważa, fzanuie, i trzyma fię 
iego. A im naprzykrzeńfza, i niewiadomfzą. 


ig 
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jet choroba, tym bardziey rzetelność tego, 
ktory ią Odkrywa, -za prawdziwą poczytuie 

ufłogę.- Jeżeli zaś tak fądziemy względeni 
uiomgości ciała, ca% dopiero mysl EĆ 1 mos 
wić powińniśmy, gdy fe mowi ochero= 
bach duszy, ktoremi f4 zbrodnie, i niedo- 
fkonałości nafze? | ife, mamż 
wiedzieć? nas Ohrześcian mufzą w tey mie* 
rze nafzych powinności i obo H 
W pośrzodku: niewiernych - znaydov 
ludzie tak -gorliwi 0 poznanie ułomno 
fwoich, fak ufilnie my fe fatamy SEE 
byśmy o włafnych niewiedzieli fabościach 
Pewny młody Pan, przy Dworze, á nawet 
zDomu Augufa, imieniem Germanik, zdię- 
ty cićkawością poznania famego febie ( ca 
w wielkich ludziach ofobliwością iet )i bę» 
dac Hetmanem Rzymfkiego woytka, e 
tal fię każdego prawie wieczora win 
Knie, aby go niepoznano,- nawiedzał G 
dy fwóiego woyfka, wkradał fię po 
pod fame namioty, i uchal, o czym 
wiali żołnierze iego, wiedząc, iż wt 
nayotwarciey pow.iadaią fobie, co "o [watch 
Hetmansch i wodzśch Gia Otoż co nam 
ocnócie. Poganina opowiedsią dziele, i cą 
nm wyfławuię przed oczy, ną Záv ł 
nie piefzezoty Chrześciańiwu tak N 
przeciwney, i oburząjącey mag przectwką 
prawdzie, fak prętko nam przeciwna iet, f 
nas utąża. Powiecie podobno , iż-ten Pagas 


e pos 


czas 


nin fzukał w tym upodobania fwego; bo dge 


brze 
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brze wiedział, iż wfzyscy made legó pos 
stępki chwalą. Jakoż wfpomina Dziełopis, 
iż takim fpofobem używał owocow fwoiey 
flawy; gdyż o niczym nigdzie nie ftyfzał; 
tylko o pochwałąch fwoich, ktore mu tym 
milfze byy , że z żadnego niepochodziły 
przymufu. Pozwalam na to; ate to przynay« 
mniey pewna fet, iż ieżeli w nim zo nagan- 
nego było, ieżeli fię kto na niego żalił, przez 
taki poftępek miát fpofobność dowiedzenia 
fię otym. A wtym, lubo był Poganinem, 
dał nam bardzo pożyteczną naukę, 

Com powiedział deley, 1 co w fobie 
zeczy odemnie żałożoney, drugi zawiera do« 
wod zafdza fię na tym, że iako prawda u- 
pominałąca nas naypotrzebnieyfza left do po- 


znania nas famych, tak nayfkutecznieyfzą M 


ieft do poprawienia nas, ‘Jnae prawdy, mọ- 
mi Swięty Hieronym, Uczą,/ wzrufzaią, Í 
przeświadezaiją nas, dle nas nieodmieniaią, 
Ta zá nauki, przeświadczenia, Í rózumne= 
go _wnofzenia, albo Taczey przez naytozn= 
mnieyfze, i nayfilnieyfze wniofki, przez nay- 
bardziey wzrufzałące przeświadczenia , przez 
naykrot(zą, i nayłatwieyszą naukę ma fite 
nawrocenia nas. Ale iakimże fpofobem? Pro- 
rszę, poymuycie to dobrze: Ona, nas pobi- 
dza, abyśmy w fiebie famych |weyrzeli; 0- 
pa nag zniewala, abyśmy fię nawrocii przez 
pokutę. Dwoiakie porufzenie , ktore w nas 
fprawuie przez cale przyrodzony fkutek, i 
ktore wedlug nauki Swiętego BE 
całą 
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eala dofkossłość człowieka czynią. Bo zamiafć 
tego. coby nas dobre o fobie mniemanie zepfuś 
1 z prożności lub lekkomyśiności iakiey od fien 
bie famych odprowadzić miało, wzywa nas ta 
naprzykrzona Ah do powrotu, i fprawtiie, 
że wchodziemy w fiebie i rzucamy na fie- 
bie oka, że fię więcey przed folą utaić nies 
możemy, A że przez taką na fiebie baczność; 
nie. innego niepoRrzegamy w fobie, tylko, 
co niedofkonałe ieft, 1 co nas upokarza, ł 
nie mogąc w fłanie takim na fiebte patrzećz 
i że tak powiem, fami w fobie zofRść, ta» 
ramy fię fami nad fiebie fie wynieść, eo ieit 
prawdziwą do pokuty pobudką, "Fo fię z 
nami dzieje, kiedykolwiek łafce Bofkiey fe- 
fteśmy wierni. Jedna przyzwoitego czafu 
opowiedziana prawda wyfsyc zająca iet do 
ofwobodzenia ferca nafzego od e. natos 
gow, i namiętności. Całe z uwa; 
dzone łata żadnegoby nieuczyniły | 
Kszdy- inny śrzodek byłby do tego faby. 
Ble (a roiiropnie czyniona nauka, i przeřos 
ga, iet zbawiensym, i nas uzdrawisiącym 
śrzodkiem. -Poruszalą fię na nią ludzie z 
począ ka, dle łafka i rozum zwycięża nas 
fzą czułość, ata, lubo gorzka, prawda, przez 
mądrego, irezfądnego człowieka dobrze roz- 
trząśn ona, záczyna działać, i i t 
mego, że przykrą iet, faie. fię przycz 
gruntem nafzego ordrowienia: Koms podos 
bnych prawd śle fłuchać nie. chcą, alba 
tylko pod zafoną, i iak.Fifmo Święte mos 
wi; 
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wi, tylko umnieyfzone; umnisyszyty fię pra» 
wdy od fyn'w ludzkich. (3) Chcieć aby nam 
prawda ofłodzóna, i od wfzelkiey, nam przy- 
krey goryczy oddzielona była, i bez tey 
przyprawy. iey niechcieć cierpieć; iet wy- 
rzec fię wialney fwoiey dofkonałości, iek 
policzyć fiebie famego na zawfze w poczet 
chorych, o ktorych mowi Święty Bernard, 
iż tym bårdziey fą nieuleczeni, im mniey 
uleczonemi bydź pragną; i ktorzy iedynego 
do uzdrowienia ich koniecznie potrzebnego, 
śrzodku używać nięchcą , . Możęż fię zaś 
Chiześcianin. dobrym fumnieniem. w tym ftar 


nie zotać?. Mowmy 0 powinnościach nas. 


fzych, poki tylko chcemy, powieda: Swięty 
Auguftyn, śle zbrodni, i błędow, ktore nam 
fię podobaią, nieodmieniemy inaczey tylko 
rzez piawdy, ktore nam fię niepodobaią, 
Naywięcey zawifło na tym, abyśmy 
rozumnego, i tofiropnego znaleźli człowie+ 
ka, ktoryby prawdziwym, i fzczerym był 
przyiacielem, i oznaymił nam tę prawdę. A> 
łe nad to nic rzadfzego. Otoż trzecia przy” 
ezyna obowięzuiąca nas, abyśmy takiego 
człowieka fzukali, i zniewalałąca nas, aby* 
śmy fobie taką prawdę: fzacowali, bo ona 
między wfzyftkiemi prawdami ieft ta, któ: 
Tey poznanie naybardziey chcą utaić przed 
nami, Naywiększe prawidło , albo raczey, 
naywiękfza przywara światowey „mądrości, 
iak 


(a) Dimiuute funt veritates à Filiis homis 
num, PS: IL v, 2 
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ik fimi wiecie, zafadza fię na tym, że 
o prawdachini eprzyiemnych miłczemy. Taiee 
my ie przed temi, ktorym ich wiadomość 
wieleeby pożfytęczna, 1 pomoc była. Ty- 
le fobie ślbowiem: świat przywłafzczył wol- 
ności, iż te prawdy przykre ść sk tym, 
do ktorych nie nienałeżą, I ktorzy ich nie 
doświadczą nigdy. Mowiemy wprawdzie, 
cośmy powigni mówić, ale mowiemy przed 
kim innym, 4nie przed tym przed ktorym 
powinniśmy mówić. Mowiemy z nieoftro= 
żności obmowy, it chciwości zemfty, tam, 
gdzie tak mowić niepowinniśmy; przeciwnie 
zás milczemy, gdzieby należało mowić, 
Wtym właśnie czafie, kiedy przeciw mi= 
łości, i ubowiąfkowi fwoiemu poftępuiemg 
fobie, kiedy przykrą prawdę iaką ogłafzamy; 
za fałfzywą miłość, i za Bifzywą poczytu- 
iemy. pówinność utzić pr prawdę przed 
tym, do ktorego właś ży, i ktory» 
by fam mogł z niey korzyftać. To fię naya 
aardziey prawdzi względem wielkich, boga- 
tych, i możnych na święcie, ktorych nie- 
fzczęsliwość, oprocz innych z ftanem ich złą- 
czonych, zafadza fię na tym, że prawie ni- 
gdy nmiefuchaią prawdy; i ktorzy: £ mogę 
to bez pofądzenia mowić ) mogą na tych 
wfzyftkich, ktorzy fię zbiiżaią do nich, ia- 
ko na zwodzieielow patrzeć, ktorzy na tym 
fwoią zafadżaią fztukę, kiedy ich oszukać 
mogą; ktorzy jm nie inaczey przekładają rze= 
czy, ¡tylko pod pięknym, i namiętnościoma 

ich 
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ich podchlebuiącym pozorem; i ktorzyby fię 
częftokroć, oprzewrotny świecie! bardzo gnie= ' 
wali na to, gdyby Panowie, ktorym fłużą, nad 
nich mędrfzemi byli; nie,radziby- albowiem 

li, aby Panowie nad nich dofkonalfzemi byli 
Ztądł póchodzi, że naywiękfi,i naycelnieyi na' 
świecie ludzie, w famey rzeczy naymnicy 0 
piawdzie wiedzą. 

Dla tey przyczyny Bog wyraźnie przya 
kazał Prorokom fwoim,-aby wyftępki gromiąc, 
z świętą mowili wolnościa. Mow, rzekł 
Bog do izalafzd, wynoś głos twoy, i niech 
zabrzmi jak trąba, a dźwięk iey niech prze+ 
nika fercas Wotay, nie przeftaway , iako trą- 
ba wynos głos fiùoy. (3) Zamiaf tego, co- 
byś ludowi memu miał opowiadać. prawdy 
ofubliwe, dowcipne, i ptzyliemne; ogłafzay 
mu prawdy takie, ktoteby go napełniły wiy- 
dem. Wyfaw mu przed oczy złości iego, 
wyrzuć. mu zgorfzenia i fzkaradności lego 
4 opowiaday ludowi memu złości ich , d- Do- 
mowi gfakobowemu grzechy ich (b) Abyście 
zas Chrześcisnie nie mogli mowić, że fo tylko 
pofpoh 1 ludowi, i człowiekowi każące= 
mu do profiego Indu fuży, przeto tenże Bog 
rzeki do Jeremiafza 3 Nie obawisy fię, bom ia 
obie rozkazał mowić, is, kterym cię uczy+ 
nił fupem żejszpym i murem miedzianyma 


(3) Clama, me ceffes, qunf tuba exalta vocem | 


iuam. lipie 58. V.1. 


(b) Ef arhutia popula mco foelerä eorum, e.i 


Domui Jacob peccśtorum, Ibid, 
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ga uczyniłem cię flupem żelaznym, © murem 
miedzianym, (©) Czemuż to fłapem żelaznym, 
i murem miedzianym Bog uczynił Jeremiafza 2 
Uważcie, co naftępuie: Krolom $uda, Xig- 
żętom iego, i Kapłanom. (d) Oto dla mo- 
znych Juda, dla Xiążąt, dla Szlachetnych, $ 
dla nayprzednieyfzych między ładem, z przy 
czyny godności fwoich, więcey niżeli dru= 
dzy maiących władzy i powagi: nie boy fig 
oblicza ich, (e) Niech cię nie przenika bo- 
laźn, przydał Pan. Niech cię ufzanowanie 
im powinne nie zawodzi. Nie przepufzcziy 
im z iakieyś nikczemności ferea, i nie pod- 
chlebuy im, Mow im nieprzeftrafzonym u- 
myfiem prawdę, o ktorey powinni wiedzieć, 
Bądź Apoitołem, 4 ieżeli tego potrzeba, bądź 
Męczennikiem za prawdę, Dla tegom cię 
albowiem moim napeinił duchem , i dlatego 
tylko uczyniłem ciętym, czym iefteś. Jeżelś 
więc ty, przez ktorego ta prawda opowia= 
dana bydź ma, zamilczyfz o niey , ktoż fię za 
niemi uymie, i ktoż ich upominać będzie? 

Z tey także przyczyny upominał Święty 
Paweł fwoiego Tymoteufza, aby raczey ganił, 
groził i gromił, aniżeli ciefzył, á to nawet 
bez boiaźni naprzykrzenia fię, i bez. trofkli= 

wości, 


(e) Dedi że in columnam ferream, E3 in 
murum ceneum. „firem: I. v. 18. 

(dy Regibus Juda, Principibus ejus , €5 Sae 
€erdotibus. lbid. 

(e) Ne formides ń facie eotum, Ihid: u, 17. 
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«wości, czyli to dobrze albo źle przyięte 
będzie: Nalegay, w zas, nie w czas, karz, tiy. 
(a) Przyidzíe albowiem czas takowy, kie- 
dy nauka zbawienna , to ićR : nauka gromiąs 
ca w$ftępki, człowiekowi nieznośna będzie, 
Abowiem będzie czas, gdy zdrowcy nauki nić 
Ścierpia. (b) Czyli? nie możemy mowić, że 
ten czas iuż przyfzedł, i że nim ieft cza$ 
ieraźnieyfzy? Ztąd wnofzę, iż Opowiada- 
Cze Ewanielii teraz daleko ściśleyfzy maią 
obowiązek do powładania prawdy, ponieważ 
prowda iuż tylko öd nich rzetelnego świa- 
dećtwa fpodziewać fię może, . Wiem ta dos 
brze, Że oftrożnemi i przezornemi bydź pó» 
wioni, ale-day Boże, ady: was oftrożność i | 
przezerność ich nie wtrąciła w potępienie. | 
Wiem; że gorliwość ich umiejętnością umiate 
kowana bydź powinna ale bardzosżyczę, aby | 
gorliwość ieh nie była ofłabiona przez umice | 
iętność, 4 tek aby fię względem was nie | 
fała tym, czego fię obawiał, S. Paweł onych | 
nauczałąc, fò left: aby nie byli brząkaiącą | 
miedzią. Miedź brząkóiąca , albo cymbab | 
brzmiądy. (c) | 

"Coż nam więc. potrzeba czynić. chcąć: | 
Re przed tym ubefpieczyć niefzczęściem? | 
Ach! 


(a) Ina, opportun. importunż, argue, ine | 
crepa. 2: ad Timoti 4; v. 2 > $ 
(b) Erit enim tempus; cum Janam dotrina 
nön fufiinebunt.: 7 ad Timoth: 4+u 3. | 
(c) Æs jonans aut cymbal 
Connth: 13 0. 1 


um tinniens. 1, dd | 
ME) 


po WPielkieynoty, TI 
Acht Chrześcianie, ieiż to bardzo piękna naue 
ka, gdybyśmy ią tylko wykonywali pilnie. 
Tym bardziey kochać powinniśmy: prawdę, 
im bardziey fię nią włafna nas famych miłość 
brzydzi. Powinniśmy fzanować tych; ` ktos 
rych Bog używa na abwiefżeże 


nie nam pra- 
wdy. Trzeba to 


uznać „za nieofzacow rą 
łafię, że nam'ią chociaż nie wczas, [przy 
krym opowiadaią fpofobetu. Powinniśmy z 
Salomonem mowić : lepfac f rany od mitu- 
iąccgo, niż sdrad/róe. całotoanią od nienawia 
dzącego. (a) Rgecz pewna, iż ta prawda 
nieco brzmi zagfiro; sle zranienia ed przy- 
iacielś fa zbawiennieyfze dla male,- niżeli 
przymilenia fig podchlebcy: Że zaś w famey 
rzeczy nie trudnicyfzego nie ieft, nad opo- 
(wiadaaje prawdy { ta iet czwarta i oftatnia 
uwaga ) przeto wiedzieć nam należy, że 
ebówiązsk i powinność n 
ciężarowi tych, ktorzy 


alzi każe dopomagse 
nam tę mitośną ufu- 
ge czyrią. Jakże zaś to mamy zacząć? Po. 
Winnistwy ich uprzedzić, powinniśmy ich 
do tego wzywać, powinniśmy im wolny i 
miłośny do fiebie pozwolić przyftęp. Powin= 
niśmy ich nie tylko fłowem , ale też famym 
fkutkiem upewnić,sże ich powaążamy, że ich 
nie tylko 'z ochotą , ale też z wdzięczności 
fiuchamy, ponieważ pizekonanemi bydż po- 
H wid- 

AZ OE W 

(a) Meliora funt vulnera di igentiś, quam 
fraudulenta ofcula odientis. Frov: 27. 0 6. 


Tom II. Kaz: Niedz: X. Bourdaloue. 


rrą ` na Niedzielę cawartą 
winniśmy, że to naypewnieyfzym iet ich 
gorliwości znakiem, i że fię fprawiedliwie 
abawiać potrzeba, abyśmy nadto piefzczona= 
mi będąc, niezawarli im mf, 4 żądając , aby 
fobie zwolna poftępowali z nami, abyśmy » 
ich nie odRrefzyłi cale, t nie umnieyfzyli” 
fiy gorliwości ich. i 

Raz iefzcze mowię, Chrześciśnie, ieżeli 
eo czyżey waleczney, i od włafnego zyfku 
oddałoney gorliwości wyciąga, tedy zate do 
pokazania ukrytey rany temu, ktory fię ma 
za zdrowego, do przełożenia nieprzyiemney 
prawdy temu » ktory o fobie rozumie, że 
w niczym naganny nie iet, trzeba gosliwo” 
ści nayczyftfzey » nayt fpaniałomyślnieyfzey; 
4 „naybardziey nieinterefowaney. Tego nis 
godziennie doświadczenie uczy. Kiedy po- 
trzeba Paru przełożyć nierządy, ktore fię w 
domu iego dzisią, albo opowiedziuć Pani, ta 
ouniey mowią, albo wziętego na Świecie 
człowieka upomnąć 0 zgorfzenie, ktore dzie 
każdy od tego unika; nikt fie nie chce na 
niebefpieczeńfiwo podać; każdy ma fwoiś 
przyczyny , dla ktorych fę tego podiąć nie 
chce. Ledwo fię kto: w cały familii , 0- 
wfzem w całym mieście znaydzie, storyby 
zapomni wizy © wfzyftkim ; iedynie przeto; 
aby fwolą wypełnił powinność, powiedział 
prawde, Ztąd wypływa» że daleko ściśley 
pized Bogiem, niżeli przed światem obowi- 
sani iefesmy bydź łafkawemi, cichewi, <t 


pokormego ferta, kiedy nam upomnienia, lub 


pite- 


"po W telkieynocy, IIĘ. 
przefrzeżenia iakiego potrzeba duchać, Wy 
Tażne albowiem przykazanie Bofkiego prawa 
wyciągą po nas, abysmy od fiebie oddalili 
to wlzyfiko, co do poprawy nafzey prze= 
fzkodą bydź może, i pod karą oddania rachuna 
ku za niewiadomości nafze, fama trudn Sés 
zachodząca w opowiadaniu nám prawdy wła= 
fney miłości nafzey przeciwney, domaga fię 
po ńas, abyśmy ich przyftoynym i ufzano- 
„wania pełnym fłuchali fpofobem. 7 
pił ow niefzczęśliwy Krol Bsltazar, @ ktos 


Tak uczy 


tym wfpomina. Pifmo Swięte, gdy mu Da. / 


niel z Proroeką wolnością razem trzy okropne 
wyłożył prawdy.  Pierwfza, że go na-wagę 
wzięto i odrzucono w Sądzie, Boftim, Drugaz 
że Kioleftwo iego między Medow i Perfow" 
podzieląze będzie ; á trzecia, że iefzcze tey 
nocy ume. Nie było nikogo, ktoryby na 
tę odwsżną mowę nie drżał. Miano Daniela 
za zgubionego, i niepowątpiwano bynay= 
mniey, że mu Baltazar życie w zapalezy= 
wości, wydrze, Ale ten“ wfpaniałą dafzą 
obdarzony, i w nayniefzczęśliwfzych 6koli= 
cznościąch miarkować fię umielący Krol, cale 
inaczey fądził, Coż więc uczynił 2 -Oto ob- 
łapił Daniela, i obfypał go dobrodzieyftwy 
fwemi.  Rozkazał go ubrać w fzatłat, wio- 
żyć złoty łańcuch wa fzyię iego, i wfzyftek 
lud mnfiał go fzanować i fuchać, Czemu? 
Rozumiał albowiem, mowi :S. Chryzo tom, 
że mąż maiący tyle ferca, aby Krolowi: ta- 
kowe prawdy przyzwoitym opowiedział fpce 
ga fobem, 


116 na Niedzielę czwartą 
fobem, i bèz wzgłędu na włafny {woy pożye 
tek tak trudny wykonał obowiązek ; ŻE mo- 
wię, taki mąż ief wefzelkiego ufzanowania 
i nigdy defyć wywyżfzony bydź 
nie moż. Tedy 2 rozkazania  Krolewjkiego, 
aniel w fzartat, i włożono łań 

(a): Dla tego, przy* 
; cił Baltazar Daniela, że 
na famegó fiebie, I w nay więe 
fzczęściu >twoim. chciał uczcić 


względem prawdy? Ach! pozwolcie mi niię- 
dzy nami, Í tym niewiernym Krolem ueżys 
nić porowóanie , i wyfawić przykład iego 
przeciw pofiępkom nifzym,  Zamiak teg 
cobyśmy prawdę tę kochać mieli, nienawi= 
dziemy: ią i uciekamy przed nią. "Ten ieft 
błąd, na ktory niegdyś 8. Auguilyn natzekał, 
"1-6 ktorego fg przyczynę badał temi wzrufza= 
iącemi $owami, zapytniąć fię Boga: Czymże 
fie to dziele, © Panie! że ta od Ciebie po- 
chodząe3 prawda u ludzi. nienawiść rodzi? 
Czemuż człowiek przekładatący prawdę, i mo- 
wiący imieniem twoim, ftat fię nieprzyłacić- 
dem, gdy iednak z przyrodzenia fwego człow 
wiek kocha fzczęśliwe życie, ktore niczym 
innym nie iet, tylko wewnętrznym wefe> 
l lem 


kawi m OK Zoo cc RÓ 


a 


(a) Tunc jubente Rege indutus et Daniel pur= 


pūra, 69 circumdatà ef torques aurea collo ejus 


Daniel: 5» w. 29» 


A My; Chrześełanie:,* coż czyniemy ~ 


po Wielkieynocy: II7 
fem z uznańey prawdy? (3) A fam fobie 
odpowiadając, mowi : Ach! Boże moy, poy- 
muię ia taiemnicę tę aż nadto. To- pocho- 
dzi ztąd, że ludzie zaślepieni namiętn ściami 
fwemi, to za prawdę maig, €O kochalą 
co im fie podoba; albo racze e 
im fię podoba, wyłączałąc. to w 
im fię nie podoba, wymyśloną czy 


f 


Pochodzi to- ztąd, że pozorną t p jc 
prawdę kochaią,- 3. pri niy (arowey i ups- 


minaiącey nie moga kochać. (b). 

Przedziw wyrażenie światowych Ius 
dzi, ktore tęn: Swięry Nauczyć krof- 
kich fowach zawa: Jakoż, Chrześcianię:s. 
chroniemy fię prawdy , ktora, nam pokąznie, 
£zym iefteśmy, tak dalece, że ią poczytuie 
my fobie za prześladowanie. I 
przeciwko woli nafzey w. Oczy wpad 
wftaiemy przeciwko niey na t 


iel w 


*nam ią przekładaią, nie inaszcy, 


na krzywdzicielow ażfzych 
albowiem pochodzi złosć 
dzenie i nienawiść, złe rozumienie i niezgoda, 
Jak wiele oziębłe przylaźnie , przerwane aba 
cowania, L lawne woyny nie pochedzip 
z tego. że prawda z wolnością wyrzeczona 
była? 
E 


(a) Cur Domine, veritas odium parit, Es 
quare inimicus fatus ei eis homo iuus verum 
predican:,. cum ametur beata vita, qud non FA 
nik gaudium de veritate. S. Auguft. 

; (b) Amant lucentem, oderunt pedargucniente 
liem, ; 


rg _ na Niedzielę czwartą 

była? A co nsydziwnieyfzego, ieft to, że 
częftoktoć z tey famey przyczyny nienawie 
dziemy prawdę, dla ktorey ią powinniswy 
kochać, to ieft: dla tego, że prawdą ieft, 
Gdyby to, co nam powiadałą mniey prawdziwe 
było, mnieybyśmy fię też gniewali na nie. 
Przeto tylko tak bardzo roziufzent ieteśmy, 
Żę ta rzecz pewnieyfza iefi, niżeli my fobie 
życzemy , Í że tak niezawodna ićft, żefię iey. 
mie możemy zayrzeć, 


Ta z36, Chiześcianie, przywata, uważ- 


cie to dobrze, opanowała nie tylko możnych, 
i wielkich na świecie ludzi, u ktorych, iak 
mowi Kaffyodor, fowo-prawdy w wielu 
okolicznościach ftale fię fiowem Śmierci te- 
mu, ktory łe wyrzekł, Niewdaiąe fig albo= 


wiem w przytoczenie okropnych fkurkow te- -| 


go, isk wiele fzczerych Rug nie egołociłą 
© fzczęścia, i łafki fwych Panow, gorliwość 
-o pławdg? Aleteż pantie ta przywara mig- 
dzy małemi, ktorzy przy miernych okoli- 
©znościach fwoich, względem tego, co fię 
ich błędow tycze, czafem fą nayupornieyfń 


i nayniesfornicyŃ. Ta przywala nie tylko » 
y. y y 


ieft niedofkonałych ludzi, ale też pobożnych 
i dachownych: Znaydzitcie albowiem tą- 
kich, kturzy fą_ napełpieni  bolaźnią Bofką , 
ktorzy o niczym tie mowią, tylko o Bogu, 
i chwale Jego; ktorzy fą w poftępkach ba- 
ezni, i furowi w pmwidłach twoich, przy 
tym wfzyftkim jednak nie fą w fanie, aby 
upomnienie i przeftrzeżenie cieśpliwie przy. 
i a rO ARASI 


po Pielkieynocy: t1r9 
feli, Przedziwni ludzie do mowienia prawdy 
komu innemu, ale aż nadpiefzezeni 1 niędo= 
tkliwi, kiedy fię przymufzonemi bydź wie 
dzą do fuchania prawdy. Góry» izk mowił 
Pifmo Święte, dla wyfokożeł fwoiey, ale dys 
miące góry, {koro je kto porufzy. Dotknig 
gór, d załurzą fig (a) To mi powątpiwanie 
czyni, czyli nawet ta dobro, ktore w $ 
Chrzescianzch widziemy, ofzukaniem nie iefts 


ponieważ prawdziwa mądrość i cnota  zafae 
dza fię na tym, że fę, lak mowi Dawid 


adzi. przypatmiemy niedofkonałaści fwoiey. 
Grzech: moy seft zawzdy przechwko mnif. (b) 
Na Kazaniach nawet e jubo: wiemy, że faim 
Bog.z nami mowi, ledwo możemy zcierpieć 
prawdę. Nie mowię ia, że nie lubiemy Kae 
znodzieiow prawdę, á prawdę nayśseisłcy= 
fzey nauki opowiadatących , owfzem my icù 
potępiamy naypierwfi, giy emu ebowiązso* 
wi zadofyć nie uczynią » ale lubiemy tycłą, 
kiożży powiadaią prawdę, aby tylko niena= 
teżała no nas. Jak.prędko bowiem pzawdy, 
-ktore opowiadaią, nas tykaią, tak: zaraz w 
fircach powftaie gotycz,.1 zaiątrzenie, Niech 
mowłą 0. cudzych błędach tak wiele, i tak. 

luga, iak tylko chcą, fuchamy ich z ochor 
GA chwałemy ich. Ale izk prędko naš 
tykaią natychmiak umykamy im nafzą przy* 

chy|- 


(a) Tange monies , 65 jumigabunt. Palme. 
143. 0. 5: 

(b) Peccatum meum gontya wma ef [enpi 
Pfalm: gD. 0. 5 


120 na Niedzielę czwartą 
ehylność, I iuż nie mamy tego ptzywiąza« | 
nia do nich; ktore (prawowało, żeśmy z mów | 
wy ich korzyźali, i my fami ganiemy ieh, 
Jeden nie dofyć dobitny wyraz, ktory im wy- 
padnie, fate fie ey přzygany= í fzýder= 
ftw: celem. Niema idzamy nawet ofabę ich 
iedynie dla prawdy,” ktorą nam opowiadaią, 
i pofępulemy f tey mierze na wzór | 
owego niefzczęśliwego Krola lzraełfkiego, 
nienawidzącego Proroka prawdziwego Boga 
zato, że mu nigdy nia dobrego, ale zawfze 
fmutne i Żałofne aznaymiał prawdy. le ia 
go nimawidzę, iż mi nie prorokuie dobre , ale 
złe, (a)  Głupftwo, mowi Swięty Hieronim, 
właśnie iakoby fię od Proroka mogł czego 
innege, oprocz prawdy fpodziewać, albo ją- 
Koby to, co mu protokowano, przeto nie byłe | 
prawdą, że on tego niechetnie ffuchał, 

Tak Gę iednak codziennie dziele, i ła. | 
twoby mi kyfo was przekonać o to. Gdy 
albowiem przędfębiorę mowić prawdę. po- 
dług zupełney: wolności. ktorą mt daie urząd 
moy, gdy, ponieważ wfzyńkie na swiecie 
roztrząfam ftany, pewne Aatrafiam prawdy, | 
ktore im fprawiedliwie powiedzieć mogę ; 
Ściągnę na fieble więkfzey eżęści z ffychą=' 
ezow moich niechęć,  Przełożę te prawdy | 
tylko w powfzechności, i użyię wfzyftkiey | 
róftropności, ktorą mi przepifuie Kościoł. Ale, 
to nic nie pomoże, Ponieważ to będą prá- | 

Sy Ra 
(3) Sed ego odi eum, guig ñan propheiat 
mihi bonum, jed malum. 3. Reg: 22, m 8. | 


me at Km 


i 


| 


po Wialkieynocy. x214 
wdy zawftydzsiące obłudę świata, i przeż 
wykofanie Bofkiego Sądu, każdemu fwóią 
chzńbęti fromotę wyrzucalące na oczy, prze- 
to oburzę przeciwko mnie wfzyRkich. Abyś- 
śmy zaś takowy pofępek nafz iakokolwiek 
ufprawiedliwiłi., odwołujemy fie do fowa 
Bofkiego, mowiąc, że mu nie przyftoi tak 
wyraźnie opifać zbrodnie. Ale nie pamięta- 


fufa. pofądzamy, ponieważ nikt wyrażniey 
łowiek, | 
wiem, pi- 


prawienie fwcich , albo 
tzefów... Mowiemy, że Ksznodzieia nie pa- 


nalegali ady fę umiarkoweli Ka 
f 


znodzieie, Í 
toftropniey p 


tępów fobie?  Czyniemy 
to dla tego iedynie, że pofirzegamy, iż ie- 
fesmy uczefnikami tego „, co- powiadzią, 
Oczy wifty dowod, że to nie ief gorliwością 
o chwałę Bofką, ale ukrytą nienawiścią pra- 
wdy: Nie chwalę iednak poftępku tych, 
ktotzy zamiaft nauczania i wzrufzania, fzka=' 
loią i chańbią. Przepifał w tey mierze pra- 
„Wa Kościoł, i rozkazał przełożonym aby prze- 
Rrzegali wypełnienia onychże, Moy 'zamyfł 
ief tylko, potępić nieznośną piefzczotę Chrze=, 
ścian, z ktorey nie, mogą cierpieć, aby Kaznoe 
ż : dzieła 


zaa "na Niedzielę czwartą 
Azieia pewne rzeczy wyrażiście -opifał, 
jj opłakany: ftan ich wyftawił przed o 
czy. Tak albowiem. daleko przyfzh- 
śmy. Ale caż fię fanie? To mowi 
Święty Augufyn, że ich, przez fpra: 
wiedliwą karę Bofką, prawda niechcą- 
cych wyda, a fama od nich poznana nie: | 
będzie. (b) Ach! Słuchacze, firzeżmy | 
‘fig okropnego zaślepienia tego; Otworz | 
my oczy naprawdę. Kochaymy ią, gdy 03% 
upomina, A nieufay my iey, owfzem lękay: 
sny fię iey, gdy nam podchlebnię. O tym 
w drugiey Części z wami mowić będę; 


CZĘ SC M 


Dybyśmy tak roftropni , 4 tak u fel 

bie poftanowieni byli. iakbyśmg dla | 
dofkonałości nafzey. bydź powinni, tedy 
niemielibyśmy przyczyny lękania fię nie” 
tylko błędow świata» ale też nawet i 
famey prawdy, gdy nam przyjemna, 
i pożyteczna ieft. Go zaś tę prawdę 
niebespieczną czyni , ie w nas znaydu: 
łąca Gę prożność , ktora przez ofabił: 
we zepfucie, 2 włafnego nafzego dobra 
czyni przyczyńę wiafnego pafzego złe: 
go. Do fimego tylko, ieżeli fię tak 
mowić godzi. należy BOGA, beśpie- 

> cznie 


epa o U W KN a 


z RA zc 
(b) nde retyibuef eis uł gui SE Gb eå 
mahifftari nouni, € eos nolentes manżjefiet, 
65 eis ipsa non ft manijefiąta. 5. Auguft: 


EST z z a WE R AW ZEN 


po Wielkieynocy. 123 
ezżnie i bez boiażni cene pie- 
beśpieczeńftwa, bydź chwalebnym. Jeft 
to ieden z tych przymiotow, które mó, 
podług flow Pfalmu, przypifuie Pifmo z 
Tobie przyfioi pieśń w Syonie. (c) BOG fa- 
mega fiebie wiekuiśeie wychwala, i za 
wize gios fwoiego ftworzenia fyfzy, 
ktore, do niego woła, że ieft wielkim, 
że ieft fprawiedliw ym, niepoiętrym w ra~ 
dach fwoich , godaym byź 'kochaDym 
od wfzyítkich nadewfzyftko; przyimnie 
BOG te świadećtwa prawdy od two. 
tzenia fwego, bez naymnieyfzego u- 
fzczerbsu niefkończoney świętości ie- 
go. Ale z nami cale fię inaczey dziele. Po- 
nieważ takiego niemamy  przymiotu, 
l dafze nawet naygruntownieyfze CNos 
ty, uczeftnikami nafzey nikczemnoścji 
będąc, w powfzechności wfzyftkie pa- 
dlegaią nieftareczności, kzórey fama na- 
wer tafka niewyn przeto, ieżeli 
fię zdrowym rządziemy  rozfądkiem 
chronić fie powinnismy nam podnes 
buiącey prawdy, a to z dwolakiey przy: 
Czyny, ktore z Nauki Swiętego Grze- 
gorzą Papieża zaciągam.  Nayprzod, 
mowi wipomniocy Swięty Grzegorz , 
podiug zwyczalu świ ata, ktory nam 
dobrze” jek wiśdomy i ktorego aż 
nad to-częfte. doświadczenia - mamy , 
to nas pofpolicie ofzukiwa, i zdradza, 

nam 
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nam podchlebtie. Zadne zaś między 
wfzyfikiemi ofzukaniami , dla nas ani o| 
chydliwfze przed świateni, ani fzkodli: 
wfze przed Bogiem nle ieft nadto, kto- 
re fprawnie że dla interessu, i włafhiey 
nas famych miłości, ktora nas ppano 
wat, kłamftwo przyimuiemy zaprawdę, 
Powtore, rzecz prawię niezawodna: left, 
Że. chociażby nas nie ofżukiwało, to, C0 
nam podrchlebwie:, zawfze jednak nas pfu 
ie. Jeżeli nas znowu co witydzić, i pótę 
pić może, tedy naybardziey to, że nami 
w dzień Sądu Bofkiego będzie możn] 
zadać, że innym błąd był przyczyńą po 
tępieniś, nas zaś fama prawda wtrąciła 
w potępienie. , Dwie przyczyny nies) 
mniey przekonywalące , lak nas budułą:| 
ce, ktore wam po profu w. -krotkichi 
wyrażę fawach. i 

Duch Swięty Chrześcińnie , to po 
%iedział, a ffowa, ktore rzekł przez 
Jzarafza Proroka ściągałą fię tak do mnie, 
4 do was, lako i do Jzraelitow, ktorzy 
go fuchali: lud moy, korzy” cię blogofia* 
Wionym, zowią, ci cię zwodzą. (a) Ludu 


moy, powiedział z poważną, albo raczej, 


Bofką wfpaniśłością , laka pam okazułą| 


przytoczone flowa, ktorzy tobie fprzy” 

talą, ktorzy cię chwalą; ktorzy cię o 
gla- ©) 
o 


= 


(a) Populus meus, quite beatum dicunt, 
ipsi te decipiunt. gime g v: t2. 


f 
f: 
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glafzaią fzczęśliwym, a ofobliwie, kto» 
rzy cię dofkonałym zowią,.Ci zwodzą 
ciebie, i używaią na złe ile kowietnQe 
ści twoley. Jakoż coż po więkfzey CZę= 
ści fą pochwały świśra t W iadorno wam. 
gą oświśdczone kłamftwa, fą wymyśloa 
ne powiękfzeniś, fą zbyteczne pozorne- 
go fzacunku zaświadczenia , ktore ani 
Wrozumie, ani w {ercu żadnego hiema» 
ją gruntu; 4 częftokroć fa, oczywifte 
faze , płafzczykiem - grzeczno 
kryte; pazożne i pełne ufżanow 
iednak pie żnaczące wyfazy», 
iednymm fą of kitwa, 
wzaiemnie 057 


czność , alba miegod 
go wprowadziła miłość, 
pized namisto, Cżyjmbyśmy będź po- 
winni, ale milczą o tym, czym ielte= 
śmy. A że fię batdzo latwo w zafta= 
wione dto: daiemy wplątać ; rozumies 
my, iż w faney rzeczy ieftesmiy takie< 
mi, lak nas przed udami famemi opifie- 
ie podchlebftwo:  Wyftówuią ofob na- 
fzych obrazy, wktorych nam fie wfzys 
ftko podoba , 1 niewątpiemy bynaymniey 
oich naruralnoścw Prawią przed naini 
pochwały, ktore fą tylko oświadcze= 
námi grzeczności, i z włafnego znas 
CZE< 
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zenia do innego przeniefionemi fłowax 
mi, a my ie według litery bierzemy, 
Chwałą nawet zbrodnie , i namiętności 
nafze, a my bez roftrząśnienia poczy* 
tulemy ie za cnoty. Ktorzy cię błogofiw 
ssiocnym zowią , ti cię, zwodzą, Ż,tąd co- 
dziennie idzie, że człowiek cale rozíą 
dsy, i kroryby był pókornym, gdyb 
znał famego fiebie, zwiedziony pod 
chlebftwem , mniema o fobie, że- rze: 


czywike ma zafługi, chociaż > żadnych | 


niema.. Dziękuie BOGU za niezliczone 
fobie wyświadczone takki, ktorych mu 
iednak nigdy wyświadczyć  niechciał. 
Znayduie w fobie zdatności, ktorych 
„niema. Przypifuie fobie takowe rzeczy, 
ktorych mu nikt nieprzyznaie , winfzue 
fobie fzczęścia, chociaż nim iawnie gar- 
dzą. Te albowiem fą zwyczayne fkut- 
kl niegodziwey tey fułońności, przeł 
ktora miłujemy, i fzukamy podctilebuią 
cey nam prawdy, gdyż nikogo miemafzy 
ktoryby niemogł iam dofiebie fprawie” 
dliwie mowić , Ktorzy cię błogofiawionym 
gowią , ti cię zwodzą. Lubo iednak , iak ue 
waża Swięty Bernard, ten Ducha $wię: 
tego wyrok fzczegulnieyfzym fię fpe 
fobem na wielkich, bogatych, i możnych 
na świecie ludziach prawdzi, 


Wiecież Chrześcianie ( profzę dobrze. 


pamiętać na to) eo.było zrzodłem bałwo: 
ehwalitwa, i zkąd właściwie bałwóchalfkwo 
' i cześć 
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cześć falfzywych Bożkow, ktora rak 


długo (panowała na świecie, fwoy ża» 
brała poczatek? Qfo z złego używaniń 
prawdy, = Oto z fkionności , i gotowości 
wierzenia tego, Co nany poźytecznegą 
iet, chociaż w famey rzeczy ieħ nie- 
podobne do wiśry. To wielom bardza 
narodóm przyczyną bałwochwalfitwa by+ 
ło. Przekładano nie ktorym ludziom ą 
Że fą Bogami. Aże to częściey pówie- 
dano przed niemi, przeto chcieli bydź 
miani, i czczeni za Bogow. Çi, krog 
rzy to naypierwey ogłafzali przed nie- 
i, wiedzieli dobrze, że niebyli Boga* 
mi. Ale podchlebftwoa zniewoliło ich s 
że uczynili to wfzyfiko , coby byli u- 
czynili; gdyby rzeczywiście 6 tym prze- 
konani hyli Ci fami nawet Panowie, 

Mocarze , ktorym tę cześć wyrżądza- 
no, wiedzieli dobrze, że im nie byłą 
przyzwoita: Ale chęć wywyżfzenia fig. 
przywiodta ich do tego,.że z początku 
pozwalali tylko fobię tę cżeść wyrząe 
dzać, a potym fięiey domagali, Pocho- 
dziło to z grubego błędu, że ludzie przy- 
fali na wyrządzenie im czci. takiey: 
Gdy zaś powoli ren biad ftat fię mnie- 
maniem, a mniemanie- zamieniło fię 
w prawo, ftawińno im Kościały, bez 
względu na to, iż śmiertelnemi byli. 
Poświęcano im ołrarze , w Jmię ich czy= 
niono ofiarę, i tak grzefznych, p 

Gs 
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bożnych ludzi tych miano za Bogowe 
"Tak umiał czart z wyniofłości iednych, 
i zprołtoty drugich, korzyftać. Niemo= 
żŻemy mowić, że Chrześciańftwo zupeł- 
nie wykorzeniło teni bezbożny zwyczay. 
Są iefzcze znaki iego, i nie na świecie 
zwyczaynieyfzego niemafz nad niejakieś 
bałwochwaltwo, ktore fie na-nim wyko: 
,nywa, i ktorego zwyczay wprowadza: 
ry jet. Już wprawdzie niemowią bor 
Zatym, i możnym =< że fą i al 
im powiędałą , że nie fą iaki 
nieżnaią zadnych ułomno 
że matą przymioty, ktore ich rożnią od 
innych ludzi, i wywyżfzaią nad nich; 
Jnakoniec tak ich od innych ludzi wylą: 
czaią, iż zapofninaią., że .fą ludźmi, „l 
la tego domagiią fię, aby im fużono; 
iako Bożkom.  Nieuważalą ną to, że 
czciciele ich powiękfzey części tą ofo* 
by włafnego upatruiące zyfku, ktore 
przedfewzięty in" fię podobać , albo sra: 
czey, ktorym płacą, aby od nich ofzu: 
_káni byli.  Ktorzy cię błogofiawionym Z0- 
wią, ci tig ZWOdZA. 

Lecz nieftawaymy na famych wiel: 
kich, i możnych na świecie ludziach, 
chcąc okazać to, co mowię. To bał 
wochwalftwo panuie po wfzyftkich fá- 
nach , i te.fame nieiako w nich fprawu: 
ie fkutki. Tak świśtowa piewiślta ief 

bożkiem 
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bożkiem bardzo wielu cielefnych męa 
fzczyzn, ktorzy fię do niey’ fchodzą, i 
przez grzefzne i ledwo'nie bałwochwal- 
fkie czci i przymilenia fję ftawiiią -iey 
przed oczyma obraz, ktory ją w zgubę; 
i w potępienie wtrącić może. tąd al- 
howiem pochodzi, że nigdy nieprzychodzi 
do poznania famey fiebie, i że, będze 
pełną niedcfkonałości, nie ftara fię o po- 
prawienie jch. [Lubo albowiem jeft 
Czcza, 1 biedoíkonala , rozumie dedrak-s 
iż ieft pełna cnoty , podług fłowa; kto- 
tego iednoftaypie używają ci, ktorzy 
ią ofzukiwaią, i zwodzą. Tak fałfzy= 
wy, i faby przylacieł, ponieważ fię 
chce pokazać grzecznym, ftaie fię bał- 
wochwalfkim czcicielem fwoiego Przys 
iaciela, ogołacaiąc go z tey nayzbawiene 
nieyfzey znaiomosći, ktorą ieft pozna. 
nie famego fiebie, i pfutąc rozum ie- 
go przez rak wiele błędow, iak- wiee 
le mu przyiemaych opąwiśda rzeczy» 
Ktorzy cię błogofawionym -zowią , ci cię 
zwodzą. Coż ieft ten niegodziwy zwy= 
czay pochwał, publicznego dziękczynie= 
nia, w ktorych, pod zafoną wymowy s 
kłamitwa, i podchlebftwa tryumfuią nad 
prawdą? Coż fa owe przypifania kfią= 
żek, ktore fię w nich na początku kładą, 
w ktorych fię naypodleyfze zafługi, ie- 
dynie podług myśli Pifarza, porowny- 
I waią 
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tso na Niedziele czwartą, 
waia z naywiękfzemi, w ktorych fię nays 
pomiernieyfze cnoty wrownym fzacuu- 
ku z naywyżfzemi klada ; gdzie niema ża* 
dney. prywataey ofoby, ktoraby nieby= 
ła zdatoa do publicznych rządow , ani 
żadnego Prałata, ktoryży niebył purpu- 
ry godzien * To wfzyłtko czymże ie 
mny, tylko częftokroć zyfku chciwa 
przedaż zbytecznych pochwał „ ktore os 
inamiáig ludzi? Wiedzą w prawdzie oe 

rze , łe w takich rzeczach prawdę por 
wiedzieć trzeba: Ale z przyczyny zeęfu- 
cia z włafńey pochodzącego miłośch i ze 
wfzyfkich rzeczy chcącego korzy ftać» 
rozumielą, że w takowych dziełach jeft 
przynaymniey. pozor prawdy; taka mówi 
bardzo mądtze Święty Auguftym, tak lu- 
dzie kochaig prawdę, że ci ktorzy co in= 
nego kochaią koniecznie pragną, aby to; 
co oni kochśią prawdą było. (a) 

Więcey  mowię. Ten: błąd, i ta 
zniewaga popełnia fie nawet ma Swięe 
tych miey fcach. Widziemy albowiem 
codziennie , że Kazalnica, ktora jelt fto- 
licą prawdy + Raie fe świśrowemu pod- 
chiebftwu  mieyfcem. Zamiaft, mowy 
Chrześciańfkiey, ktorą przedtym mie- 
wano przy ciałach zmarłych dla zbudo- 
wabi żylących, dni dzieyfzego mie- 

i walą 
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(ay Quia fie amutus veias, ut quicufique 
aliud amant, hoc quod amofit, velint ejje veri 
tatem. S. Auguf. > 


i po Wielkieynocy, 
wal} mowy, w ktorych 
mocy ośmielajią umarłych policzyć w 
poczet Swiętych. Pochwały, w kto A 
tych naybojażliwfże dufże , bez wfzel- 
kiey uwagi, w woiownikow , NIE mezo- 
nych, i proftych ladzi w ofobliwfze do 
Wwcipy, a co gorlzego ićft, grzef 
kow, w ćnotliwych, zamieńidią, i Swię 
tych. Nie fąż to opłakane fkutki namię- 
tności tey, ktorá fię takim świśtowym 
ludziom, ktorzy tylko fzukalią* fwcieg 
Chwały, i miłuią wfzyftkie pożyteczne 
prawdy, zak naturalna zdaie?  Przecia 
wno mowność, ktorą popełniła , zafa= 
dza fię na tym, iż ci prożney chwały 
chciwi ludzie nieprzeftają zarzekać fig, 
że fię niczego tak bardzo nie ftrzegą, 
iak, aby ofzukanemi niebyli, Jakoż nie- 
chcą bydź omylonemi, sie chcą wfzyft- 
kiego , co ich omyla, Niechcą bydź as 
mylonemi, ale Pragną bydź chwalone- 
mi,.chcą , aby im podchlebiśno , i dziwo- 
wano, właśnie iakoby fię mogło iedna 
bez drugiego obeyść, Nie kochaią wprą- 
wdzie ofzukańftwa, ale kochaią pod. 
chlebftwo, ktore jeft przyczyńą ofzu- 
kańftwa. Ztąd wnośi Swięty Hieronym, że 
chociaż inaczey myślą, iednakże kochaią 
fame. ofzukańftwo i lubo wierzyć ma- 
żna, przecięż jeft rzecz Dieomylna, że lu- 

zie w tym nispofpolite upodobanie czu- 
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ią gdy ich inni ofzukują, i to fobie: za 
dobrodzieyftwo maią. (b) Jakże więc fo- 
bie poftąpić trzeba? Jużem to powie+ 
dział, Trzeba prawdzie nam. podchłe- 
buiącey nieufać. Czemu? Bo niemasz 
żadney prawdy, ktoraby tak była bli- 
ika biędowi, tak latwo znim fię 'pomię« 
fzać, i wfzyftkim jego niebe (pieczefi* 
ftwom podlegać mogła. Coż więc, ie- 
fzcze Gę ráz pytam, nad ten błąd ochy- 
dliwfzego przed światem, a przed Bos 
giem fzkodliwfzego dla nas? Lecz mniey 
fię trofzczemy oświat, od ktorego nam 
niewiele zawifio, niech dofyć będzie, 
aby nami wzgardził świat, że nas fat- 
fzywe pochwały ofzukuią , i że lekko- 
wierny człowiek, omamiony zmyśloną 
pochwała, podiug prawideł świata $mie= 
fzną udaie ofobę. Gdyby nam fię ni 
kogo więcey, tylko świata , potrzeba 
jękać, fumibyśmy do tego itano od: py- 
cly nafzey przyprowadzeni byli, iż nic- 
byśmy niedbali o niego. Ale coż od- 
powiemy BOGU, gdy nam wymawiać 
bądzie, żeśmy, fzukeiąc podehlebuią- 
cych prawd, nieznaleźli tylko omamie- 
nie, i kłamitwo? Ześmy, przeftaląc ma 
dymie kadzidła, wyrzekli fię świśtła CZy- 
"tości. Ześmy tym twiśtlem , od kto- 

rego 


(by Hi nimirum geudeńż, circumuentionem 
fuam, © illusionem pro beneficio ponunt S. 
Hitzom, 
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rego zależało nawrocenie nasze, przeto tyf- 
ko obdarzeni nie byli, żeśmy bardziey uz 
miłowali ciemność; niżeli światłość. Że ta 
dobrowolna ciemność tak fię na koniec wzmo* 
gła, iż przyćmiła zbawienie  nafze. Ceż 
odpowiemy na to? Czyliż tak, iak Adam po- 
powiemy do BOGA, że nas ofzukali ludzie? 
Będziemyż mogli mowić, że fię w tey mie- 
rze na mich mufeliśmy fpuścić? Przyimie- 
fyż ich za ręczycielow, źle ugtuntowanego 
mniemania, $ i fobie uroili w gios 
wie? Czyliż BOG, furowy,” śle fprawi i 
wy fędzia nie będzie miał prawa ża om 
drogi, ktoremiśmy chodzili, nafzą ukarać praz 
Żność? 


Lecz daymy to, Chrześcianie, iż ci, kto- 
rzy nas chwalą, nieofzukuią nas nigdy, 4 
że przychylność, ktorą ku nam małą, me EAN 


czyni żadnego ufzczerbku prawdzie.  Profzę, 
duycież'na tę oftatnią uwagę baczność, kto» 
rą zakończę Kazanie. Pozwalam, że fe pra- 
wda nam podchlebuiąca ma tak, jak nam 
fię zdaie. Ale oraz mowie, że ieżeli nam 
podehlebuię, chociażby nas niezwodziła, za- 
wsze nas iednak pfuie; a to dwoiakim fpo- | 
fobem; nayprzad nieznacznie w nas, wma- i 
*«wialąc pychę, ktora wfzyfkie prawdy tey 
zafiagi nifzczy.  Powtore umnieyfzaiąc w 
nas ltaranie o dofkonałość, ktore gdyby nie» 
było wftrzymane, więceyby nam pomogło, | 
niżeli wfzyftkie żyfki, Ktore nam ta przy= Bili 
fparza prawdą. Ktoby mi dał tyle czafu» 

ábym g 
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abym rzecź tę obfzetniey wywiodł!  Pozwa- 
lam że ieft taka prawda, ktora wam przy- 
mofi cześć, "i pożytek. Jakokolwiek ta pra- 
wda pożyteczna ieft, jak prętko ią lubicie 
fłuchać, tak was nadyma, prowadzi do py* 
chy, wynofi nad fiebie famych, ezysi wzelę- 
dem innych dumnemi, 1 przywodzi do tego, 
ġe zapominacie o BOGU. Czyliżby nie le- 
piey było, gdyby ta prawda była miewiado- 
ma, i względem was w milczeniu i ciemno- 
šti pogrzebiońą zoftałą? O rk wiele ludzi, 
że tak powiem, zaraziło fię przez poznanie 
Twych włalnych zafug? O iak wiele gwiazd 
zaćmiło fię fwym włafaym światłem, że je 
zbytecznie obtoeiły na fiebjeż O fak wiele 
pobożnych, czyftych, i oświeconych dufz, 
zepfuło fig tą nwagą, ktorą im nad łafkami 
i darami, ktoremi ich BOG obfypał, uczy=- 
niono? Tenby był dofkonałym mężem zoftał, 
gdyby nigdy niebyt pońrzegł, że pewne po- 
fiada przymioty, i zdátnoścr Ow byłby 
¿teraz Swiętym, gdyby mu niepowiedziane by- 
ło, że nim iet. Ta wiadomość, ktorą nm 
uczyniono o wielkiey świątobliwości iego, 
zaślepiła go, zawrociła mu głowę, i znay- 
wyżfzego wierzchołka w nayniżfzą go ze- 
pchnęła przepaść. Nic mu niępowiedziano, 
tylko prawdę, a przez chwalenie go czyniła 
„dię fprawiedliwość iemu należyta. Ale tą 
fprawiedliwość przez wyniofłe myśli, ktore 
wzbudziła w fercu iego, zamieniła fię w nie- 
fprawiedliwość, i zgubę. Chwalono gó nad 
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przyzwoitość, aty, co mu fię powiedziało, 
dla podehiebienia fię iemu, niczym innym 
nie było, tyłko rzetelnym S$władećtwem tegos 
co fig myślało enim. A lubo swiadectwa 
to było Świadećzwem rzetelnym, przecięż 
w nim: niefzczęsliwy fprawiło fkutek, ktory, 
pod pozorem prawźy s w dafzy iego obálif 
eśły grunt łafki, ktorym ieft „pokora. Czy» 
liżbyscie wierzyli, Bracia, mowi Święty: Arie 
galtyn: Sam Chtyftus JEZUS, podług fifma 
Świętego, będąc niewzrufzonym węgielnym 
kamieniem, ktoremu chwała, iako danina nay- 
wyżfzey wielkości, i ezci godnych dofko- 
nałości iego,/ przyzwoita była, poki zońawał 
na świecie, prawd do czci, i chwały iego 
należących cierpieć niechelal. Czynił cuda: 
uzdrawiał ślepych od urodzenia, wfkrzefzał ue 
małych. Kiedy -go za to lud chciał wyfawiaćy 
i ogiofic, że ieit Prorokiem pofianym od BOGA, 
nakazał mu milczenie, i nie mogł cierpieć wy= 
fawienia, | zewnętrznegu dziękczynienia znasz 
ków. A-co iefzcze więkfza czatom nawet, 
wfzechmocenym fiowem lego przyimuizonym do 
wyiścia z ciał, i iawnie opowiedaiącym, że 0d 
iet Chryftufem, groził, i milczeć im przy kazał: 
A taiąc niedopujzczał im mowić. (a) Zamia 
przyięcia chwały wyrządzoney wfzechmocno=* 
ści iego, używał teyże wszechmocności fwo4 
iey na oddalenie iey od fiebie. Czyniłże to dla 
tego, że fię z.chwały tey, iakiegoś obawiał. nie« 
kefpieczeń twa? Bynaymanicy, Chrześcianie, da 

le 


22 mL aM 


(a) Et increpans non fnebat ea logui, Lucią.0.4T. 


136 ` na Niedzielę czwartą 
fe to dla nas niebespieczno byłó. A że przeto na 
świat przyfzedł, aby byl wizerunkiem üa- 
fzym, i przykładem fwoim wzmocnił Rabość 
nafzą, niechciał. tyeh prawd fiuchać, ktore 
iednak' mogł fprawiedliwie  przyiąć, aby my 
fiy obawiali tych, ktore, nam. podehlebuiąc, 
ofłabiaią łafkę dążącą ku poświęceniu nafze- 
mu. Tę uwagę czyni Swięty Ambroży, na 
owe Łukafza Swiętego fłówa: da łaiąc nie- 
dopufzczał im mowić. Jeżeli zaś Zbawiciel 
świata, przydaje wfpomniony Święty Am- 
broży, tak uczynił dla nauki nafzey, cze» 
go my. nieuczyniemy dla -włafnego -pożyt- 
u fwego; albo ráczey dla tego, że to uczy- 
nić powinnismy? 

To iefzcze nie wszyftko. Mowiłem, 
że podehlebułąca nam prawda, umnieyfza w 
nas ftaranie odofkonałość, 1 nic pewniey- 
fzego nad to. Bo ieżeli dofkonałość, isko 
wlzyfey Swięti świadczą, i (am Nayświę- 
tszy uczy; jet rzeczą trudną; i ieżeli iftota 
iey zależy na tym. aby zawfze poftępować 
daley, aby. wszeikiegn ftaranie użyć, áby 
fiebie famego przekonać, 'i przezwyciężyć; 
tedy, chociażby pragnienie nafze naywię- 
kfze było, zawfze pewna ieft, że z wielką 
ufilnoscią ftaralibyśmy fię onik, gdyby 
ham prawdy podehlebujące do tego na prze» 
fzkodzie nie były. Słyfząc albowiem częftę 
pochwały nafze, rozumiemy, żesmy iuż do- 
fyć daleko zafzli, i zóczynamy. gnuśnieć, 
Święty Paweł będąc utwierdzonym w łafce, 
mo- 


ZA 
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mowił do Filipenfow: zachoway mię BOZE! 
abym fię miał poczytać -za dofkonałego, 
Bynaymniey Bracia, jeszcze pie ieftem do- 
fkonałym,-iefzczem daleki od celu, ale za- 
wfze poftępuię daley, i ftaram fię u niego 
fianąć. -Dlr tego zapominam, . co minęło, á 
dążę do tego, co przedemną ieft, tak nien- 
ftannie (piefzę do końea wymierzonego krefu, 
abym otrzymał nadgrodę, i zafłużył koronę, 
do kiorey mię BOG wzywa.: Tego, to na- 
zad ief, zapamięfywaiąc, 6 do tego, co wprzod, 
wyciągaiąc fig, bicżę do krifu, na zakład wy. 
fokiego wezwania Bożego w JEZUSIE Chry- 
fufie, (b) Zamiaft tego cobysmy tak mowić 
meli z Świętym Pawłem, cale fobie poftę- 
puiemy inaczey. Uwśżamy na to maluśkie 
dobre, cośmy iuż uczynili z wielkim nafzym 
upodobaniem, ś zapominamy otym, co nam 
jeszcze” pozóftaie. -Ztąd pochodzi, że nawet 
podług zdania światowey mądrości .i roftro- 
pności, daleko bśrdziey powinniśmy fię lẹ- 
kąć podchlebcy, śniżeli nieprzyjaciela. Z tąd 
pochodz , że Dawid pochwały wychodzące 
züt podchlebcow poczytał za zniewagi i 
1 zelżywości: d ci, ktorzy mię chwalili, prze< 
tiwko mnie przyfęgali. (a) Przeto zwykł też 
oa zoyi 

(6) Que quidem retro funt, oblivżscens, ad 
ea Ueró, que funt priara, extendens mciplum. 
ád definatum persequor, ad bravium fupernæ 
vocationis DEI in Chrifto JESU, ad Fhilip: 3, 
v. 13. 14: (a) Et gui laudabant me, aduerfum 
me jurabant, Plal: rot. v. 9, 


128 ma Niedzielę czwartą 
był Swięty Bernard jako fam o fobie powie- 
da, przeciwko dwojakiemu gatunkowi ludzi 
dwóma fie wierfzami z Pifma Świętego bro- 
nié. Przeciw tym, ktorzy żle mowili o nim, 
kwotat: miech fig obrocą na wfiecz, à niech fig 
zatfiydzą, -ktorzy mi chcą złego. (b) Oddal 
odemnie, Panie, nieprzytażne dueliy, ktorzy 
mi żle życzą, i zawftydź ich. A przesśwko 
tym, kiorzy mu podchlebiać chcieli, wołał: 
niich hg na tych miafe obrocą wftydząć fig, kto- 
rzy mi mowią, hey ehe. (c) Daley ode: 
mnie b$dż muszą ci, ktorzy; ch=aląc mię, 
wożalą, bądz dobrey nadziei! bądź dobrey na- 
dziel! Nikczemne pochwały, które mnie przy: 
pifuią, niech im ku zawftydzeniu będą! © 

Trzymaymy Gę więc, Chrześcianie, te- 
go dwoiski i 


ego wielkiey wagi prawiilła. Ko- 
chaymy prawdę, ktora nas upomina, a niet- 
fsymy tey, ktora nam podchiebnie. Zapo= 
minaymy otym dobrym, co w fobie mamy, 
á ułomności, i niedofkonałości nafze niech 


nam bezprzeftannie przed oczyma toig, Dos 


bre uczynki, mowi Swięty Auguftyn, po- 
święcaią nas, a złe uczynki pfuią nas. Ale 
przez cale przeciwny fkutek psuie nas wipo- 
minanię iiebrych uczynków, a przeciwnie nic 
fpofnb ievtzego, nie iek do poświęcenia nas, 


iak pomsętanie na grzechy nafze, właśnie 


ya- 


o CZE SEX Ea 
(£) Aueriantur" retrorfum, E3 erubejcani, qui 
volunt mihi mala. Pjal: 6gs Ua 4. 

(c) Avertantur ftatim erubejqentes, qui di- 


Z ni 
cunt mihi, euge, tuge, g bid: 
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łakoby BOG przez opatrzność fwoią, tę pos 
ciechę' chcfał opatrzeć grzefznikowi, że rż» 
pamiętywanie grzechow fwoich może uczy» 
nić śrzodek przeciwko tymże grzechom fwo- 
im; i- własnie iakoby cnotliwemu ezławieko= 
wi chciał zoftawić przeciwną fzalę, - ponie> 
waż w-dobrych uczynkach fwoich może do 
nayniebefpiecznieyfzych pokus fpofobność 
znaleść,  Zapątyiymy fię na tyeh, ktorzy: naa 
chwałą, fako na ludzi szkodliwych, przywo- 
dzących nas do tego, že o każdym z nas, je- 
żeli to rzecz ieft podobnz, prawdziwie ma, 
wić można, co Swięty Ambroży a Teodozy: 
uszu mowił: fzanowałem, i kochałem czło- 
wieka tego, ktory nad wfzyftkich wywyż= 
szonym będąc, bardziey kochał tego, ktory 
go ganit, niżeli tego, ktory go chwalił, 
Naypodchlebnieysze pochwąły ezłowieka nas 
wyfławialącego zawsze z sobą śmiertelną 
truciznę maią. Ale roltropne, i miłośne u. 
pominania Spowiednika, Kaznodziei, i Przy- 
laciela, odwiodą nas od mylącey drogi, Za= , 
prowadzą nas na drogę tę, ktorą powinniśmy 
ehodzić, á z ktoreysmy zefzii, zaprowadzą nas. 
do brzegu zbawienia, i fzezęsliwey więczno- 


ści, Amen. 
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140 Kadi de ed 
KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ V. po WIEL- 
KIEY NOCY. 


O. MODLITWIE. 


Zaprawdę, zaprawdę wam powiedam, 
teśli aco prajic-bgdziecie Qyca Df 
mię mule, da wama Da tych czas nio- 
czeście nie profli w Jsmię moie. Pro- 
ście, a weżmietie. u Jana Świętego 

> w Rozd: 16 


SS= tylko BOGU nafzemu, ftuży tak 
wfpaniałą, tak oofzerną obietnicę czynić; 

onieważ moe i władza ufkutecznienia icy, 
Jemu tylko famemu należy. Syn Bofki m9- 
wi nie tylka w ofobie Uczniow fwoich do 
„nas, jeżeli oto, lub o owa proficie, otrzyma= 


cie, śle mowi, o cokolwiek tylko będziecie, 


profić, wfzyfko wam da Qyciec ntoy: Niebie: 
fki, Feili oco profić będziecie ... da wam, 
Nie mowi w pewney tylko fpofob, prościę 
oto, álbo 0 owo, ale mowi fpofobem nieo» 
kreślonym, i w powfzechności, proście, á 0- 
trzymacie, Proście á weźmiecie, Jelzcze raz 
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pówtirzam, Chrześcianie, trzeba niefkończo- 
ney mocy, i miłofierdzia, dżebdy fie kto w 
tak} fposob, mogħi chciał obowiązać, Tu 
fię więc pokaznie niefkończona BOGA nafze- 
go wielkość. « Tu pokazuie BOG niemniey 
naywyżfzą władzę, ktora go wfzyftkiego czy- 
ni Panem, iako i nieprzebraną dobroć, z kto- 
rey fię uniża do nas, i w wfzyftkich potrze- 
bach naszych ma nad nami litość, Z tąd włae 
śnie Mauczyciele Kościoła zabrali pochop do 
wyfławienia, i wywyżfżenia moty modlitwy, 
korą uważali iako wfzyftkieh cnot matkę, 
w'zyftkiego dobrego źrzodto, fkarb dufzy 
Chreśsciańfkiey, i tako grant nieprzebranych 
fkarbow; ato dla tego, Że ieft do ofiągnienia, 
totrzymania wszyftkiego Śrzodkiem. Ji o, 
co profić będziecie Qyca, da mam. Ale do 
modlitwy tey potrzeba pewnych warunkow, 
BOG nie iet marnotrawcą fwych łafk, śle 
ie udzielą.  Ażatym nie każdą wyfłuchuie 
modłitwe; ale tylko-tę, ktorą ożywia wiara, 
poświęca pokora, i utrzymule: ftateczność; i 
ktora nie tyłko iet moditwą warg i uft, 
śle też modlitwą rozumu i ferc To wfzy= 
tko nie tylko bezfprzeczne śle też bardzo ro- 
zumne ief, Nad tym fię zalfłanawiśmi, Chrze- 
ściśnie; idkoż ieft rzecz ta podziwienia go- 
dna, że-msło fe -u BOGA ftáramy oto, o 
cośmy fię przy każdey fpofobności fak nay- 
ufilniey powinni ftarać, Częliż ślbowiem 
więkfzey części fłuchacza moiego fprawiedli- 
wie nie możę zarzucić to, co niegdyś Zbae 

wi- 


145 'na Niedzielę piątą, 
wiciel świata fwoim zarzucał Uczniom: do 
tych czas nioczeście nie profili. Czyliż wam 
niesehodzi na niązym? Alecielesne, i ducho* 
wne niedofłatki wafze” codziennie ludziom 
bardzo wymownie przekładać umiecie. Albo 
czyliż fig do tych czas, nieńauczyliście, iak 
profić, i modlić fig mácie? Jeżeli tak ie, iák 
z wielu przyczyn wierzyć mogę, pofiuchay= 
cie z.pilnością: Kazania tego, w ktorym do 
was o Modlitwie mowić będę, w przod pier- 
wey fẹ pot 

` $prawować Kaznodziey fki urząd podług 
opifu Swiętego Pawła, ieit bydź każdego 
dłużnikiem, í- bydź obowiązanym każdemu 
użyć, niaiczodym* i uczonym, cielefnym, 
i Duchownym, tym ktorzy iefzcze fą dziećmi 
w JEZUSIE Chryftofie, i tym, ktorzy tuż (ą 
mocnemi, i dofzonałemi Mężami, állo ktorzy 
fię niemi by dż ftaraią. Nienezonym, dla nau: 
czenia ich. Uczonym, dla przekonania ich. 
Cielefnym, dla nawrocenia ich. Duchownym, 
dła wzmocnienia ich. Tym, ktorzy iefzcze 
fą dziećmi, dła  makstmienia toh mlekiem, 
Dofkonałym dla prz ylpolgalenia im mocnego 
pokarmu. , Wfzyftkim, dla opowiedania im 
> prawdy fpofobem ftanowi, i okolicznościom 
ich. przyzwoitym. Tak czynił ten wielki 
Bpoftoł. Tak fię Rat wizerunkiem cla tych, 
ktorzy po nim tenże fprawnią urząd. Dö te- 
go amego i ja dnia  dzifieyfzego obowiąza- 
ny ieftem. Trzeba mi z wami o rzeczy nay- 
więkfzey, to iek, o modlitwie mowić; i oba- 
wią: 


ZE ZRZEC 
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wiązanym fię bydź widzę przez fzezegulny 
zamyf Boki duciskiego razem: gatunku lu- 
dzi nauczać oniey.- To jef trzeba mi nau- 
czyć tych, ktorzy na świeele ży i 
Chrześcianie na drodze, Religit cho 
tyeh, ktorzy donaywyżfzego doi 
pnia dążą; i ofiągnąć -g0 ufiki 
moiego zdania do iawnego pożytku 
byio, gdyhym tylko pierwfżych nauc 
Ale BOG zczci godney opatrzności fwoiey 
dopuścił, że w tych czafiech. i drugich zbu- 
idowania potrzeba: fzukać. Dla tego mocną 
pam pobudkę, mowienla nie tylko do pier- 
wszych, śle teź do drugich, : De: iednych, 
bym ich przekonał o potrzebie modlitwy; do 
drueich, Abym im niedofkonałości modlitwy 
ódkrył. Ze zaś to Bowo; modlitwa, wzglę- 
dem tego dwtiakiego ga'unku Chrześcian, 
ieft wyrazem dwoizkie maiłącym znaczenie, 
który co do pierwszych modlitwę zwycząy- 
ną, 4co o drugich coś wyżfzego -znaczy, 
co my nazwiemy modlitwą ofobliwfzą, i nie- 
zwyczayną, dla zapobieżenia w fzelkiemu dwą= 
ifemu znaczeniu, Mmyśliłem pokazać pier- 
wfzym, iak potrzebna ief modlitwa, a dru- 
gim, iak modlitwy ofobliwfzey żle użyć 
mogą, .To ie, zachęcę pierwfzych, aby 
fie modlili, i odwiodę drugich, aby fię źle 
nie modlili. W zbudzę iednych do świąto- 
blisyego ćwiczenia fię w modlitwie, ktorą 
nam iet przykazana i drugich odprowadzę 
od-fałszywych diog niebefpieczney, i nitu- 

żytę* 
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144- na Niedzielę piątą, 
żyteczney modlitwy. To iet, com przed= 
fięwziął. Pokażę w pierwszey części nisu- 
chronną potrzedę modlitwy zwyczayney za 
sadzoną na rayoczywiftfzych prawidłach wia- 
ry, a w drugley mowić będę ozłym używa- 
pniu modlitwy ofobliwfzey poznanym, i od-- 
krytym przez naygruntównieysze prawidła 
wiaty. Poydżmy do samey rzeczy, 


CARE CB 


PAR nigdy wyrok wiary fprawiedliwfzy 
niebył, i żaden nigdy po Cbrześciańfkim 
świecie z więkfzym poddaniem fe, i ufzano- 
waniem przyięty nie ief, iako ten, w kto- 
rym Kościoł, potępiając naukę Pelagianow, 
potrzebę wewnętrzńey łafki JEZUSA Chry- 
śtufa przy, wfzyftkich dziełach zbawienia u- 
znał, albo raczey, ogłofił iawnie. Y żaden 
nigdy wniofek fprawiedliwfzy nie był, śni 
oczywiftfzy fpofobem niewypływał z przy= 
czyny fwoley, iak ten, ktory ia Unia dzificy« 
{zego ztego wyroku Kościoła wyprowadzam 
na okazanie potrzeby mou,itwy. -Chocia*bym 
z matury fwoley był naychortliwfzy, i tak 
rozamii, iako. i wolności mpiey iak nayle- 
piey używał, cale iednak niepodobna ieft, d* 
bym bez łaki JEZUSA Chryftufa, mogł u 
celu mojego- zbawienia fanąć. To i ft, ce 
niegdyś Święty A uguftyn tak: wyraziście 
twierdził, i w czym na koniec przeciw Ka* 
cerzowi Pelagiufzowi uroczyfty itanął wrio* 

; $ {ek 
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fek. Bez pomocy tafki nie tylko niemogę 
ofięgnąć celu zbawienia , ale fię nawet do 
niego przyfpofobić nie mogę: Początku: nas 
Wet pracowania około zbawi mia moięgo niee 
mozę uczynić bez” ła kijin moge'goirfobie 
życzyć , owfzem nawet nie mogę pomy$Hć a 
nim. To potanowiłostak wielu Zborów ‘ii Fa- 
pieżow dla wykorzenienią nauki Pe 
która ieft fik 


Ie 


lagianow, 
dliwą 'lstorosią owego błędu; 
chwalebnie zbrł Swięty "Augaftyn, 
więć -famę broń, kt ey witen'czźs, U= 
żył Koseiot na obronę: táfki JEZUSA Chrys 
tusa przeciwko Kacerzom, "dziś biorę -w-rę- 
i trzeby modli < 

Awym,-F. dpiefzałym 
ie tylka fluchacze; 


ażdy ze mng“ powinien 


ce do okazania nieuchronney p 
twy  przeciwko-*$wi 
Chtześcianom:. 
lak wnofzę, 
wność: 


£ 


*z łafki nie: można fię fpodziewać 
zbawienia, więc też niemasz zbawienia bez 

modlitwy ; bo Oprocz pierwfzey take; 
ktora miezawifła od modhtwy:, ponieważ 
ona, “iako: mowi Święty Profiier, ieft: po- 
czątkiem “nawet famey modlitwy, "podług 
nauki wiaty modlitwa jeft fkutecznym; i põ- 
wszechnym śrzodkiem: przez ktory, BOG chce 
abyśmy. wfzyftkie "inne otrzymywali” łafki , 
i wfzyftkie inne: tafi podiug tofporządzenia 
opatrzności, i przeyrzenia iitotnie zależą gd 
modlitwy. = Proście_ A weźmiecie , Ten ief 
Prawdy Przedwieczney wyrok, o ktorym po- 
4 ł wąt= 


K ? 
Tom II, Kaz: Nied; X, Bourdaloue 


+. 


r46 ~na Miedziele piątą, 


Z tąd, mowi Swie» 


wątpiwać nie możemy. 
iż żaden ezło= 


ty Tomafg, potrzeba wnofć, 
wieky czyli fprawiediwy, czyli gł 
bardziey 1ejzcze grzefzny,. piżeli {prav 
niema prawa fpodziewania fię czego 0d 


Ć w 


wy 
BOGA, 0Co go nièprof, á każda ufnc 
na modlitwie, als 


BOGU mie grontuiąca 
bo, ieżeli fię tak mo 
litwy „ień utnóscią prożną, ufno+ 


powagą modi git 
ścią <dumnąv a nawe iet ufaoselą odrzuco= 


ną od BOGA: Przyczyna tego, iako mowi 
Swięty Tomaz; ieft: ta; że. BOG, ktory 
nam padług fprawiedliwości mie nie winien, 
ktory: żadnym innym fpofobem, tylko 2 mie 
łofierdzia, 4 naywięcey z wiet ości, MIE BAM 
winien bydż nie może, i do B 
wet z wiefności, i miłofierdzia  WZEJĘ 
nas nieobowiązał, tylko pod warunkiem mof 
dlirwy, i przez wzg gd na ię. Może więc 
nie tylko bez popełnienia piefprawied 
ale nawet -bez padwerężenia wiejso 
i] mitofierdzia, ram. piewyświadezyć taiki 
jeżeli go - pieprofiemy omnie Więcey mos 
wię: <mufi" fobie BOG tak poftępować Wer 
dług zwyczaynego fwey. Opatrzności. (Tybu, 
bo; isko: mowi Swięty. Chryzoftom;:, tak; 
i, dak -fates itak wiele was 
ace łafki, fak fą te, ktore nas prowadzą do 
niey bydź powin- 
ny aby śmj, z trofkliwością ufilnością profili 


6 Die: z 
Po- 


wić godzi, me wiparta 


was 


ści; 
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Powiecie podobno: Wie Bog o duchoe 
whych potrzebach. nafzych bez modlitwy, £ 
może im zapobiedz bez nafzego mu onychże 
opawiadania, Prawda, odpowiadał Swięty 
Hieron!m Wigilancyufzowi , ktory uprzedzo= 
ny przefądami, i pad tą zafioną chcące obalić 
grunt Religii, ztąd chciał wnofić: że modli- 
twa potrzebna nie left. Prawda, wie Bog fam 
przez fię a po rzebach nal ych. A lubo fam 
przez fię wie o nich, i może im zapobiedź 
beż nas, chce iednak od nas bydź pobndzo= 
ny do tego. ieft, chce przez modlitwę 
nafzą bydź. nakfoniony do użyczenia nam po- 
mocy fwoiey., chce zby m wa nafzą była 
pobudka zniewalająeg mi 
porufzenia fig, i działania, -On albowie m, 
pizyjaie Swięty ten Nauczyciel , ieft Panem 
fwoich daraw, i może nam ie udzielać pod 
tariemi warunkami, lakie fię Jemu podobaią. 
Qtaż „zaś. podobało fię Jemu,- aby iednym 
Dayprzednieyfzym z tych warunkow była 
modlitwa, j aby wciągniona byław ugodę 
tę, ktorą z nami iako Bog. nafz zawarł, mo- 
wiąc do nas: proście d weźmiecie. - Podobała 
fię Jemu, ponieważ potrzeby nafze obroci 
ku pówiękfzeniu chwały fwoiey, aby nas 
był przez to zniewolił do fzanowanią go, dla 
ziednoczenia nas przez ten święty związek 
z flużbą fwołą, i aby nas przez to utrzy- 
mał w nieuftanney podległości, ktorą wzglę- 
dem niego zawfze zachować powinniśmy, 
Słowem iednym, chciał Bog, abyśmy go pta» 
Ka fili, 
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ii, i pod warunkiem modlitwy otrzymowali 
dary Talki jego, i nietltanne fkutki Bofkiey 
miłości jego, Tak albowiem mowił Święty 
fieronym , pifząc przeciwso Kacerftwu Ada- 
mitów, ktore zafadzało fię ña tym, iż odrzu= 
ało modjitwę, tako rzecz zbyteczną. Kiert- 
ftwo, ktore Jowinian znowa wprowadzić ufi 
łował, i ktorego Wisilancyufz ma ów czas 
był iednym z naywiękfzych Hetfztow. Ztąd 
225, Chrześcianie, trzy Inne wypły walą pras 
wdy; ktore wam z obowiązku wdiego urzę- 
du dokładnie wyłufzczyć powinienem; 1 kture 
ufzczerbku Religii i 


waim bez znacznego 
wiary wafzey, tayne bydź nie mogą. 

Pierwfza Prawda, Wypływa ztąd , Zë 
aw Chrześciańfkim życiu zdarzyć fię może, i 
Częftoktoć zdarza, iż nam rzeczywiście zby= 
wa na pewnych lafkac" potrzebnych do wys 
konania tego dobrego, do ktorego obowiązani 
fefitesmy, i do ufzeżenia fię tego złEgd, 
ktore ram zakazane ief W Prawie Bofkim, nié 
maige przy tym żadnego prawa wymawiania 
ułomnóści nafzych fiabością fwolą , | pie mó- 
gąc fię odwołać do niepodobień k wa wypełe 
nienia, Przykazań Bofkich ; ani mieznayduiąć 
w prawie jego w takowych okolicznościśch 
żadney niepodobney rzeczy: Obowiązek al- 
bowiem; ktory Bog na fiebie przyiął, wyfin- 
chania mas tyle, razy , ile tezy 89 fpofobem 
zbawieniu nafzemu użytecznym będziemy. pros 
dic, ie niczbitą przyczyną przeciwko nam 
ktora nam zatyka ufa, i zawitydza albo le= 

> a piftwo» 
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niftwo, albo ułomności nafzee Ta potrze* 
buie baczności wafzey. Jet wam naprzy- 
kiad niepodobno, tak mowicie, kochać nie- 
przyłaciela wego, i wyrządzoną wam od 
niego „krzywdę darować z ferca; á mniema- 
iac, że wam to niepodobno, przez to echce- 
cie wymowić nienawiść i zemfię, ktorą 
pielęgnuiecie w Teren. Tak was zaślepia 
piefzczęśliwy duch swiata, ktory ieR duchem 
wiarołomitwa, - Ale pofiachaycie, co Swię- 
ty Auguftyn mowi, i co fię taknczey mowie 
w brew fprzeciwia, albo raczcy pofiuchaycie 
całego Kościoła, ná ofatnim Zborze zgroma- 
dzonego, i używalącego flow S.. Auguftyna. 
Błądzicie Bracia, mówi ten Swięty Qysiecz 
Eeee przytacza. Zbor Frydentfk i, błądzicie, 
Kiedy wam naylepfzy i ma day Prawor 
dawca Bog, -rozfkaznie miłować -nieprzyja: 
cjoły wafze, nie wam nie przykazuie nie- 
AE go, Ale wss mina .przez.to czcł 
gone przy kaza inie fwoie , abyście czynili to; 
co. możecie, á proiit 6 to, czega nie możecie, 
áon wipomaga was, abyście. tò mogli. (2) 
Te EA AD zbiiaią błąd wafz, 
albo was przeświadczaią w rozwiozłości Waz 
fżey, TE na to, Żeście iefzcze nię 
otrzymali owey.fkuteczney daf se ktora mi- 
łość nieprzyiacioł -w ferca ludzkie wpala, 


ale macie inną łafkę, ktora zafiępuie miey- 

z fce 

e Deus tmpof fibilia_ now jubet, jube enia 

oret, €? facere quod pofis, © po quod nah 
pofi €? atjuvat ut poffis. Concil: Trid. 
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fce iey, przy ktotey wam fig nigdy nie ge: 
dzi farkać na niedofiatek onegże.  Ktoraż 
więc ieft ta inna tafka?  Ota modlitwa, kto- 
1ą wam. Bog podał iako narzędzie, ktorym 
wfzyftkiego dokazać moż i ktorego wam 
tylko potrzeba użyć dla ziednania fobie łafki 
tey berofezney miłości , £ miłości siej 
jaciof wafzych, ktorey nie macie. Nie mo- 
żecje wprawdzie darować , ale- fię możecie 
modlić, a możność modlenia fię iet ubefpie- 
czeniem „i zaręczeniem od was, że darować 
możecie. Dofyć albowiem ieft, iż możecie 
iedno z dwoyga, albo raczey, iż iedno mo- 
Żecie za drugie. Jak predko zaś użyczono 
wam iedney z dwoiakiey tey możności, tak 
natychmtaft ieft wam podobno darować krzy: 
wdę. Otoż wam iedno z dwoyga,, podług 
obietnicy Chryftufowey nieomylnie przyrze- 
ezone i udzielone ieft,  Inaczeyby albowiem 
Swięty Auguftyn nie był powiedział do was: 
czyńcie. co możecie, 4 proście o to, czego 
nie możecie, ba inśtzey anibyście o co pro: 
fié, ani co uczynić mogli. Zbywa wam 
więć na łafce wykonania czego przeto tylko, 
Że nie używacie łafki, modlitwy i prożby, 
I na tym fig, Słuchacze , zafadza talemnica, 
ktorą wam dpowiadzm, i ktorą obiaśnia nau- 
ka Nauczycielow Kościelnych , ktorzy nam 
© rzeczy e; przekłaldaią prawdy, ktore fię 
zdaią przykre, ale fię z fobą przedziwnie 
3ączą. Otoż tego zwiąfku węzeł. Zbywa 
wam czafem na łafce, ktoż © tym sę i 
toż 
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ktoż temu I żyć może? Ale czyłiż nam: dia 
tego zbywa na niey, że nam iey Bog odmawia? 
Czyli przeto, że Boga nie profie my 0 nię? 
Czyhż am zb ywa na niey, przez winę tego, 
ktory ią udziela 3 Czyli przeto; że nieieltesmy 
fpofóbni do. odebrania iey, albo Że nam ieft 
obaiętna?  Czyliż nam zbywa na miey ztey 
przyczyny, że nas Bog wyfiuchać nie chée? 
Czyli przeto, Że nie profiemy o nię © , Patrzcie 
światowi ladzie, co was fwoiego czafu po- 
tepi. Sądźciefię fami, i pofucha mię. 
Sibt- jefteście, niżeli 'abyście panuiącą nad 
wami namiętność zw yciężyć, i pokufom, 1 na> 
łogowi tych fromotnych AE w ktorych 
ięczycie niewoli, oprzeć fię mogli. Fo-mi wia- 
domo, i ubelewsam na tym. Ale czyliż przeto 
fiabości wafzey możecie przypifać winę, to 
łatwo uczynić mogąc , teby was.uczyniło mor 
chemi i niezwyciężsa*mi, gdybyście fig chwy 
cili fzeżerze? Fo zaś wfzyftko może modłitwa. 
Jeżeli kto pówie, że fa takowe. ftany; 
w ktorych fię ta miha Habość do famey. 
nawet rozefąga modlitwy ;. fiany, w ktorych 
ezłowiek: pokufami uwiedziony eżafu. nawet 
do modlitwy: niema, wiem, że takowy wnioz 
fek iek iedną z tych bezbożnych myshi, któr 
te rozum nafz: podaie fercu, dia wynalezienie 
wymowki w grzechu. Ku wymawianiu wH 
mowek im grzechu. (ay: je liby fig rzecz 
tak miała, czemużby. nas upewnia Apot 
Chryftufowy, że wierność Bofia zafudza fię 
(a) ) äg excujundas. exwcufationeś in peceatim. 
Palm: 140. v. 4. 
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patym, iż Bog nie łopufzeza i nie dopuści 
nigdy, abyśmy nad fiły nafze kufzeni byli? 
Wierny sef Bog, ktory nie dopuści kuć was 
nad to, co możecie, (b) Gdyby fię albowiem 
znaydowały takowe ftany. w ktorychbyśmy 
ani pokufy zwyciężyć, ani profić nie mogli 
0 otrzymanie zwycięĝwa nad pokufami, to 
iet; ftany, w ktorychby-nam fehodziło na 
łafce , niemniey do pierwfzego lak do drue 
giego, tedyby fię był ofzukał Święty, Paweł, 
i byłby, nam wierności Befkiey , ki 

chciał pociefzyć , aa wy wydławił 3%, 
Bo gdybyśmy tak do modlitwy , iak' do od- 
poru- zafłabi byli; tedybyć -nad Ge- kus 
fzeni byli, a Bog takim fpofoktm dopuścił- 
by to, czego podług wyraza Świętego Pawła, 
Bog wierny dor puścić nie może, Lecz nie 
tak, mowi Si więty hryzoftom daley, nie'tak 
fię Bracia rzecz ma. _Jefteście wprawdzie 
fiabemi zewnętrznie, ale to tylko dla tego, 
Że fię-z włafnym niefzczęściem wafzym nie 
ewiczycie w modlitwie. Bo według zamy» 
flow Boga, e powinna- was wzmą* 
eniać , powinna wam iednać obronę, powin- 
na wam bydź Bia przeciw napaściom czat- 
ta, Jakoż „Przez m wdlitwę zwyciężzii Swię: 
ci, chociaż zarownie fłabemi byli, 4 bez mo- 
dlitwy, lubo byli Swiętemi, bylby zwycię” 
żeni zoftali. - Przefiańcie więc wymawiać 

uło-. 
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tentari [upra id; quod poeta. 1. ad Corinth: 
10. V. 13 
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ułomności wafze, á z opłakanego doświad 
czenia, ktore o wafzey fabości macie, nie 
inny uczyńcie wniofek, tylko że nieuchron- 
nie obowiązani iefteście do wykonania roze 
kazu Chryftufowego , ktory wam przykazuie 
abyście fię bez przeftanku modlili. Zawzdy 


fie modlić potrzeba, a nie ufiawać, (a) 


Tak śię właśnie z pziębłemi i ofpałemi 
Chrześcianinami dzieje , ktorych obowiąfki 
Religii fwoiey bardzo: mało wzrufzalą. Gdy 
albowiem cfchłość , i abrzydzenie w fobie 
czuią, gdy nawet w nieczułości i zatwar- 
dzeniu żyją, ufkarżalą (ię, że ich Bog opu- 
fzcza, gdy. iednak raczey obowiązani f4 do 
ofkarżenia przed Bogiem włafney piewierno- 
ści fwoiey, i do'wyznania ze łzami niefzczęs. 
ścia fwego zafadzalącego fię na tym, że oni 
fami opufzczałą Boga, zaniedbuiąc modlitwy, 
Ï nienżywaląc tego przedztwnego śrzodku, na 
ktorym całą Chrześciańfka zaieży nadzieja, 
I to albowiem ief Artykuł Wiary ogłofzony 
Bam przez Swięty. Zbor /Trydentfki, że Bog 
nigdy nie opufzczą tych, ktorzy raż przez - 
pokutę ,. albo. przez Chrzeft fa ufprawiedli- 
wieni, chybaby oni pierwey opuścili Boga, . 
(b) Pewnaby zaś była, żę Bog pierweyby 
ich opuścił, gdyby, daiąc im przykazanie, 

i nie 
(ay -Oportet femper orare, non deficere, 
Lyc: 18. UT. 
Cb) Deus gratia fua femel jufiificatos nun- 
quam deferit, nif prius ab eis: dëseratur: 
Coricil: Trid: 
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nie dał im oraz do wykonania tego łafki mo- 
dlitwy, ani, isk mowią Teołogowie, tafki 
czynienia i działania, Ale też niemniey iek 
pewna, że ich nie opufzeza pierwey, aż oni 
go wprzod cpifzczą, przeto tyko umykaiąc 
im łafkg czynienia i działania, że łafce mo- 
dlitwywiernemi hie fą. Na czymże fię więc 
zafadza porządek tego okropnego opufzczenia, 
ktoregośmy fię powinni łękać ?- Zafadza fię 
ma tym, że my zaczynamy. á Bog kóńczy. 
My opufzczamy Boga, gdy przeltalemy do 
niego fię uciekać, 1 przez modlitwę, iego 
łafkę, i pomoc fobie iednać. A Bog, iak 
mowi Prorok, gardząc tym, ktory nim gardzi, 
"za nas Uopufzezałąć fprawiedliwą Ka- 
ki ogołoco+ 
nemi byli. Ale przed opufzczeniem Bofkim 
nafze wi opufzezenie pierwey idzie, i 
bez nafzego opufzczenia , ktore teft poprze- 
dzaiące, i przez ktoré wykraczamiy, nie tize= 
baby nam fe obawiać opufzezenia Bofkiego. 
Oprocz tego, mielibyśmy prawo fipufzczania 
fie ds Boga, à prawem tym, albo tym befpie- 
czeńftwem wzgledem nas byłaby modlitwa. 
Jakże zas mozemy Bog i 
mowić, że ię Bog oddała od nas, kiedy nam 
włalne fumnienie zadaie, że my fami znie- 


ý z tey pomocy Í ¥ 


walamy go do oddalenia fię cd nas, i kiedy 

my. pogardzamy modlitwą, abysmy fę piei 

wey od niego oddalili i oderwali? > 
Droga prawdą. Ztąd idzie, że naywię- 


kfzy błąd, i oraz naywiękize niefzczęscie, . 


w kto 


u przypifać winę, t 
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w które Chrześcianin wpaść może, ieft za: 
niechanie modlitwy, Czemu? bo zaniechaa 
nie modlitwy, ieft zaniechanie nayiftotniey= 
fzego śrzodka zbawienia. Profzę , uważcie 
to dobrze: W niedoftatzu każdego innega 
śrzodku , chociażby do zbawienia był nayu- 
Żytecznicyfzy i naypotrzebńicyfzy , może 
Ehrześcianin pomoe, i wfparcie w Religii 
znaleść.  Niemsfz żadnego Sakramentu, kto- 
regoby fiły (54 fkatku ffan tego, ktory -go 
fzczerze Pragnie, á otrzymać nie może, nad- 
gtodzić "nie mogł. „Nie mafz żadnego dzieła, 
czyli to zafługującego, czyli zadofyé czynią- 
cego, ktoregoby inne rowney wagi, zafiugł 
i zsdofyć czynienie powetować nie potrafiło, 
fźczera i dofkonała fkrucha może zaftąpić; 
może wyznania grzechow, Jełmużna, podług 
nauki Oycow Świętych, za pośrzednićtwem 
Bofkiego przyjęcia , pot wyręczyć może, 
Ale nie z ffrony nafzey modlitwy zaftąpić 
nie może, ponieważ w porządku zbawienia 
I ufprawiedliwienia, modlitwa, iako mowi 
S. Chryzoltom ;” tet * śyżodkiem wfzyftkieh: 
śrzodkow, ief pobudką wfzyftkie inne rze= 
czy porufzającą , a gdyby w fzyfikiego brakło, 
iet oftatnią xlefzczeika do Ocalenia grzefzni- 
ka w oftatnieg toni. ` Jeżeli nic dìs Boga nie 
mogę czynić, to przynaymniey mogę dla 
niego cierpieć. - Jeżeli Rabość molego zdro: 
Wia nie pozwałą mi ćwiczyć fie w oftrości 
pokuty, mogę grzechy moie nadgrodzić lito% 
ścią ku ubogim. -Ale chociażbytn, nie wiem,” 
Í W lae 


© 
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w jakim był anie, ieżeli zaniecham monli- 
twy, iuż fię nie mam ma.co fi 6, 4 fzkos 
dy, ktorą fobie czynię przez z anie mo- 
dlitwy, inż niczym nadgrodzić i powetować 
nie mogę. Jeżeli fię iuż pie modlę, tym fa- 
mym wyfehły „dla. mnie wfz żizodła 
ix L dufza moia, o Panie! iei przed To: 
iat f mia,  ktorey duż- bie 
żeli fię nie mos 
m famym „ie men pokory „ Bie mam 
wiary, nie mam cierpliwości 4: ponie waż nie 
tylko fię nie ćwiczę w tych świętych enoa 
tach, ale też nawet nie faram fię o to, abym 
bie o nie profił. Jeżeli fie uż nie modlę, 
fomym daie fię powodować namiętno- 
m i nieporządnym chuciom moim, po- 
l nie tylko przeciwko nim nie wałczę, 
ale nawet nie uciekam fię do Ciebie, ktory 
fam- możefz mi dopomodz do: przytłumienia 
ife już nie modlę,cała Chrzesciańe 


y 


H 


ich. Jeż 
ego życia iedność. zamieniła üe w niepo: 
rządek we mnie , ponieważ modlitwa, która 
iet Chrześciańfkiey iedności dufzą, iuż 
żadnego mi nie przynofń pożytku. Na to 
m wychodzi błąd, ktory w:tak wie- 
ych -i leniwych Chrześcianach po- 
ftrzegam: i opłaknię. 

Tym czafem ten iet nieporządek $wia: 
ta, i między wami ten, do ktorego mowię, 
niech fam do fiebie rzecze: ten left fian, 
w ktorym fię ia znayduię. Jef to eziowiek, 
n ktorego grzech ftał fie nałogiem, 1 ktote- 
go 


Yy 
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go przycifka ciężar grzechow , ktorego ofta- 
nia pomóc zafadza fç na tym, aby przed 
Bogiem wynurzył nędzę fwoią, i rzekł do 
tegt, iako do wybawiciela (wego, woła” 
hè z Apoftołem: Kto mię wybawi od ciała 
tey: śmierci? (w) Jet to światowa niewtafta, 
ktorą opanowała miłość famcy fiebie, i ofobę 
fwoią bałwochwałfkim ezei fpofobem, ale 
ktora Qigdy do Boga mie rzekła fzćzerze: Panie 
eddał Ene gtzefzną miłość, 4 twoia niech 
panuie we mnie,  Jeft to człowiek, ktory ma 
każdego czafu fpofnbnosć do gizechu, i kto- 
dego czafu powinien dô Nieba wzdy> 
chac, i Naywyżlzego o- pomoe profć, ale 
ktory w śrzodku naywi iękfzego ezés 
ftwa iet zupełnie fpokoyny, i całe przepę” 
dza lata bez naymnie gize fużby Bog 
bez oddania mu ofiaty pokorney moc 
To ia nazywam fpuftofzeniem Chrze he 


a niebefi 


dzidych grzefznikach, ktorzy fprzeciwialąc 
fię Bofkiemu prawo, i w zbrodniach fwoich 
zapąmiętałemi będąc, cale fię modlić nie chcą, 
porHeważ fię obawiałą, aby fnadź wyfłu- 
chani nie byli, i ponieważ iefzcze w tym 
życia tak żatwardzili ferce, iż pie pragną 
od Boga łafki nawrocenia. Znsyduią fie ta- 
ty, i dałby Bog, aby z was żaden do liczby 
ich nie należał! Mowie o tych, i owych, 
którzy ponieważ w to7profzeniu żyią. ponie- 


waż 
GY Quis me liberabit de corpore mortis hie hiu- 
jus?, ad Rom: 7, v 24. 3 
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waż fą zbytnie fkrzętni o doczefne rzeczy, 
ponieważ fię Uganiaią za rofkofzami, wzglę- 
dem Boga oziębli, względem zbawienia obo- 
iętni, i względem Religii fwoiey niepamięe 
tni fa,- znayduią fię w tak niefzczęśliwym 
ftanie, że fię iuż cale nie modlą . Do tych 
mowię, i iak uayufilniey. ptofzę, aby dziś 
otworzyli oczy, i zlitowali fię-nad famemi 
fabą.  Czegoż fię albowiem po was, Bracia, 
fpodziewać można, kiedy zaniedbuiecie to» 
co ie gruntem i podporą wfzyftkicy na: 
dziei ludzkie? . Czegoż fię bez pomocy mo- 
dlitwy od Boga fpodzjęwać możecie?. Jakież 
bez modlitwy macie uczeftnictwo Chryftu- 
fowych zaRug? Jakież dobro wykonać, i 
iakiegoż fię złego uchronić możecie? Jakim- 
że fpofobem grzech was do tego przywiodł, 
żeście zaniechali tego, co naywiękfzą i jedy- 
ną pociechą wafzą bydź powinno? Jeftże 
to lenitwo? czyli. zatwatdziałość ? albo czy: 
liż to iet powątpiwanie i niedowiártwo? 
Jeżeli to iet- leniftwo, mogłoż bydź kiedy 
więkfze, iako to, wtrącić fie w potęnienie, 
i przepaść przeto, że niechcemy do Boga 
mowić: wipomoż i wybaw mię? Jeżeli ta 
ieft zatwardziałość., możaaż pomyślić o pkro= 
pnieyfzey, iako ta, że będąc pełni ran śmier- 
telnych , nie chcemy do Boga mowić, uzdrow 
mię?. Jeżeli to iek niedowiarfiwo, możeż 
bydź nierozumnieyfze, iako to, że wiedząc 6 
nielkończoney dobroci Boga, nie chcemy iey 
do- 
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BAW a mowiąc ido niego , Wez 
fprzyi, umocniey ,i nawroć mię? 

"Trzecia prawda, . Z tąd idzie, że 
dopełnieniem naywiękfzego niefzczęścią 
dla Chrześcianma ieft zupełne utracenie 
ducha * modlitwy, Przez ducha modli. 
twy rozumiem pewoy fzacunsk modii- 
twy , ktory kutema Swięremu ćwiczeniu 
mamy, chociaż go niepoftrzegamy. Ro- 
zumiem pewną ufność w tym -śrzodku 
nawrocemii , i poświęcenia ,, chociaż „go 
używać zaniedbywamy. > Rozumiem pe: 
wne "wnętrzne przekonanie o-wi elkiey 
potrzebie modiitwy, i fkionność do uży» 
wani4 iey-przy zdźrzałących fię ozolicz! 
śe ia o teraz trzeczyt ie 
y ska aibowiein, ten fza- 
ne przeko= 
nanie; i ieft /utraeić naydalfze 
nawet -ź życia dufzy. jel to w 
Kroleftwie” łafki tym: f(amytn, czym w 
Kraleftwie. natury iet drzewo, ktore- 
mu. nietylko gałężie i ale eż fam ko- 
rzeń ucięto. Poki tego Ducha a przy- 
naymniey iaką, pozojtałą refztę jegos 
mamy poty, chociazby naybardziey: za- 
fypiat, przy pewney fpofobności obudzić 
fię może: może nas zachęcić do modli- 
twy, i może nas do tego przywieść., 
że fię udamy do niego. „A przez fiię 
modlitwy nafzey możemy Bofkie pos 
ufzyć ferce, 1 Otrzymać łafkę, ktos 

ra 


E 
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ra nakoniec nas famych w zrufzy, i zno- 
wu nawfóci do BOGA. Jeżeli ten duch 
niefkótkuije dzifiay, może jutro fkutko- 
wać będzie, może w sei latach 
fwoy fkutek weżmie, i przyidzie ten l 
czas, kiedy icgo doz znamy fły. Ale | 
ieżeli ten duch żupełnie umael; ieżeli 
iuż fobie *niepoważamy modiltwy , ieże- 
liwniey iuż żadney ! pekładamy ufno- 
ści, ieżeli żadnego w-niey nieczuiemy 
fmaku; ach! Słuchacze, w jakich zofła- | 
iemy okolicznościach ?  Jakąż fobie na | 
dzieję uczynić możemy, iż wyplątamy | 
Hè z sidèt świata, wos z nie. 
wóli namiętności” nafzych, i zwycięże: 
my ciało, ktore nas bezprzeftanńle bu- | 
>: i porywa, iż nawrociemy fię zdro: | 
i bigd ow , i udamy fię drogami BOGA, 
Niebądźie. nam fchodzić na łafce modli- 
twy, ge łafce modlitwy na nas feho* 
dzić będzie. ` Już" albowiem piemaląc | 
ducha modlitwy , niebędziemy 7 zdatbi do | 
otrzymania tey łafki* 1 do okazania fig 
jey powolnemi. poa więc dla cze | 
go ukoronowany Prorok poczytal to za 
Day więkfzą łafkę kaca i 'wychwalał 
BOGA zato, iż „niedopuścił , aby duch 
modlitwy był. ód "niego wzięty. Blogo- 
fiowiony BOG, ktory nieodrzucił modlitwy: mo» 
icd, (A) Patrzcie, dla czego BOG, lu- ; 
dans | 


(a) Bencdiblus Dius, qui non admovit ora- 
ićnem meam. Ff. 63. u. 20. 


| 
| 


po Ji ielkieynocy, 16I 


dowi fweiemu, chcąc mu fwoia okazać mie 
ą ą 


ość, przyrzekł, iż wyleie na niego Du. 


cha łatki „1 ducha modlitwy. Wyleię na Dom 
Dawicdow , i na obywatele Jeruzalem ducha 
taki i modlitw. (by Patrzcie, dla czego 
my was, Chrześcianie , tak wyrąziście 
napomtoamy , abyśćje nieprzemarnowajli 
aego daru. Utrzcamy 

racamy zZwyczay į 
fię "przez: cał 
miefiące, 1 lata nie modle y. 
O iak więc będziecie fzcześ 
żeli to Kazanie do ćwiczeniś fię w 
świętey , potrzebney rzeczy w 
gorliwość wzbudzi! Rzućmy lę, Bra- 
cia, də 1og nafzego Niebiefkiego Oy- 
ca, i odda$my Jemu of rę modlitwy 
nafzey , wierze, pokor: i itateczno. 
ści, Z iędiey ftrony nie: 
dzieć 9-.potrzebach nalżych, a z drugiey 
Rietayne nam ieft fowo, ktorym BOG 
przyrzeka, iż nas wipomagać będzie, 
leżeli go będziemy profić,  Ą* lubo ta 
przyrzeczenie powfzechne ieft, i ro- 
ściągą fie do wfzyftkiego, tak do doczes 
fnych, iako i do duchownych potrzeb, do 
tego, co fię ciała , i teraźnieyfzego ży» 
Cià tycze, iako:i do tego, co do du- 
Èt ; fzy, 

Cy Efundom faper. Domum David „ 65 fy- 
r habitatores Jerusalem Spiritum gratie Es 
fecum. Zachar Ta. U. LO. 


Tom LI, Kazań. Nied: X, Baurdalote, 
* A 


e 


sftarać 
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162 
bawienia. Fer 


fzy , i wiecznego należy z 
4ć będziecie ; m 
i pa drugą Naukę, ktorą nam na inpyta 
fe nayprzod powińniśmy 


dliwc 
trności 


z świątoblię 
li cześć ieg0; 

rō, iaby on 
efzcze na tym świe- 
zaczął, abysmy 
Królować , í 


panować mog 
wola Jego iak w niebie, tak i-na ziemi, 
a ofobliwie, aby wola Jego przez nas 
wykonana była» i abyśmy tey Nayświęc 
tey woli Jego zawfze pofufznemi, i 
oddanemi byli. Prośmy g9; aby, pam 
dał chleb powfzedni, ktory utrzymy» 
wać powinien życie dufz nafzych, chleb 
łafki fwoiey , i chleb nad iftotny , Jako 
mowi. Fwanielia. ‘Aby na pas, lubo 
srzefznikami iejteśmy » weyzrał mito- 
fieruym okiem fwolm, i odpuścił nam na 
fze winy, do ktorych fię powinnismy. 
przyznać, i za ktore mu zadofyćsuczy” 
nić niepotrafiemy, ieżeli fobie z nami- po- 
deg furówey fadow í 
wości poftępować będzie, Prośmy m 
aby 


fwoich fprawiedli: 


| 


|: 


aby nás przed iadowitemi ftrzałami ku. 
fzącego ducha, i przed napaściami ry- 
Czącego lwa zachował, ktory nieuftan- 

sł tąży , aby nas niefpodzia- 
ti. - Aby od zdradliwych 
y świata, i omamieniź lego; á 
iey od nas famych, i niefzczęśli- 
wey. nad nami. panulącey namiętności 
obrotiił, Nakoniec prośmy go, aby nas 
zachował. od wfzyftkiego złego. aby 
nam dopoimogł do poprawienia złego, 
do powitania z błędow ,. do uleczenia na- 
fiey fabosci, do odmiany złych fton- 
ności nafzych ,-do/oddaleniś ptzyfziega 
złego , i do uchronieniś fię, co rzeczą 
nayokropnieyfzą ieft, wiekujftego potę- 
pienia. Bo jezeli oś ceni ieftesmy 
$funtowną, i prawdziwie Chrzesciań- 
lką mądrością, tedy do tego . celu mó- 
dliiwa nafza zmierzać, i na tym fię za- 
fadzać powinna. Ta ieft krotka treść 
oueyże. Obaczywfzy zaś potrzebę mo= 
dlitw y powfzechaey, i zwyczayney , ież 
fzcze mi pokazać trzebź złe używanie, 
modlitwy ofobliwfzey, i nadzwyczayney, 


po JH ielkieynocy, 163 


Ta ieft część druga. 
GC  2-BOSO CM 


Dy ia o złych -używaniich' modli- 
twy ofobliwey mowie, nierozu- 
mieycie, Chrześcianie ; że ią odrzucam, 


"EZ albo 


+64 na Niedzielę piątą, 
Owfzem 
ych, ktorzy 


rale 


albo przec iwko niey waiczę. 
pewna i jet, że potępiśiąc: t 
iey używają na złe, przez t famo wyra 
nie znać -dajemy ; że ią uzmalemy i 
fzanniemy : i OG, ktorego 
miłoferdzie więcey» 
- iedn (pofobem udziela fię éno: 
i że nie należy do nas 
te, 4 tym 
że użylę fow 
ubo jeden ieft duch 
zacho i jednak 


Q 


row fh i 


ż itro 


‘To ieft, wiem „że opra 
wfzechney, ktotą Czyn 
prawo Bofkie, zozmyślatąc 
cach jego: napełniając. fie boiaźnią 1 
zachęcaiąc SĘ do i 
kujat- mu za Dobrodz 
wałąc go otake, i 
fpofobem modlit fẹ Davia. 
famego używa: 


przykładu iego ; tego I 
Ji 

> E X Se za0 

(a) Divisiones grati iarum funt, idem aułtim 


I2. U. 4: 
ionum funt, idem verò 
in omnibus: jovid 


Spiritù s 1. ad Corinth 

(b) Diwifiones operat 
Dius, qui operat omnia 
5. Ó. 


'fiię iey, do iedne 
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li inni Święci. Ale ieft iefzęze in- 
ny, od tego rożny, fpofob, kiedy Bog, 
przez filne natchnienia uprzedzając du- 
fzę, i fobie ią podbiiając, podnofi ią 
nad famę fiebie, krępuie, i wftrzymuie 
o ią nątęża celu, báť- 
dziey iey dopufzcza cierpi iż 
działać, odbiera ley wolne 
i zatrudnienie, ktore lubo i 
bydź iednak niemoże bez 
i pracy; daie iey -Swiętego 

pokolu, rozmawia z mą, iey ię 
ŁZA, gdy ona; przy „tym w 
głębokie zachowuje milczenie. 
ia, mowię , że fię to wfzyfti 
pod Jmieniem modlitwy. niezwyc? 
ney, i zachoway Boże, abym ią kied 
miał naganiść! Lecz dla nauki, L zbó- 
dowania wafzego odkryię wam zie uży- 
wania iey; to iednak raz iefzcze fo- 
wtarzam , iż modlitwy ofobliwey inądre 
dobre użyć mo- 
powiem o tych złych 
czaąfow Z 
z gorfzy- 
am Kościoł 


gą. Nic wam ni 
używaniach, ktore 
chańbą Religii ziawiły 
ły: Kościof. Zatrudmł” fię 
wzbudzeniermm -w fercach pafz 
nego onychże obyzydzentá, A la dare- 
mniebym fię kuGł przydawać co do te= 
go, zwłafzcza przeświadczonym 
że pobożność wafza niepotrzeniie 


za 
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166 na Niedzielę piąta, 
: Mowię o złych używaniach nie tak 
wprawdzie gorfzących, zawfze iednak 
w fkutkach fwoich fzkodliwych wielce, 
"ktorych fię tym ufilniey potrzeba chro- 
nić, im zwycżayńieyfze; fj, iim fig 
mniey- ich lękamy.  Mowię o takich 
złych używaniach, w ktore, tak wiele 
dufz Chrz ich wpada, ktote d- 
Npóżciw (zy ściefzkę pokory, i proftoty; 
zrafły na drogi według pozoru wył- 
fze, ale w famey rzeczy. faifzywe, i o- 
myloe fą., Niefzczęśliwość na ktorą 
fię niegdy przed Bogiem ż żaliła T ereffa 
Swięta, o ktorey możemy mowić, że 
ią BOG wzbudził dla Nauki, i przeftwo- 


gi nafzey, ponieważ nam pokazał w iey“ 


ofobie jak fobie xoftropnie, i dobrze 
poftępować mamy. Złe uży wania mo- 
dlitwy ofobliwey do czwor: iego , ga- 
tunku ŚĆ jgim. Pierwfi, mięfzają w mo- 
dlitwę nadzwyczayną takie rzeczy, kto: 
re bynaymniey modlitwą nie fa, i kte 

e pod rym pozeroym nazwyfkiem znoje- 
ważaią dzy pi bizd, 
ności przenofzą mo- 


niedofta 
dlitwę nad modlitwę powfze- 
ehną. ychy , i wyniofości ći- 


Tng fig da” modi wy ofobliwey bez Bo- 
fkiego narchnienią , owfzem przeciwko 
rozporządzeniu * Bofkiemu. ' Ofiatni pa- 
koniec zieniłt wa, i opiefzałości niechcąc 
fobie uczynć Przykiośćł ; pod pokry- 


ro Waelkieynoty: 167 
wką modlitwy, ofobliwey.. zaniedby waią 
psdwk powfzechnych, ktore iedna5k, por 
ding Na ayświętfze ducha, zachować'por 
winniśmy i e świątobliwym » i 


Chrześci je 
o SA tych złych rach: mo- 
dlitwy | ofobliwey. krotko mowić bedę. 


Rozumiem, że do przed łożenia ich, przez 
obowiązek moiego urzędu obowiązany 
ieftem; nieczyniiem tego pierwey, po- 
ki nieuznałem potrzeby iakowey rzE- 
czy. z kilkakrotnie . powtorzonezo da- 
świądcz - .Okazugc „wam takowe złe 
;żywania, Chronić. śię będę. abym, nie» 
nadwątlił wafzey, w fucha iu cięrpliwox= 
ści. Pofiuchaycie mię, będzie rzecz tą 
wafzey, pwagi godna. ż 

Rozu miemy., że iele śmy na dros 


dze. i w tanie NAC czayney modli- 


EWY; 

dnego : 
świeceni e darami a 

mey rzeczy opanowały "nas [zywe u> 
rojena; jące myśli Rozumie 


my, iż nam ię BOG udziela, 3 my U 
wodziemy fię uporem; w.ktotym trwa" 
my, i za ktorym iedynie idziemy , He- 
dnym fiowem, mięfzainy to» CO Qycawie 


Swięci rozumieiz '00wey modlitwie, wyg- 
Erore iey 


fokiey , z taklemi rz ęczałni, 

nigdy niemogą fużyć, krore piczyti 10- 

nym, tydka urojeDiem; ludzkiego rozu- 
MU, 


16% na Niedziela piatą, 

A ers 

mü, -a częftokroć błędami jeo 
re w fobie nic trwałego, i ftateczneg 


niemaią, i na żadnym fię 
gii niezafadznią. 
wfze złe uży i 
Tę ja albowiem 
myśloną, i ur 
nie wfpomi 
anni fam Ciri A poftoł d 
Sauczał nigdy. Rzecz to albowiem ani 
podobna do prawdy. ani nawet móżna 
aby oni , chcąć nas i á 
wfzelkiey, 
pełney nies 
dnak wzgl 
wyżfzey de 
dnak byłoby  fię 
albowiem” mieyfeu Æ 
kfigg Pi 
mnieyfz 


tO piers 


Na -ktorymze 
i, lub innych 
o znayduie fię nay- 
zliczonych rzec w 


altwę na świecie poczytanych? - Ja tę 
m uro- 
čo J” pocz oich 

rawdziwa pauka nie chwali, 

Z; lako mowi ucz Kancierż 


Gerfon, prawdziwa na a bydź .po- 
winna doś dczalącym kamieniem do 
rozeznania fałfzu od prawdy, podeytże- 
nia od fumnienia, i bezbożności, bd cno: 
ty. Aże wfzyltko, cokolwiek fię ztą 
na- 


o. Wielkie 
nauką niezgadza, t 
może, tylko Duci 
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m innym bydź nie- 
albo chcącym o- 
mod k Wie- 
takowych modlitw, 
albo pot na świat 


cie zaś iak 
ktore zibo now 

wprowadzić ufiłował, po należytym o 
nychże roztrząśn eniu, 1 poddaniu ich pod 


wyrok Kosciola; nietylko za proż i 
nieużyteczne ,!ale reż za niebe > 
i prawdziwemu nabożeńń ce 
ofądzone, a zatym odrzucone były. Ja 


ię inodlitwę nazywam w nyslong, i 
Urojoną , ktora przeciwna ieft zdrowe- 
Mu rozumowi, i przeciwko ktorey zdro- 
Wwy rozum natychmiaft powftaie, prze- 
'świadczonym będąc, iż wfzyfłko, co 
tylko czyniemy rozumne bydź powińno; 
1 że to wfzyltko, cokolwiek rozumne 
nie jeft, ani modlitwą, ani darem. Bo- 
żym bydz: niemoże. A to famo czyli 
dofyć nie ieft do uznśniź fałfzu tak wie- 
lorakich rodzai modlitwy s ktore: fta- 
be ufidlity dufze ? Nie iefiże to rzecz 
podziwienia godna, że bez względu na 
ten: powfzechny zdrowy. rozum, ktory 
fię;cakiemu hieporządkewi zawfze” fprzeć 
Giwiał, bowiem bêz w Teledu da wfzyft- 
kich mądrych, i rozumnych ludzi p 
ciwnych teu, nieprzeftali ładzie u 
wac Ne za remi poczwśrami mod 
1 że z chańtą Chrzesciańftwa wi 
możja, żete mary, i uroienia CZE ROE 

"nad 


3 


= 


T70 na Niedzi 
nad gruhtowną modlitwę wz 
tę modlitwę nazywam wymy ślohą xi 
4, ktor ey fame Rug: fiawai pymY 
daią fę fuzyć, tylko do zelienia, 1 pa- 
cbhańbienia R Religi ii; chociaż Religia, 14- 
ko mowi Laktancyu(z nie niemoże 
przyląć . albo pochwa alić, co powśdzew 
a świ atob liwości nab wa pieprzy” 


4 modlitwa niemaląca przy: 
„przeftaie bydż tym, czym 


, 


jeft, i duż więcey pie jet godna Imie- 


niś modlitwy, toć. to jeft Chrześci że 
nie, co mię zafmuca w idząc, iż fię_ DA, 


świecie tak wiele pomnaża ah Ww 
ktorych, pod zafoną modlitwy » jadwe- 

„ręża fig Religiia, a iednak „w A 
świecie na ktorym iyiem}, znaydułą fzu- 
cunek. Te modlitwę nazywam wyszy” 
śloną, i utoloną, kase fpolob cale 
ieft niezrozumiśny, 1 wktotey nay medi- 
fi Teologowie nie zrozumieć pie mogą. 
Powiecie podobno» że w modlitwie mię- 
dzy Bogiem, i dufzą niewypowiedziane, 
i dò wytłumaczenia niepodobne taie? 
mnice zachodzić mogą Na: to, odpo- 
wiśdam nayprzodz ie li tych taiemaic 
tłumaczyć nie! oci nietrzeba. też 
chcieć, ie tłumaczyć. Jeżeli tych taler 
mic tłumaczyć niemożna, trzeba ie ZA 
trzymać u fiebie, i w tey mierze; tak 
fobie poftąpić, iak fobie poftępował Swię: 


ty, Paweł, ktorych fig po fwoim -de 
tze- 


po Wielkieynocy: TZI 
trzeciego Nieba sabni w. poko» 
rze przyznawał, że niebył w ftanie , 
opowiedzieć to, co fłyfzał. Śłyfzał ta- 
iemne flowa : ktorych fie człowiekowi dz 
mowić, (a) Tak czynił ten wi 
ftot Ale Otoż, | ści 
ktory popełniamy. R 
dokazać możemy niżeli Święty Paw 
fądził , „że mu fię EEK to my {ami 


fobie wymyślam Lubo te tajemnice 
modlitwy fą niewypowiedziane , i wy- 
tłumaczone  bydź nieme oga, przecięż 


profty człowiek o fobie trzyma , że 
zdatnym ięft do opowiedanią ich inz 
nym, do ułożenia jich w pewr fpo- 
fob, dor nauczenia innych wydania o 
nich i do  bezprzef tańóego 
o nich z dufzami, Żaro- 
on proóżnemi i nierz 
i Zamiaft 


w nie iak 


febie, co mu i pe dobno: BOG poźwalił 
fyfzeć, rozgłafza nie ;+$inym fpo- 


fobem to, co fam 
nie zrozumiał, O 
przykłady 
wiśdam 1 
dlitwy pod 
zrozumianyeh tajemnic: pochwalony , 


dopieroż przyięty bydź n iepowinien. Jod- 
czey 
(a) Auüivit axtura Vcrba, que- non leet 


homini loqui, 2. ad-Corinth. 12. v. 4. 


173 na Niedzielę piątą 
czey bowiem nie byłoby żadnego głapca, 
7 fię piegodziło głupftwa 1 fny fwole 
Zościele Bożym iako taiemniee modlitwy 
1 opowiadać, Nikt albowiem, 
Swiętego: Pawła, nie może mowić: 
faiemne fłowa. Przy poufałym 
z Bogiem moim pizeftawaniu nauczyłem fię 
takowycl zy, ł 


n= rzeczy 


owizem 
temu. 
na niebefpi 
i nie mogłbym g ; 
Lupo zżś zai pozwalamy, że teft fpofob 
modlitwy wyfoki ,. od wfzelkiego błędu i 
ofzukania wołny , i rzeczywiście pochodzą- 
cy od Boga, to iednak co powiem, godne 
ieł nowęy uwagi i baczności. 

Przeńofzą ludzie modlitwę ofobliwfzą, 
nad zwyczayńą. To iet drugie złe używa: 
nie, przeciwko ktoremu walczę. Pewna al- 
bowiem s Chrześcianie, że modlitwa zwy- 
„czayna ief modlitwą wą ,,. ktorey <kfztat 
fam Chryftus nam przepifał ,* ktorą my/prze- 
to nszywamy modlitwą, Pańfką. Jefzeze i 
to pewna, że ta jod famego Boga otrzymana 
modlitwa, lubo ieft naypofpolitfza i nay- 
prof 


* 
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proffza , naybard ziey od nas poważana i u- 
żywana bydź powinna. 2 Nie tylko 
przeto, ze tako 1 i 
gas. sa wy 
ieba, ale 


a wyż 
. Moze wp e modlitwa do te- 


5 wy 


go wyfokie 
nofząca. bydź 
to dobrze, że 
użytec znych, 
od =. nie « 
wied liwfzym ; afl n Bogu. 
Jeft iedną z tych ta ey nie ie- 
dnaią zafugi ; i 7 wych datow, 
ktore wpra i D fxutkiem, 
rądgrodą „lub c óści, ale 
i ni przyczyną Wa ani 
obłiwościg nie fa. Przeciwnie 
powfzechna, I zwyczayria przez 
ćwiczenie ae w dsleko bardzie i 
cych enotach, do ktorey nakis 
żytecznym i obfitym ief 


lone 
fpra. 
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wfzyftkich łafx, ktore przed. ea Do- 
święcaią człowieka, Jeżeli rzeczy te. we= 
żmiemy'na fprawiedliwą fzalę, tedy to, co 
fprawuie świątobliwość , co cz ni zafugę; 
i enotami ozdabia dufzę , niefkońiczenie. po- 
dług nafzego ia przenieficue bydź powin= 
no nad fo; Co tylk ieft fzczeyą tafka. A ponie» 
waż nam powiada Pifmo Swięte, że nay= 
mnięyfzy ftopień poknig miłośći i = 
wości, więcey u B i 
nienia cudow, i ERETTA Sala >h ; bo 
dar czynienia cudow , iek nieużyteczną ła- 
ika. ktotą mieli niektorzy Swięci, ale ktora 
nie do poświęcenia ich nie pomagała, i bez 
którey rownie wią 
PRBI byli. Przeto wnieść też mamy, 
że .nay! nnieyfzy fopień modlitwy: tey, przez 
ktorą diia z dobrowolnego fwych Gł nży- 
wania, wierną bedac łafce Boga, ufłuie o- 
czyścić fię, i piagnie dofkonałości nalyć. 
Taką modlitwą iet. modlitwa "zwyczayna, 
ktora chociaż nie ieft iak wyfuka, daleka 
iednak więcey waży, i więkfżą iptawuje 
zafłagę, niżeli wfzyftkie zachwycenia, 4 
wfzyftkie day, ktore fię tylko wymyślić 
mogą, przy których nie nie czyni dufza, ale 
tylko famey FoS ci rozmyślania qżywa, 
Czemu? Bo Bog, tefzcze raz powtarzam, wy: 
branych  fwoich nie po w fokości, - ale po 
wierności poznawa , i wfzyfkkie zach: wyce- 
nia przed Bogiem porownać fię nie mogą 
z naymniey zg cnota, ktorey kto przez.pra- 


ce 


ątobliwi, i nawet ieleze 
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Gdy” więć 
iie pragnie» 


fiech dośyć o 


ŻĘ nie 


pełne ; 
fobie. 
owa Terefla, 
mi od Bóga obdarzona 
te wielkie łafkt us 
wyfoko nie wywy , imie dał ley Bo: 
fkiego- działania fwego tak bardzo aby 
tak w goryczy draż > isk fama pówiadała, 
popełniońe winy fwoie opłakiwać SRR; i 
y nie wy kaz A z pamięci, (a) Poznała 


mi darm- 
a go, aby 
aby iey tak 


aby 


pełni 
dła niey, 
odbiera p Hitwie box 
1 zbawie me fkruchy , niżeli doznawaiąć 
fiodyczy wyżfzey wp rawdzie, ale nie tak 
pożyteczney. modi twy. T ta właśnie ieft, 
co wam opowiadam Słuchacze:  Pragniycie 
lepfzych 


(a) Exclamans, pete ebat beneficiis. in fe Divi- 
mis, medum imponi, nec celeri oblivione culpa-= 
rum fuarum memoriam aboleri. : Ecclesz 


in Fefi: S. Therej. 


ry na Niedzielę piąta 

lepfzych daraw. (b). Ufiłdycie iAtaraycie fie 
podług przykładu <tych wielkich Świętych, 
o nsyprzedn ieyfze daty Boże, To wim pos 
zwała, owfzem to wam przykazuie Swięty 
Pawel Ble nie błądźcie: nayokazalfze po» 
czytuiąc za naylepfze. Zyczcie fobie: tych, 
ktote wam fą naypożytecznieyfze.  Staraycie 
fig o te, ktore nayzdztnieyfze fą do nawro- 
cenia wafzego ; o te, ktore was naybardzicy 
pobudzaią do paadziwey pokuty; “o te, 
ktorych fkutek okazuię fie przez to, że was 
pokornieyfzemi miłośni ieyfzet mi, wiy il 
mi i od włafnego zyfku bardzie 
mi ezyni. -Te albowiem dary, « 
$li Apofoła, f3 nayga lie 
Ale oraz pamiętaycie na to, że takowe dary 
zawifty od tey zayn modlitwy, kto- 
rą nam dla tego ca fam Chryfus przy- 
kazal, Lecz tó iefzcze nie wfzyftko, pizys 
dam więc, eo iefzcze bardzi ey należy dg 
rzeczy, 

Udalemy fi fie tą niezwyczayną_ drogą bez 
natchnienia I powołania Bofkiec 


N 


O; O3 wfzem 


przeciwko rozporządzeniu Bof . Tosieft 
trz ż tone. prze” 
wy ate. Nie SA to, albowiem przeci- 


wka rozkazowi Bofkiemu oddać fię modlitwie 
ofob ZwYlzey „ kiedy fię jey pos ęcamy, 
maiąc niezbytą potr rzebę trwania i ćwiczenia 
fe w modlitwie pofpolitęy ? Bydź naprzy- 
kład, 


(b) /Emulamini chari/mata: meliora. 1. ań 
Corinth: 12; -0.ZB 


m w a M 
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kład pełnemi niedofkonałości, ktorych beż 
pomocy modlitwy zwyezayney poprawić nie 
możemy, Bydź opańnowanemi od namiętno= 
ści, ktorych zwycięftwo modlitwy powfze- 
chney bydź powinno fkutkiem, mieć obo- 
wiąfki do wypełnienia , á nie wykonywać 
ich, i niemodz fię powinaości ich inaczey 
nauczyć, tylko przez uwagi i tozmyślanie 
modlitwy pofpolitey, nie mieć na te wfzys 
ftkie potrzeby żadnego względu, i zanie- 
chać przy nich modlitwy zwyczayney przes 
to, abyśmy fię innemi zapuścili drogami, dą 
ktorych ani powołanemi, ani zdatnemi nie 
iefteśmy, zamiaft pracy około poznania famego 
fiebie, około poprawy odmiany i wynifzezenia 
famego fiebie oddać fię modlitwie, ktorey: 
treść zafadza fię na zupełnym odciągnieniu 
i oddaleniu nas od fiebie famych, na żapo- 
minaniu tych wfzyftkich rzeczy, ktofemi fię 
iedynie zatrudniać winniśmy; nie ieftże to 
Bofki przewracać porządek? . Tę przewro- 
tność opłakiwać mufzę w poftępku wielu 
bardzo dufz , Ktore nawet za pobożne mamy. 
Uważcie tylko, na czym fię w tey mierze 
Zafadza ofzukańtwo świata, Szukamy w 
wyfokiey modlitwie pochwały, 4 udaiemy 
fię za naymocnieyfzemi i naygwałtowniey= 
fzemi namiętnościami fwemi, Nie znamy 
naywiękfzych niedofkonałości nafzych, i po- 

ępuiemy coraz daley w nayniebefpieczniey= 
fzych ztych nałogach nafzych , i zaniecha« 


M my 
Tom II, Kaz: Niedz: X, Bokrdalone. 
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my nayiftotnieyfzych powinności nafzych. 
To, Chrzesciańtkie dufze , iek nieomylnym 
dowodem, że do tey wyfokiey modlitwy*nie 
iefteście/ powołane, 0d Boga. Pewna to al- 
bowiem i nięzawodn» prawda, iż modlitwa, 
do. ktorey was; Bag powołał, mufi mieć 
związek z ftanem wafzym, Otoż zaś ten 
fan. leniftwa, : roztargnienia 1 nieporządku, 
w ktorym żytecie, z tą wyfoką modlitwą , 
w ktorey ufacie,. nie ma żadnego zwiąfku. 
Więc modlitwa ta według rozrządzenia Boe 
fkiego; wam. żadną miarą nie może fłużyć. 
Bog wyciąga po wss, abyście fię przez mo- 
dlitwę  wafzą ofwobodziii od ułomności i 
błędów, abyście zawoiowali w was panuiące 
namiętności i zbrońnie. Jeżeli. więc ta.mo: 
dlitwa , Ktorey, używacie , do tego nie może: 
pomodz, -chociażby była nay wyżfza, iuż was 
do niey nie pociąga Pan. Bog, ale wy fię 
fami ciśniecie do niey. « Czegoż fię więc do- 
brego możecie fpodziewać od niey.,-1 jakies 
goż od niey pczekuiecie powodzenia? Pra- 
wdi, że fpofob modlitwy niezwyczayney 
świątobliwie „między. Cbhrześcianinami uży: 
wany bywał. Ale od kogo? Od dufz do- 
fkonałych; i 0d. Boga powołanych do niey. 
Od_dufz porządnych, i przez wykonanie obo: 
wiąfkow fwoich wfzelką popełniaiących fpra- 
wiedliwość. Od dufz czyłte, przykładne i 
nie naganne prowadzących życie, , Od dufz, 
które „przez, długie famych fiebie roztrząsnie* 
nie przyfpofobiły fię do odebrania s 

% Q- 
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Bożych. i o ktorych befpieeznie mowić fig 
mogło, że. wyfokiey tey modlitwy tafka była 
nadgrodą; ich Świątobliwości, Wy od ich 
świątobliwosci  dalekiemi będąc ii chcecie 
bydź "uczeftnikamt ich nadgrody; o! iakież 
to zaślepienie! Przy tak niedofkonatym ży= 
ciu, -lakie wy prowadzicie;, naywiękfze 
piawidło; modlitwy: zafadza fię na tym, aby= 
ście fię nietylko nie wynofili, ale. też aby- 
ście fię-.upokorzali, Zamiaft tego;,; cobyście 
fię w.obeowaniu z Bogiem zgubili, powin= 
niście fię. pod czas modlitwy, fzukać į <zna- 
lesé. „To; ieft: powinniście pod cżas moż 
dlitwy. fwoie-powinności poznać , ji rozttzą- 
fnąć. (prawy, umiarkawać pragnienia i fkłon= 
ności, zaprzenia fię fiebie famych, i namię= 
tności wafzych pozbyć. To ieżeli nie naftąpi, 
tedy. im wyżfza, tym nikezemnieyfza left 
modlitwa .wafza. Przez modlitwę zaś nikcze- 
mng, rozumiem tg, ktora żadnego nie popra= 
wia, błędu , ĝo- ktotey--w famym fxutku ža- 
dna nie naftępuie poprawa. przez ktorą ža- 
dney, fie pozbywamy przywary, i od nicze- 
Saig nie odrywamy.-. O! jak wiele było. 
takich „ ktorzy tego; eo powiadam, fmutnym 
byli przykłademi. O! iak wiele było dufz 
rozumieiących, że temí fzły. drogami, o 
ktorych: mowię, 4 przecie tego famega czafu 
nieborządnemi, złośliwemi, włafnego upatru- 
łącemi zyfku, wynioftemi,. i przodkowania 
cheiwemi były; iednym fiowem, ktoze wgra 
wdzie wywyżfzyły fię w modlitwie, ale 
Ma prze- 
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przeto nie były ani świątobliwfzemi przed 
Bogiem, ani’ ku więkfzemu zbudowaniu lu; 
dziom? Pytacie fię podobno, jakim fpofo- 
bem w tak okropne zfe uży wanie modlitwy 
wpadły? jużem powiedział , przeż ofzika” 
nie duchas ktory ië powodował. Udały fig 
tą drogą modlitwy 2a powodem ducha pro- 
żności, nowości i ofobliwości ; i trwały na 
nieg, ża powodem “ducha uporu, niezawi- 
fości. i» nienakłónności. Dawfzy fię zaśle- 
pić stemi wyrazami fgokoyności, poftępowały 
co raz daley w ptożniackim życiu fwolm. 
Bog ich dotego “tie powołał, Przeto dzi- 
wić fię ńie można, że w ofzukanie wpadły; 
tże prży: takiey modlitwie fwoiey iefzcze 
niedofkonalfzemi były: ; 


Nakonieć pod pokrywką modlitwy ofo- 
bliwfzey”, <pogardzamy i zaniedbywamy pra 
wideł, ktore fednak według przepifu Ducha 
Świętego, w módlitwie ścisle: zachować 
winniśmy. To ief czwarte i oftetńie złe 
używanie modlitwy godne, aby w całym 
ofobnym Kazaniu wywiedzione było. - Cho= 
ciażbyście albowiem chodzili, nie wiem fa- 
kiemi drogami, chociażbyście nateżeli do 
pierwfzego rzędu dafz' obiłarzonych ofobli- 
wfzemi łafkami Boga, iednakże Dich Nay- 
świętfzy zarownie do was, iako do wfzy* 
ftkich innych wietnych powiedział ; Przed 
moślitwą przygotuy dufzę twoię „+ 6 nie bądź 

? * 6 iako 
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iako człowiek, ktory Boga kuf. (a) Ten roz- 
kaz niemniey do was, iak do mnie należy. 
Jeżeli zas podchlebuiecie fobie, iakobyście 
od niego wyłączeni byli,. ieżeli wniemacie 
iż iako wybrana dufza iska, nie podłegacie 
iemu, i że wam fię godzi przed Bogiem bez 
naymnieyfzego przygotowania ftawać w di- 
chu; ktory o niczym nie myśli, á przecie 
wfzyitkiego fię fpodziewa od Boga, z ftrony 
wafzey nic takowego nie czyniąc, coby wás 
uczyniło fpofobnemi do odebrania darów, f 
oświecenia od Boga, ieżeli rozumiecie, iż 
to, co 1 innych iek kufić Boga, iet dofko- 
nałością u was, przeto, że Bog, ktory was 
wywyżfzył, iuż nie wyciąga po was wy- 
konania tego, eo $więte Słowo Jego wyra- 
Źnie przepifule; ieżcli takie myśli macie, 
edy w ftrafzliwey, i okrópney zofłziecie py- 
fze. Tym czafem tak fobie poftępulemy, 
Chrześcianie, Ponieważ rozumiemy , że fię 
na inney znayduieniy drodze, niżeli ief. po- 
fpolita, przeto mniemamy, iż nie iefteśmy 
obowiązani do przygotowania dufzy nafzey. 
Lubo przykaz ten cale ieft powfzechny, prze» 
cież fię wyłączamy od niego, Przyltępuie= 
my do modlitwy, nie pomyśliwfzy o tym, 
czemu do niey przychodziemy. Przyftępu- 
iemy do niey bez wfzelkiego zamierzenia, 


bez założenia iakiego celu i końca. Mamy 
rozum 


w M 


=: (a) Ante orationem prepara animam tuam, 
68 noli efe, quaf homo, qui tentat Deum, 
Eccles: 16. 0. 23. 
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gozum mogący przeniknąć naygruntownieyfze 
prawdy, ale to fobie poczytuiemy za chwa; 
ię, że mu tego zbawiennego nie wymierza 
celu. Mamy wolą mogącą mieć nayświąto* 
bliwfze pragnienia, i naygoręt(ze wzrufzenia, 
ale wprzod iefzcze odważamy fię zoftawić ią 
proźną i niedziałalącą. To zaś wfzyfiko 
jeft ofzukańitwem. Czemu? Bo bez wzglę- 
du na drogi te, ktoremi idziecie, a1bo raczey, 
ktoremi tylko mniemacie. że idziecie, rozkaz 
Botki wykonany .bydz powinien. Przed mo- 
dlitwą. przygotuy dufzę twoię. Grubo więc i 
oczywiście błądzicie,, ieżeli fię z ufzczerb- 
kiem tego rozk:zu Bofkiego` nie gotuiecie-do 
modlitwy. Tym fpofobem, rozumieiąc fig 
byłź obdarzonemi fzczegulnym darem prze- 
ftawania z Bogiem, już Boga nie profienty 
o nie, i tak daleko poftępuiemy w błędzie 
Twoim, że mniemamy, iż rozkaz Chryftufo- 
wy: proście a weźmiecie, do pofpolitych tyl- 
ko dufz należy; ale dufze wybrane zatrue 
dniaią fię pod czas modlitwy daleko świę(- 
fzewi, i czyftfzemi rzeczami. Lecz fa po- 
wiadam iawnie, wolẹ zawfze należeć do dufz 
pofpolitych i podłych, á tak rozkaz Chry- 
ftufowy pełnić, niżeli bydź dufzą od innych 
rożną, i iakimf$ pierwfzeńftwem zafzczyco- 
ną, ś nie czynić zadofyć Chryftufówemu 
rozkszowi. Jakoż cożby fię z nami, Chrzee 
ścianie, działo, głybyśmy pod pozornym 
mcd itwy ofebliwfzey imieniem," odfiąpić 
mieli iftotnego i od Religii nafzey nietoze 
dziel- 


po Maelkie 
dzietnego obowiąfku , 
p łafkę zbawienia dufzy í 
mi Rato, gdyby tak obowiązek iuż nie 
należał do dofkooałyc cian; I gdyby 

fię jego dla modlitwy ofobiiwfzey pot trzeba 
wyrzte?  Ktożby był wierzył, aby w Chrzee 
śschńitwie, tak ofobliwfza dofkonałość, iaka 

let ta, wymyślona bydź mogła? 

Ach! Chrześcianie , nie” błądzeie tak 
bardzo. Czego abyście fię uchronić mogli, 
trzymaycje fię, prrwideł, ktore nam Chryftus 4 
iApoftołowie iego zsfławiłi. Nie wierzete 
każdemu duchowi, mowi Jan Swięty, ale 
doświadczaye ie go, abyście poznali, czyli 
z Boga ieft : nie każtemu dychowi wierzcie. (a) 

Kiedy wam niezwyczayne przekładalą drógi, 
bątzcie oftrożnemi nie tylko przeciw przes 
kładaczom onychże, ale tęż przeciwko fobie 
famym. Jeżeli wam powiedzą, że ziawił fię 
Mąż Boży cale nowym fpofobem prowadzą- 
cy dufze; oto tu iet, (b) nie uwodźcie fię 
zbyteczną fkwapliwością, ktora was zachęcą 
do naśladowania iego; nie wierzcie. (c) Trzy- 
maycie fię tych, ktorzy was prowadzą dro- 
gami pokorney i pracowitey wiary, droga- 
mi krzyżowania ciała, pokuty,i włzyfikich 
cnot Chrześciańfeich. Przy wybie Fann kto- 


re uczynicie, nie zapominaycie nigdy Chry- 
ftufo - 


(a) Nolite omni Jpiritu credere, 
4. UT: I. 
z > TW m4. a 
(b) Esce hic ef. Matt: 24. v. 23, 
(c) Nolite credere, ibid. 


` 
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ftufowego rozkazu: proście, s4 weśmiecie, A 
jeżeli kto z wami innym fpofobem mowi, 
chociażby, iak mowi Swięty Paweł, był 
Aniołem z Nieba , mieycie go za prześlętego. 
Czyli grzefznikami, czyli (prawiedliwemi ie- 
fteście, zawfze wam ten rozkaz Chryftufowy 
fluży, Jeżeli ieftescie grzefznikami, proscie, 
aby Bog ferce wafze przez łafkę nawtocenia 
wztufzył, jeżeli iefteście. fprawiedliwemi, 
proście, aby Bog bezprzeftannie was utrzymał 
w łafce poświęcaiącey. Ofobłiwie zaś proś- 
cie, abyście odebrali od Boga ftatecznego aż 
do końca w dobrym wytrwania. To wam 
dopomoże do otrzymania wiecznego zbawię* 
mia, ktorego wam życzę. Amen, 


Na NIEDZIELĘ Po WNIERO. 
WSTĄPIENIU PANSKIM. 


O GORLIWOSCI BRONIENIA SPRAW 
BOZYCH, 


Agdy przyidzie pocieczyciel, ktoregą 

ia wam pośle od Oyca, Ducha prawdy, 

ktory od. Qyta pochodzi, On o Mnie 

świadećłwo dawać będzie; i wy świas 

dewo wydawać będziecie. u Jana S. 
w Rozdziale 15. 


p“ świadectwo o Chtyftufie, iet opowie: 

dać iego wielkość , świadczyć 0iego 
Boftwie, prawdę przyiścia lego na świat, 
Świątobliwości iego taiemnic, i prawa jego 
ogłafzać. To Chrześcianie, ieft świadećtwo, 
ktore iemu dał Duch Swięty, iiefzcze codzien- 
nie daje, tak przez wewnętrzne natchnienia, 
przez ktore porufza fereca, idkó przez światło 
Wiary, ktore w nich rozprzeftyzenia. Swis- 
dećtwo niewidome , ktorego przeniknienie 
czujemy. w fobie, i ktore fię za zwyczay niee 
pokazuie powierzchownie, bez ktorego tern 
wfzechmocny Duch niekiedy: cuda w naturze 

czye 
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czyni, i fiłę fwoią, dla wfławienia Ewanie- 
Jii, i dla nawrocenia opowiedalątych fowo 
iego, ökazuie. Ale bez tego wewnętrznega 
świadećtwa Ducha Bożego, ieft iefzcze wido. 
czne, i fawne świadectwo, ktorego Zbawi- 
ciel świata oczekiwał od. Apoftołow fwoich, 
iktote mu dali, wyfzedifzy'na świat dla o- 
powiedenia Jmienia lego wfzyftkim Narodom, 
przelawszy dla niego krew, i położywszy 
Życie. Takim albowiem fposobem czci go- 
drego Nauczyciela fwego wykonali rofkaz; 
wy -fię ftówicie za mnie, wy za mnie bę- 
dziecie mow*ć, wy fię uymiecie: za mnie; 
wy przed ludźmi moiemi świadkami, Kazno- 
dziejsmi, i obrońcami bęfziecie; I wy. swin: 
d Awo wydawać będziecie, Prawda ieft, przy» 
znaię, Muchacze, nie wfzyfcy powołani te 
fteśry do tych rzeczy, do ktorych BOG po: 
- wołał opowiedaczow FEwanielii,  Mowić ie- 
dnak mogę, i twierdzę, że zarownie, idk'o- 
ni, podług: zderzaiących fię okoliczności, o» 
bowiązani ieftesmy do przyjęcia na fiebie 
fptawy: Bożey, do bronienia iey, do walezes 
nia przeciwko nieprzylaciołom iego chwały, 
i do utrzymania czyĝości fużby iego. Po: 
winność wfzyfkim  wśpolna, lubo co do 
wykonanis iey, podług rożności ftanów i 
urzędow ieft -rożna. -Powinność nieuchton* 
na, ktorey zaniedbania dofyć opłakiwać nie 
możemy. Powipność tak zaniedbana w Chirze- 
ściańitwie, że fię w nim mało znayduie fug 
wiernych, ktorzy tyle fetca maią, áby prze“ 
ró ciwko 
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ciwko światu,  prawidłom tego trzymali Z 
Bogiem 'fwoim+y i to wyznawali iawnie. 
Niewidać wtey mierze na Świecie, tylko o- 
ziędłość, "i. cboiętność,* "Tać to właśnie 0- 
bóiętdość ieft, przeciwko której wtym Kas 
zaniu dofyć 'walcżyć, i ma nią dofyć nafta: 
wać nie mogę. "O! gdyby mi dzifiay Nieba 
pozwoliło żarliwości Prorokow (woich, abym 
pobiidził waszą. * O! gdyby mię Pan napełnił 
Duchem fwoim, Duchem og a, sbym.nim za 
pomocą'iego wfzyftkich zapalił ferca. Prośmy 
0 łafkę tę. : 

Dwolskie fie w ludziech znayduia źrzo- 
dio, 'z ktorego pofpolicie wfzyftkie pochodzą 
przywary, i błędy,  Slepota rozumu, i fla- 
bość ferca.  Slepóota rozomu; ktora, przy 
czyną będąc do złego orżeczach fądzenia, 
prowadzi człowieka nie tylko do nagannego, 
dle też do bezbożnego pofępku w fprawie 
Bożey. © Sisbość ferca, ktora, lubo nieod- 
biera człowiekowi potrzebney przezotności 
do poznania prawych drog, ktoremi według 
zamyfłów Bófkich powinień'chodzić, fprawu- 
ie iednzk,' iż niema tyle erca ilw mogł tru- 
dnosti -cnychże zwyciężyć'i przefzkody przes 3 
łamać. Z tego dwoiakiego żrzodła wynika dwa- 
taki znak ducha oziębłośći i obojętności wfpra- 
wie Bożey, o ktogey dzifsy do was przede 
fięwziąłem mowić.  Roztrząfnąwszy ślbo- 
Wiem kilka. uwag nad rożnością światło- 
wych ludzi rzeczywiście tak wielką popeł- 
niaiących przywatę, poftrzegdm dwoiski Q- 

nyche 
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nychże todzay. Do „pierwszych należą ci, 
ktorzy tey przywary bronią, i z niey.fię u* 
fprawiedliwić pragną, á do drugich ci, ktos 
rzy fię zniey ofkarżaią, i paypierwfzemi 
fa do potępienia iey. Jedni chcą ią za ros 
ftropność udać, drudzy uznawalą ią bydź 
niewiernością, i nikczemnością. Pierwfzych 
lepiey nauczyć, á drugich w zmoenić. por 
trzeba, Jedni fą zliczby światowych mędr- 
kow, ktorzy, od włafnego Uroienia opanoż 
wanemi będze, poczytuią za roftropność przy 
zdarzających fię okolicznościach bydź ozię: 
biym wzgiędem BOGA, i oftygłym w tym 
wfizyftkim, co fię fażby, i fprawy Bożey 
tycze.  Podchlebuią fobie, iż w tey «mierze 
potrzebną záchowuią toftropność A. mięfzaią 
tę oboiętność i niedoftatek gorliwości z du: 
chem umiarkowania, i oftrożności. Drudzyą 
pie task wyniofemi, I od namiętności fwor 
ich nie tak zawoiowanemi będąc, pozwalać 
ia w prawdzie, Że wszyscy. obowiązani ie" 
fiesmy do gorliwego: bronienia fprawy Bo- 
fey, dle nie maig tyle ferca, aby to poka: 
zali iawnie. Chwalą wprawdzie, taką: gors 
liwość winnych, śle oni fami. względom, 
i boiaźni ludzkiey uwodzić fię daią. * Fał. 
fzywa roftropność, fzkodliwa nikczemność. 
Dwie przywary, przeciwko ktorym światło, 
i moe Rowa Bofkiego wyftawię; światło 
dla przekonania pierwfzych; fiłę, dla orzeź” 
wienia, i zachęcenia drugich,  Ofzukiwa fię 
świat, i roftropność iego, ktora fprawuie' 
Aż, 
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iż tak' wiele przezotności mamy, kiedy © gote 
liwości nafzey w zględem BOGA świade* 
ćitwo dać winniśmy, ieft roftropnością faf- 
fzywą, 1 naganną. Część pierwfza. Sła> 
bosé, w ktorą w padamy, kiedy fię w fpra= 
wach Bożych boiaźnią, i ociężałością uwo- 
dziemy dła uniknienia nienawiści; i nagany 
ludzkiey, ieft faboseią duchowi Chryftufo- 
wemu cale przeciwną, 4 zatym wiecznego 
potępienia godną. Część druga. Dwie pra- 
Wdy, ktore każdy z nas pódług fpófobu ży- 
cia. fx łego, i podlug fzczegulnego fłanu, w 
ktorym go- BOG poftanówił, do fiebie ftofo- 
wać winien. Dwie prawdy ktore każdego 
4was porufzą, ieżeli fię wtey mierze ofą> 
dziecie ami, i fzczerze zważycie powinno» 
ścifwoie, Dwie prawdy, ktore dobrze poięte, 
i zważane wyfłarczalące będą dó rozżarzenią 
w fercach wafzych tego Swiętego ognia, ktory 
Chryftus: na "Świat przyszedł zapalić, To 
ief. całey wafzey uwagi celem. 


C- ZES: -C T. 

Wyzysć fobie roftropność z niewagą B04 

GA, z ufzezerbkiem prawideł famega 
nawet świata, żochydą Religii, i z korzy- 
ścią bezbożności, : to iet wymyślić roftro» 
pność, ktora znieważa BOGA, którey fam 
nawet świat, niechwali, z ktorey fię fabi gor- 
fzą; 1 ktorey na złe używaią tozwioźli, iek 
tym, co rofttopność Świata każdego czafu 
światowym podaje łudżiom; ale oraz iet 

t tym 
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ieft tym czemu figi duch Boży fprzeciwiał 
zawfze, Pokazałem wam cztery 'przyezyny, 
ktore mi Chrześciańfka podaie nauka, i na 
ktorych pierwfzego. założenia moic go gruntu 
ię prawdę. Profzę, dobrze -pamiętać na nie, 

Wielkość, i. wyfokosć -BOGA wyciągay 
śby.mu fłużyli ludzie, za chwałę to poezy- i 
tuiąc fobie, że do niego należą, i i uymują fię 
za nim. . YV. niema fz roftropności żadney, 
ktoraby fite „ 1. obowiązek tey powinności 
ofiabić, mogła, ponieważ fa powinność iet 
nzypietwszym i nayprzednieyfzym gruntem, 
na. ktorym fię fama zafadza roftropność;ci o 
ktorego: fię wfzyftkie sciągaią cnoty. * Spra* 
wa Brfka, to ieft, wfzyftko, -cokolwiek fig 
iego. Rużby,. Religii, czei, i wfpaniałości 
tycze, tak, fą fzacowne; rzeczy, że: fię z nie- 
mi nic nigdy. porownać. nie może: Oprocz 
tego, powierzona nam ieft fprawa Boża; tsk 
dalece,.że nie mniey ia, lak wy za nię odpo- 
wiedzieć winniście, i że, ilekroć odmianę iaką 
dub uszczerbek cierpi, BOG ma prawo. ście 
gnia tego na nas; ponieważ ta fskoda, kto- 
rą ponofi fprawa lego, deft nafzey niewięt* 
ności, fkutkiem, Tak fię' zaś codziennie dzie- 
ie, ponieważ my przez fałfzywą Tof ftropność 
zaniedbywamy ocalenia. i utrzymania: ieys 
i ponieważ, fpuszczając fie w:ley, mierze 
na famego BOGA; -rożne-wymyślamy; wya 
biegi, dla ktorych milczemy, w: teh- /czas, 
gdy lednak -powinnismy mowić; dla ktorych 
nieuważamy na inic, gdy iednak co powine 
Bl- " 


Pi 
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niśmy czynić; dla ktorych cierpiemy, i przez 
fzpary patrzamy, gdy  iednak powinniśmy 
ftrofować, i karać. Jakaż w tym razie ro. 
ftropność "obroni nas przed. fądami BOGA, o 
ktorego miedbamy fprawę? Coż nam dopa= 
może roftropnaść świata, kiedy my przeto, 
że fię udalemy za iey prawidłami, za krzy- 
wdę BOGU uczynioną odpowiedzieć mufiemy? 

Według tego prawidła wytłumaczył: S, 
Hieronym, 4 po nim Swięty Tomasz to fu- 
rowe przykazania Bofkiego prawo, ktore ka- 
zdego Chrześcianina obowięzuie, gdy tego 
potrzeba wyciąga, iawne wiary fwoiey uczy- 
nić wyznanie chociażby przyfzio utracić ży= 
cie, chociażby fię przez to w naywiękfze 
nieszczęscie wtracił, i chociażby za to Days 
okiutnieyfze mufiał wytrzymać męki. Swię- 
ta albowiem Religia nasza, mowi "Tertulian, 
dla ufzanowania BOGA, ktoremu część od- 
dawać każe, chociaż w oftatnich przypad- 
kach, żadnych wybiegow, i oboiętności nie 
zna. Jakoż ta nieuchronna potrzeba ślbo pod- 
ięcia śmierci dla wiary iego gdy ią .wyzna- 
wa lawnie, albo bydź wiarołomcą, i odie- 
pca od niey, nie mowię gdy fie iey wy- 
Tzeka zupełnie, ale nawet gdy lą ukrywa, 
itai; fa mowie, potrzeba w Chrzescianitwie 
wiele uczyniła męczenników. Otoż ta fama 
przyczyna, ktora niegdyś obowięzywała mę- 
czennikow do iawnego wyznania wiary, 
zniewala i mię po dzis dzień iefzcze do o- 
kazania gorliwości „uoiey, w każdey ;okoli« 

czno- 
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gzności, gdzie idzie o niebefpieczeńftwo fprae 


wy Bożey Ponieważ Niemniey BOGU winie» 
nem moią gorliwość, iak wiarę; albo raczey; 
ponieważ fzczegulny moy obowiązek, do Ue 
czynienia zewnętrznego wyznania wiary moe 
iey, niz innego nie ieft, tylko fkutek oboe 
wiąfku powfzechnego, ktory nam do okaza- 
mia gdy tego potrzeba, gorliwości moiey 
w sprawie Bożey, 
Wiem, iż wpierwiaftkach Kościoła poe 
wftało odfzczepieńiiwo fałfzywych Chrzes 
ścian, ślbo raczey Światowych ludzi ina« 
czy otym fądzących, i twierdzących: Że 
fię wtskich okolicznościach przynaymniey 
dla uniknienia okarania na życiu, i dla ofwoe 
bodztnia fię od śmierci, używać godzi zmy* 
ślenia wiepokazuiąc fię tym, czym kto ieft. 
6wfzem udając ię do pewnego czafu za ta~ 
kiego, iakim kto nie feft. Ale oraz wiem, 
že taka mowa wfzyftkich prawowiernych 
bardzo porufzyła. Wiem, że nauczyciele Koe 
ścioła ten błąd iednomyślnie adrzucili; żę go 
pierwszy powfzechny zbor potępił, i że w 
Religii Swiętey, ktorą wyznaiemy, tych za- 
wfże poczytano za ludzi goifzących, ktorzy 
fie iawnie nie chcieli wydać. , Jeżeli zaś 
to o wierze prawdą było pod ow czas, kie- 
„dy w nienawiści i prześladowaniu była, isk- 
Że to daleko bardziey, prawda nie ieft ogot- 
Jiwości w fprawie Bożcy w czafach mafzychę 
w ktorych dla obrony iey nie trzeba nam 
na takie fię narazić Meza iw 
to. 
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ktorych Ewanieliczna wo 
niezagraża zgubą, 
przynofi” chwałę ? 
Dla tego Chryftus w Rozdziale iedena= 
ftym u Eukafza S., opifuiąc, nam prawidła 
Krolefttwa Twego, to jeft: tego nieograni- 
czonego panowania ,/ktore ile BOG, ma nad ' 
nami , na tym fię ofobliwie zaftanawia: Kżoć 
nie teft ze mia, przeciw mnie ief. (a) Wy- 
raz, ktory, iak mowi Auguftyn Switęy, na 
zawfze pohańbi mędrcow świata, i dofyć na 
nim do odrzucenia tey nagaaney oboiętnościs 
na ktorey przeftawaią , kiedy Bogu: maią dać 
świadectwo , ktorego fię domaga po nich. 
Wyraz, ktory nikczemne te dowody zupełnie 
obali ,  ktoremi teraz chcą ufprawiedliwić 
milczenie, i wymawiać bojażń fwoią w tym, 
cO fa nazywam fptawą Bożą. Wyraz, kto- 
ty przeklina tych, ktorzy chcą te rzeczy 
pogodzić „ rozumieląc , że znależł, fpofob zą- 
dofyć uczynienia Bogu, bez -narażenia fię 
światu, i ktorzy nie nie Czyniąć dla- Boga. 
Pragną , aby Bog przeftawał na nich. Coż 
albowiem odpowiedzą Chryftufowi, kiedy im 
powie. że fię iedno z drugim Żsdną miarą 
nie może zgodzić. Teħ fam Bofkich uft fego 
wyraz powinien. ich przekonać o tym: Ktoć 
nie iefł ze mng, przeciw mnie iefi. Cżyliż rżęż 
N krą, 
(3) Qui non eft- mecum , 
Luce ii, v, 23, 
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lność nie tylko nam 
dale też prawdziwą nam 


Sy 
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kna, że oni go daleko lepiey zrózumieli, niżeli, 


óń; że oni mę (zemi wad niego byli, I że 
ogisdalsko” ofttóżnieyfzym fpofobem,, niżeli 
on, gorliwemi byli o fprawś lego?” Ach! 
Ghrzestiańie, tak daleko inaczey fądził Da- 
wią, i iak daleko inne były myśli iego, 
któje miat'o iltocie i zdcności Boga! Nie, 
Panie , mowi” on w abfitości ferta fwego dë 
Boga, mie powinienem fie za mądrego czło- 
wieka hddó i Diada mnie, ieżeli kiedy z u- 
fźczerbkiem twoim anądty ieftem. . Powińier 
nem w Ranie tym, w którym zoftaię, tak gor- 
iwie tarac ię o thwałę twolą, i wfpie- 
rdć ją, iak' wyciąga powinność mola. . Na 
tym albowiem wielka moia zafadza fię mą- 
drość. A ta o Dom twoy gorliwość, ktora 
mię bodzie ; fprawuie', że cała ta zniewaga, 
i; wfzyftka krzywda, ktorą ponofifz 'na świe: 
cie, mię famego uraża. Miłość Domu Twego 
gryeta mię, O uręgania urągaiących Tobie, 
dły na mię: (B) Te utągania 0 móy Bo- 
że! przez rózwidzłość i bezbożność ludzką 
wabijdią fig aż kü tobie; ale przez fkutek 
miłosci mię óżywialący , cale przectwny, 
tym famy czafie fpadaią na mię. To 
iet: te blużnierftwa, które wybuchaią prze- 
diwko Imieniówi Twemu, zniewagi Twoich 
tępftwa twolego prawa, ura- 


Swiątyń, przeć 
gama, zgorzenia 1 zdrożności ludu Twego, 
to 


Roam 


E (WJ Zelis Domus tue tomedit me, €5 oppro: 
bria exprobrantium tibi ceciderunt fuper me 
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to.wfzyftko niezgoioną fercu, mojemu zadaie 
ranę, Niech A o tym co-chce mowi, 
ia przecię: przeciwko temu powiftawzć i mo- 
wić będę. Jeżeli 'fię temu .moy. fprzeciwi 
rozum, tedy go odrzucę ; iako rożum ofznka- 
nyi; i fkażony, ‘A urągania urągaiących Io- 
bie „; [padły na mię. Ten ieft, Słuchacze, 
przykład i wizerunek, -ktoty. nam przed 
oczy. wyftawia Pi(mo Swięte. - Tak albo-* 
wiem. mowić: powinien nietylko Krol, tako 
Dawid -ale też każdy. Pan. w fwoim Kraiu 
i panowaniu , każdy. Sędzia między fwoiemi 
kolegami, -każda „.Zwierzchność -w fwoim 
poddańftwie „, każdy Przełożony w fwoiey: 
wi(połeczności, każda fzezegulna Ofoba: w. 
fwoiey familii, każdy zgoła bez wfzelkiegą 
wyięcia człowiek. w .fwoim  ftanie. Wizy- 
ftkie: zdrożności ladaiakiego 1 rozwiozłega 
fyna. w. ferce tykać powinny Oyca. W fzy= 
ftkie nierząły--bezbożnego fugi „ obehodzić 
powinny Pana... Mowie do'Oyca i do Pana, 
żyiąc podłhg powołania (wego „ to. fobie 
świadeótwo” dać mogli przed Bogiem, ktore 
fobie Dawid /dał w tych fowach : a Urąga= 
nia urągaiących ; Tobie , fpadły na mię. - Bez 
tego, ani pierwfzy , ani drugi nie czyni zas 
dofyć temu, do czego ich obowięzuie ftan 
fugi Bofkiego, j bez tego iak pierwfzy, tak 
drugi na złe używa, ndzieloney fobie od BO» 
GA władzy. Ten iet drugi dowod od poros 
wnaniaiobowigfkow- świata, i od fpofobow 
wykonywania ich zafięgniony. 
Nz " Rzecze 
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igzeëżby była nieprzyżwojta, i cale pies! 
zmóśna, chcieć aby Boggy“ üfuge przys 
igl, ćo Swiat nawet póczytuie: za niewiete 
ność , i aby na znał poddania fię nafzego; 
% takim pofiępku miał mieć. wpodobanieś! 
pizeż ktory: fię ludzie -codzieńnie obtażaią: 
Swist zaian tego, aby poczytał za przy- 
jkcięla któryby fig przy podafiey fpafobno* 
kci namyślsł, czyli ma lego baonić; lab wb» 
fawać ża nim, wodfzuciłby gó jako opiefza* 
Tego, á ŻE powiem rzetelniey;, wzgardzitby 
nim, fiko odftepcą ód przyjażni, “Monarcha! 
zie tylkdby MIE poczytał w "liczbę wietnych 
fwych:póldattych , Ktoryby pod tias wóyny! 
do żadney ftony przywiązać fię nie chciał; 
śle też póczytałby go 2a buntównika 1 nies 
przytaciela fooiego. Jak prętko jett poddać 
fym iego, tak fptawiedłiwie domaga fię: po 
gim fiko Pan, śby ię pod tepo zaciągił oho» 
tągiew, aby: fig tarat 6 Gfzczęśliwiente 'ie= 
go, by mu nie tyfko afebą, ale też malątkiem 
fwoim dopoiagał,  Qbaczmy więc ćzyłi 
foftropnóść Swiata , Ktora włzyftkiearń fztu= 
kami i wybiegami fwemi tey oboiętnośći 
względem Judżi ufprawiedliwić nie možes 
też fimę dboiętńość wzglęiet Boga ufpta* 
Giedliwie potrafi, f czyli Bogo wietność 
należącą fobie tk gorliwy, w rżeczy: (ak 
wielkiey, izk ta ief, przeńtać może fia tymy 
ra czym dawet ludzie nie przeftalą *O!ktoby 
Mi tu dł, sbym na zbudowanie nafze, 21b0 
raczey DA pohśńbieńie roftropności cigla kto 

ra 
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ya jekt: oczywiftą n eptzyląc ciotką Boga, wam 
mogł: przetł oczy: wy awi: wfzy, kie, upy- 
nione wieki; iow fzyftkieh mędzęow. śyylata, 
ktożzy na. yfugá światowych mog ri w 
wieleę gorliwemŁ, oraz- wagii 
i Religii, wielesi oz i i 
do nich z+ptzyzwołtym ufzanow 
oraz z wfzelką: Śmiałością,: ktorą mi 
urząd. dajes Kiedy, chodziło: o„dohrc. rządu, 
kiedy. naftawano na władzę 'i- powagę Mo- 
natchy;, 4. bronić iey potrzebą było, „w tęn 
czas żadna łagodność nie, w krzymała. gorjie 
Q!- lak Dado poftępowa- 
liście, fobie”: a z-iak. wielką., popifywaliście. 
fie odwagą. imęftwem! Wfzyftkie £ Y, XY- 
warlisęie na, to, aby żaden przeciwn poe- 
pek bezkarnie pufzczony, nie był, RSE 
przez tę. furowość byli. zapobiegł wfzyftkim 
niepomyślny.m, zamac Jakoż ta, gorli- 
wość wafza chwalebna | kaszy ajbowiem 
ta moc i władza, ktore 
wyrszu Apoftota 
minieyfzego potrzebowała e 
lubo podobno.z rany: was farey 
tzęfkoktoć. wy lazámyf 
potrzeba było-fpgzeciwić-fię. cod 
ftaiącey: rozwiazłości, 
wieno. 0, Kozpiz oiatącym Gę 
ktoremu. wafza, iedynie czułość, 1 
wa odwagą -zapabiedz 7 
wykprzenić wy ltepkis 
fzęgo nagaqaego. krzewiły fię milczenia, wost 
wafza 
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wafza przed tym tak odważna i ftateczna gôr- 
liwość zamieniła fię w bolażń, - Trzeba, mó- 
wiliście, używać pomierności. bŁękaliście 
fie chybienia cela zamyfłów wafzych. Prze- 
pufz zaliście iednemu, 4 fzanowałńście uru- 
g'ego. Tu roftropność wafza wynalazła ty- 
fiączne fpofoby - oddalenia "od was'tego wfży- 
ftkiego, co wam; uciążliwego było, wymy- 
śliła pozortie przyczyny , dla ktorych dozwa- 
laliscie coraz bardziey fzerzyć fię złemu. Tu 
nayrozumnieyfże ‘zabiegi prawdziwych fpra- 
wy Bofkiey obrtońcow, poczytaliscie za nie- 
baczność; & nayfzkodliwize zamyfty tych, 
kt rmy wraz 2 wami utrzymywali nieprawość, 
nizywaliście mądrością, zdatnością 1 rofiro- 
pnością świata. Ach! Chrześcianie, tak prze- 
ciwne myśli, tak nierowne poftępki , czyliź 
przed Stolicą fądzącego Boga przeciwko wam 
nie będą świadczyć ?' Czegoż iefzcze potrze- 
ba na odkrycie taiemnicy mniemśney roito- 
pności wafzey, I na potępienie oneyże? 

Przydaycie iefzeze, to iefi trzecią przy* 
czyną, że podług mniemania ludzkiego (a 
oboiętność w fprawie Rożey pofpolicie bywa 
miana za taiemne odftąpienie Boga, i wfzy* 
ftkiego tego, co do niego należy, "la uwa- 
ga ieft Kanclerza Gerfona , ktorą dobrze pize- 
niknąć chcieycie,  Naywiękfza nawet, mówi 
on, zuchwałość nie zaraz: z fiebie mafzkarę 
ztzuca , chociaż wewnętrznie 'ieft naywiękfzą 
niegodziwością napełniona ,<tai fię, przecie 
powierzchownie i iawnie fię wydać nie chce, 

4 przę- 
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a przeto trudno rozeznać człowieka oboiętne- 
gów fpriwie Bożey od tego, ktory fię rze- 
czywiście i R przećiwia u Fa 
prawda tak ieft pewna, że rownie fądziemy 
6 nich, i że Si mafze 6 nich, mniemanie, 
ani lekkomyślnie, śni niebzczne riejeft, pa=' 
nieważ fię zafadza na pofpolitym zachowaniu 
i zwyczaju rozwiczłych ludzi. Jakoż Liber- 
tyn, nie przez co In nego p ę fawnie, 

tylkó przez oboi ; w wfżyftkich fpra- 
wach Religii. Zepfuty, 1 na po żądliwości 
ferca WEŃ wylany człowiek, nie z czego 
innego fię poznawa, tylko ż nieczuło sei w 
nierządach, ktore ię w iego obecności dzielą; 
i ktorych fam'ieft świadkiem.  Daymy więć, 

że fię to tyłko dla ffabych dzieję , ktorzy wi- 
dząc kogo z tych obojętiych Chrześcian, i 
fłfźywych mędrkow, biorg BR: z zgot- 
fzenia fię, ponieważ nie wiedzą, Z kim do 
czynienia maig, śni © takowym Chrześciani- 
nie mowić mogą, co ieft, ani, sA nie iet, 

przecież dla zachowania ich od takiego za- 
miefzani2 , czynić! byśmy pówinni toy o co 
każdodziennie profiemy Boga : :. Ofądź mię Bo- 
że, 6 rożcznay fprawę moię 0d narodu nie 
świętego. (4): Ofądź mię Pabie, 1 rożrożniey 
to, czym ieftem, od bezbożnego i odrzuzo- 
nego. Mufielibysmy fie takim zachować 
fpofobem , aby nas od drogich rozeznać mo- 
żna; aby, ponieważ należemy dó Boga,,4 

przy- 


(a) Jane me Deus, €5 difcerne' ediejam 
meam de genie non Jantta, EJ fa, v. 1. ; 
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przynaymniey dó niego należeć chcemy, po» 
ftępki nafze naymnieyfzey nie dały przyczy: 
ny do powątpiwania o tym. Otoż, Słucha- 
cze, co niegdy$ zniewoliło Eliafza do uczynie- 
mia tego zarzutu [zraelitom, ktory czytamy 
w Piśmie, ktory każdy z nas do fiebie łatwo 
przyftofować może. - Otoż co wzbudziło fpta- 
wiedliwy tegoż Proroka gniew, gdy widział 
że przednieyfi w Izraelu Panowie na popeł- 
nione świętokradztwo, i cześć wyrządzoną 
Bożkowi Baalowi milczeli, i nic przeciwko 
temų nie czynili.  Pokiź będziecie chramać na 
dwie fironie? (a) Pokiż fię chwiać będzie- 
cie? jeżeli Bog Tzraelfki ieft Bogiem „wa: 
fzym, czemuż nic nie czynicie dla niego? 
czemuż fię nie uymuiecie o część iego? Je- 
żeli Baal tylko iet wymyślony, czemuż nie 
powftaiecie przeciwko fałfzywemu  Boftwu 
iego, albo raczey przeciwko tym, ktorzy go 
bsłwochwalfkim czczą fpofobem? Czemuż 
fobie obieracie $rzodck, ktorego ani famnie- 
nie, ani godność wafza, nie ufprawiedliwi 
nigdy? Czemuż tą oboiętnością zarownie 
fromolną , a ledwo nie fromotniey fzą , niżeli 
jek fame niedowiarftwo, gorfzycie braci 
fwoich ? Czemuż ten lud, ktoty fię zapatruie 
na was, Ktoremu przykładem bydź powin 
niście, ktory: o Religii wafzey podług gor: 
liwości wafzey fądzi, ma z was przyczynę 
do fprawiedliwego fądzenia, iż albo mało, 

„ albo 

(a) Usquequo claudicatis in duas partes? 3 

Reg: 18, V. 21. 
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albo zgoła nie nie macie Religii? Wyciąga 
po was dowodow” i fkutkow Religii, tych 
Zaś okazać nie możecie, tylko przez gorli- 
wość o tęż Religią, ta okazuie , czym ie- 
fteście, i do kogo należycie. * © lak wielu 
znayduie. fię między. nami ( przyznaymy 
fię tu Chrześcianie, i użalmy fię przed Bó- 
giem ) ktorzy tego famega fą zdania , ktorego 
byli owi Tztaelici, do ktorych mowił Pro- 
tok? O! iak wiele znayduie fię dufz tako- 
wych, ktorym ieft wfzyftko zarowno, ktore 
rownie fprzyłaią zbrodni, fak cnocie, kto- 
tym fię rownie podoba błąd, iako- i prawda, 
` kiore zgorfzenie i wzgardę. Boga w obecno- 
ści fwoiey bez obrufzenia fię cierpią} Sło- 
wem iednym, do ktorych Bog to famo mo= 
wić może, co w obiawieniu Jaaa Świętego 
do iednego z Bifkupow mowił: bodaybyś był 
zimny , abo gorący. (a) Bodaybyście albo 
zupełnie ze mną, albo przeeiwko mnie byli? 
Ale że iefteście oziębit, i nieiako trzymacie 
fię $rzodku, przeto odftąpię i odrzucę wás. 
Ale iżcś letny.. , przeto pocznę cię wyrzucać 
% uf moich. (b)  Dufże, ktore, iako przy- 
daje Swięty Hieronim, tym fą niebefpieczniey:- 
fze, im więcey. w ftańie oziębłości. (woiey 
fzkodzić mogą, t im więcey. maią mocy prze 
fzkadzania dobremu i pomagania złemu. Sa- 


ma 
(3) Umam Jrigidus efes, aut calidus?! Apoz 
1. 


ga 


i 3. De 15, 
(b) Sed guia żepiaus es, ... incipiam te elQe 
Merece ore meo. Ibid: y. 16. 
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ma albowiem ich: oziębłośćrpokrywa fię pn. 
z0rem 'pomiernosci;: ktory: frawuie ;<że dię 
ich. ludzie-nie tek batdzoc ft „4 przeci 
wnie bezywifta, hezboźność ogołociłaby. ich 
z całcy ich, wziętości,. 1 fprawiłaby pieza- 
wodnie.„-/że wkrotce iwfzyftkęby utracili 
wiarę. 

Ale mi 


m tos- =tak: tednak: poftępować 
go, nie ieft , itylko nieprzyiacja- 
łom Boga, bezbożności 1 zbrodniom powagę 
iednać. -Ten iet czwarty i oftatni dowod 
tey prawdy, ktorą wam. przekładam. Bo 
rozwięzłość; podług gruntowneysuwagi Swięż 
tego. Auguftyna» nie domaga fię koniecznie, 
aby ią chwalono i popierane ; "ale prze fee 
na tym, że ią cierpią „si dofyć to dla niey, 
Że nie ma dla fiebie przefzkody. Jak prętko 
więc u was.znaydnie pkoy, tym famym 
pozwalacie, iey: na wfzyltko, «czego fobie 
Życzy, tak {we <zapufzeza korzenie, tak 
nabiera flys tak fię rozprzeftrzenia. Czyliż 
tym fpofobem, i temi śrzodkami każdego ċzafu 
fwoiego. nie dofięgłacelu?  Oziębłość tych, 
ktorzy iey pobłażali, i ktorzy ią w pierwfzey 
ifkierce .przygafić powinni byli, była zawfze 
iey rozprzefirzenienia gluntem. To po wfzy» 
ftkie wieki utrzymywało : tozwiozłość nie- 
ktorych „fzkodliwych ludzi, ktorzy. świat ża« 
razili, Przez to w Chrześciańfiwie nawet 
zagęściło fię tak wiele niedofkonałości , i 
nierządow przeciw prawom uczciwości, To 
rozmnożyło odfzczepieńitwa i kacerftwa 
Z po- 


fobie: nic, ini 
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Z początku nie zważano na nie, 4 potym ie 
wykorzenić nie można było.  Cierptano'ie 
przez iakąs przezorność,'ale na potym mufano 
ie z potrzeby. znofić.  Zrzodłem tego wfzy= 
fikiego była oboiętność człowiekź nieprze* 
ftrzegatącego obowiąfkow fwoich. Przez ea 
z małey ifkierki taki wielki zaiął fię pożar, 
Że całe zapalił Kraie. * Czyliż, nad to mowię, 
Chrżeścianie. Czyliż doświadezenie 'Przód- 
kownafzych !nie'ieft tym ; co mowię, czego 
oni doświadczyli, i nam tego opłakane zo- 
ftawili: przykłady? * Ztąd wynika ofobliwfzy 
i'okropny obowiązek dia tych „ ktorzy wy- 
foki pofiadaią urzędy ; ktorzy w wyfokim 
fą.na świecie ftanie , ktorzy przez przymio= 
ty lub załugi fwoie, na wielką fobie zaro- 
bili wziętość ; ktorym Bog więcey rozumu 
i przeniknienia użyczył, ztąd pochodzi ści- 
śleyfza powińnośe* dla nich, ażeby fię mocą 
oparli zgorfzeniom świata, i dalfzym ich 
zapędom założyli tamę. Powinność, na kto- 
lą oni fię zapatrywać winni iako na iednę 
z owych przyczyn, dla ktorych do daleka 
ściśleyfzego rachunku pociągani, daleko fu- 
towiey. fądzeni i potępieni będą, Gdy bo- 
wiem pfofty człowiek w tey mierze zapomi= 
na, co czynić może, i powinien, tedy, lubo 
za fwolą włafną ofobę ciężki rachunek odda, 
Przecież nie tak okropne fkutki za fobą cią- 
gnie, “Ale kiedy wielki i możny, ktory ma 
władzę w ręku, i ktory, iako mowi Swięty. 
Paweł, ief fugą Boga, i za fprawą Jego ob- 
stawać 
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ftawać powinien, zaniedbuie tego: kiedy.fię 
w tey mierze łatwo ulagodzić dopufzcza, kie” 
dy: opiefzale czyni, i faby odpor daie, kie- 
dy ufiępuie, 1 łatwo pozwala , tedy wiecie 
dobrzę, lak wiele z tego rozwiozłosć korzy: 
fta, i-iak. wielki plon odno.  Nadatemnie* 
bym ztąd wynikaiącą opify wał fzkodę, ktorą 
prawie iet niefkończona, 4 wam famym do- 
brze wiadoma  Dofyć na tym, żem wam 
odkrył żrzodło iey, í pokazał, iak -wiele 
wam załaży na tym, abyście wiedzieli, że 
cierpieć zbrodnie, nie innego nie ię, iako 
ie pochwalać , wfpietać, -1 ftarać fię o roz" 
przeftrzenienie onychże, gdyż rozwioztości 
dofyć na takowym przez fzpaty patrzaniu , i 
to famo obfzerne iey otwiera pole. 

Ale ‘mowicie podobno , gorliwość tak 
mocna i natężona, pie zapobiegłaby złemu, 
ale raczey. fiużyłaby do rozdrażbienia ieg Or 
Ale gdyby. i tək było, wypełnilibyście.przeź 
to obowiązek i powinność wafzą, Miałby 
Bog fwoie przyczyny, dla ktorych to dopu 
ściłt. Alte Bog żadnym fpofobem nie chee ; 
abyście wy temu złemu, ktore on dopuścił, 
przepyzczali, i przez fzpary patrzali na nies 
;Zawizebyście tę pociechę mieli, że dó Boga 
moglibyście mowić: Panie wypełniłem roz: 
kazy» twoie, uiąłem fię o prawo twoje. Jas 
koż, Słuchacze, nie godzi wam fię dla pozoru, 
przyfziego i niepewnego końca, odfiąpić te- 
raźnieyfzego i pewnego obowiąjku. Wafza 
powinność ief fpuścić fię na Boga, á w ua 

dziel, 


ATSE WZ ZZ ŻEĄ pi 
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aż że Bóg pobłogo Bawi gorliwości “was 
fzey, czynić powinniście co do was należy, 
Taka albowiem gofliwość „ będące 'goiliwo= 
ścią miłości, nic gorzkiego niemaiącą w fo- 
bie ; aút damną , ani zbytnie” furówą  bydź 
hie może; kocha głzefżnika % ten fam Cź28, 
ktorego- nieprawość gromi. A tak prawie 
hieomylną nadzieię iaieć można, że będzie 
gorliwością fkuteczną, 1 że- podaną odniefie 
Kofzyść. 

Powietić, trzeba bydź oftrożhym, i ia 
tik mowię. Zachoway Boże, abym Was miał 
zachęcać do naśladowania owych, ktorzy za 
fwoim tylko: rozumem idąc , zamiaft gorli- 
wości o Religią, "czynią fobie taczey Rel- 
ią z gorliwości fwogiey. Nie fego zdania 
ieftem, Potrzeba oltrożności, ale oftrożności 
do tego dążącey cela; do ktorego fama got 
liwość powińra żmietzżać. Bądźcie iak hay. 
óltrożnieyfżemi, aby tylko zbrodnia popra- 
wlaba' i zgotfżenie polepfzone było: Bo ieżeli 
óftrożność wafza dotego fię  ściąaę abyście 
fie lubo pod dobrym pozorem. ża zią uda 
wali “trony; feżeli fprawa Boża zóltająca 
w wafzych rękach, póńofi krzywdę, ieżelf 
nieprawość leit beipieczna, i dofyć filna do 
utrzymania fię , byłe tylko pod fad wafz 
przyfzła, ieżeli przy zdarzałącey fig“ wat- 
pliwóści; potaiemną w fobie czałecie fkłon* 
ność do wydania łafkawego dla niey wyro: 
ku jezeli cała wafza ofirożność, ktorą fię 
łazczycacie, - iedynie, zależy na tym, abg 

wafzą 
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wafza zmnieyfzyła gorliwość, iwftrzya 
malåä:gudzą , tedy oftrożność wafza ieft 
oftrożpością, i roftrophością. ową, ktorą 
przeklina Swięty Pawel rachuiąc.ią w 
poczet dzieł cielefnych, gdy: do„Rzys 
mian mowi: mądrość ciąłó ief mieprzyiaciołe 
ką: BQGU. (a) ż 

Powięcie ; gorliwość nafza fprawi 
zamiefzanie. A czemuż. fię nieobawia- 
cie zamiefzania, gdy idzie o oddalenie 
iakiego nieporządku z domu, wafzego ? 
Jeftże to mądrość chronić fię zamięfza- 
nia, kiedy to ieft. potrzebne, a nawet Í 
pożyteczne bydź może? Więcże. ro: 
zwiozłość w domu wafzym panuiąc dla 
tego, iż. niechcecie Uczynić zamię fżanią 
w fpokoyności zoitawać , i. codziennie 
wzraftać będzie? - Ponieważ nie inaczey 
tylko przez iawne zamiefżanie, xozwio 
złość. z domu. wafzego wypędzona bydź 
nie. może, przeto fię tego nietylko chro- 
nić, ale też iako fkutecznego śrzodku 
fzukać go powinniście, „Ale to, zamie: 
miefzanie z domu moiego wyruguie fpo- 
koyność, -Niech wyruguie, odpowiada 
S. Auguftyn, przez to famo będzie z 
chwałą Boga, 4 Chrześcianinowi przy: 
iemna.  Znayduie fię albowiem fałfzywy 
pokoy , ktory koniecznie wyrugowady 
bydż powinien, a zakim ieft ten pokoy» 

o kto. 


EE A TE E RE | 
(ay Sapientia carhis inimica ef Deo, ad 
Rom: gY v. 7: 
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oziktowychsmowię zabo on grzechowąi 
fprzyla. Czemuż Syn Bofki w-Fwanie- 
lii powiedział do nas, że; nie przyfzedł 
Daświat z. pokoieim, vale z: mieczem, że: 
przyfzędł qoddzielać: Syna, od. Oyca;'i 
Matkę od- Córki? ii Coż nam" innego 
chciał okazać ptzezoto, tylko, że wżyz 
iu, ludzkiim <zdarzaią fię takie okoli: 
czności, w: ktorych gorliwości, ktorąś- 
my „Bógu winni, zadofyć: ùczyńić "nie 
można, bez nadwerężenia pokoiu! z lidz- 
mi? Jakoż coż izwyczaynieyfzego nad 
takowe okoliczności ,w'ktorych. fię dla 
chwały Boga na świecie , i z światem 
potykać trzeba. "Nie mafz,” nie mafz, 
Chrześcianie, ati wewnętrznego, áni ze- 
Wnęttzaego pakoiu, ktotemuby powin- 
ność obfiawania za fprawą Bożą uftąpić 
Powinna. Jeżeli zgorfzenie z wzgardą 
Boga popełpione: pochodzi od krewnych 
wafzych., tedy 'wfzyftek pokoy z niemi 
left nowym i-daleko:więkfzym zgorfze- 
niem, o- T rzebá ich, podług myśli Æ©waą- 
nielii nienawidzieć, i ich fię wyrzec. Ani 
na to narzekać "nie mogą, bo gdyby 
Zzgorfzenie pochodziło z was, trzebaby 
lwas nienawidzieć, i was fię wyrzec, 
Dla tego albówiem przytoczył Chryt 
ftus związek Qyca z Synem. i Corki 
2 Matką, aby nas tym wyrażniey był 
Nauczył, że zadńey przyczyny Die. po» 
Wina 
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winniśmy fłuchać , ktora ieft'z krzywdą 
Boga i fiużby Jego. 

"Lecz czyliż niepotrzeba przepu: 
cić i- bliżniermu, "zwłafzcza kiedy “jeft 
Przyiścielem „albo wielkira z przyczyny 
ftanu fwego ożłowiekiem ? Jemu prze- 
puścić $* Coż viei ow- Przyjaciel, ow 
wielki człowiek, kiedy o BOGA, i 
flużbę: Jego idzie ? Gdyby. tym fvofo* 
bem- bylic przepufzezali Apoftołowie , 
cożby. fię z nami dziśło ? Czyliżby oni, 
bez wzgledu na zakazy Cefarzow i 
na grożby oktutnikow ‘byli opowiedali 
Ewanielią * Byliżby.oni Sędziom, i prze: 
łożonym ktorzy: im zakazywali mowić; 
tak odważnie odpowiedali., że bardziey 
BOGA, niżeli ludzi powinni fuchać? 
Seśliź ief Jprowiedliwa przed oczyma Boffiemi 
was raczey , niżeli BOGA-fluch ać ? (a) Gdyby 
Nauczyciele Kościoła; Atanazy, Chrym 
zoftoms Atuguftyh, i inpi wzgłąd by: 
li mieli na to; byliżby obi prawowiet 

hych przedstylu błędami, ktore wykorze 
Ai, sa tylu kacerftwami przeciwko 
ktorym walczyli obronić potrafili? mow» 
cie ż uczciwością, ale mowcie rzetelnie. 
Jedno fię drugiemu niefprzeciwia. Szi 
Duycie urodzenie, fzanuycie godność; 
fzanuycia ofobę , ale potęptaycie niepra: 
wość, _ 
" (a) Si jufma eft m *tonfęefiu Dei vos 05 pò 
tius audjre, quam Deum. AF. 4, v. 19: 


po Wniebowt: Buńkiń. 209 
ość, i oiegodziwość., Patrzcie Chrzże: 
ścianie, w czym błądziemy. Mamy.cza- 
sem naywiękfzą gorliwość przeciwka 
niektorym ftanom , ale przeciwko ianym 
daleko wyżfzym niemamy żaddey, W 
małych i podłych w (zyitko ieft grzechem 
i niefpra wiedliwością , ale wielkim i mo- 
żnym wfzyftko fię godzi, Rozumiemy, że 
to iet mądrość milczeć, nic po fobie nie- 
pokazywać , oczekiwać fpofobnieyfzey 
pory, á ora nieprzychodzi nigdy. Ach! 
Panie oddal od nas takową niegodziwą 
mądrość świta, i lapełniy nas gorli- 
wością twoi. Ta gorliwość powinna 
ü mas naywięklzey mądrości zaftąpić 
imieyf(ce. Ta gorliwość powińna u nas 
bydź naywiękfzym rozumem. Ta gor- 
li&gsć fuüużyć nam powinna zamiat od- 
pówiedzi na wfzyftkie trudności pozor= 
ney i prożney tofttoprnóści świata. A 
tak żachowawfzy nas od pierwfzego 
imdiemazsy niądrości niebeśpieczeńftwa, 
niech nas zachowa i od drugiego, kto: 
tym lelt nikczemna fłabość, o ktotey 
2 wami mowić mam w drugiey części. 


GC ZE sa 


TER to.prawda włafney miłości ńafzey 
Toi przeciwna, ktorey iednak , prze- 
ciwko woli, codziennie doznawa fkatku y 
- O że 

Tom II, Kaz: Niedz: X, Bourdaląwe; 
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że któ 
fwoich, a bar 
kiem Religii ( 
taką miłość Raie fig 
nieprzyiacielem fwoim, tak dalece, że 
fię fam gabi, gdy Gebie fzuka, że fię 
põie, gdy Ge utrzymywąa, i że ofo- 
bliwfzym fpofobem ten los na - fie- 
bie ści j o, przez lakieś 
przek! Dawid grzefznikom ży” 
czyl mowiąc do BOGA: Day im według 
uczynkow ich. (a) Panie zawitydź ich w 
włafnych drogach ich ; i piech bezbo- 
¿nosé ich ; na nich famych fpada, Otoż 
obraz, i żywy ykład tego w ludziach 
światowych , ktorych wam iefżzcze mam 
wyftawić ; niemowię iuż w mądrych, Í 
i roftropnych, ale w boiaźliwych Chrze- 
ścianach, ktorzy z ftabości ferca, z ba” 
iażni fużebpiczey , dla famego ludzkie- 
go względu przeciw zarzutom famnie- 
nia, gdy o BOGA gorliwemi bydź po- 
winni, fprawy Jego oditępnią fromotnie: 
Nie maig w tym innego celu, tylko aby 
famym fobie: poblażali Ale coż fig dzie- 
i Zamiatt doltąpienia zamyftow fwo- 
h, odbiera ich boiaźń cale przeciwne 
fkutki. Bo nayprzod pozbawia ich nay- 
więk- 

SĘ 


zcze z ufzczetb- 
kocha, ten przez 
fię naygłowniey (ży m 


r 


(a) Da ilis fecundum opera eorum Bs. 27. 
U. 4: 
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więkfzey czci, o ktorą fię , nawet pos 
diug mniemapiá świáta, ftarać mogli, 
a ta iet bydż obrońcami fprawy Bo- 
fkiey podług możności jch. Powtore 
czyni ich nie nawifpemi, i wzgatdzone- 
mi. Nienawiści godnemi u cnocliwych , 
ktorzy na ich niewierność pattżąc, nje- 
mogą fię bez fprawiedliwey ku nim nie- 
nawiści obeyść. W zgardzonemi ubez- 
bożnych, ktorych fobie obiecuią przy- 
lażń. Potrzecie ta boiśżliwość fama fię 
z fobą niezgadza, takim fpofobem, przy- 
nofi im niefpokoyność, i : ; ryzotę fumnie- 
nia, Wrefzcie zniewala Boga do odebra- 
nia im (zczegulnych łafk fwoich, i da 
ukarania ich nayfurow fzą Jego fprawie- 
dliwości karą. Cztery pobudki, ktote 
należycie zważyć chcieycie, i ktore 

howey uwagi domagaią fię od was, 
"Fak jeft Chrześcianie , pozbawiście 
fię, włafney chwały, kiedy przy zda- 
tzaiącyh fię okolicznościach, w ktorycha 
byście wafzą gorliwość okazać powin- 
ni dla fiabey, i nikczemney lękliwości, 
nieśmiecie co powiedzieć , lub czynić 
dla fprawy Bożey. Coż albowiem mil- 
fzego bydź może wielkiey, fzlachetney, 
„| w fpaoiśłey dufzy nad obronę fprawy 
Bożey? Kiedy co czynicie dla fiebie 
fimych, ponieważ wy- fami iefteście 
małemi, przeto, cokolwiek czynicie, 

Oz wfzyfte 
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| zawfze ieft ogtant- 
4 od ofoby - i tanu 
Jak prętko zaś 
imuiecie fprawę , 


czone , nikczę 
wafzegocałe MIEroz 


na fiebie Baiką Pr? 
natychmialt wfzyttko „ coko 
odług mnierianfA 
ro w fobie, co ko- 
$ 


go, mA co 
niecznie fz r ba, i co w nas 
tajemne poważanie wzbudza. Szukacie 
chwały, pifał Swięty Auguftyn do pe- 

jtowegoa człowieka. Ale 


wnego ŚW 


dzież tę chwałę znaydziecie lepiey s 
jako w prawdżiwey o wfzyfiko to, Co 
E A 


y ftażby , gorliwości? 
To iet, gdy tych ktorzy fię w niey 

jcie, a tym: ktorzy nią 
przefzkadzacie , kiedy złe 
e zwyczai€ s utrzy mule 
sč, i kiedy fię faiecie mies 
murem, i żelazaym fupem 


dzianym 
iwko zamachom błędu; zbrodai, i 


przeci 

rozwiózłości. Jeżeli na prawdziwą Chee- 
cie fobie zarobić : zaflugę ; iakimże ín- 
lanego doftąpicie koń- 
1 nowego, i ftarego 
ludzi Jmię uczyniło 
Coz owym wfpaniałym 
Machabeyczykom pow fzechną u wfzyfte 


wzgardzaią s 
wykorzen lá 


kich- ziednało awg? Czymże fię z po: | 


między Chrześciańtkich Cefarzow Kon: 

ftantynowie, Teodoziufzówie wfawi- 

li fzczegulniey ? Czyliż tego niedoka: 
zali 
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zali przez fwoią o cześć  Bofką gorli- 
wość, ktora ich-ożywiała? Poydźcie + 
mowił waleczny 'Mataciasz leżący na 
śmiertelnym łożu, i dzieciom fwoim 
zbawienne dający nanki, poytiźcie przez 
wfzyftkie pokołeniś , iuważcie, a dozna- 
cie że przodkowie nafi, ktorych pa ka 
ieft w błogoftawieńftwie, nie przez co inne- 

'o zarobili fobie na wy fiawienie i poważe» 
nje u narodow, tylko przez waleczność , 
i męftwo okazane w bronienin 'fprawy 

"Bożey. Wiedźcie że na podobną chwa- 
łę nie -zarobicie 


t 
t 
D 


ipaczey , tylkó przez 
podobne czyny- i bądźcie pewni, że 
przez fzczere ludzkie zamierzenia , kto- 
rych wam świat podobne życzyć będzie, 
im niewyrownacie. Tak mowił ten świą- 
tobliwy , i waleczny ftarzec, to famo 
iia wam powiedam fuchacze, Czym- 
kolwiek, iefteście, nieoczekiwaycie inney 
chwały oprocz tey. ktora wynika zgorli- 
wości o Boga, i dla Boga. Przez inne mniee 
mańe fzczęśliwe zabiegi, ktore ludzie 
fawić, i wychwalać będą, zarobicie w 
prawdzie na świecie na iakąś wziętość; 
ale ztą wziętością, lako pas upewniń 
Pifmo Święte, zginie pamiątka wafza. 
Ta ffawa, ktoreyście nie w BOGU na- 
byli, i wktorey BOG cząftki niema, ia- 
ko dym na powietrzu, zniknie, A tak 
po okazaniu przez krotki czas fwego 
fai- 
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fatfzywego blafku, w wiekuiftey was, 
zagrzebie ciemności. ; 
Wiecież na czym fę w tey mie- 
rże wafzę zafadza niefzczęście? Qto 
na tym, ponieważ iefteście lękliwemi 
w fprawie Bożey, BOG, iako nikogo | 
niepotrzebuiący, i wybieraiący tych, 
ktorzy fię Jemu podobai: , nieużyie was 
do bronieniż fprawy fwoley. /Gdyby- 
ście łafk i darow fobie użyczonych: bye 
liużyli/na dobre , bylibyście bydź mogli 
narzędziami chwały BOGA, Ale was 
nieużyle do tego. Byłby wam tey u- 
dzielił Rawy, ale was za niegodnych iey 
poczyta. Nie iefteście: godni, abyście 
policzeni byli w poczet meżow  nalężą- 
cych do niego, i ofiaruiących figs gdy- 
by tego potrzeba było; dla' niego. 
Wzbudzi innych godnieyfzych nad was; 
i napełni ich duchem fwoim, a oni w 
pomiernym ftanie fwoim, uczynią dla 
niego cuda cnoty. Ci odważą fię na 
wfzyftko, gdy poydzie o chwałę BOGA: 
przeto też BOG ich wfawi. Lękacie 
fię niebeśpieczeńftwa, a oto BOG was 
ód tey uwolńi trofkliwości. Ale też 
niebędziecie mieli tey pochwały, żeście 
mu wiernemi byli, a tak fowo Bofkie 
co do litery /fprawdzi fię na was: 
Ktokolwiek mię wielbić będzie, wielbić go 


będę ; 
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będę ; a ktorzy mną gardzą , bezecni będą. (a) 
Otoż jakim. fpofobem Prorocy wzbudza- 
li fuchaczow fwoich do chwytabia fię 
tey gorliwości, ktotą w nich wmawia- 
li.- Dafby BOG! aby to Kazanie mo- 
ie tak wielką łafką uzbroione było, aże- 
by podobne w was fprawiła fkutki. 

Ale to iefzcze nie wfzyfiko. Bo 
w ten fain czas, którego fię pozbaw ii- 
cie czci ilzafugi tey, na ktorąbyście 
byli fobie zarobili, gdybyście fię byli 
trzymali BOGA, przez konieczny wnio- 
fek fłaiecie fię u ludzi godńemi nienawi- 
ści, wzgardzonemi. U.kogoż godne 
mi mienawiści?  Jużem powiedział u 
wfzyłtkich prawowiernych  miłuiących 
BOGA, igdy widzą w podanych okoli- 
cznościach fabość wafzą, ięczącyh, i 
z Dawidem mowiących w fercu: śidłość 
mię zdymowała dla grzejznikow opujzczaią- 
cych Zakon twoy. (a) Widziałem, Pa- 
nie! lękliwychprzeftępników, albo dla 
włafoego zyfku , albo dla świśtowey bo- 
iaźnt zapiedbywalących fprawy, twoiey 
i dla tego z przykrości i (mutku cale 
ufyehałem. Jakaż to albówiem- boleść 

jt dla 


—— 


(a) Quicunq; glorificaverit me, glorificabo 
eum , qui autem contemnunt me, erunt igno- ; 
;biles r. Reg. 2. v. 30. 

(a) Defeślio tenuit pro peccatoribus derelin= 
quentibus legem tuam Efe EE8 w 53: 
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dla cnotliwego ; profte maiącego ferce, 
i Ewanieliczną tchnącege 'gorilwością, 
widzieć fprawę Bożą od milosnikow 
świata dla nikczempych przyczyn, 
z bciążliwey ,i naganney. oftrożności za» 
niedbaną? Coż innego uczynić możę 
tylko na wzor Dawida przeciwko tak 
fromotnemu ich poftępkowi fpra wiedlie 
wą nienawiścią pałać ? Nienawiść ktos 
ra naymniey pieobchodziła Dawida, oe 
wfzem dla ktorey fię fzczęśliwym bydź 
fądził, i z ktorey fię przed Bogiem 

chlubit, Nienawiść, ktora w nim pochos 
dh znayczyftfzego miłości źrzodła, | 
dała mu do mowienią prawo; Dojkanqe 
łą ni LE ni:nawidziałem. ich, i ftali mi fig 
nieprzyiacioły (b) Nienawidziłem ich, ale 
nienawiścią dofkonałą, byłem ich nieprzy« 
iacielem, bo oni: byli SCM pieprzy 
iaciołąmi. BOGA,  Dofkonałą nienawiścią 
nienawidziałem ich, AA mi- tef4z, 
czyli co nieznośnieyfzego, i przeklę- 
ftwa bliźniego bydż może nad tę niEnae 
wiść enotliwych? Wiem la, że fą tak 
twąrde ferca, ktore fię i tey pobudzce 
niedaią wzrufzyć , i mniey dbają na to, 
że ufiug Bofkich fą w nienawiści, aby 
tylk o Raan miłości, ktora w nich pa* 
nuie, dogodzić mogli. Ale czyliż tą 
fama ich bieużytość nie ieft drugim prze» 

klę- | 

" (b) Porfeło odio oderam illos, 63 inimici 

Joi funt miki. Ps 138, v. 22, 
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klęftwem, ktore oczywiitym ieit do- 
wodem? Ani mowcie, że co iedm 
gania, i porępiśią, to drudzy chwalą, 
Bo oprocz tego ,, że was lękliwość was 
fza u enotliwych nienawiftnemi czyni, 
zarobicie. dia n ey u rozwiozłych, i 
grzefznikow na wzgąrdę, Maią rozwie- 
éli, i grzefznicy tyle przezorności, że 
poznawalą dobrze wafzą RXbość, że wā- 
fze pobiażanie nic innego wię ieft, tylko 
podłość , i że ím dla tego tylko prze- 
pufzczacie, iż ańi fiiy, ani ferea nies 
macie do dania im odporu. Poznaną za$ 
lękliwością , podług uwagi Kąfliodora, 
nawet, ci, ktorym ieft użyteczna, gar- 
dzą, Gdybyście zaraz w początkach to» 
zwiozłości , i zgorfzenia, wy zwłafzczą, 
do ktorych należy: uśmierzenie iego; 
wykonywali obowiąfki watze, tedyby gôr- 
fzący i rozwieźli, firzegąc fię was iako 
prześladowców fwoich , was, acz ponie- 
- Wolnie czcić; i poważać mufeli, Co was 
u nich wzgąardzonemi czyni, i-poniża, 
iet wafza ku nim powolność , a tak Za- 
niedbniąc nayiftotnieyfze względem BO: 
GA obowiąfki wafze, nawet u świata niee 
macie wziętości; włąśnie iakoby świat 
chociaż tak bardzo zepfuty, wam w ten 
fam czas, ktorego zyfkuie z lęktiwości 
wafzey, wyrzucał małą walzą gorli- 
wość., i pokazywał iawnie, że wami dlą 
tego gardzi, przecoście fię iemu przys 
'podóbać chcieli. Ale 
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Ale mowicie, że nie macie dosyć od- 
wagi, i męftwa, do fprzeciwienia ię wzra- 
śtaiącey zbrodni, i do oparci fię rozwiozło» 
Ah! Cbrześcianie, ta ieft 
iakom powiedział, 
jet przeciwna, że 


$ct, i nieenocie. 


trzecia uwaga pokaz 
że bezbożność famą f 

w fakiey okoliczności zgryzoty fumnienia fwo- 
iego ani fię pozbyć, áni i znieŚĆ niemo» 
20a. Na tym albowiem r ękfzę nafze 
zafadza niefzczęście, uznaymy 1€ w pokorze. 
W ten czas nam tylko felodzi na odwadze, 
i mętwie, kiedy tego Bofka wyciąga fpra- 
wa. Ale kiedy o nasz włafny pożytek idzie, 
częfto grzefzemy przez to, że nadto mę- 
Żnemi, i odu yi jefteśmy. Powiem wy- 
raźniey. Gdy BOGA  obrażałą, Jmię Jego 
bluźnią, i znieważaią Religią iego, w ten 
czas w gnuśney zoftawamy fpokoyności, i 
śmiertelną czuiemy flabość. Gdy kto na na- 
fze naftawa dobra, gdy nafzą fzarpie fawę, 
mie masz żadney zdrożności, do ktoreyby nas 
nąsza nieprzyprowadziła czułość. Ale gdy, 
że iaśniey powiem, zepfuty i bezbożny czło- 
wiek w obecności nafzey fzydzi z obrządkow, 
i talemnie wiary, w ten czas nam ludzka bo= 
jaźn zatyka gębę. Lecz kiedy to fzyder* 
ftwo naszey ofobie 'i naszym poftępkom do- 
kuczy, wnet naywiękfzym fie zapalamy 
gniewem. _ Kiedy nas Pafzkwil dotknie‘, 
wnet wfzyftkich używamy fpofobow , aby* 
śmy wyfzpiegowali wynależcę iego, Co gdy 
fię tanie, nieśmiertelną ku niemu nienawi* 
ścią 
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ścią tchniemy. Ale; kiedy wynidzie kfiąż- 
ka fzarpiąca czyftość obyczaiow i miłość. bli- 
zniego, nic fię nieurażamy oto, a day BOZE, 
aby to znafzą nie było pociechą. Słowem 
iednym, kiedy znieważaią BOGA i krzyżu- 
ią Chryitusa, to nas bynaymniey nie- obcho- 
dzi, Ale niech tylko nas famych kio- obra- 
zi, niech nam tiẹ fprzeciwi, wnet w naye 
więkizą wpadamy zapalczywość, niepizy- 
lażń, 1 zemiłę; iako mowr S. Hieronim. (a) 
Otoż to jeit rzecz bardzo dziwna, że tak 
przeciwne myśli razem mamy, że iednegoż 
czasu tak cierpliwemi, i tak roziufzonemi, 
tak oziębłemi, i tak gorącemi, tak boiażli- 
wemi, i tak odważnemi iefteśmy. Jak od- 
ważnemi, tak ,gorącemi, tak  roziuizcaemi, 
przy, naszych włafnych zniewagach, 4 tak 
cierpliwemi, albo raczey tak lekliwemi, i 
tak fiabemi przy zniewagach BOGA. Ale 
za tak niegodziwy, i tak fobie przeciwny 
pofiępek, mufiemy odpowiedzieć BOGU: 

Ale niemamy wziętości, i mocy, zda- 
tności, i przezorności, krotey przeciwko roz= 
przeftrzenieniu, i zamachom rozwiozłosci po- 
trzeba. Tak mowiemy, gdy tylko o BOGA. 
1 iego fprawę idzie, Ale gdy fprawa Bo- 
ża ltaie fię fprawą nafzą, gdy fig ta fjnawa 
Boża. nas ofobiście dotyka, gdy fię z nią 
mafz pożytek łączy, wten czas nie fiedzie- 
my fpokoynie, w ten czas o żadney nie wfpó- 


it- 
— — 


(a) gn DEI injuria benigni fumus, th no» 
firis contumeliis odia exercemns 8. Hieronim. 
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minamy niezdatności, Wfprawie Bożey ni- 
ceśmy nieumieli, śle w {prawie naszey u* 
miemy wfzyftko. Nie śmieliśmy nawet na 
dobro BOGA, nafzych Przyiścioł użyć, ale 
dla (ebie famych biegamy pg wfzyitkich i 
zniewalamy ich do wywarcia wfzyftkiey fi- 
ły fwoiey. Zdaie fię, żeśmy fię cale inne- 
mi lodźmi ftali, i że nafza lękliwość, przez 
pfobliwfzą iakąś odmianę , zamieniła fię w 
nieprzeftrafzone, i nieprzełamane męftwo, 
Jefzcze raz powtarzam, iężeli śby cokolwisk 
ieszcze fprawiedliwości mamy, możemyż 
w tey mierze świadećtwa ferca nafzego fu: 
chać bez wftydu? Jeżeli fię zas niewity* 
dziemy tego, ieżeli z tey dzifieyfzey Nau- 
ki mojey niepożytkuiemy, da nam BOG u» 
czcić niefprawiedliwość naszą, i-nafzą nie- 
wierność ' fkarze. Bo ieżeli co BOGA na 
nas Tozgniewać, i-katę gniewu iego Da nas 
ściągnąć może ( uważaycie to dobrze, możpi 
Da Świecie ludzie, i pokorzcie fię pód wfze* 
chmocną ręką Jego) ieżeli, mowię, BOGA 
przeciwko mam co oburzyć może, tedy to 
naybśrdziey Czyni ta boiaźliwość, Jeżeli 
dla iskieyś przezorności doplszczacie, że fię 
bezkarnie targaią na Religią, na Kościoł, na 
boiażń BOGA, na prawdę, 1 naukę Swieta 
chociażbyście wczym innym naywięcey 
czynili dobrego, chociażbyście w czym in- 
nym nienagannemi byli, tedy jednak iefte- 
ście przeklęftwem, ktore BOG odrzuci, W 
tym ieszcze życiu pochańbi, i nayfurowiey 
fa- 
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fądzić bedzie. /pufzczaycie fiş na inde 
cnoty," ktoręscie uczynili. Nie iefteście 
świątebliwfzemi nad Helego. On był miło: 
śnikiem porządku. On chciał, aby fużono 
BOGU, i'on mu fam fażył.. Obruszył fię 
na zgorszenia dwoch fynow fwoich popet- 
fione w Kościele. Ale fchodziło mu na mę- 
ftwie i odwadze do przyprowadzenia ich da 
wykonania obowiąfkow fwoich, i do nad- 
grodzenia BOGU uczynióney krzywiły. Wie- 
cie, co go fpetkało za to.  Więceyś uczcił 
fyny fwoie, niżeli mię, mowi Pan do niego 
przez ufta Proroka fwego, Oto dni przychio» 
dzą, i odetnę ramię twoie, iż niebędzie ftar- 
ca wdomu twoim. (a) Ponieważ więcey 
względu miałeś na dzieci twoie, niżeli na 
mnie, ponieważ fię bardziey obawiałeś nie - 
podobać fię im, niżeli mnie, ponieważ fig 
odważyć riechciałeś, śbyś ich był przez u= 
karania zafmucił, i milfzemi tobie byli, ni- 
żeli ia, przeto fię dzień fptawiedliwości mae 
iey- zbliża.  Ponteważ mię w fynach fwoich 
obraziłeś, dla tego cię w fynach twoich fka= 
rzę. -Oto obydway okropną śmietcią zginą; 
ścała fława Domu twego wraz z niemi na 
zawsze zniknie. . Ach! Słuchacze, o lak wies 
le w Chrześciańftwie "znaydute fię Qycow, 
na ktorych BOG fe fame -pogrożki rzucić, i 

WCZe- 

— w 
(a) Magis honorafii Filios tuos, quam me -= 
Ecce dies veniunt, E9 precidam brachium tuntie 
uż non fit Senex in domo tua. 1. Reg: zs U; 
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wcześnie im zapowiedzieć n może: Więceyś ue 
czcił fyny fwoie, niżeli mię, żeś fię "przez na- 
ganną piefzezote € dał zmiękczyć, żeś ze fzko- 
dą moig -rozwiozłe, niedbaigce o mnie, beze 
fumieńne wychował dzieci, żeś widząc zło- 
ści ich, zapomnieć niechciał, iż ich Oycem 
byłeś, zapomniawszy otym, że ia Bogiem 
twoim byłem, ślbo, Żeś tylko pamiętał na 
to, że byłeś Oycem ich, abyś ich był ko- 
chał, nie pamiętaiąc przy gm że dla tego 
raczey byłes Oycem ich, abyś ich był nae 
paminał, i karał; żeś w niezliczonych o kor 
licznościach niefprzeciwił fię, żeś fię nie 
ciął o krzywdę moią, dla tego, oto dni przy- 
chodzą, i odetnę ramię twoie, iż mie będzie 
Starca wdomu twoim.  Odbiorę od ciebie 
błogofławieńftwo, ktore na fługi moie i na- 
leżących do nich, wylewać zwykłem. Ant 
ty, śni dzieci te, ktore po bałwochwalfku 
fzanuiefz, | w ktorych na przyfzłość twą za= 
fadzafz ufność, mieć g0 nie będą.  Wyni= 
fzczę Dom twoy,. poniżę wielkość twotą, 
obalę fundament mniemaney budowli, ktorą 
wyftawić umyśliłeś.  Poznafz z fprawiedli- 
wego, i furowego ukarania mega, że niko+ 
go, oprocz fiebie famego, niepotrzebuię, kie- 
dy fie. chcę krzywdy fwoley zemścić, i 
kiedy opiefzałych w (prawie moiey chcę 
przykładnym ukarać. fpofobem. 

Tak iet, Bracia moi, takby BOG do 
wasz i do wielu innych mogł mowić, Spet. 
niło fię na FHelim to co mu przepowiedzia- 
no. 
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no. Pogrożka fwoy fkutek wzięła. Stało fię 
wszyftko, co przepowiedział Prorok, Podług 
prawideł Bofkiego przeyrżenia, wyświadczył 
BOG iefzeze iednę łafkę «temu O 
mu Qycn. - Bo wfzyftkie te chłofty, ktore- 
mi go BOG dotykał, były IE sdośzelne, z 
ktorych on © korzyftać ienmiał. Ale fą iex 
fzeze daleko ftrafżnicyfze Bofkiey fprawiedli= 
wości bicze, ktorych mam fię obawiać na- 
leży, "Femi zaś BOG nas chłofzcze, kie- 
dy. dopuszcza , aby gorłiwość nasza powoli 
ftygła, i wrefzeie do CZ zgafła. To nam 
oznay mił przez ufta Proroka mowiąc: odfłąpi 
rzewniwość moia 0d ciebie. (a) Dopuszcza Sę- 
dziowikiey, i Przeżożoney osobie: (nem twar- 
dym zasypiać ma te  zdrożności , ktote 
fię wkradaią „, i. ktore" ich- przed 
dądzącego BOGA folieą potępią za to, 
że oni ich <niepotępili pierwey.  Dopufzcza 
Gospodarzowi, aby pobłażał fiużącym fwo- 
im; zamykał oczy ua wfzyftkie czynności 
ich, aby fnadź ich miepizeftrzegał, 1 niena- 
pominał, Ale. za to daleko więkfzy na fie- 
bie ciężar bierze, niżeli był ten, ktorego fię 
obawiał, i ktoremu według mniemania fwe- 
80, poredzić nie "mogł. Dopuszcza Kazno»= 
dziej, oboz arka pobłażać cudzemu, fu- 
mnieniu, aby tak i innych, i fiebie w bez- 
denną przepaść zepchnął. Te albowiem fą 
naynieszczęśliwfze 'światowey boiaźni fkut- 

ki, 


(a) Aujereiur zelus meus & te. Ezech: 15, 
+ 42: 


e 


POWI ZR xe Z 
ki, ktore nam razem ięzyk, i ręce wiążą, 4. 
byśmy w tych okolicznościach, w kterych ż 
iak naywiękfzą wolnością mowić ,i lak nay: 
ufł Iniey pracować należy, nic zgoła ani moż 
wili, śni czynili "Ach! fuchacze, ieżeli 

iażń jaka ma panować nad nami; tedy bos 
1 ta bydź powinna bolażń Pana, Bolażń 
AJ chez; å naybardziey, gorliwego 
BOGA. Tym albowiem iet. w naywyżfzym 
ftopniu. Jakoż czyliż to nie ieft fprawiedli- 
wie? Czegoż nieuezynił, dla nabycia prawa 
tego? Niezachodzisz w tym nafz pożytek, że 
chce świadećtwa od has, ż ktorego fobie 
zafugę uczynić. możemy? Na coż mu $w.4 
dećtwo tak fłabego, dak my iefteśmy: ftwóż 
szenie, potrzebne? Czyliżby fprawy fwo« 
iey beż nas: ubefpieczyć nie mogł? Ale przeź 
niefkończoną dobroć fwoią chciał, abyśmy 
gorliwość nafzą przez cokolwiek ku niemi 
okazać mogli, za coby nam nadgrodę oddał; 
Wfpierzyiny tak dobre, i tak pożyteczne dla 
nas zamyfy iegos Teć to nas fpofobią do 
ufiuchania kiedyżkolwiek tych pożądanych 
flow od BOGA; poydźcie- dobrzy fłudzy; 
ponieważ mi byliście wietnemi , whidżeie 
do wefćla Pźńfkiego. Tam, costy uczynili 
dla BOGA, ftokrotnie odbierzemy, i ftanie- 


my fig na Wieki uczeftnikami chwały jega, 
Aren. 
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O CZĘSTEY KOMMUNII. 


Człowiek niektory sprawił wieczerza 
wielką, i wezwat wielu, i posłał sta- 
82 swego w godzinę wieczerzy, dby 
powiedział zaproszonym; żeby przy” 
Szli, T poczęli się wszyscy społecznie 
wymawiać, u Łuk: S. w Rozd; Td 


C2 innego ieft -ten  bańkiet wipomałony 

Ewanielii podług Powszec 
cielow Kościoła tłuwaczenia, tylko Swięta 
Kommunia? Czyliż i Kościoł Boży nie tak 
tozumie , obrawszy tẹ (alemnicę do wzy- 
wania nas do niepokalanych Ołtarza święe 
tości? Wielki toieft bźńkiet: twieczerzą wielką. 
Wielki: zaite co do żacności i właściwości 
tego Świętego pokarmu, i napoiu, ktory na 
nim zaftawialą. -Bo to ief ciało, i Krew 
famego- JEZUSA Chtyftufa, Wielki co do 
liczhy do niego wezwanych. . Bo tofa wfzy* 
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do Stołu Syna Bo> 
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(b) Homo dives muii yt 
Jefttete ad DEL vocamur 
faus. 8, Greg: 
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ie, ktore mię zatrudnialą. Mam dobra i ma. 
iątek, ktory potrzebuie czułości moiey, Mam 
kupiećtwo, i- handel, ktoremu zadofyć czy» 
nic mufzę, A tak zawsze mamy idkie$ za- 
trudnienia, dla ktorych zaniedbywamy ten 
Nzyświętszy Sakrament, i nigdy prawie nie- 
przyftępuiemy do niego: * poczęli fie wizy- 
Joy. Jpołecznić wymawiać, Wiecież fiuchaeze, 
ktora z pomiędzy wfzyftkich wymowek ieit 
nayniebefpiecznieyfza, przeto, że fef ńaypo> 
zornieysza? Oto ta, ktorą tak wiele fałfzy» 
wych Chrześcian Przytacza mowiąc, żę. da 
przyftąpienia do teg 

fyć czyfte_ ferce r 


a Świętego Sto 
aaig, 

(Żywaią tego Świętego 

niegodńemi bydź fądzą, 
że ta wymowka, jakokol 
Die waży; ze 


iu niedo- 
że przeto rzadko ü= 
pokarmu, iż fię iego 
Qtoż ią Powiedam, 
wiek pożorna, pie 
ta mniemana pokora z ktorey= 
byśmy korzy ftać chcieli, częftokroć nie in- 
nego nie ief, tylko. fidłem nieprzyjaciela 
zbawienia nafzego,  ślbo zepfutey natury, 
‘ktora nas ofzukiwa, Ponieważ rzecz ta ieit 
wielkiey wśżyości, Przeto éo do 
wyłufzczenia Potrzeba mi świa 
ducha Swiętęgo, Prośmy otp. 


Prawda jeft Chrześcianie, 
temu, że dafzą 


kładnego iey 
tla, i pomocy 


nie przeczę 
czysta, niewinne życie, ifto- 
tne, i należyte Przygotowanie do uczeftni. 
dwa Nayświętfzego Sakramentu ie konie- 
Cznie potrzebne, śle i 10 irfzcze więkfza ieft 
prawda, że im tzęściey do tego Swiętego 
Przyfiępuiemy Stołu, tym czyfifzeęmi ftaje- 
= P2 


2 my 
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my fẹ przed obliczem BOGA. Tey prawdzie 
nie tylko nie przeczę, ale ią wyznawam ia. 
wnie aako nieomylne- wiary moiey prawidło, 
ktorebym bardzo rad tak głęboko w ferca wa- 
fze wpoił, śby znich nie było wyrugowa” 
ne nigdy. Lubom to powiedział, przecięż 
wam dwie przełożę prawdy, ktore. dobrze 

tzeniknąć proszę, i ktore tego Kazania pos 
działem będą. Abym okazał nikczemność 
wymowki tych, ktorzy dla tego nieprzy ftę- 
pulą. do -Stołu Pańfkiego, < że rozumielą; iż 
nie dofyć fą czyści, i innych z tey femey 
źle ztozumisney pobudki wftrzymują -0d nie- 
go, mowię; czyftość fumnienia potrzebna 
przyftępułącemu do Kommañii, fama przeż 
fię, nie powinna bydź przefzkodą do częfte- 
go używania Nayswiętfzego Sakramentu To 
będzie ezęść pierwfza. Jdę fefzeże daley, i 
mowię, częfte używanie Nayświętfzego SA: 
kramenti iet nayfkutecznieytzym,  Daype" 
wnicyfzym, i naykrotfzym $rzodkiem naby- 
cia czyftości życia, - To część druga. Poka: 
żę wam więc, iako nas czyfte; i niewinne 
życie do częftey Kommunii fpofobić powin- 
no. Oprocz tego nauczę was, iako czę fa 
Kommunia życie nafze niewinnieysze, i czy” 
fte uczynić może. Dwciaka myśl gruntowne 
Jefzcze raz: mowię, i wiele zależy na tym, 
abyście na to całą wafzą obęceili Uwagę 
ażebyście rzecz tę tak zupełnie zrozumieli, 
jak ia ią rozumiem, i przekładam. Daycie 


baczenie, i przyftąpmy do famey rzeczy: 
CZESC 
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Akokolwiek wielka ieft czylłość, kto- 

rey. BOG wyciąga po nas, kiedy da 
Nayświęfzego Sakramentu przy ftępuie- 
my, Niemoże nam iednak ffużyć za fpra- 
wiedliwą wymowkę uwolaiatącą nas od 
częftego przyltępowania do Stołu Pań- 
fkiego. , Dowodem tego teft to, Powin- 
nosć przyftępowania «do. Kommunii z 
wfzelką czyftością niepowinna bydż fzko 
dliwa woli Chryftusa Pana, i celowi. pos 
ftanowienia. tego Sakramentu Coż więc 
za cel miał Chryftus, dy ftanowił ten 
Sakrament? „Oro chciał. aby używanie 
lego nam jak nayzwyczaynieyfze było. 
Tego fobie życzył, do tego nas wzy- 
wał. Dla tego, mowi Swięty Augu- 
ftyn , podał nam fię za pokarm, i-napoy.. 
Dla tego poftanowił ten Sakrament ia- 
ko pokarm, aby nam da? poznać, że on 
left pokarimeiń, ktorego, nie rzadko, i! 
lakimGś diezwyczańym fpofobem , na- 
kfztatt lekaritwa, ale częfto: na wzor 
pokarmu do utt”ymaniś życia nafzego po- 
trzebnego, używać mamy. A że do 
utrzymania przytodzonego życia nie 
wfzyftkie pokarmy fą wfzyitkim powfze- 
Cline, coż uczynił? . Obrśt takiego po” 
karmu .rodzay, ktory zawfze mamy, 
ktory wielkich, i małych, bogatych, i 

nbo- 
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ubogich utrzymuie , to ieff obrał chleb 
powfzedni, o ktory profiemy BOGA, 
i ktory maybardziey :nafze utrzymuie 
życie. Obrat go, aby nam wnim był 
zoftawił Sakrament nayświętfzego ciała 
fwego, albo raczey-, aby w niego teu 
niewymowny był "przeitoczył Sakra» 
ment. : 

'Po ie(zcze mało: ale: aby srias“ był 
zachęcił do p tkov i z niego, bez- 
arza ma nas woła, i temi 
zywa fię ffowy, ktore fiegdyś 
w ufta mędrcy. podał : potdźcie, pożytway: 
cie. chleba mego, icpiycie wino „ ktore wam 
roztworzył (a) Podźcie do świątyni mo: 
iey, fiadaycie pfzy moim ‘folei, poży: 
waycie chieba, ktorym wam zgotował 
Macie prawo do uczeftniiwa jego. A 
że. wam, go fam ofiaruię, przeto iek 
wola molą, abyście ga pożywali. -To 
Świętemu « Amhrożemu podało pochop 
do mowieniś do pewnego Cheżeściani: 
na; iakże: Bracie moy, ieźeli-fen' Sakra: 
ment. ieft chlebem, i to chlebem takim, 
ktory codziennym pokarmem dufzy na: 
fzey bydź. powinien, czyliż dofyć aż 
tym, że go przez cały: rok fzczegulnie 
raz używasz ? (b) Pewna więc, jż Syni 

Bo-'' 

(a) Fenite, comedite panem meum , © bi: 
bite vinum, quod mifcuż bobis. Ero. o.n 5i 

(b) Si ponis eft, fi quotiaianus ef, qu: 
modo ilum pot anmum fumis? S. Ambr. - 
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Potrzebny, 
fe, bydź 
wantá ego S 
1 Goria 
cheg pów JFE 
wysdłumac należy, Abym,od was. ods. 
shit" to zgć Sifzónie, w kioreyby was 
pierwfza prawda MOJA 4. geri bę r 
ztozdmiana byls; wpr AWiE-m 
li mniefóanie moie ieft ton 
rlęda ba grzefzny, ftan 
ltofowania Sẹ do zamy Ru Ch: 
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go względem częftego używania tego 
Sakramentu, ptzyftępowali do Kommu- 
nii? Biada mnie! gdybym takie świę: 
tokradztwo chwali. Owfzem biada ką- 
żdemu , tym niegodziwym fpofobem Cia- 
ła. Chryftufowego używaiącemu, i fta- 
cemu fię , według wyrazu A pofto- 
ła, winnym Gjila, I Krwi Syna Bo- 
kiego! Jakież więc iet zdapie moie? 
Oto takie, że wy.wnoficie, a niepo: 
winniście częfto przyftępować jo Kom 
munii, bo nieprowadzicie porządnego; 
i przykładnego życia, a przecięż to tyl- 
ko_wnieść powiąniście, że potrzeba żyć 

orządniey, i przykładniey, a czyście 
Częteley Najtwięttzego Cineni 
żywać mogli, Takie iż mowicie, życie 
moie nie ieft tak Chrześciańfkie, abym 
fię mogł ftać uczeftnikiem Sakramentu, 
ktorego fami Aniołowie poczytaliby fię 
niegodnemi, więc niebędę częfto do nie» 
go przyfiępował. A przecię raczey pot 
winpiscie mowić, trzebź mi częfto przy- 
ftępować do Kommunii, i tak w famey 
rżeczy uczynię, abym fię ftofował do 
woli Chryftusa Pańa, abym pożytkował 
z tak kofztownego daru, abym fię ftał 
uczeftnikiem nieofzacowanych w nim za 
wartych fkarbow. Ponieważ zaś częfte 
Nayświęrfzego Sakramentu uży wanie , 
z życiem takim, iakie jeft moie. zgodzić 
fię niemoże, przeto niebędę ftronił od 
tego 


po Swiątkach, 233 
tego Świętego ftołu, śle poprawię ży» 
cie, abym fię do niego: przygotował. 

[ak czyftość, ktorey" fię po nas 
domaga Zbawiciel świata, iuż niebędzie 
prżefzkodą do częftey: Kommunii: ale 
raczey będzie pobudką zachęcaiącą nas 
do należytego przygorowania fię do 
niey. Będzie nam pobudką do odftąpie- 
nia złych nałogow , niebefpiecznego. ob- 
cowania, i rofkofzy zakazanych w pra- 
wie Bofkim, ktoreby Ciału Chryftutfowe- 
mu zniewagę uczynić mogły. Będzie 
nam pobudką do walezenia z namiętno- 
ściami, i do zwyciężenia ich, do upoko- 
rzenia wyniofłości, do 'pochamowanią 
chciwości, do uśmierzenią porządliwo- 
ści, do złożenia zemity, co wfzyftko 
zgodzić fię niemoże z rzeczywiftą obe- 
cnością Chryftusa Pana, Będzie pobud- 
ką do oderwania fię od świata, do lep- 
{zego przenikienii zepfutych iego pra- 
wideł, do uchronienia fie iego chytrości, 
do uniknienia iego towarzyftwa, do wy: 
rzeczenia fię iego widokow , lubości, i 
STY, które was przeto, że nauce 
Chrześciańfkiey fą w brew przeciwne , 
oddzielały od Chryftusa, Będzie pobud- 
ką do orzeźwienia w was boiśżni BOGA; 
do wzbudzeniś gorliwości, i ochoty da 
modlitwy, do rozważania rzeczy Swię- 
tych, do ćwiczenia fig w pokucie , da 
wykonania dobrych uczyńkow. i cnot © 

. w fzyft- 


jeżyniąw i 


dzie s a cie E zdo 
mi byli do przyięc cia Naj świętfzego Sa? 
kramentu do ferc i /afzy A przyńay: 
was tEn obo? 
nien, a wy fię 
Obiaśnieymy 
„7 Jeżeli ten 
ony ieft wam 
Kkomimanii, lē- 
przefzkadza, że 
tet- dla tego 
nieridie trwać 
w'tey niewo* 


wam dia tego 
ani trare be Sia 
fami tego chcec 

wam-pr 
chcecie v 


li, wtyc naymnieyfze- 
go fiai ; anie tych więżów) 
1 -wynmiście z nich.” Przefukadza dia te- 


go tylko, -že zawfze żyć chcecie po: 
R pożą dhiwości zyęhą 
jeżyn 
ą l żądza: 
fobą porywalą; 
adza” wam tylko 
anie wświe” 
yftwach; 
y o ai 
pShią zt "hceci , ŻE 
fiẹ nigdy odważyć  ńiechecie; abyście 
ca 
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oby WaS ztwąatre 

dego fnu, ktory względem” zbawienia, 

i poświęcenia dufzy wafzey, zafypiacie, 

obudzić, i do wykonania obów w 

Religii wafzey zachęcić moało. Jak 
ó y: ę 


J 


pręt- 
£ z ae 
ko zaś cała ta przefzkoda iedynie wyni- 


ka z przewrotney . woli wafzey, toć ią 
fprawiedliwie wam wyrzucam, oziębłość, 
i nie {mak wafz Sw tym Nayświęcfzym 
pokarmie. Proźna ieft'wafza wymowka; 
bo. ią: to famo, przez! co ią ufprawiedli- 
wić chcecie, potępia 
Leoz niebawię w tey miecze, bota 
otym w innym Kazaniu iuż "mowił ob: 
fzerniey.- Wiem +co mi podobno mie kto: 
rzy rzekną, ptzeto abym ich grunta- 
wnie nauczył, daley poftępuię. Pozwa- 
lamy: mą to, mowią oni, że czyłtość fu- 
manienia do częftego przyjrotowania da 
Kommunii konieeżcie potrzebna, fama 
przez fię, nie ieft pezefzkodą wftrzy- 
myulącą nas od używania tego Sakramen- 
tu; mieprzeczemy ; <że raczey ief po- 
budką zachęcalącą: nas do iak nayufilniey- 
itąrania fię 6 wfzelką imozżną czy” 
ftość fetca 37 iakoż w famey rzeczy 
tąć fię będziemy © poprawę życia Ale" 
ta odmiana życia nie iet dnia iédueg 
dziełem, Nie zaraz rzyiść można da 
tey dofkonałości, ktora z ufzy wyko” 
wzeńią zbrodnie, i zafzczepia Cnoty. 
Do tego potrzebą cząsu.; a zażym 
wiirz ys 
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wftrzymać -fię od tego Nayświętfzego 
pokarmu, iet chwalebną pokuta, To 
wfzyftko wiele w fobie zawiera rzeczy; 
ktore według porządku rofirząfnę, i ø- 
tworzę wam w tey mierze myśli moie, 

Do tego, mowicie, potrzeba cza- 
su; pozwalam. na to, byle tylko ten czas 
był okryślony fwciemi granicami; byle 
tylko nieodwłaczałfię co raz daley, bys 
leby tylko to famych fiebie doświadcze: 
nie nietrwało lat kilka; przez ktore nie 
pożywacie tego Niebiefkiego chleba, ktoś 
ry was utrzymywać -powinien, i. bez 
ktorego fię niemożecie obeyść ; byleby 
tylko ta zwłoka niepochodziła z gnufno= 
ści, zprzefądow, i zuchwałości. Czy- 
liż albowiem tayno, do czego w tey 
mierze przyfzli uporni, i zaślepieni lu- 
dzie, ktorzy ro za bolażh Bożą, póczy- 
tali, że prawom Kościoła zadofyć hie* 
uczynili, 12e iedne z nayprzednieyfzych 
przykazań iego, iakie iet przykazanie 
o wielkocney Kommunii., przeltąpili? 

Lecz mowicie iefzcze, ta ducho- 
wna wftrzemięźliwość ieft pokutą, Tak 
ią nazywano za czasow Świętego Am- 
brożego „iako fam wzmiankuie. Znay< 
duia fię tacy, mowi on, ktorzy to.fobie 

+%poczy.tnią. za pokutę, że fię od Swietych 
wfiirzymuią Sakramentow. (a) Alea 
od: 


Sunt gui arbitrantur hoc effe panitentiam, 
uant d Satramentis cæliftsbus- $. Ambr. 
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odpowieda, co to iet za pokńta? Czyliż 
to: nie iet zbytnia na fiebie furowość, w kła- 
dać na fiebie karę, a nieużywać środku, 
ktoryby mogł przywrocić zdrowie, i ufzcżę- 
śliwienie? (b) Otoż, co otym ieden z nay= 
świątobliwfzych, 1 naymędrfzych Nauczy- 
cieiow Kościoła fądził, Otoż to on uwa- 
żał iako zbytnie furową pokutę. Ja zaś 
bez fprzeciwienia fię zdaniu iego/, ktore fo- 
bie poważam, mowić mogę, że to famo; zà 
czafow nafzych, byłoby dla wielu świąto- 
wych ludzi pokutą zbyt łafkawą, chętnieby 
ią ptzyięli, i bardzosy im przypadła do 
fmaku , boby ich „uwolniła od takiego Obo- 
wiąfku, ktory fię z opiefzałym, żniyślnym , 
1 rozerwanym życiem ich miezgadza cale. 
Gdyby pokuta włożona na nich  zafadzała 
fię na tym, widzielibyśmy, że iey podług 
terażnieyfzego świata pokutaiący, chętnie za» 
dofyć czynią. 

Ale mowicie wrefzcie niemożna fie zża- 
bardzo przygować do Kommunii, Prawda, 
ale można wyciągać wielkiego bardzo piży= 
gotowania od, tych, ktorzy: przyltępuą do 
Mommunii, albo ktorzy tego Swiętego po- 
karmu pragną. To ief, niemożna bydź nad- 
to fpofobnym eo do godności, i żacności 
tego Sakramentu, be ona zawfze przewyż- 
fza wfzyftkie przygotowania; nafze, chociaż- 


(b) Śeueriores in fe judices funt , 69 pienam 
dum imponut fibi, declinant remedium, Jdem. 
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by. naywiękfze były. Alę 


iednak' można 
fię domagać wielkiey fpofobności od tych, 


ktorzy do^ piegó -przyftępują , co do, fłabości 
lud „ ktorą niegardzi Zbawiciel świata, 
i r4: przez pofianowienie tego Sakramentu 
chciał „wefprzeć. . Ludzie na. świecie choruią, 
dokuczają im fłabości, 


i ułomności ich, i 
przeto wzywa ich. lekarż dufzny: do fiebie 
aby ich uzdrowił, ic wzmocnił 


.  Uważcież 
dobr 


i uliczki miala, a ubo 


ymuś wniść, (by Coż nam 
zuje ten obraz? Nie trzeba: pa to wiel- 
kiego pizenikniepiń, i wy fami Chrześcianie 
fatwo to: poymuiecie, 

Z tym wiżyftkim bardziey to _ iefzcze 
obiaśnić trzeba. Każdy zbytek jeft pizy wa- 
tą. Oprocz tego, że z natury moiey ieftem 
nieprzyjacielem iego, obowięzuie mię iefzczę 
EE 


1 


[6 


(a) Exi ciło in plateas, 69 vicos civitatis y 
5 pauperes , ac debiles ; „85 cecos , 65 claudos 
iriroduc huc. Luc. 14, v. zr, 


£b) Et compelle intrare. goid. u, 23, 
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batdziey Urząd moy /do-frzeżenia fię iego. 

Czypić zbyt:łatwe używanie Nayświętfzego 

| Sakramentu s to-nadto- wielka łagodność. Ale 
też czynić ie nadto trudne albo cale niepo- 

| dobne, to ieft: zbytnie śeifła furowość, Trzy- 
maymy. ię więc śrzednicy droging na ktorey 
nftrzeżemy  fię_ zbłądzenią,: trzymsymy fię 
w tey mierze tego, bez =wfzelkigo' fię na 
iakąkolwiek ftrorę przychylenta «co: nam 

|- gruntowna 0 ty ka: 

| nową wewadz 

chcemy, 

naszych 


tytzy, czasow 
n naymniey. pos 
|  Rrzeżonos tedy n ko ten, że w 
wielu: rzeczach, a zwłafzcza w tcy, pómię= 
fzano przykazania z dobrą radą oto, co" rhos 
tnie ięlt potrzebne, ztym, bez czego fię ia- 
kokolwiek obeyść może, przygotowaniź wya 
ftarczalącej z przygotawaniem koniecznie pos 
trzebhym, i dof%avatym, fławem iedhym, 
pomięfzano to, eo Kommunią swiętokradzką 
Czyni, z tym, co tylko iey zafiugę, i pos 
Żytek umnieyfza. Nigdy tego dobrze n ero- 
zrożni%io; a przecię wiele zależy na tym, 
aby zachodząca między tym ' rożnica nale= 
życie poznana była. Jakoż przytoczmy iak 
naywięcey -Oycow, i Nauczyciełow Kościo- 
ła, Wybierzmy ż Pifma i Kfiąg ich ta wfzyfte 
ko, zeo tylkó 6 zacności Nayświętfzego Sa+ 
kramentu fprzedziwnego myśli, i powie- 
dzieli, wyłu(zczmy to iak naykfztałinieyfzes 
Imi, 1 naydobitnieyfzemi fłowami, podzmy- 
: ie- 
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jeżeli można, iefzcze daley, niżeli oni, wy- 
myślmy oczyftości, z ktorą Cbrześcianin do 
Komunii przyftępować powinien, iak nay> 
piękniefze rzeczy; iednaymy powagę fio- 
wom tym, ktore oni tak częfto powtarza» 
Ji, i ktoremi boiśżnią przerażali. pierwiaftko- 
wych Chrześcian: Sanćia Sanżlis.  Używfzy 
w tey mierze wfzelkiey wymowy, i gorli- 
wości nafżcy, zawfze iednsk ftaniemy na 
tym, że mufiemy powiedzieć: Ktokolwiek 
jet wianie łafki, i piema. grzechu śmier- 
telnego , ten ma czyfłość podług furowości 
prawa wyftarczalącą do Kommunii Swiętey, 
Tego has należa Swięty Sobor Trydentfki, 
j- to ieft artykuł wiary. "Ztąd wynika, że, 
jeżeli cżęfto ieftem w ftanie łafki, tedy 
częfto mam czyftość koniecznie potrzebną do 
częftego używania Nayświętf(zego S:krąmen- 
tu, i że ieżeli każdego dnia w życiu moim 
wtym ftanie ieftem , tedy każdego dnia mam 
ten ftopień czyfteści, ktory nieńchronnie 
ick potrzebny, do Kominunikowania beż znie- 
wagi Chryftufowego ciała; owfzem mam 
tyle ezyftości, że za pomocą iey nie tylko 
nie znieważę Chryftusą, i unikpę  wyreku 
Swiętego Pzwła: Sad fobie ie, i pie: (2) 
Ale też mogę nabyć nowey fiły, i doftąpić 
_ pomnożenia w łafce. . Tak że fię w rozumie- 
miu tym pełni Swiętego Buguftyna wytaz, 


3 


ktory mowi: Pożyway tego Bofkiego pokate 
mu 


Corinth 11. V. 29: 
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mu tyle razy, ile razy ci pożyteczny bydź 
molea k [rel Godziennie iet pożyteczny, 
ROżyway go codziennie. ) Więcey mówię, 
wynika z tąd, że każdy Chrześcianin pod 
karą potępienia jeft obowiązany. nie wpra- 
wdzie do codziennego przyfłępowania do 
Kommunii, ale do takiego: ftanu, w ktorym- 
by eodziennie mogł pożywać tego Anielfkie- 
go chleba. Czemu ? Bo'- niemafz żhdnego , 
ktoryby  niebył ubowiązany do trwania co. 
dziennie w łafce Bofkiey , i chronienia fię ka. 
źdego ciężkiego grzechu. Przyftępuycie, 
przydaje Auguftyn Swięty mniey , lub wię- 
cey do Kommunii według natchnienia: Du 
cha Świętego. Ale co należy do rzeczywi» 
ftego przygotowania fig, takie prówadźcie 
życie, abyście codziennie tego chleba zba- 
wienia pożywać mogli. (c) Mowicie fu. 
chacze , co chcecie, popifuycie fię ze wfzy- 
ftkiemi w tey mierze trudnościami, ktore tyl- 
ko wymyślić możecie ; prawdy, ktore wam 
przekładam, tak fą mocne, i niewzrufzone , 
że ptzeciwko nim wfzyftkie rozumu ludze 
kiego wybiegi nieprzemogą. 

Co nas zawodzi, uważcie to dobrze „tea 
podobno u niektorych fprawuie trudność w 


(b) Accipe quotidie, quod quotidie tibi pro- 
fiS: Aug. 

(e) Sic vive, ut quotidie merearis accipe 
re, Jdem. - 


Tom II. Kaz: Nied; X, Bourdaloue 
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zrozumieniu przełożonych odemnie Uwag, 
iet to, iż my niepoznatemy dobrze zaeności 
łanu łafki, i że gó. dofyć 
fzacować inie umiemy: Nie wiemy albo- 
wiem, co ta wolność od-wfzyftkich grze” 
chow. śmiertelnych, i od wfżelkiego, przy» 
wiązania do P zawiera w fobie. Stan 

nafzego ania , ieft. fanem 


ten według A 
politym, BOG, aby w fas 


pochodzącey zí 


ja jednak, bez wzę 
fan łafki ieft fanem D y 
żfzalącym caly tyb natury, do 


nem przewyż 
nas Oma tylkó wfzechmiocna nay- 


ktorego 
świętfzego Ducha é może. Je- 
zeli albowiem rzecz tę roftrząśniemy pilnie, 


bez- grzechu. Smiertelnegās 
i bez przywiąz ia do niego?  Jeft to człós 
wiek {tu każde fowo. lek- całey *wafzey 
uwagi godne ) deft to cztowiek , ktory go- 
fow iek raczey wfzyftko ftracić, ažardować 
odzatować honoru, Krew przelać; i 
ZYCIE ę niżeli zezwolić, ma, mysl, 


coż ieit człowi 


maiątek , 


położyć 
niżeli inie dogadzać żądzy , niżeli co 
pewied przedfięwziąć, 1 czynić coby z 


ferca iego miłość BOGA wyrigować mogło 

jet to człowiek taki, iakim , był Święty 

Paweł, gdy wołał: Ktoż nas odłączy od mi- 

łości Ghryftujowcy ? (a). Ari fzczęście , ani 

zeście, ani głod., ani pragnienie ani 
kfię: 


(a) Quis nos seperabit à charitate Chrifi? 
ad Rom. g U. 35: 
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Xięftwa, ani Mocarftwa , ani niebefpie. 
czeńftwo, ani prześladowanie, ani miecz; 
"ani śmierć. ale ub tym wf2yftkim przezwy« 
tiężamy. Jet to ezłowiek, ktory, bez 
względu na_ wfzyftkie Diebefpieczeń- 
fiwa, w ktorych fę znayduie; na wfzyfte 
kie pokufy, ktore go.nagabają, na wfzy- 
fikie przykłady, ktore go wabią, na wfzy- 
ftkie woyny, ktoremu z świśtem, albo z 
famym fobą prowadzić trzeba, nieod> 
miennie trwa w przedfiewzięciu fwoim. 
Taki człowiek czyliż według wyrazu 
Pifma Świętego nie jeft godzień BOGA? 
To zaś wfzyltko oznacza fian łafki, Po- 
fiądać to wfzyftko, nieiefie to, podług 
Nauki Nauczycielś* Narodow + „bydź 
Świętym?  W.tym ftanie gdy trwa 

hrześcianin, i gdy przy tym wfzyft- 
kim do Nayświętfzego przyftępuie Sa= 
krameńtu, cżyliż "niemożna mowić, 'iż 
rzeczy Swięte daią fię Swietym ? Sania, 
Santis, 

Ah! ffuchacze, ftaymy przy tym, 
-abym wam okazał wyraźniey, że do tych 
czas podobno nie přzeniknę liście, iak 
wiele {tàrania potrzeba na to, aby fig 
'ehociaż przy naymniey fzym ftopniu, i że 
tak powiem, przy hayniżfzym fzczeblu 
Czyltości, i świątobliwości utrzymać. OT 
dałby BOG, abyśmy go wfzyfcy mieli, 
iaby wielu podehlebutących fobie , że 
g9 maiz, nie byli dalecy od niego! o 

Qz ktoby 
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ktoby dał, aby w tych ftanach., ktore 
zprzyczyny obowiąfku, i urzędu fwe- 
g9; naybardziey bydż powinay święte, 
rę przedziwną czyltość fumpnienta zna- 
jeść możfał nietrzebaby fię obawa% o 
cześć Nayswiętfz: SAERAMHNTOWI przy: 
zwojtą; gdyżby inż nie był wyftawiony 
ma tak wiele nieufzanowania, i wzgardy, 
Ale iakżei Więcże ia fądzę, że Chrze- 
%oGianihowi fak prętko mu fię zdaie, iże 

tł w łafce Bofkiey, i żadnego z tych 
grzechow nie ma, ktore nas Czy! ią nie- 

przyijaciołami BOGA; ;częftego używa- 
nia Nayświętfzego Sakramentu pozwa- 
lać, owizem go do niego namawiać trze- 

4? Bynaymniey bracia moi, gdybym 

to czynił, mufiatbym zapomnieć o ptra- 
widłach poddanych mam przez mądrą 
ftaróżytność, do ktotych wypełnienia 
iey obowiązany ieftem,  Mowiłem do 
was o przygotowaniu fię potrzebnym, i 
wyftarczaiącymm, aby nie znieważyć tego 
Sakramentu. Ale trzeba go iefzcze 
uczcić, fprzeto ztym przygotowaniem 
potrzebnym złączyć potrzeba przygo- 
towanie przyzwoitości, bolażni BOGA; 
-i dofkonałości. Nierozumieycie bowiem; 
Że ia każdą częftą Kommunią chwałę. 
Małobym miał wiadomości, gdyby mi 
niedofkonałości wkradaiące fię w częfte 
Kommunie niewiadome były. Małobgm 
uważał na to, co fię w oczach nalzych 
cor 


= A 
reł 
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żnica REA między gorliw emi, i ofty= 
głęmi, iniędzy odważnemi, i i boiażliwe m; 
między wiernemi, porządnemi, i czułęmi, 
i mi iędzy op iefzałemi, g! nuśnemi, „beźfta- 
rannemi, i nieczułem dufzami; między, du- 
fzami krzyżuiącemi ciało fwoile, LW; piiney ` 
firaży trzymałącemi myśli fwoie, i m 
dzy. temi, AE nawet przy mnie 
ney porządności foley, zmyilnemi, 
płoche mi, rozers Bi, I całe świate>? 
wemi-fą. Gdy pozwalam bez. braku tak 
jednym iako i drugim przyftępawąć. da 
Kommuni, gdy Żadney nie czyniemy 
roznicy między temi, ktorzy, pod pa- 
zorem zewnętrznego  nabożęńttwa, fą. 
dumni, wynieśli, tkliwi „it pięfzczeni, u» 
porat „„goiewliwi, mściwt, 1 aięrozniy* 
slais i "między emi „ktorzy obowiątki 
{wole „wykonywaią pilnie, ftaraią figo 
pomnożenie w łafce, i poświęcenie fwa- 
ie gorliwie, ktorzy fą do dobrego fklon- 
ni-.pokorni, cierpliwi. lagodni,- i miła+ 
ferni, i ktorzy fię eo raz ż bardziey po- 
mnażają w dobrym; iefzcze raz. pota- 
rzam, gdy tak iednym, iko. i drugim 
do Stołu” Pańfkiego pozwalamy przyfiep: 
tedy tego żadnym. fpofybem nie: mogę 
bwat: i zachoway mię Boże od pa 
pełnienia takiey niewierności. - Ale gdy 

znowu wyciągamy, aby dufze przyftę-. 

puią- 
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puiące do Kommanii miały zupełnie grun- 
towną bołażą BOGA, i pofiadały nay= 
wyżfzy Chrześciańfkiey dofkonałości fto- 
pień, gdy ie dla niektorych ułomności, 
ktore fig i naycnotliwfzym przytrafiać 
czwykły, oddalamy od tego Bófkiego po- 
karmu, ktory ie pówjnień wzmacniać , 
gdy fię od mch domagamy dofkonałości 
w ikutku Pei w prawdzie nie cale nie- 
podobney, ale przynżymniey bardzo tru. 
dney, tego nie mogę chwalić, i mie po- 
schwalę nigdy. Napominać ie tylko bę- 
dé; aby fiè bezprzéftañnie ftarały o tę 
dofkona ałość , aby codziennie myślały o 
niey, i aby w refzcie dla doftąpienia iey 
Żadney nieżałowały fitzętności. Jeżeli 
jednak podobne dufze iefzcże-tey dofko- 
hałości nie dofzły, ieżeli rey Ewanieli- 
€zney wieży, ktorą zaczęły budować, 
niedokoficzyły iefzcze, ieżeli, na wzór 
Proroka, iefzcze maią dzień“ podroży, 
niżeli wńidą na wierzchołek góry Horeb, 
tedy nie poltąpię fobie z niemi tak furo 

wo, {ak z owym wezwanym, ktorego 
wypędzono z mieyfca godowego przeto, 
że do niego wfzedł zuchwale. * Nie bę- 
dę im bronił pożywania tego pokarmu, 
ale racz powiem do nich to; co tam 
do Eliafza powiedział Anio: Wfiań, 
iedz , bo iejzcze daleką droge mafe, (a) Przy- 

liż 
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(a) Surge, comede , grandis enim tibi re- 
fat via. 3. Reg. 19. V, 7. 
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bliz fię z wefelem , przyimiy chleb ofia- 
rowany fobie , tem ei doda fiiy do atf£zy- 
maniś fzezęśliwego końca twey. podro- 
ży. /Stanie mi albowiem na mysli, że 
Chryftus na świat przyfzedł nie dla 
BRA si fprawiedliwych „ale dla fa- 
byelł ; t grzefznych; -że BOG nieftwo- 
rost ludzi dla Sakramentow , ale ufta- 
nowił Sakramenta dla ludzi; że ladzie 
iakokolwiek doftonafi, nie fẹ przecię Anio- 
łami: że chociażby naywięcey czynili „ 
przecię nigdy od wfzełkiey niedofkona- 
łości niebędą wolni: i że, gdybyśmy 
tak długo chcieli ich od Stołu. Pańfkie= 
go wftrzymać , ażby mieli to wfzyftko, 
czego fię po nich zhyteczna domaga o- 
ftrość , tedy mowicby możóa. że fię te- 
o- Sakramentu łedwo Agoftołówie , i 
pierwiaftkowi Chrześcianie, owizem le- 
"e niywiękfi Sw uczeftnikami ftać 
ogl: "Fe fą .powfzec prawidła , 

neS remi fię rządzie będę. Mowię pra 
widła  powfzechne; bo wien, że dla je 
wnych ftanow , F dla pewnych ofob, w 
niektorych okt olicznościaci, fą fzczegut- 
me, ktorych dla krotkości 
cezam, ale ie zoftawuię Spowi 
do ktorych należy o nich fądzić: Dla 
minie dofyć dielt, zeny okazał pierwfzą 
r lą (am 


a 


prawdę "tym fpofobeńt, w ta 

Tozumiałem; to ieft, iż czyltość fiuumnie- 

nia da Kotńmunit potrzebna, fama przez” 
fię 
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fig przefzkodą bydź niepowinna do czę- 
fiego Nayświęt(zego Sakramentu uży- 
wanią.  Przylłępuię teraz do drugiey 
prawdy, ktora- giemnieyfzey wagi ieft 
i mowię, że częfta Kommunia ielt nay- 
befpiecznieyfzym, i nayfkutecznieyfzym 
śrzodkiem otrzymania czylłości życi. 


O czym w drugiey części. 


CZ BSC MH 


E wfzyftkich - Sakramentow żaden 


4 więkfzega , owfzem ani takiego, fkut- 
ku, niefprawuie w człowieku „jak Sakra- 
ment Nayświętfzego Chryftufowego Cia- 
ła; fkutek żaś iego zafadza fię na tym, 
iż on wyrażą piątno czyftości, i świąto: 
bliwości na dufzy, ktora go pożywa. 
Ale czemuż ten Sakrament ieft tak mo- 
eny, i zkądże ma tę przedziwną filę? 
Oto ztąd, że famego dawcę talki za: 
wiera w fobie. W fzyftkie inne Sakra: 
menta fatkuią tylko przez moc, po- 
chodzącą od Chryftusa, i od niego. fo- 
bie udzieloną. Ale w tym Sakramen: 
cie zawiera fię fam Chryftus ofobiście 
w nim przytomny ,i on fam działą ; ba 
cały ten Sakrament nie innego. nie ief 
tylko fam Chryitus, ukryty pod pofa. 
cią chleba, i wina. Jako zaś ogień da- 
leko bardziey grzeje, gdy fam przez 
fig, bez wfzelkiego pośrzednictwa dzia- 

ła, 
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ła, aniżeli gdy ciepła fwolego udziela za 
pośrzednićtwem innego ciała, tak i Chry- 
Rus. będąc gruntem wfzyftkich Niebie: 
śkich darow , icnot wfzyftkich źrzadłem, 
obficiey fetca nafze darami fwemi napeł- 
nia, gdy fię fam przez iftozę fwolą zna- 
mi łączy, a niżeli, gdy mam fię przez 
inay Sakrament od fiebie rożny udzie- 
la. Na tym zafadza fię naywiękfzy „i 
naypewnieyfzy Nayświętfzego Sakra- 
mentu zafzczyt. 

Ale ktoraż to ieft fzczegulna Sa- 
kramencu OQltarza tafka, i na czymże fię 
zafadza ten zbawienny fkutek, ktory: 
fprawuie? Oto na tym, że nas do świą- 
tobliwego, i czyfiego prowadzi ycia. 
Jonych Sakramentów fkutki daleko fzczu- 
pleyfze: mąią granice. Chrzef gładzi 
grzech pierworodny. Bierzmowanie u- 
zbrala; nas do mężnego wyznania wiaty. 
Kapłańftwo. w- takim nas poftarawia. fta- 
nie, wktogym duchownych zabawy od- 
prawiać możemy. O fłatnie Oleiem Swię 
tym namafzczenie wzmacnia nas w przy 
padku zbliżaiącey fię śmierci, i pofiiku- 
ie pas w oftatniey potyczce. Ale fita 
Sakramentu Ciała, i Krwi Chryftufo- 
wey _rościąga fig na całe życie, aby ie 
poświęcił, i ieżeli fie tak mowić adzi, 
aby je nielako zamienił w BOGA. Trze- 
ba wam właściwość Chryftufowege cia» 
la w tey taiemnicy ze mną dobrze to: 

zwa- 
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zważyć. Jeft'to pokarmem, i to' pokat- 
mem dusz nafzych. Zamiaft tego, Co- 
by podług, prawa natury , duch miał 0- 
żywić etało, tu ciało fpofobem cały 
tryb natury przechodzącym ożywić du- 
cha. Albowiem ciało moie prawdziwie ief 
pokarm. (a) Ztąd fig pokazuie, iakiego 
pożytku z częftey Komm init fpodziewać 
fię możemy. Jm częściey albowiem ia- 
kiego pokarmu używamy, tym bardziey 
nam fwoich udziela przymiotów. Jeżeli 
zaś pokarmu iakiego raz tylko; w rok 
używamy, żadney z tąd nieczuiemy od- 
miapy , ale temperament w nas zaw fże 
ten fam zoftale. Gdy więc Chrzeście 
anin tylko na wielkanoc przy ftępuie do 
Kommunii, mało z niey odbiera poty: 
tku, i ledwo go w fobie poznać może. 
Prawda, że ciało Chryftufowe iet por 
karmem nayfytnieyfzym ze wfzyftkich 
innych; iek pokarmem cale Bofkim „1 
wfzechmocenym. Ale na cóż fig czło-. 
wiekowi przyda moć pokarmu tego, kie- 
dy go dla wrodzonego iakiegoś wittig- 
tu, albo dla przybraney iakieyś gnufno: 
ści, nieużywa? Je więc pragnie» 
aby mu byi “poż , i zbawienny » 
trzeba, ażeby ię fat pokarmem 
zwyczaynym, i porządnym, W tenczas 
obaczy, co. ro Nayświętfze ciało może, 
i prze- 


(a) Caro enim mea terè ef citus „jon, 6. 
v, 50. 
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i ptzekoną go o tym wielorakie wła- 
fney ofoby jego doświadczenie. Jeft to 
ciało Panieńfkie. Odmieni go zupełnie 
w nowegó człowieka, Uśmierzy w fer- 
cu iego egień zmyślonych lubości, i 
i poźądliwości, ktory fię w nim zaczy: 
Zagal upał namiętności, ktory ie pa- 
żera. Oczyści myśli, jego. Przywie- 
dzie do porządku żądze jego. Witrzyma 
zapędy iegozmyfłow, i podda ie rozumo- 
wi. jeft to ciało, Swięte-, i ofiarowane 
za grzechy. Zifzczy w dufży człowie+ 
ka iMroleftwo naygłownieyfzego nie- 
przylaciela, ktory go okrutnie dręczy. 
Uzbtoi go przeciw pokufom, fpofobdo« 
śćiom , przeciw przykładam , boiażni 
lądzkieg , przeciw światu, i przeciw 
wfzyftkim zamachom piekła. _Napełni 
go zwycięfką łąfką, ktora mu przewro- 
toe fkłonności natury, gwałtowne napa- 
ści nałogu, fkażone powaby rofkofzy , 
ponęty włafnego zyfku, i wfzyfikię nie- 
befpieczeńftwa, ktorymhy mogł podlę- 
„gać, i w mich niefzczęśliwie upaść, 
zwyciężyć dopomoże. Jet to Cialo BOL 
GA. Fo ofwobodzi człowieka od wfzyft- 
kich fkłonności ziemfkich, aby go po- 
dniofio ku Bogu, aby go ziednoczyło 
2 Bogiem, aby w nim takie iedynie w 
znieciła: myśli, ktore - fą prawdziwie 
Chrześciańtkie, i Bogu przyjemne. Te 
fą pożądane tego niębięfkiego pokarmu 
fkucki, ~ 


i 
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fkutki, iako nam okazuie "Pilnzo Święte: 
bo coż ief dobrego iego, t co cudnego lego, 
iedno zboże + wybranyci h,- a wino, ktore rodźł 
Fairy? (a) Coż ieft, mowił Zacharyasz 
Prorok o Kościele Chryftufowym, coż 
ieft ofobliwie dobrega, NIEBO w nim, 
ieżeli nie chleb wybrańych, wino rO- 
dzące -Panny % Słowa, ktore włiytoy tle 
macze Pima Swiętego rozumieli o Nay- 
świętfzym Sakramencie. Rodzi Fanny, 
mowi Swięty Bernard, bo usmierza zmy- 
ślne lubości, 1 żądze, bo zapędy , śle- 
pey rofkofzy bamuie, i wfirzymuie, A 
wrefzcie rofprafża niec 'zyftośći czartow, 
Jeżeli was grube, i materyalne wyobrą- 
żenie niefpokoyneni ii czyni; jeżeli zwó- 
dzący zaś lepia widok, i do fiebie wabi, 
EO do ołtarza. Tam pewną obra- 

i befpieczną pomoc, tam wfpatcie, 
t uzbrołenie znaydziecie. Jedne fowo 
Chryfufowe nieczyftych duchow całe 
rozpzofzyło pułki. “A czegoż: nieuczyni 
obecny w was z całą iftotą, i naywyż- 
{z4 moca fwoią w wafzych mięfzkaiąc 
fercach ? 

Z tąd wynikalą podobieńftwa użyte 
Gd Nauczycielow Kościoła, a ia Cze- 
muż ich tym fpofobem, iak oni, użyć 

nie- 
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(a) Quid- enim. bonum -ejus -eft € guid 
pulchrum ejus , niji frumentum eleflorum , 85. 
uinum germinans virgines? Zachar. 9. U. 174 
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niemam? Ztąd pochodzą wyobrążenią , 
pod ktoremi nam ten Nayświętfzy. wy 
ftawili Sakrament. Już go porownaj z 
dobrym kwafem; o ktorym mowił..Ą.pa- 
ftoł; zkwafem fprawiedliwości, i świą- 
tobliwości, ktory fię -rofprzefirzenia i 
rozchodzi po całym naczyniu ciślła, aby 
rofio, ktory wfzyftkich. fit fwoich udzie- 
lą człowiekowi, aby go ożywił Już gą 
porownywalą żogniem, ktory nawet że- 
lazo przenika, rdzę iego pałeta, za- 
grzewa ie, i zupełnie rozpala. bowiem 
BOG nasz ieft ogniem trawiącym, tb) Uważ- 
cie dobrze, mowi tu Swięty. Cypryan. 
Jako żelazo w ogniu pierwfzy kfztałc 
fwoy utraca, i nabywa daleko piękniey- 
fzego, i jako bywfzy. pierwey żelazem, 
faigfię ogniem, tak my przez częfte łą- 
czenie fię z Chryftufem , nieznacznie od- 
mieniamy fię w Chrylftusa, Przeftalemy: 
bydź tym, czym byliśmy , abyśmy po 
części byli tym, czym iet, Chryftus. 
Już nie tylko my żyjemy w ChryftuGe, 
ale też w nas żyie Chryftus tym wia: 
śnie fpofobem,. ktorym niegdyś żył w 
Święcym Pawle. 4 żyję iuż nie iaa ale. 
żyie wemnie Chryfłus, (a) Tać ro ieft nay- 
<"więk- 


mm MN 


(b; Et:enim Deus nofłer ignis confumens 
ef: ad, Hebr. 12.-v, 29. 

(a) Vivo. autem jam non ego, vivit “perg 
ih me Chriftus: ad Galat. 2, u, 20. 
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więkfza tego Sakramentu zacność, kto- 
rey przez używanie iego doftępuiemy, 
Jone pokarmy , ktorych używamy, od- 
mieniaią fię w nafzą ifttność, ale ten 
nas przemienia w febie. Zamiana o 
moy Boże! wielce „wfpaniała, i i pożya 
teczna dl4 mnie.  Przyzwoitfza albo- 
wiem, i pażądań( za rzecz ieft dla mnie, 
abym ia fig zamienił w ciebie , aniżeli, 

abyś ty fig zamienił we mnie. Bo gdy- 
byś fię ty zamienił wemnie, utracitbyś 
wemnie świętość twoią, ponieważ ia 
famym tylko grzechem, i nieprawością 
ieftem. Uctraciłbys wemnie wfzylikie do~ 
$%onałości twoie , ponieważ ia A z fie- 
bie niemam , i niczym jetem. Al e gdy 
iafię, ile można, zamieniam w ciebie 
odbieram wfzyftko , czegom niemiał, i 
czego od nikogo, tylko. od ciebie = 
mego otrzymać niemogłem. Byłem fa- 
by, a ftaię fię mocnym. Byłem ślepy, 
a odbieram wzrok doftonały. Byłem 
grzefznikiem . a przez tę nayfzczęśli- 
A wfzą zaminę ftaię fię świętym. 

"Po wfzyftko , mowicie fłuchacze, po- 
trzebuie wprzod pewnęgo przygorowae 
nia, a_bez bez tego przygotowania biety iko 
Częfta Kommunia niefprawuie w 2185 nic 
56dobnegó, ale też czyni nas więkfżego 
i panią 5 A 
ukarania godnemi. Pozwa lam na to, 
ale oraz ztąd nowy wyciągam dowod, 
na okazanie owocow nawrócenia, i por 


| świę* 
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święcenia, ktore ona: rodzi,  Ufiłuycje 
dobrze zrozumieć to, co mowię, Zapra- 
wdę, według. porządnych prawideł, nie- 
możemy wątpić, ażeby Cbrześciąninczę- 
fto. przyftępniący do Kommunii, i pocży- 
„tuiący fobie za obowiązek używać częfto 
tego Nayswiętfzego Sakramentu, niemiał 
przynaymniey coś Chrześciańfkiego , 
1 lakążkolwiek Religią w fobie. ' Rownież 
niemożemy. wątpić , aby dofatecznie o 
zacności tego Sakramentu, ktotego fię 
uczeftnikiem ftaie , o przyzwoitey jemu 
czci, i przygotowaniu do piego wie» 
dziećniemiał.. O toż przy. tey. Religii, 
i przy tey! wiadomości o potrzebnym 
dą. Kommunii prżygotawaniu, prawie 
bydź ` niemoże , aby częftokróć używał 
tego. Anielfkiego. ehleba „va przecię nie: 
uczuł wewnętrzaey pobudki do oczy- 
fzczenia ferca,>do porźądkui poprawy: 
życią, do dofkonalfzego: Kommunit, i 
wizy ftkich fpraw:fwoich-odprawowania. 
Jeżeli albowiem dufza iaka iakokolwiek 
przynaymniey bogoboyne wfobie poru- 
fzeńie czuiey «o lak wielki wftręt; ptzy 
podaney okoliczności, od złego, albo 
pobudkę do dobrego -mieć mufi, gdy 
ley na myśli ftawa,„iutro , albo za dni 
kilka mam przyftąpić do: Nayświętfzego 
Sakramentu, mam zafiadać ù Stołu: Zba= 
wiciela i BOGA moiego, mam przed 
obliczem iego fłanąć, iznim fig złą= 

czyć. 
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czyć. Jakiegoż przeniknienia fa uwaga 
nie fprawuie” w fumnieniu czuiącym fię 
bydż niedofyć czyftym! Jakie w nim 
powftaią wyobrażenia niegodności fwo- 
iey? Jakie niefpokoyności wewnętrzne ? 
Jaki wielorakie walki, ktore na to wy- 
chodzą, że Swięte czyni przedięwzięcia, 
i nowe zacz yna prowadzić życie ! Prze* 
to naymędrfi, inayrozumnieyfi Spowie- 
dnicy niemmaią żądnego środku, ktorego- 
by roftropniey:, pożyteczniey , i czę: 
ściey użyć mogli na utrzymanie: na'zba- 
wienney drodze nekro grzefzni- 
kow nawroconych do B Boga, iako prze- 
Pac im RAE AU czafów. “pe- 
wnych Kommunii. Dla tego też: Nau- 
czyciele obyczayności to Za rzecz ipe“ 
wną malą, że fą takowe ofoby , ktorym 
częfte Nayświęrfzego Sakramentu uży- 
wanie tak ieft pożyteczne, i potrzebne, 
iż do niego obowiązane lą pod: grzechem 
śmiertelnym; ponieważ niemaią żadne: 
go fkutecznieyfzego Srzodku ocalenia 
tiebie, 

Niewidziemy iednak przy tym wfzy- 
ftkim tak wielkich fkutkow z częltey 
Kommunii wynikaiących. "Ta: mowi 
wielu światowych ludzi, i to mi podo- 
bno w famey rzeczy odpówiśdałą teraz. 
Ale ich w tey mierze lepiey nauczyć 
potrzeba. Niewidzą tych zbawiennych, 
icudownych fkutkow, bo ich widzieć 

> nie- 
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niechcą, bo fię nieftaraią o widzenie ich; 
bo- do .poftrzeżeniź ich niedofyć uwagi 
maią. Ale ia widziałem ie ftokratnie , 
iiefzcze ie codziennie widzę." A ponie- 
waż fię, fuċhacze,- w tey mierze od- 
wołuiecie do doświadczenia, więc to 
mnie takowych rzeczy uczy, ktorych 
wiadomość 'ieft wam potrzębną,'i kto- 
re was przekonają zupełnie. Nayprzod 
Daywiękfi Swięci w Kościele Bożym, i 
naywiękfzey pobożności dufze wfzyftkie 
prawie rządziły fię i rządzą dotych czas 
tym prawidłem, aby częfto przyftępo» 
wać do Kommunii. W fzyftko, co tyle 
ko dobrego mieli, i mają, to przypifa= 
li, i przypifuią częftey hommunii. Po- 
czytali ją za grunt wfzyttkich łafk, ktoe 
remi obfypani byli, i wfzyistkich cnot, 
ktore mieli, i poczytuią jefzcze. Wiem 
ia wprawdzie , że fię mie ktorzy Swię- 
ci z pokory wftrzymali od częfiego uży- 
wania Nayświętfzego Sakramentu, Wiem, 
Że i teraz iefzcze znayduią ię niektorzy; 
ktorzy fię dla tey famey przyczyny 
chcą od niego witrzymać, Ale też 
wiem, iż liczba takowych Swietych ieft 
niewielka. Jeżeli fię wfitrzymuią od Kom- 
munii tędy to niechętnie czynią. Dzie- 
le fię to tylko do pewnego czasu, kto- 
ry, ile *tylko moga, fkracaią, Czynią 
to tylko w nadzwyczaynych przypad- 

į kach, 


Tom II, Kazań Nied: X. Bourdałone, 
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„1 fzczeguliego natchnienia, „Toa 
as wfzyftko, CO u Świętych nadzwy- 
czaynego było, niepowinno bydź wize- 
+unkiemm dla bas. m wfzyftkim to 
nafza naywiękfza Śl „i złość. Na 
mieyfce jednego Świętego, ktory, po- 
dobno z fzczegolnego nach nienia Bofkiee 

rzy ftępował do Kom- 


$0, nie tak czę 
munii, many tya h przeciwnym 
od. Boga P owodowa nych. A 


ipot 
my ch =, Ę ażeby przykłady miezliczo- 
ney dE ci oczywiście nam pokazulą- 


ce mysi {zey części SwiĘ- 
tych, uftąpiły po iedpemu, nā 
ktory fię za apatrhią czcić witpiśmy. za- 
myfty Boga, "kroi o miechciał za 
wizerunek podź 1 to, lak clice, 
będzie $ niemo OŻRa nowi, id w 


jowi 


Rey wyn Kommid poni ewaź 
tak wielu dusż iedooftaynie wyznawają, 
iż wfzyftko,. Co tylko dobrego maia s 
przypifać pow inny tey tak poży teCzneY , 
i tak powfzechney zabawie. Powtoce 
widzę , iż wfzyfcy częfto przyłtępulący 
do Kommunii po więkfzey częsci nie- 
winne, t porządne prowadzą życie. Od- 
rzuciwfzy albowiem bafttonę przefądy: 
zoftrząśniymy pilnie, ĉo to fą za jedni, 
ktorzy częljia przy tej mia -do ftołu Pah- 
fkiego. Oprocz Kapłąnow 2. przyczy- 


ny urzędu fwego do tego obowiąza* 
nych, 


i 
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Mych, fa to pobożne Fanny, ktore na 
Świecie żyją, a przecię pie fą z tego 
świata, Są to Chrześciańfkie Panie, 
ktore pogatdzaią  prożnemi zabawkami 
świara, a zatrudniaią fię raczey modli- 
twą, czytaniem nab źmych  kliążek, i 
ćwiczeniem fię.w dobrych uczyhkach, Są 
to wybrane dufze, gorliwe o cześć Boa 
8%. iniłofierne na bliźniego , i pilnie pra- 
cuiące okofo zbawjeniź iwoiego, Jakoż 
ieżeli na świecie ieft iefzcze iaka świąto> 
bliwość, tedy ją Dayprędzey w przerze- 
czonych znaydniemy ftańach. Może fię 
w nich znayduią tacy, ktoreby częfie 
Przyfiębowanie do K mmunii, i świśto* 
we życie, zniednoczyć chcieli- Ale 
tego mamy mało przykładow, i poczy» 
tuiemy'to' 'zą poczwarę. Prawda więc 
left, że z przy fiępuiących częfto do Kom- 


c 


munii, fkłada fe na tozumnieyfza, i nay- 
Przednieyfza część Chrześciańftwa A 


to doświadczenie, ktore mamy, częfte- 
mu używaniu Nayświęcfzego Sakramen- 
tù niemniey fprzyja, iak pierwfze. Gdy- 
bym wam mowił o pokarmie. ktorego 
używają wfzyfcy zdrowi, i im więcey 
go Używają, tym fię zdrowfzemi bydź 
cztią, nie byłoby żadhego , ktoryby go 
fobie nieżyczył, ktoryby fię o Diego 
iak nayufilniey nieftarat, i ktoryby ga 
nieużywał Otóż wam powiadam, że 
znayduie fię w Kościele Chryftufowym 
R2 chłab 


abo na Niedziele TI. 

chleb takowy że go Używałą nayfilnieyfi, 
1 im go częściey używają, tym fi filniey- 
[zemi faig, _ To dla mnie dofyć, a dla 
wás czyliż Giedofyć będzie? Nakoniec wie 
dzę potrzecie, że wizyfcy bezbożni, wfzy- 
fey rozwioźli , i światowi ludzie, bardzo 


rzadko przyftępnią do Kommunii; że. iak* 


prętko tylko nieporzątłne zaczęli życie, tak 
natychmiań zaczęli bydź leniwemi w uży- 
waniu Sżkramentow, a zwłafzcza, Sakramen- 
tu Ołtarza; że tylko z potrzeby „ dla balażni 
fudzkiey i „dla powierzchności przyftępiią 
do niego, i to częftokroć nitprędzcy , aż 
dopiero © koło wielkieynncy, Czemuż to? 
Bo wiedzą dofkonale, do. czegoby ich uży= 
wanie Sakiamentow Swiętych obowięzywa- 
ło; a ponieważ uzórowionemi bydź niechcą 
przeto chronią fię tego $rzodku, o ktorego 
fkuteczności  niewątpią.. Otóż, jefzcze -TaZ 
powtarzam; Co fa poftrzegam, 1 od was tyle 
kb zawifło, abyście i wy l0 poftrzegii. 
Wiemy o tym, powie podobno -ktos 
ale oraz wiemy, iż ci, f owi tak częfto 
przyftepulący do Kommunii., fwoie ptzywa: 
ry, iaka inni, mają. Wiemy że fą tkliwi, 
i wyniośli, zapalczywi, 1 niecierpliwi, upor- 
ni, i zuchwali, i że nienawiść , wyniofłość , 
i zemftę w fercu talią. Ach t fuchacze nie- 
wdhycie fię w obfzerne opifanie w teg mie- 
ize, bo fię to z miłością Chrześciańfką niee 
zgadza. A ieżeli w slady ich w częftym przy” 


ftępowaniu do. Kommunii witąpić niechce» 
otie, 
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čie, przynaymniey, micycie wzgląd na Nait- 
kè Świętego Pawła, ktory mowi: Ktory 
nie ie, iedzącego niech nie pofądza. (2) Gdybym 
ich chelał bronić, powiedziałbym do wasz 
te ułomności, ktore wy' tak bardzo ganicie, 
fa częitokroś bardzo małe, daleko nie tak nie- 
nawifne, mk wy ie opifuiecie; fa łatwego 
odpufzczenia gódne w tych dufzacli, ktore 
ten'Antelfki pokarm nie dortażu dofkonałenit 
czyni, i niezaraz w tymi: je poftanawia fta- 
nie, w ktorymby Żadnego” zgoła / tiepopełni- 
ły grzechu, Powiedziałbym dó was, na 
mieyfee tey przywary, ktotą, pofrzegacie,*i 
powiękfzacie, znayduje fię niemało cnót, 
ktorych nmieuważacie, albó ktore złośliwym 
fpofobem* wynifzczyć ufiłulecie. Tak albo- 
wiem niefprawiedliwie pofiępuiemy fobie. 
Mała niedofkonałość u pewnych" ofob, podtig 
müiemania rozwiozłych ludzi, left rzeczywi- 
iym pizefiępftwem, a niezliczone -doftoná- 
łóści fą niczym, tylko mamiącym pozorem. 
Mowiłbym do was, co Syn Bofk£ powiedział 
owemu obłudnikowi', że widzicie źdźbła. 
w oku  blizniega wafzeżo, 4 tramu w kù, 
wafzym nieprzeftrzegacie, Niepowinniście 
fobie tak furowo poftąpić z drugiewi, kie- 
dy fię fami z fobą tak obchodzicie łagodnie. 
Gdybyście fię porownali z temi, ktorych /po- 
tępiacie, poftrzeglibyście niezawodnie, Ra 
i 


(a) Qui non manducat mandicaniem nom 
judicet ad, Kom. 14 ©: Zi 
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li aby eokolwiek. iefzcze fprawiedliwości ma- 
cie, że ich ten niebiefki pokarm nad was 
daleko lepfzemi czyni, Powiedziałbym wam, 
że ieżeli oni chociaż częlto przyftępują do 
Kommuni , iefzcze fwoie przywary maią, 
tedyby te (me przywary”, bez używania Nay- 
świętfzego Sakramentu , daleko więkfze były. 
Jeżeli za8 nięmalą żadney „tedy ztego famego 
„pozaać powinni tutek tego Anielfkiego por 
karmu, ktory, ich w tyłu okolicznościach 
wftrzymuje , ażeby nie w padli wprzepaść, Z 
ktoreyby. podobno niepowfali nigdy. Ale 
na cóż fię zatrudniam obroną , ktora tu pie» 
potrzebna tet” Pozwolę na to, że ta o 
foba, lubo. ezgo przyltępuje do Kommu- 
nii, przecięż, fię. iefzcze. w fobie, i wyr 
godach fwoich; kocha, że iefzcze ieft zem 
y ehciwa, że obmawia „i włafnego upa» 
tibie zyfku. , Coż z nią. w takiey okoliczno- 
ści uczynię? Oto fie z nią rozmowię, prze- 
łożę iey ftan grzefzny:, mowiąc: tak czę. 
fo fię pofilasz.Chryftufowym ciałem ,. moy 
Chrześcianinie, a przecię fię niepoprawiafzi, 
mufi w tobie bydż co- takiego , co: przefzka- 
dza tego Anielfkiego pokarmu fkutkom; Jna- 
czey bowiem to Nayświętlze Chryltufowe 
iąło, byłoby iuż. dawno oczyściło ufa twos 


© 


łe, aby fẹ nieodzywały ztaką,obmową s- Ł, 


z taką niecierpliwością. _ Juzby. przez przyle 
ście fwołe do ciebie było wyrugawała z fer- 
ea twego- nienawiść, i zemitę; ktora -fig 
wnim ukrywa. Doświadczay więc famego 
fie- 


dia tego złego, i £ 


„BOGA, niegar 
ftwem iego. Bądźmy poflufzni RYN Na GA 
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fekie , toftrząsniy fumnienie., fzukay ŻYZOR 
aray fię o przytłamienie: 
iEZO:: takbym do niego mówił.  Jeżeliby mię 
mieuftuchał , żałowałbym ślepoty iega, i po- 
tępiłbym ią. Ale potępiając ślepotę iego s 


ezyliż oraz potępię, częlte przyfępowanie 


do Kommunli? . By /nayoniey Bracia. Za 
wfze albowiem: pamiętać będę na to... że term 
zbawienny. śrzodek, dla przywary tey,” Mb 
eny fzczegulney ofoby, żadnego. nieprzy- 

A pożytku, w powfzechności i (am wfo- 
bie nic bynagmniey nieutracając 2, fkufeczno- 
ści fwoiey. 7 

Uznaymy Chrześcianie maywiękfzy dak 
my naywiękfzym dóbrodziey» 


wąniom Panas. ktory nás pa Wite 
ią zaprafza., i zgotowął dla nas on: 
wnieyfzy bank et., Nieczyùmy nikczemnyć R 
wybiegów dta uchronieniś.fię tego 
ktore mamy w pośrodku nas i 
fzukać powinni. chociażby ża morzem wyło gdy- 
by niebyło R olite, Podakkobya ky go bat» 
dziey pragne! flnicy fe ftaratto tie. Wigg- 
że dobroć BOGA nalzego bel nam prze- 
fzkodź % Więcze my przeto, iż BÓG jef 
BE oboiętnieyfzym będziem? "WY, 

r fhid ży Chry ftułówi, r niezapominzycie ni 
siĘ. że iefteście pofani, abyście do Sto- 
tu Pańfkicga pr zypią wa azii € eścign , å 
nie nato, abyścić h oddafihi ed niego: Wra- 
żaycie w nich wfzelki fzacunek, i ufzane- 

wanie 


g 


264 na Niedziele TI, 
wanie do uczczenia tego Sakramentu potize- 
bne. Wyobrażaycie im grzech świętokradze 
kiey Kommunii iak nayokropnieyfzemi farba- 
mi. Pomożecie im do obmycia fig, i oczy- 
fzczenią z grzechów , i takim fpofobem przys 
gotuycie ich do przyjęciś Chryfiufowego cia- 
ła Ale pizywodząc ich do koiaźni, fiąray- 
cie fię, abyście ich pociefzyli , i zachęcili, 

Nieczyńcie im tak wielkiey trudnosci, 
ktoraby ich mogła przyprowadzić do rofpa- 
tzy. _Otwarzcie im bramę do Pałacu, a 
przynaymniey niezamykaycie iey przednie- 
mi. Nieumykaycie dzieciom tego chleba, 
ktory ie powinien wzmocnić, i bez kto- 
rego zginą. Nie ceńcie gó tak wyfoko, aże» 
by fię go dokupić niemogli. _ Niebądźcie 
z nim tak fkapemi, ponieważ z nim Chry- 
Rus tak iek fzczodry ; a ieżeli fię tak mo- 
wić godzi, nieuymnycie fię bardziey o fpra» 
wę Bożą, aniżeli fam BOG. Ty, o Panie! 
niebędziesz mi przeciwny; bó ia w Jmieniu 
twoim „ i podług dobroci, i miłofier- 
dzia twoiega mowię. Przyidziemy do cies 
bie zboiażaią, i ze drzeniem, ale oraz z u- 
fnością,  Boftwo twoie całe w tym- Sakra- 
mencit utaione, napełni nas zbawienną bolá- 
źnią; ale oraz niefkończona dobroć twoja , 
ktora w tey taiemnicy wfzyftkie (we złoży- 
ła fkarby , ożywi. nas Synawfką . ufnością, 
Zważaląc niegodność nafzą, wołać będziemy 
z Świętym Piotrem :« Oddał fię odemnie, o 
Moy 
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Moy Boże? bo- ia ieftem gtzefznik, i nie 
więcey, Wynidź odemnie, bom ief człowiek 
grzejzny, (a) Ale oraz fpufzczając fię na ta- 
fkĘ twoią, ciebie fię z tymże Apofżołem bę- 
dziemy trzymać. Bo opracz ciebie niemasz 
życia. Panie do kogoś poydziemy ? fowa ży- 
„wota wiecznego masz. (b) Ty nas przyimiefz. 
Ty nam fię udzielifz, Ty pozwolisz nam przy- 
iąć ciebie do ferca nafzego, poki Cię bez 
zafłony , twarzą wtwarz nieobaczemy i poki 
cię nie odziedziczemy w fzczęśliwey wie- 
€zności. AMEN. 7 


(a) Exi à me quia homo peccator fum 
UCZE. 5. D, 8. ; 

(v) Domine, ad quem ibimus? Verba vite 
@lernæ habess Joan: 6. w. 69. 
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O SUROWOŚCI  CHRZESCIANSKIEY. 


Przybliźali fię do JEZUSA celnicy, 
aby go słuchali, i tzemrali Faryze- 
i Doktorowie mowiąc: iż ten 
je grzeizniki i iada z niemi, 


UIZQWIE 


przyl 


u Łukajza Swietego wrozd: 15. 


iZemrali, mowi Swięty Grzegorz Papież, 
ganili poftępek Chry ftusa +Pana , obwi- 
niźli go o miękkość przeciwkc grzefznikom ; 
bo  niewiedzieli o prawdziwym rozumieniu 
tego Świętego prawa, ktore on opńwiedać 
na świat przyfzedł Będąc pełni pychy, i 
wyniofc przyimowali na fiebie fa fzywą 
furowość, i mniemali, iż przez póufałe ol- 
i mikami, i przez przylęcie ich 
ńbiłiby fwoy urząd. -©'toż 
patym fię zafadza wielka rożnica zachodzą: 
cą między zmyśloną świ sścią Fary- 
zeńfzów , i miedzy świątobliwością prawdzie 
wą, ktorą znaydułemy w Ewanielij, Pier- 
. wfza 


4 


[>] 
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wfża: tak left firową ,.że fię eale 'nieznóż 
śną ftaie, i że wfzyitkie porufzeniś fprawież 
dliycego miłofierdzia gubi. Druga zaś- nikim 
niewzgardza, miękczy ią duchowna bliźnies 
go nędza, I ftara fie pilnie, aby go pocies 
fzyła, i wfpomogła. /Niedziw. wiec ptzy 
takiey przeciwności, że fię Faryzeufzowie „ 
i Uoktorowie ;gotfzą, widząc, że fię w po- 
$rzodku,  grzęfznikow znayduie Chryftus, że 
um, Bofkie fwoie opowieda fowo, że ich na- 
ucza dyc poktity:, nawiedza ich, i bda z 
niemi. Ale też niemamy. fię czemu dziwić „ 
że: Syn „Bofki, bez względu” ną to _niefpra: 
wiedliwe zgorfzenie fię pozornie świątobli- 
wych żydow,i na ich zbyteczną. furowość , 
zgubione -owieczki fwoie, iako dobry: Pas 
Berz, do fiebie wzywał, że ie znowu zgto- 
madzał do owczarni fwoiey, że im zabląka- 
nym lał uftyfzeć głos fwoy, i że ie poz 
wracaiące miłośnie przylął, Ten przyimuię 
grzejzniki, i iada z niemi, Coż in Chrześci- 
anie, chcę powiedzieć przez to? Czyliż ten 
BOG. człowiek pobłażał grzechowi, aby do 
fiebie mogł grzefznikow zwabić 2 Czyliż im 
fzeroką, i łagodną otwierał drogę; i czyliż 
Biebył ofiry w Nauce fwoiey 2 Na ofwobodzeż 
nie fię od tego. błędu, dofyć ieft otworzyć 
Ewaniełią: iego, Był on furowy , als pod 
miarą, i z Bofką cale mądrością. . A przeci- 
wanie Faryzeufzowie byli tam furowi, gdzie 
im należało bydź łagodnemi, a tam, gdzie 
należało bydź furowemi , tam byli łagodni: 

Ta 


268 na Niedzielę FTI, 
"Tomi podaiė fpofobność mowienia dzifiay 
do was o prawdziwey furowości, f wyfta- 
wienia wam obrazu tego, ktory oniey mięć 
powinniście , i rozrożnienia wam furowości 
Chrześciańtkiey, od futowości Paryzeufzo* 
wikiey,- A-tym famym'okażę wam, iskich 
fię niebefpieczeńftw na drodze zbawienia wy: 
ftrzegać , i AK fię drogi chwycić macie, 
kiedy fię* ich uchronić chcecie. Przy tey 
rzeczy potrzebne nam teft światło, i pomoć 
Ducha Świętego, ktoty iet Duchem tózumii, 
i prawdy. Prośmy go o to. 

Jeżeli zguba, i potępienie człowieka iek 

z niego famego;, izko to niegdyś. Jzraelfkiemu 
ludowi wyrzucał Prorok ; zatracenie tiboie 
ej źraelu (a) tedy ia przeciwnym fpofobem , 
zapewniwfzy wprzod łafkę i grunt , ktore- 
go koniecznie potrzeba , powiedzieć mogę , 
że też świątcbliwość, i zbawienie nafze od 
nas zawifio. Abyśmy za$ prawdziwey Swią- 
tobliwości, i oraz prawdziwey furowości do- 
fzli, fzukać iey nie gdzie indziey , tylko 
w pas > famych powinnismy; bo ona’ w nas 
mięfzka, a przynayminiey w nas bydź po- 
winna, Powiem wyrażniey. Coż to była 
furowaść Faryzeufzow ? Była ona furówo:+ 
Scia powierzehowną, zapatruiącą (ię! tyłkó 
na oBBądki prawa, na dawne pódania, i na 
jawne: zabawy Religii. Poświęciła ona, tė 
tak powiem, powierzchowność człowieka, 
ale famego' człowieka poświęcić  niemogła. 
i Coż 


(a) Perditio lua sa, Cee, 13: 0. Qi 


O 


po`Swiatkah. 269 
Cożisto albowiem właściwie iet ezłowiek, 
i ktoteż fą iego nayiftotnieyfze części 2 Oto 
roum, i ferce, -Ta zas Paryzeyfka fato* 
wość nie ściągała fię do tego; a przeciwnie 
furowość: Chiześciańfka tym fię naybardziey 
zatrudnia , to iey naywiękfza fprawa. Profzę, 
uważaycie dobrze, i poymuycie niemniey 
cel, iako i podział tego Kazania, : Co do ro» 
zumu była furowość Faryzeyłka w zdaniach 
fwoich wyniofia, i uporna, Co do ferca 
była furowość Faryzeyfka w porufzeniach:, 
i w uczuciach fwoich popędliwa ,-i gwał- 
towna.. Otoż przeciwko  niey. dwołaki wy. 
fawnuię znak furowości Chrześciańfkiey ; to 
iet powolność. rozumu, iakow pierwfzey 
obaczycie części; i umartwienie ferca, jak 
w drugiey okażę.- Powolność rozumu, dla 
poddania zdania fwolego. Umartwienie fer- 
ca, dla  zwyeijężenia namiętności.. fwoich, 
Te dwie rzeczy godne fą całey uwagi wafżey, 


CZAI M. 


AAS fię tego, co nam fie. zdzie i co 
rozumiemy , że wiemy., tet wyrzec 
fię włalnego rozumu , aby go pod chdzą po- 
wagę, pod przęzorność i mądrość intiego p od- 
dać ; to ia Chfześcianie; mam za nayfuto- 
wfze, i ńaydofkonalfze zaprzenie fię famego 
ficbie; bo rozum ieit nayślachetnieyfzą ezło- 
wieka fiłą, i 0 tę fię naygorliwiey nymuię, 
To'nam pokazuie Zbawiciela nafzego wyrok, 
gdy 
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dy mowi =° Kto chce samną iść, niech żaprz 

fad fiebie (bJ A także fie f mego fiebie 
zaprzeć możemy, kiedy iefzcze fiiechcemy od- 
ftąpić tego 5 cow nas ieft nayofobliwizego, 
to ieft, włafnego zdania, i rozumu? Za: 
prawdę, mowi Swięty Bernard, poki *w nas 
włafgie zdanie otrzymuje gorę, poty nayprzeci- 
wnieyfze, i nayfarowfze rzeczy utracają, ile z 
nas ieft, całą wność , be fię je- 


fzcze z nafzym zgadzają fmskiem. J:koż czegóż 
niec Jowi ; fig- nie chwytamy D 
ki włafnemtt zdaniu E woli fwoiey zat 


tezynie , i -tą diogą uda wać fię chee: 
my,  którąsmy włafnynt zdaniem  utorowali 
fobie ? jakież iw nas niepówftaw: ią wzburzenia, 
kiedy widziemy , że nam fię zamyfły nafze 
pieńdają, 1 kiedy fię" przymułzonenii bydź 
widziemy, do- odftąpienia nafzego włafnego 
zdania* Jakiegoż nieczuiemy fprzecjwieniź 
w fobie , gdy' nam fię zwyciężyć =trzeba, 
w rzeczach nawet przez fię łatwych, iak pręt- 
tko fię fprzeciwiaią nafżym uihow:niom, 
i przeciw nafzym przefądom walczą? Ja- 
kiegoż ` niemufiemy używać gwałtu a fiebie 
famych, kiedy przeciwko woli nafzey na 
co fie odważyć przytdzie? Tu wiec, nio* 
wi Swięty Bernard, prawdziwey furowości 
fzukać , uznawać, i przeftrzegąć mamy: Na- 
tym fię cjafna zafadza droga, ktorey mas nau 
czał Chyftus, i ktora ieft droga zbawienia. 
Ę Suro- 
W) Quis vult pofi'me venire, abneget fe- 
met ipfum Buc 9. u 23, 


Fo 


go. Świątkach, 

Surowość tyr i 

a zatym przyiem 
upokarza człowieka, 
wyńiofłosć. Stclicą wyniofłości 
ieft yozum; as z tozumu., 
wyrugować ią z człowieka. Czyliż fi 
znałesć może ; coby i pokarzało To- 
zum, coby go poddało , | w niewolą podbiiśło 
coby go zniewalało fobie famemu bydź 
przeciwnym , mieufać famemu' fobie, i dać 
fię rownie łatwo, iok dzieci, powodować, 
czego fię Swięty Piotr po prawowierzych , 
iako pierw {zego przygotowania do Cbrześci. 
ańitwa, domagał : sako dopitro narodzone nie- 
mowlęta. (a) furowość do tego przywodzą- 
ca człowieka „ że w wfzyftkich rzeczach, 
i każdego czasu Roi w granicach prawdzie 
wey Religii, niepozwala mu nigdy odftępo- 
wać przepifanych fobie prawideł, dopnfzczą 
mu w wfzyftkich rzeczach tyczących fię wiś: 
ry bydź zawifłym od wyżfzego Sędziego , 
i wyroków Kościoła ; odbiera mu w fzelką 
wolność róftrząśnienia, tłumaczenia, i ofła- 
bienfa ich; wreszcie domaga fię cd czło: 
wieka, bez względu. na włafną przezorność, 
Slepego zezwoleniś, i.slepey wiary, Suro- 


m 


,wość.tłumiąca niefnafki, i fwary, a przez 


j 
j 
Św 
f 


to fame ufrzymnie w wfzyfitkich fanach ie- 

dność , miłość, i pokoy. Uporne albowiem 

trzymanie fię-fwoiego zdania, fprawnie nie- 

tylko w Kosciele, i w rzeczach tyczących 
pm izy i fe 


(a) Sicut modó geniti infantes, 1. Petr. 2, w. 2. 


KD AEG 


279 na Niedzielę: TIT. 
fie Religii, odfzczepieńtwa; fronności, ; 
tozdzielania fię, ale też gdybyśmy odkryć 
mogli źrzodło tylu niefnafek, i fwatow; w 
wfzyftkich ftanach świata Domy, i zgroma- 
dzenia burzących , obaczylibyśmy, że nay- 
więtey znich fwoy początek wzięło z uporu 
takich ludzi, ktorzy, nigdy uftąpić , nigdy 
fig do błędn przyznać , i nigdy przefądow 
fwoich odftąpić niechcą. Ależ obaczcie, w 
czym furowemi bydź powinnismy. Trzeba 


ñam bydz furowemi względem fiebie famych;, 


bo względem drugich nadto furowóści mamy, 
Nad to furowo pragniemy, aby inni przeftawali 
na przytoczonych od nas przyczynach; aby 
przyięli wyroki nafze , i trzymali fię nafzego 
zdania, odftąpiwfzy fwego. "Ale kiedy fię 


nam potrzeba ich zamyfłąmi rządzić , i one. 


przyląć, w tem czas częftokroć nic nas do 
tego niemoże przywieść, Żtym wfzyftkim, 
iefzcze raz mowię , nie tylko dobra, ale też 
pożyteczna, i owfzem potrzebna rzecz ieft, 
abyśmy tu Ewanieliczną wykonali furowość, 
Niemoże tu bydź podeyrzana ; bo włafna mi- 
łość niema cząftki wniey. Tu fobie pofte- 
puie daleko furowiey ; bo tu daleko więkfzą 
ofiarę czyni. Ale też daleko więkfzą przy- 
nofi zafugę , bo zafługa z trudnością fię po: 
więkfza, i wzrafta, 

Nierozumieli tego Faryzeufzowie ; a 
przeto czymże była ich furowość , ieżeli 
nie furowością wyhiofłą, i zmysloną? By- 
Ji oni furowi w pofiach: pofzczę dwakroć 

w ty- 


Ta 


KRONE EARS 


o Swiatkath. 373 
w tydzień, (a) Byli furowi w iałmużnach na 
ubogich: dawam dziefięciny ze wlzyfłkiego , 
co mam. Byli furowi w zachowaniu utaw 
ftarfzych co do oftrości powierzchowney $ 
Czemu Uczniowie twoj przefięputą ufiawę ftar= 
Jeych 5. (b) Ale przytym wfzyftkim byli 
uporni, i  nadęci, Mieli fię prawie za 
Bożkow ludu, i zá iedynych nauezycielow 
prawdziwey Nauki. Roózumieli ; że fą od 
BOGA pofani na -opowiedanie iey, a zatym 
niechcieli iey od nikogo przyiąć ; bo maie- 
mali, że iey U nikogo niema, tyłko unich 
famych.  Wfzyftkie fprawy do fwoieh po= 
ciągali fądow, i ożadney inney fprawiedli- 
wości wiedzieć niechcieli. Kiedy Syn Bo- 
fki, w» obecności ich, naywiękfze cuda 
czynił, tedy zamiaft bydź przekonanemi tak: 


„oczywiftemi dowodami, umieli je tuma- 


czyć „ i czynić ie bezfkuteczne- „Kiedy na 
nich 'rzuczał , pioruny, przeklęftwa > kiedy im 
ftrafzliwe opowiedał , biada, tedy mnięy dba- 
li na to. Kiedy im naypięknieyfze, i Nay- 
świętfze Ewanielii fwoicy przekładał Nauki, 
tedy go obwiniźli o zbyteczną łafkawość. Kie“ 
dy. fię do niego ze. wfzyltkich ftron zbiega. 
li ludzie, albo dla otrzymania. łafki iakiey , 
albo dla przy fuchania fię Bofkiey. Nauce ie- 
RRAS 


50> 


(a) Jejuno: bis in Sabbatho: Luc. 18. v. ra. 
(6) Decimas do omnium, que pofideo, „bid. 


Tom II. Kaz: Niedz: X, Bourdaloue, 
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go, tedy go wykrętarzem „ mądrym podług 
świata człowiekiem i zwodzicielem nazy- 
wali. Gdy ślepy od urodzenia, ktorego 
użdrowił Chryftus , opowiedaiąc im tak cu» 
dówne uzdrowienie fwoie, wdał fię rozmo* 
wę zniemi, i ogłafzał przed niemi wielką 
moc, i świątobliwość  Dobrodzieia fwoiego , 
rozgniewali fię oto, powitali przeciwko nie- 
mu, i wypedzili go zewftydem. W grzes 
chatheś fig narodził wjzyfik, a ty nas ue 
czysz? (c) Poydz, i ftań fię tego mniema- 
nego Proroka uczniem. My wiemy dobrze, 
kogo fię wtey mierze trzymać mamy, i ie- 
ftesmy uczniami Moyżefza. Ty “bądź irgo 
uczniem, a my ieficśmy. Moyżefzowemi ucznia- 
mi. (d) 

Nie ich przeto nieobchodziło, że nales 
żeli do tych, ktorych wfpomina Pifmo Święte, 
i ktorym fię przeto, że byli nadęci zafługami 
fwemi, i ppezytali fię za ftrożow mądrości Bó- 
fkiey , nie nie zdawało rozumnego , ani Świę= ' 
tego, tylko to,- co oni wymyślili. Ah! 
Bracią, bez wftrzymania fię nd tak“ wielu 
rzeczy , bez tak długich poftow , byliby da- 
leko gruntownieyfzym fpofobem furówi, gdy- 
by byli umieli uftąpić i poddać fię ,, gdy 

_fię byli nauczyli odftąpić fwoiego zdania » 
ktore 


-() gn peccatis natus es totus, $3tu doe 


ces nos. JOIN 9, Ú. 34. 
(d) Tu difcipulus illius fis autem monti di- 


feipuli fumus. „jbidem 28 


ME, 


po Swiątkach, > BYB 
ktore! fię nayoczywiftfzym fptzeciwiżło: prae 
wdom, gdyby byli rzetelnie wyznali, że 
Syn Bofki bez porownania „więcey mogł ni- 
żeli oni ; gdyby przez rzetelne wyznanie fla. 
bości fwoiey, byli fię wyrzekli Twojego 
uporu , a Chryftufowe przyieli prawdy. -O 
iak wielu Chrześcian znayduje fię <takich „ 
ktorzy będąc na pozor wielkiemi miłośni= 
kami futowey nauki, daleko lepiey, i świą- 
tobliwiey wykonaliby furowość fwoią, z kto- 
rey fię chełpią, gdyby iey byli użyłi na po- 
korne przyjęcie daney fobie nauki, na wy- 
konanie daney. fobie dobrey od Spowiednika 
rady, i na ufzanowanie wyrokow Kościo- 
ła; gdyby byli milczeli, gdy mowi Ko- 
ścioł, i gdyby nietylko byli milczelij ale 
też wierzyli , co on wierzy , i. dla tego, 
że on wierzy, O jak wielu niewiaft „ 
przy mnieyfzey ofttosci życia , ktotą dofyć 
gorliwie zachowulą, i ktorą fię niekiedy 
ledwo nafycić mogą, byłyby daleko na fie- 
bie furowfze , gdyby. fobie ten gwałt zba= 
wiennym czyniły fpofobem; gdyby w nie- 
ktorych rzeczach, a nawet w nabożeńftwach, 
i pobożnych uczynkach fwoich nie tak upor- 
ne były. Włożytoby to wprawdzie níeiakig 
przymus na nich, fprawiłoby ta jakieś za- 
mięfzanie, ale to zamięfzanie i ten przy= 
mus, ftałby im za furówfzą pokutę, niże 
li wfzyftkie inne, ktote na fiebie przyiąć 
mogą, 
82 Ale 
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Ale coż z tego wyniofiego 0 fobie mnie= 
ia, złączonego-zflfży wą furowością wys 
2 oto dwa wietkie nierządy, z ktorych 
fię taswytłumae yć należy. Pierwfzy 
„dza fię na tym, że idąc częjtokroć. za 
fwoim, przychodziemy aż 


M 


włafaym ziłanie 


do błęfn. "A gi zafadza fię ma tym, że 
uży: my furowości na pop błędu -L na 


ziednanie mu powsgfć Rzecz ieft wielkiey 
wagi; i godna wafzey w ftuchaniu pilności, 
niechcąe nikomu wierzyć, i nikogo. fłuchać 
pizychodziemy. od firowości do błędu. To. 
iet pietwfze niebefpieczenitwo, Jakokolwiek 
zlbowietu fżeroko fie rościąga dofkonałość 
cd Chtyttaa opowiadana w Ewanielit, prze- 
cięż ma fwole granice. Aiako niegdyś S. 
Paweł, pauęzaląc Wiernych , między in emi 
rzeczami zaletał im, aby fię pewney zdro- 
ności, albo raczey, pewnzy zbyteczney mą- 
drości firzegli, ktora przechodzi granice ro- 
zimu, i Ewaniełn, i domagali fię od nich, 
aby wprawdzie byli maądremi, ale to w Yo- 
ftropny, i pomiarkowany fpofob. Zeby mie 

i , jli potrzeba rozum 6; 
ale 1 mierności. Ça y; Tak 
też prawda „ że w ćwiczeniach Chrze- 
ściańfkich iet furowość  zbyteczna, 1 ta 
przeciwna iet. prawidłom Wiary -à zatym 
tak uGlnie iey fkutkow powinnismy: fię chro- 

nić, 


| rozumieli wedle 


(a) Non plus fagere , quam oportet Japere , 
Jed fapere ud Jobrictątem. ad Rom: 12. V. 3: 


od odfzezepi 


«go „ „oprocz febie, mechcącey fiuchat. 


po Sóląti 
nić; iaksoweyj za k y jaita 
Je itwu. -Jskoż czyliż tomie ielt przyczy. 
ną «tylu -odfzczepieńitwa k ktore rozrywały 
Kościoła tedność ? Czyłiż mie ta faffzyws, 
i wynioficścią upornezo karku, wfparta furo- 
wość dd tednego5 siega; wążku PO 
kacerftwa? o Z ; kágciĝwo Flzzęl- 
lantow , yli izt ących fig „jk iak T 
insych -wztęło: Ka kogoz zabrały fwóje 
nazwifk», i początki a ieżeli nie od tey. zby- 
teczney. forowośti., ktorw pad fobą wykony- 
wali, i ktora ię grinos lanna uporze, eoś 
fobie" w gfowie. rotącega człowieka? Coż 
było przyczyną ,- że ftpadł Tertullian? cnie- 
fprzwiłże to upor w utrzymaniu rony. Mon- 
tana?  Czemnż fię. oderwał. ou Katolików ? 
Czyliż=nie przeto, Że ich poczyfał za ludzi 
nie-dotyć na fiebie furowych. 1 jakoby, cte- 
lefnych, supodlaląc jeb. przez ten Zarzut, Í 
etwa taa tsk ich nazy- 
waląc: zawfze ? -Czemuż 5 wyklęli. Katol- 
cy? Czy nie ROA że Bofkiego Prawa 
farzmo: zbytócznie: uefążliwe czynił; że nie 
powtorzo- 


+ 


zwyczaysie pizepi zwi pofty,. że 


ne Malżeńitwo miak zat wielki rzech , że 
8 2 


niekicrych grzefznikow , Zupcinie oddalał od 
pokuty; i: pozwolić aięghctał., aby kto, przed 
prześladowaniem uchodzi? >. To wizyjtko 
czyliż: mie było głlówy zbyt furowey fku- 
tk. eur? Taksiefi Chrzescianie; ale oraz było 
to fkutkiem głowy zbytnie uporney, «1 DikO- 


2, 


Coż 
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Coż było znaczną częścią nauki Pela 
glanow ?_ Czyliż eo ,wfpanialfzego , i fzla- 
ehetnieyfzego było, nad ogołocenie fię ze 
wfzyftkiego, nad prawdziwe, i rzeczywifte 
opufzczenie wfzyftkich dóbr ziemfkich, i 
nad uboftwo dobrowolne , ktorego fię od fwo- 
ich uczniow domagali? To iednak było are 
tykułena ich: kacerftwa, ponieważ twierdzili, 
że bez takiego uboftwa, nie można doftąpić 
zbawienia. -Chryftus ‘nam tylko radzi, aby- 
śmy przedali 'dobra nafże, i rozdali je: na 
ubogich. - Oni czynili fobie -z tego konie- 
cznie potrzebne prawo, i woleli fię oderwać 
od Kościoła , niżeli fwoiego. w:tey mierze od- 
ftąpić błędu, Czymże woiować zaczęli Wal- 
denfowie, i czymże myśli fwoie pokazali 


iawnie?' Czyliż fię w famych początkach , 


fwoich nie wydali przez zbyteczną  gorli- 
'wość wprowadzenia poprawy' między Du- 
chownemi? Nie działoż fię to dla tego, aby 
ich byli odfądzili od dóbr, Fundufzow ,- i 
dochodow, i aby ich byli przymufili do zrzee 
czenia fię tego wfzyftkiego? Przez to famo, 
czyliż fobie nie zniewolili pofpolftwa? Wiee 
gie, laki pożar fprawiła ta iedyna, duchem 
niezgody, i zakłocenia "wzniecona ifkietka , 
itak wiele krwi Chrześciańfkiey przelał ten 
ślepy Waldenfow upor. To famo widziee 
liśmy: w tych wfzyftkich , ktorzy w rzeczach 
tyczących fię poprawienia nauki, i karności 
zamiaft ścifłego trzymania fię Kościoła, u=- 
wieść fię dali fwoim wyniofłym myślom, 
Zle 


| 
} 
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Zle więe fądziemy, gdy mowiemy, ta nale 
ka iet forowa,i hieprzyiaciołka zmydRow 
i ztąd wnofiemy , że dobra iet. _ Fałfz to 
ieft Cbrześcianie: Może albowiem nauka ia- 
ka bydź furowa, 4 przecię oraz fałfzywa, 
i fzkodząca. Ale to iefzcze dałeko--gorzey, 
że przywiązawfzy fię do nauki iakiey, gwał= 
townie ięy bronić chcemy, 

_  *Toieft iedna z naychytrzeyfzych, fztu- 
ka nieprzyiąciela zbawienia nafzego. Umie 
on zatownie dobrze ludzi zwodzić, przez 
pozarność furowości, lak przez ponętę ro 
fkofzy. Tək on każdego czafu układał rze- 
czy, że te fame Śrzodki, ktorych Święci ú- 
żywali na podbicie Duchowi ciała, 1 ktore 
fię zafadzalią na krzyżowaniu zmyfłow, i 
pokucie od kacerzow /użyte były, na zbun- 
towanie fię przeciwko BOGU, i na wybicie 
ię z pod pofłufzeńftwa Kościoła; właśnie 
iakoby to Xiąże świata, nieprzeftawało na 
ofiarach i pokłonach od bałwochwalców u- 


czynionych fobie , ale też w Chrześciańftwie 


chce mieć fwoich wyznawcow., i męczen= 
ników poczytujących to za chwałę fobie; 
że fię dla niego wbilaią - na krzyż, i pono= 
fzą przykrość. - Coż to zas fą za iedni, ie- 
Jeli nie te krhąbine, i uporne głowy, 0 kto- 
rych mowię% Znacież ich bąrdziey z czego 
innego, iak z tego znaku? Główy tym fzko- 
dliwfze (to iet uwaga ośobliwa, chcieycież 
ią dobrze poiąć ) la mowię, głowy tym fzko- 
dliwfze, im Niebefpiecznieyfza iejt w rze= 
czach * 
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czach : tyczących fię kacértwa pozotność 
furowości, niżeli zepfucje, i zbyteczne po» 
błażanie. Gdy albowiem Kacerftwo iakie ieft 
zbytnie pobłażaiące, tedy nie ma fpofobu 
nabycia dla fiebie wziętosci, i powagi, po- 
nieważ zdania wfzyftkich enotliwych , prze- 
ciwko niemu walczą, i cała Ewanielia' iee 
mu fię fprzeciwia , przeto famo przez fię u- 
pada, i ginie, Takie zaś“ kacerftwo, ktore 
w fobie zamyka furowość , tym famym na- 
bywa u proftych ludzi powagi, wzmacnia 
fię przez upor, i wzrafia, Uwaga ktorą po- 
twierdza doswiadczenie. Widziemy albo- 
wiem, Że kacerftwa w nauce fwoiey nay- 
furowfze, pofpolicie były nayzarażliw(ze, i 
w wykorzenieniu ieh, Kościoł naywięcey 
pracować mufiał. Ble powięcie wrefzcie, 
kiedy kto odftępuie od prawdy, czyliż nie 
* lepiey.ieft, że fię udaie ciafną drogą: zba= 
wienia, niżeli gdyby fię puścił drogą potę= 
pienia, i wolności? Ja odpowiadam na to, 
ami pierwfzy, ani drugi poftępek dobry nie 
iet, i żaden z nich wymownym bydz nie 
może przed Bogiem. Oddaliwfzy fię albo- 
wiem od prawdy, tak dobrze wtrącamy fię 
w potępienie, czyniąc nad to, iak gdyby» 
śmy za mało czynili; albo raczey, jako u- 
| waża Święty Leo Papież , ciafna ' ściefzka 
Jzbawienia, nie tak fię zafadza na ćwiczeniu 
ifie w dobrym, fako raczey na Wierze, do 
| ktorey koniecznie potrzęba poddania tozue 
MU. 
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mu. (a) Ztąd albowiem wynika że, jak 
prętko fię oddalam od prawdziwey Wiary, 
chociaż fig to, pod pozorem -furowości, i 
eiafney drogi dziele, przecięż to, dla: mnie 
iuż nie ief ciafną drogą, bo przez chronie= 
nie fię tey” przeftworności,” wpadam w ine 
fzą , daleko więkfzego uniknieaią i*kary go- 
dną, to ieft, w odfirychnienie fię od wiary» 


Ale wroćmy fię znowu -do rzeczy, 1 
pytaymy fię, coż więcey. należy czynić ? 
Ab! Chrześcianie, dałby BOG, abym wam 
dzifiay mogł pokazać, iak to €iafną, i be- 
fpieczną drogą chodzić mamy. Nie trzeba 
włafnym nafzym zdaniem zbytećznie ufać , 
nie trzeba im fię dać zaślepić, nie trzeba fę 
bczynić nieokreślonym Sędzią Chrześciań-, 
fkiey nauki, i tego wfzyftkiego , co fię fpo- 
fobu życia, i obyczaiow tycze. Nie trzeba 
fie uważać, iako człowieka, ktory nie mo- 
że zbłądzić, ale trzeba nam o fobie rozu- 
mieć, że iefteśmy ludźmi, 1ak drudzy, á 
Za tym, że omylić fię możemy tək, iak 
drudzy, Nie trze „wty chwały 
fzukąć wtym, że o y pofpolite dros 
gi, á Czyniemy. fobie tlne, ktore tym 
barlziey fobie p Y, żeśmy te fami 
obrali. Nie trzeba fię przeto ać upórnym, 
ić gdybyśmy ich doltąpili, tym femym go- 

rowali- 


(a) Non m Jola mandatorum objervantia 
Jed in refo třanfitü fed ei arg via eft qü 
ducit ad Ceium. S$. Leo, 


2g2 na. Niedzielę, III. 
rowaliby el nad nami, ktorzy zaraż gatdzili 
niemi. Nie trzeba fię witydzić: nawrócenia 
fię w zbawienny fpofob, ani też rolhopne- 
go przyznania fię, żeśmy zbłądzili, I rzeba 
Zwierzchności zoftawioney nam od Chryftu+ 
fa, to iet, iego Kościoła z pokorą fiuchać, 
Trzeba mu fie wfzyftkich' wątpliwości nar 
fzych zwierzyć, aby 1e nam ułatwił, Trze- 
ba nam fig w wfzelkich zakłoceniach ná- 
fzych do niego udać, aby im uczynił ko- 
niec. Trzeba nam wyroki iego z ufzanowa- 
niem przyląć ; 4 profiwfzy o nie, Die trzeba 
ie zuchwale odrzucać przeto, że fię z na- 
fzym niezgadzaią zdaniem. ~ Ale mowicie, 
dla otrzymania tego końca wielkibysmy fo- 
bie gwałt uczynić, wftydzić ,, i upokarzać- 
byśmy fię mufieli, co ieft naywiękfzym, i 
naytkliwfzym doświadczeniem fiebie. Ale 
też przez to famo bylibyśmy prawdziwym, 
Ewanielicznym, i walecznym fpofobem furos 

<wemi na fiebie; aten niewzrufzonym mę- 
ftwem znófiłby wfzyftkę furowość , 1 oftrość 
pultyni, ktoryby iednąk żądną miarą nie był 
w Ranie doftąpienia tego futowości ftopnia, 

Ale coż ia mowię? nietylko nie iefte" 
śmy tym fpofobem poflufznemi, ale też 
pizyprowadziwfzy furowość aż do błędu. 
używamy teyżę zbyteczney futowości, na 
wfparcie błędu, dla ziednania mu wzięto= 
ści i powagi u innych. Ta jelt taiemnica, 
ktorey każdego czafu używali kacerze, i 
przy ktorey lm fię tak dobrzę powodziło, ia- 

ko 
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ko nas podanie uczy. Nie ieftże to albo- 
wiem ten obraz,- ktory fobie Swięty Augu- 
fyn, przed tyfiącem dwieście lat na myśli 
fwoiey ftawiał o kacerzach, ktorych znał 
dofkonale, mowiąc: że to fą ludzie wynio- 
ŝli; i chytrzy , przyimuiący na fiebie fałfzy» 
wey furowości pozor, aby fię nie wydało:, 
że im Światła prawdy braknie, (a) Nie by- 
łaż ta mysl Orygenefa, kiedy tik rozumnie 
przypifywał kacerzom to, co BOG przez 
Ezechiela Proroka wyrzucał ludowi fwemu, 
to ieft, że zabrał ozdoby Swiątyni iego, i 
bałwany bożkow przyczdobił niemi? Uważ- 
cie tylko, mowił ten uczony Człowiek, iak 
porządnie Marcion, i Walentynian pofzczą, 
lak krzyżnią ciała fwoije, i trapią ie. To 
zaś wfzyftko coż ieft innego, tylko ozdoby. 
Świątyni, i Kościoła Bożego, ktoremi fię u- 
krywaią błędy ich, ktore własciwie fą ieh 
bożkami? Abym nie bawił, czyliż fię ta 
nie pokazało na kacerf wie przefzłego wieku, 
ktote dla befpieczniey fzega rozkrzewienia fię , 
z początku. zaraz przyjęło na fiebie pozorne 
naprawy nauki imię; 4 nawet niektore rze- 
czy pod tym pozorem, tak mu fię udały 
pomyślnie, że do dziś dnia ubolewacie nad 
tym. To'ieft kaceriitwo, ktore więcey oder- 
wało od Kościoła, i więcey dufz wtrąciło 

w potę= 


(a) Homines fuperkia tumidi, qui, Ne Vve- 
vitatis luce carere ofitendantur , umbram rigide 
feveritatis obtendunt, S, Auguft. 


igle MI, 
w potępienie, 4 niżeli my kiedykolwiek wy- 
bawiemy: od niego. Ba temu mazwifku, nie’ 
prawy cały swiat fprzyiał > Wiele mit- 
lionow Chrześcian wpadł. w błędy Profa- 
two dało-fię ofzukać, Likertyni iarzma Ko- 
ścioła zrzucili z fiebie. Ma trzy podług $wia- 
ta zachowałi bezitronność , i oboiętność. A 
wizyfcy opuść a drogę Pańfką, -i ftali fig 
+9 wyrazu: Pif a Swiętego, niezdatne- 
mi Nie W) fs yfzu odtąpili y pofpotu fali fig 
piatimi (a) 


Gdyby ei, ktorzy fie dali tym fpofobem 
uwieść, byli mieli $wiało Ducha REIS 
tedyby byli pierwey, Di żeli fig wdali z te- 
mi naprawiaczami maki „ roftrząfnęli ich 
wiarę, i właściwości E á ta fama wiara 
ich z uporem 1a byłaby odkryła ich 
fdfzywą furow £ fydziemy albowiem, 
iako mowi T<rtullian , o wierze podług ofob, 
ale raczey o ofobach podług wiary. (b) A 1a 
przydalę, nie fądziemy o ofobach podług fue 
fowosi życia, ale podług powolności Tozu- 
mu. Bo furowóść życia iet obciętna, po* 
nieważ dobrze, i źle bydz może użyta, po- 
RA celu, do ktorego dąży. A przeciwnie 
rozumu powolność fprawuie 
rofkazom, 1 powodowaniu 

Koscio- 


wwie 


(a) Omnes dechnaverunt fimul inutiles jaz 


lis probamiis fidem, jed 
e peron. GTertuli. 


Kośeioh poddaiemy, czyniąc nas bćfpieczne- 
mi od 'wfzelkicgo błedu, ponieważ za ta= 
kim idziemy. przewodnikiem, ktory ani fie= 
bie; ani nas, R nie może. Nie mow- 
cież więcz:ten człowiek oltre prowadzi ży- 
cie, Guya fię. śeiftey, względem obycza- 
inw, Naust, dazitym iego fłueliaiąc, iie- 
mu fię powierz jąc, hefnieczny letem, Ten 
wniofek'ieft fałfzywy. Może ałbowiem przy- 
tym mieć wiarę niedofkonałą , ponieważ nie- 
ma wiary pokorney, i pofuf fzney. Może fię 
tylko rozumem ludzkim rządzić, może w 
tym upatrywać fwolego zyfku, może fię u- 
wodzić przefądatni. w ten czas, kiedyby. fię 
Duchowi Bofkiemu przez kogo innego wolą 
faoią obiawiającemu;y dofkanałe i zupełnie 
powinien poddać, Z tym wfzyfikim ta jet 
nofza zwyczayna fłabość , że między temi 
Treczami nigdy nie czyniemy należytey ro- 
żnicy; że fię tylko zapatruiemy na powie- 
tzchowność , 4 nigdy rzeczy nie przenikamy: 
do gruntu; i że tylko przeftajemy: na iakim= 
fis pozarze furowvsci, bez należytego roz- 
trząśnienia, czyli fię ta furowość z pawai 
i zdrowym rozumem zgadza, 

Ale coż, ia czynię, czylim tu dla tego 
brzyfzedł, abym opowiadał łagodność, á od- 
vzicał Ewanieliczną fiirowość*-Ah! braca 
gdy (Qycowie Swięci, i Nauczyciele Kościo- 
ła o tym,co iv mowie, daleko dobitniey. 
Diżeli la mawili, czyliż przez to Ewanicli> 
ezney: fitowości przyganić chcieli? Bynay* 

mniey, 
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mniey. Ganili oni tylko złe furowości uży» 
wanie, ktore widzieli w zatwatdziałych Ka- 
cerzach, i ftarali fię tym fpofobem, o po- 
zyfkanie BOGU niezliczonego mnoftwa dufz, 
ktote te przewrotne głowy, niefzczęśliwie 
przyprowadzaią do zguby. Ale ganiąc złe 
używanie furowości, nie ganili famey fue 
rowości, owfzem napominali do niey wier- 
nych Chryftufowych wfzyftkiemi fitami fwe- 
mi. Czyńcie, mowili oni do nich, prawdzi», 
we owoce pokuty; ale ie czyńcie tak, iąk 
Duch prawdziwey Religii każe.  'Chroncie 
fię świata, oddalcie fię od lubości lego, Za- 
chowaycie prawdziwą uczciwość, i grzecz- 
ność; ale to wfzyftko czyńcie podług: wyże 
fzych, á nie podług wafzych prawideł. Cze= 
muż z iedney ftrony kuficie fię o iakąś na- 
prawę, a zdrugiey fiebie fimych- gubicie ? 
Czyliż wam dla tego, że chcecie furowfze 
prowadzić życie, iuż nie trzeba bydź pofu- 
fznemi, i uniżonemi?. Alboż furowości oby- 
czaiow z pofłufzeńftwem, Kosciołowi Chry- 
ftofowemu powinnym nie możecie. łączyć? 
Kiedy fię między braćmi wafzemi leniftwo 
zaymie, czyliż fię jego nie możecie innym 
uchronić pofebem, bez chwycenia fie nies 
pofłafzeńftwa ? Czyliż nie widzicie, że was 
to famo niepofłufzeńitwo ogołaca z wfzelkie= 
go furowości wafzey pożytku? Otoż macies 
co Święci Nauczyciele. Kościoła Bożego fą- 
dzili, i com ia Chrześcianie, wam przełożyć 
mufiał ,. abym. wasi naprowadził na rzetelną 
prawdzi». 


= 
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prawdziwey forowuści drogę, i abym was 
'zachował od pierwfzzgo niebefpieczeńitwa, 
do ktorego żle zrozumiana furowsść. wie- 
dzie; abyście fię nicojzukali fłfzywym fu- 
rowośći blafkiem; abyście przy furowym 
życiu wafzym, nie ściągnęli na fiebie tego, 


„ co BOG ludowi fwemu wyrzucał, mowiącz 


Oto w dzień pofu- wa[zego , nayduie fię wola 
wajża. (a) Abyście kiedyżkolviek nie ża- 
łowali, żeście nadaremnie pracowali, i nie- 
mało użyli trofkow , dla wpadnienia w błę= 
dy, i wtrącenie fię w zgubę. Ale podźmy 
daley,- Drugi znak Faryzeydkiey furowości 
zafadza fię na tym, że w porufzeniach; -4 
uczuciach fwoich popędliwa, i gwałtowna 
była; 4 przeciwnie furowość Chrześciańfka , 
optocz poddania rozumu, wyciąga umartwie- 
nia ferca, i namiętności (woich, iako wam 
w drugiey okażę Części. 


EC; ZECECS=CE II. 


Et to uwaga wam odemnie, na wzor S. 
Augultyna, częftokroć uczyniona i barz 
dzo dobrze ftofutąca fie do tey rzec zy, 0 ktor 
rey teraz mówię, to ieft: iż iednym z nay= 
zwyczaynieyfzych zaślepienow, ktorym pod= 
legamy, iet, że”fobie przed Bogiem te Tze- 
czy, ktore nam fię - podobaią , poczytuiemy 
za 


(a). Ecce in die jejunii vefiri invenitur voe 
luntas veftra. Jfaie 58, v: 3. 
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2a dofkonzłość , że nie tylko rożymne fkłon- 
ności nafze, ale też nawet zbrodnie, i-na. 

miętaości nafzé uważamy, iako co świętego, 
Otoż bracia moi, mowił ten Swięty Nau- 
czyciel, na czym fię wielki błąd nafz zafa- 
dza. Cokolwiek nam *pot leklebuie; to dobre, 
i przyftoyne iet; 4 wfzyftko, czego- pra: 


| gniemy, iak prętko nam fię podoba; święte, 


i dofxonate ieft. (a) Ale gdyby należało 
otym podług tego prawidła, to ieft: poiłług 
fetca "nat: ego fądzić , mogłbym bardzo fprae 
wiedliwie, cale przeciwnie mowić, iż to 
wfzyłtko, co nam podchfebnie:, iet, co nas 
pfute, a to, czego my niechcemy, pofpolicie 
ieft dla nas Święte. Czemu? Oto dla tego , 
Że,.ca należy do woli nafzey, mowię 0 
tey woli, ktora nafze upodobanie czyni, i 
nie ma de innego przewodnika, oprocz 
pożądliwości i namiętności nafzych, pewna 
jet rzecz, iż to, czego nie chcemy, zalfte 
p ieft to, cośmy chcieć powinni, i 
coby. nam neyprzyzwoitize , i naylepfze hy- 
Jo. Przeciwnie zaš, lak prętko ia czego 
iak prętko fię ferce movie -do czego 
iak prętko czuię do czego miłość, 
fobie dogadzam, iak prętko co 
mo ją namiętność głafzcze, tak Zaraz powi: 
nienem temu nie ufać, owfżęm powinno mi 
to bydź podeyrzane, nie tylko dla tey po- 
wfzecć hney przyczyny, iż naywiękfza część 
fkłonności moich tek zepfuta,: i zarażona 
włafną 


(a) Quod volumus , fanflum ef. S: Auguft, 
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włafną miłością moia, iż mi daleko łatwiey 
przyiść do dofkonałości, gdy przeciwko nim 
walczę, niżeli gdy ie pofiłkuię , ale teź prze- 
to, iż pewna iet, że przez dogadzanie na- 
miętnościom moim co raz bardziey oddalam 
fię od tey drogi, ktorą mi pokazał Chtyftus, 
od ciafney ściefzki, ktora prowadzi do ży- 
cia, i oprocz ktorey nie mafz zbawienia: 
Przyłożmy wfzelkiego fłarania, abysmy tę 
prawdę iak naydokładniey ptzeniknęli. - Po- 
znaymy ią w Ewanielii, ktora fię cała do 
niey sciąga. Szuksymy z zrzodła iey w fas 
mey'iftocie rzeczy, A z dwolakiego tego prze- 
konywaiącego dowodu poznaymy w nas fae 
mych prawdziwą świątobliwość , ‘á zatym na- 
uczmy fię prawyziwą furowość tozeznawać od 
tey, ktora tylko ma imię, i pezor furowości, 

Coż więc mowi Ewahielia, i coż czy- 
tamy w niey? W Zakonie co napifano? (a ) 
Przeftaiefz Zbawiciel swiata na tym, że fię 
wfzyftkich ziemfkich wyrzekamy maiątkow 2 

ynaymniey bracia: Nie dofyć na tym. Po- 
wiedział albowiem Chryftus, że któ chce 
bydź Uczniem iego, ten wyrzekłfzy fic wfzy- 
ftkiego co pofiada, iefzcze gotow bydź po- 
winien, do zaprzenia fię famego fiebie, Kto 
chce za mną iść , niech zaprze Jamego ficbie. (b) 
ZĘ To 


—— — == za PA 


(a) In Lege quid feriptum et? Lue, ro v 26 
(b) Quis vult. poft me venire; abneget fee 


Tom II, Kaz: Niedz: X, Bourdaloue, 
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To zaś zaptzenie fię famego fiebie, kiedy 
dobrze zrozumiane, i należycie wykonane 
będzie, ieit naytmdnieyfzym pafzey Religii 
punktem ; ponieważ , iako uważał Święty 
Grzegorz: Papież, człowiekowi nie tak jeft 
przykro opuścić dobra fwcie, ale opuścić 
famego fiebie , to ieit nayboleśnieyfzą i nay- 
nieznośnieyfzą rzeczą. Jakoż znayduią fię ta- 
kie dufze, które z natury fwoiey fą unizo- 
ne, grzeczne ; iod natury, od pożądliwości 
wolne, ktora powierzchowne dobra, i po- 
żytki włafnego! fzczęścia ich celem czyni, 
Ale nie mafz żadnych, 1 nie było nigdy ta- 
kich, ktoreby z natury fwoley do zaprzenia 
fię famego fiebie fkłonne były. To odey« 
ście dufzy od fiebie, albó raczey, ta trofkli- 
wość, i praca dufzy przeciseo fobie famey 
nie może z kąd inąd przychodzić, tylko od 
wfzechmocney łafki Chryftufa Pana. , Coż to 
więc iel zaprzeć fię famego fiebie, ieżeli 
niefprzeciwiać fię namiętnościom, i fkton- 
nościom fwoim? Coż to albowiem: znaczy 
ten Pifma Swiętego wyraz, famego fiebie , ic 
żeli nie to wfzyfitko?  Czyliż to podobno, 
aby kto z tego wfzyftkiego co otrzymał, á 
przecię mogł do BOGA mowić, źe fię fame- 
go fiebie zapat? Daymy to, że z powodu 
Ducha Bożego ogołociiiwyśmy fię ze wfży: 
fikich innych rzeczy, żeśmy opuścili do» 
bra zewnętrzne, i godności świata: Jeżeli ie- 
dnak, bez względu na to wfzyftkiego aditą- 
pienie, iefzcze niezliczone rzeczy “w fobie 
mamy; 
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mamy, ktore, iako mowi Swięty Paweł, w 
nas grzefznego człowięka czynią ; ieżeli fet- 
ce nafze ma iefzcze ukryte fkłonności fwo- 
ie, ieżeli iefzcze ieR: pożądliwości nieporząz 
dnych pełne ; ieżeli iefzcze w nienawiści, £ 
nieprzyłażni żyie; ieżeli ie zazdrość dręczy, 
nadyma pycha, i gniew zapala, jeżeli mo- 
wię, to wfzyftko ieft w-nas, i nad nay- 
przednieyfzą częścią nas, to iets nad fercem 
nafzym panuie, czyliż my w ten czas iefte- 
śmy: w Chrześciańfkiego zaprzenia fię ftanie, 
ktory fię zafadza na tym, abyśmy do fiebie 
przywiązani nie byli? Nie mogę więc poty 
maśladować Chryftufa, poki dla iakiey na= 
miętności fam do fiebie przywiązany ieftema 
Jeżeli więc niechcę bydź odrzuconaym od nie- 
go, ieżeli niechcę bydź wymazanym z licze 
by Uezniow iego, trzeba ma fię od fiebie 
oderwać w taki fpofob , abym nawet dufzę 
moia miał w nienawiści. Jeżeli kto nie ma 
w nienawiści Qyca fwego, i Matki «sa iefzcze 
też i dufze fwotey, (a) Mieć zaś w niena- 

wiśei dufzę fwoią podług myśli Ewanielii , 

lako mowi Swięty Auguftya, iet mieć we 
nienawiści famego fiebie, i włafne, fkłonno- 

ści. Bo chociażby mu powierzehownie cały 

świat, iako mowi Swięty Paweł, i ia świa- 

tu był ukrzyżowanym, tedy iednak, ieżelż 

Tz2 iefzcze 


(a) S: quis non odit Patrem fuum, 68 Mas 
trem... adhuc autem E3 animam fuam. 
Luce I4. v, 26. 


Soi nå Niódziełę 111, 
jólzcze” iska Tkłońmość , Jub nienawiść ktos 
reym-fię nie wyrzekł, pantlie nad dufzą mo= 
ią, tak iak Saul , lubo w innym rozumie* 
ńiuj mowić mógę j- że iefzcze cała dufza 
Moia iet we mnie: Tefzcze wfzyfika dufza we 
mnie iet; (a) Rozumiem tu dafzę ową, 
którą według żądania Chryftufowego w: nies 
nawiści mieć powińienem, i umierać na niey, 
ieżeli żyć chcę Temu. 


OQtoż czego „nas Ewanielia uczy, 4 to 
wfzyftko gruntuie fię na iftocie famey rze- 
czy, i na pierwfzey właściwości pokazaney 

J A v . + X 
nam od Chryftufa drogi, ktora iako powiada 


albowiem Dic 
fię włafney wc 
rada fo wyg 
iarzmo inney 
ży, poddać 


ki.to teft btad,- poczytać 


ać 


tego Chrześcianina za furowego, ktory fobie 
w. żadney rzeczy nie czyni gwałtu, i ktore= 
go rozum zawfze z namiętnościami -W zgo- 


dzie żyłe. Same nawet oderwanie fię nd 
rofkofzy z ioty fwoley tak trudne wzglę: 
dem nas, nie inaczey fię może furowością 
nazwać, tylko ile rofkofzy poczytuiemy za 
namiętności, ktorym gwałt uczynić- trzeba, 
ieżeli ie chcemy rozumowi poddać, A lubo 
famych fiebie mało znamy, wiemy iednak ' 
dofko- 


10 


(a) Adhuc tota anima mea in me efl, 2 
Reg. LV. 9. 


„po Świę 
dofkonale, że wyk 
kięy; ofobliwi 
mamy korzyści 
rą dla nas, 
światowych u 
$ci nafze żadney 

Jeżeli fię zaś 
wfzechnie wziętey prawdzi, ted 
leko bardziey prawda ieft o furowa 
Chrześciańśkiey, o ktorey mowiemy dzi» 
fay,. Obaczcie, bracią moi, mowi S. 
Chryzoftom, co nas od innych rozni, i 
naczym fię fzczeg iy Religi nafzey 
gruntuie zafzczyt. Religią Chrżeści- 
anika, ktorą my. wyznalemy, miano za- 
wfzę za nayfurowizą; nawet u nieprzy- 
»iacioł;iey. ten zafzczyt, żadney niepod- 
legal fprzeczce, Ale rę zaletę ma tyt- 
ko dla tego,że nigdy żadna Religia ña- 
miętnościom idz kat, tak nie była pFZE- 
ciwna, iak ona: . Czyliż albowiem mg- 
że iawniey przeciwko” namiętnościomt 
walczyć, iako, gdy nas zniewala “do 
witrzymania, pięrwizych pawet ich Zd- 
pedow, do oddalenia pożądliwości, do 
niepobłażania naymnieyfzy m Jubościom, 
do utrzymania fię od tego „wfzylikiego 3 
przezcoby wolności nafzey, albo prze 
chytrość,, albo przez gwałt, zafzkodzić 
mogły? Czyliż moze: mięć pewnieyfzą 
fhrowości cechę, nad tę?  Niezafzczy» 
Caymy.fię bracia, mowi daley Swięty 

Chry- 


hey EE nié- 
PL ofig- 
e wfzyf ftkieh 
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Chryzoftom, żadną inną przed Bogiem 
zaflugą oprocz zaprzenia fię famego fie- 
bie , i wykorzenienia namiętności z feť- 
ca nafzego. Oprocz tego nie mafz, 
z czegoby my korzyftać mogli. Były 
Religie rownie furowe, owfzem, co do 
ummartwienia ciąła, iefzcze futowfze, ni- 
żeli Chrześciańfta. Gdybyśmy fię w tey 
mierze z niektotemi pórownali Pogana- 
mi, znaleźlibyśmy podobno przyczynę 
zawftydzenia fię. Zmayduliemy między 
niewiernemi takie umartwienia, i furo- 
wości, na ktorych wykonanie tkliwość 
mafza nigdyby fię odważyć niechciała, 
gdyby fẹ tego BOG domagał. Ale ró- 
znica między nami, i między temi Po- 
gańfkiey furowości uczniami zachodzą- 
ca ieft ta, że oni w teh fam czas, któ- 
rego fię naprzykrzali čia fwemu, do- 
zwalali fercu wfzelkich 'namiętności. 
Mało oto dbali, że mufieli nayfurowfze 
wykonywać rzeczy, kiedy tylkó chù- 
ciom, i pożądliweściom fwoim zadofyć 
czynić mogl.. Bez trudności takim fię 
rządzili prawem, ktote, lubo naptzy- 
krzone było, nie broniło im przecie ża- 
drey pożądliwości ferca, 

Ta była właściwość im famym do- 
brze wiadóma,. Dofyć nam przeczytać 
ich pifma, i zważyć wyrazy, ktore nam 
o tych zepfutych furowych zoftawiłi lu- 
dziach, ktorzy fię duchem, i prawidła- 

mi 
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mi mniemaney Religii fwoiey zarazili. 
Coż więc uczyniła Religia Chrześciań- 
fka? Poprawiła tey furowości błędy. Za- 
iniaft tego zbytecznego tmartwienia cia* 
fa, przeitała na furowośc! rozumney, í 
fłabości nafzey przyzwoitey, i ftarała fię 
o odmianę, i poprawę ferca. Ta rzecz 
była naytrudnieyfza, ale oraz naypo* 
irzebnieyfza. -Aby zaś to ferce przy 
zwoiłeie odmienicne , i poprawione było; 
łoztrząfnęła nawet fałdy, i zmarfzczeź 
nia iego. ` Oczyściła z wielu złych hus 
morow .; ktore fię w nim chowały, tak; 
iż tego nawet niepoftrzegło.  Ofwobo* 
dziła je od tego wfzyftkiego iadu, ktogy 
w nim nieznacznie fprawówał złe, i fka- 
żone chuci. Tym fię zatrudniała, 'w tey 
mierze nie folgowała nigdy, ani furówo+ 
ści żadnych nie przepifała granicy rząż 
dząc fię zawfze prawidiem, -niemniey 
przez rozum, iako i przez Wiarę pochwa 
lonym „że naywiękfza furówość ieft nayż 
befpiecznieyfzym śrzódkiem;, * uleczeniż 
choróby dófżney: Z tego o Papie? winą 
piśmy poźnać, że-ta Religia iet Religią 
prawdziwą. Na cóżby nanifię Hyło'przy* 
dało obcinanie gałęzi, gdyby był korzeń 
w całości zóftał? Czymżebyśmy dylitw 
oczach twoich, "gdybyśmy ipowierżchos 
wanie byli pięknemi, lak pobtelone gros 
Kyi 4 wewnątrz :pełnemi biacka , 1: zgniee 
liżńy, to ief » fosti; i nieprawości? Por 
nie- 


205 na Niedzielę 1u. 

pieważ ty o człowieku tylko podług fer. 
ca iego fądzifz, iakżebyś nas był mogł 
cierpieć, ferce w nas fzpetne, brzyd- 
kie, i famemi namietnościami napełnios 
ne widząc? Trzeba nam więc było to 
ferce złożyć; i w tym nam fię prawo 
twoie furowe zdało. Ale czyliż bez 
tey furowości mogło bydź- tak święte , 
dak iet w famey. rzeczy? „Czyliż my 
przed tobą co mogliśmy wazyć; nie 
wyzuwfzy. fię ztego, czym bylismy, po- 
niowąż famą tylko byliśmy fabością, i 
ponieważ w Nas; według wiafnego Nas 
fzego wyznania, papuie namiętności 
prawo? 

To wfzyftko zważywfzy, nie dziwu- 
ie fię, Chrześcianie, że Syn Bofki tak 
wiele:razy, i tak oczywiście, Faryzey- 
fią potepił furowość, bo oni pod tym 
plafzczykiem, furowości ukrywali nay- 
gwałtown'eyfze pafsye ; famey, nawet fu- 
towości zażywali, do nafycęnia onych, 
© iak wielkąrzazdrością pałały fetca ich; 
przeciwka Chryftufowi „Panu; widzące , 
że tak wiele. cudow. czynił, i że wfzy= 
Rek: lud; do niego: przylgnął ? Otoż dlas 
zego Go nienawidzili, obgadywali, 
wfzyftkie fprawy: iego naypiegodziwiey 
wyładali sq fałfzywieoudawali,  ©1.fu- 
xowj dudzie, nic niezwążali „ne głęboko 
wkorzenionąwienawiść , na .nayniefprą* 
wiedliwfze. prześladowania, jna „pay (EG+ 

8 motniey 
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motnieyfzą zemftę, na nayfzkaradniey< 
fke obmowy, i na nayobrzydliwfze zmy» 
ślania; 4 to wfzyftko dla tego, że nie: 
mieli naypierwfzey, i nayiltocniey fzey: 
furowości pczenikalącey aż do ferca, É 
bamuiącey wfzyfkie nieporządne chuci, 
"To. wfzyftko nie tylko żadnego +w nich 
me: fprawiło zaftanowienia fię, „ale też 
tak fzkaradne namiętności poczytali. zą 
obowiązek bogoboyności, i zażywali -fua 
rowości ną zadofyć uczynienie nayokrue 
tnieyfzey zemscie, i roziufzeniu fwemu, 
Gdy: albowiem o dawną karaość , izwy+ 
czaie Przodkow fwoich, tak gorliwemi 
byli, albo gorliwemi (ię pokazać eliciez 
li; gdy tak fzanowali BOGA. albo gdy 
pokazywali, iż tak, fzanują BOSA, że 
fię bardzo, urażali 0.to., gdy w Szabac, 
f£czegulniey BOGU poś 
no chorych , gdy-powatpiwali, albo rzu- 
cali pozar, iakoby biwalj, -czylł 
Cefarzowi czynfz:n: leży oddać, gdy 
fg o-ufzanowanie Kościoła; i o Moyże+ 
fżowe Prawo pokazywali, tak gorliwes 
mi, tedy to wfzyłko czynili iedynie dia 
tego, aby byli mieli fpafobność oftkar= 
żenia Chryftufa, zafławienia na niega 
dia, i wyciągania z niego odpowiedzi, 
ktoreyby przeciwko niemu użyć mogii, 
aby uczniow iego; áw nich ieśo fame- 
go pofądzifi „ aby 892 przed Sędziami, 
iako człowieka niebefpiecznezo,. fak adli- 

wą 
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wą opowiadającego Naukę, iako Burzy- 
ciela ludu, nieprzyjaciela Moyżefza, i 
iego Prawa, iako wynifzczyciela Kościo- 
ła-ofkarzyć , więzić , przed fądy fiawiać, 
iukrzyżować mogli. "Słowem iednym, 
aby go byli ucifnęli, i fprzątnęli z ży” 
Gia. "Taż to więc ieft według pozorno- 
ści, tak bogoboyna, i porządna furo- 
wosé t Więcże to jeft furowość czynić 
takie mataćtwa, i takie wykonywać za- 
imyfy? Ah! Chrześcianie, czegoż fię 
fpodziewać od takiego ferca, ktotemi 
pamiętności rządzą + Czegoż nie użyie, 
Wibo raczey, czegoż nie znieważy dl4 
Ofiągniienia w wfzyftkich zamyfach fwo- 
lego celu? 

Jefómy furowemi ; ale w'ten fam czas 
ukrywamy w dufzy 'nafzey gorycz , <ktorey 
nie oftodzić niemoże , taiemy w niey iad 
nieśmiertelny , nieprzebłaganą nienawiść i 
nieprżyjażń , ktorey nieodfiępuiemy nigdy» 
Jefteśmy furowemi , “ale praz utrzymuiemy 
firony przeciwne tym, ktorych za nieżyćzii- 
wych fobie mamy.  Wzbudzamy , na nich 
wfzelką przykrość. Prześladuiemy ich: ź wiele 
ką gorącością. Jefteśmy furowemi; ale oraz 
żadńey nieopufzczamy fpofobności fzkalowa= 
niż bliżbiego, i targania fię na niego. lawnie, 
Zakszuie nam © prawo  Bofkie, * abyśmy 
nawet! prywatney ofoby” niefzstpali fławy» 
Ale riowiemy z przycżyny fakieyś taiemni- 
cy; ktoreg tam- nie ©biawiła” Ewanielia , 

s że, 
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że, nieodfiąpiwfzy od furowości, do ktorey 
fię przyznajemy „ mafny prawo powftania, 
1 oburzenia fię na całe zgromadzenia , i 
przypifania im dzieł, i zamyfłow takich, kto- 
tych niemiały nigdy; udania ieh za ta- 
kie, iakiemi mie fą, i nieuznania ich za 
takie, iakiemi fa; zbierania: gorfzących, í 
im  fzkodliwych wiadomości, podrożnemi 
fłfzowaniami, tłumaczeniami, powiękfzeniś= 
mi, ktore wfzyftkie rzeczy odmieniśią, i 
pod naybrzydfzemi wyrazami ich przekłada= 
nia i rozgłófzenia iawnie. Jefteśmy furowe- 
ini, ale oraż; zbytecznie dotkliwi. W nay= 
świątobliwfzych rzeczach fzukamy prożney 
chwały, chełpiemy my fię znich, i przez 
fzczegulne iakies zachowanie fię chcemy fię 
od: innych rożnić. ' jefteśmy dziwaczni, i 
i naprzykrzeni, ufzczypliwi w Rowach, nie- 
miłofierni w wyrokach, nielitościwi w róż 
zkazach, zapałczywi w gniewie, w wfzyft= 
kich 'poftępkach nafżych przyktzy, i ucią- 
żliwi. A co nayżałośnieyfza ieft, rozumie- 
my częftokroć , iż przez takowe poftępki 
rafze, Bogu, i Kościołowi czyniemy przyfługę, 
właśnie iakoby nas BOG w oftatnich tych 
czafiech pofłał na wfkrzefzenie owych pier- 
wfzych, na poprawę urcionych niedofko- 
nałości, ina oddzielenie kąkołu od prizenicy; 
aldzie gódzina, że wjzelki, ktory wa? biia, 
mniemać będzie, że czyni poftugę Bogu. (b) 
Ach! 
(a) Fenit hora, ut omnis, qui interficit vos; är- 
bitretur obfequium [e preefiare Deo. Joan, 16. 0. że 
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Acn! Bracia, Koś miałby wiiękfzą 
przyfiugę , gdyby miał więklze zbudowa: 
Bie; mialby zas więkize zbudowanie , gdy- 
By. miał więcey Chrześcijan martwiących 
ferce,. i pofkramiatących namiętności wole. 
Gqyby Chrześcianin przetiwko innym w ipot- 
wiernym fwoim, ktoczy rownemi jemu _ fą 
Cbhrześcianinami, a podobno iefzeze. lepfze- 
mi, tylę: niemiał iadu; gdyby Kapłan, ofiae 
rowsfzy Bogu pokoin,.niechodził fiać ziar- 
no niezgody; gdybyśmy. nieobgady wali pofą- 
dzali,  oczerniai tych, ktorzy nam fię nie- 
podobają przeto, iż (ię z niemi niemożemy zg0= 
dzić, i na ktorych fię zapatruiemy lako. na 
przefzkody wynalazkow, i zamyfłow nafzych, 
Otoż patrzcie gdzieby potrzeba fuwości użyć, 
Patrzcie, gdzie furowość więkfze zwycieftwo 
otrzymać może Jedna albowiem namiętność, 
ktorąby zwyciężyć potrzeba, więcey by nam 
zadała trudności, aniżeli iakiekolwiek inne u= 
martwienie ciała, 

Kończmy więc na tey wielkiey Nauce, | 
ktorą BOG dał Inłowi fwemu, Pościli oni, 
odziewali fię włofiennicą, rozdzierali fzaty 
fwoie;.alę im powiedział Pan BOG, na coż 
fię przydadzą te wfzyftkie zewnętrzne znaki, 
kiedy na nich famych przeftalecje?  Niero- 
zdzieraycie fzat wafzych, ale krufzcje fer- 
ca, wafze. . Rozdzieraycie Jerca wajzę , a nie 
Jeaty „wajze. (2) Udaymy. fig więc ciafną | 

dro- 
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drogą ` Ewanielii', nić: przeciwko niey ńiea 
mówię ;napominam was'do niey , i nicos 
mylnie poftąpiłbym fobie przeciwko obowią+ 
fkowi: memu, gdybym was chciał na fzeroż 
ką: naprowadzić: drogę ; bo ta prowadzi do 
zguby, "Ale" nieofzukuymy fię wtym, co 
Eiwanielia ciąfńą nazywa drogą „ a chroniąc 
fię iedntgo błęzła | niewpadaymy w drugi, 
Chodzić ciafną drogą Ewanielii, iet odmie- 
nić -ferce'» wyrzec fig namiętności fwoich, 
Nie mowie namiętności ludzkich ; I fkłonno= 
ści 'w fobie famych zważanych, ale nafżych 
włafnych. Nie wfzyftkie albowiem namiętnoz 
ści fa; nafzemi namiętnościami, a fame nás 
fze daij nam fpofobność ćwiczenia fię w fu- 
rowośct Chrześciańfkiey, = Jeżeli fa, takie , 
ktore nienależą dó nas; ktore nas nieobchoż 
dzą , i'których my fileuczuliśmy nigdy, ia. 
ko 'wsfamey rzeczy: fą takie, tedyby to byt 
błąd chcieć korzyftać znich, i rozumieć o 
fobie; Że iefteśmy | forowemi, ponieważ nni- 
knęlismy: tych nieprzyjacieł ,* ktorzy fię ną 
nas _niepotywali = nigdy. Fen iednak błąd 
ieft bardzo pofpofity. - Poczytniemy to fobie 
za chwałę, że innych namiętności niemamy 
w fobie; ale fię nicuzbrajamy przeciwko wła- 
fnym, a przecię na tym zależy prawdziwą 
furoweść.  Chodzić ciafną drogą Ewanielii , 
iet «nietylko wyrzec fię włafnych namię. 
tności fwoich, ale też ieft: wyrzec fig wfzyft- 
kich- ńamiętności fwvich; bo iedna z nich 

i : może 
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móże feree żepsuć, zbytecżzną mu dać wole 
ność , i w nieomylne nas potępienie wtrąe 
cić. « Wiem; ia, mawiśł Swięty Bernard do 
Zakonnikow fwoich „że wfzyftkie inne nahiga 
tności w was fẹ przytłumione. <Ale' ieżeli 
niefzczęśliwą namiętność mruczenia, i fze> 
mrania utrzymywać. będziecie, „nadaremnie 
wczym innym furowe, i pokutuiące 'życie 
będziecie wiedli. - „Cała furowosć wafza bę= 
dzie: itdynym wymyfiem. :. Chodzić::eiafną 
drogą Ew anielit, teft sofobliwie wykorzenić 
namiętność: w. was: panującą, , Jeft: ońa- wam 
wiadema „zi i i przeciwko niey całą wafzą fu- 
rowość obrocić wibniście. Bo poki ona w 
was. trwać będzie, poty będzie wfzyftkich 
fpiaw wafzych zrzodłem, Już was przez 
fwoią: ofzuka chytrość:, inż was mocą, i 
fila za foba porwie. = Niebędzie żadney: zdro- 
żnosei ,/'d0 sktoreyby: | was: =pieprzywiodła, 
Ach | fuchzcze. niendawzymy. fię tą fzeroką 
drogą; bo ‘ona jeft „drogą zguby. “A ponie- 
waż częftokroć śoiędży rozumem , i namiętno- 
ścią mała zachodzi rożnica, a iefzcze mnieyfzą 
między namiętnością i grzechem; przeto fprze- 
ciwiaymy fię, ile możności, w wfzyftkich 
radach , i zamyfłach nafzych: namiętnościom 
nafzym , wftrzymaymy fię raczey od tego, 
co nam pozwolono, aniżeli abyśmy fię wy 
ftawić mieli" na: niebespieczeńitwo pozwala- 
nia fobie 'tego;'«eoinam zakazanożwi ponie* 
waż niektore namiętności mają «wifobie pos 
20r 
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zor cnoty , albo ponieważ niektore” cnoty 
łatwo fię ftać mogą namiętnościami , przeto 
niedowierzaymy takowym cnotom, ktore czę- 
ftokroć. fą rzeczywiftą zbrodnią. Nieufay- 
my tym fprawiedliwościom , ktore częfto- 


` kroć fą wielką nieprawością.. Niedówierzay- 


my tey gorliwości i furowości życia, ktore 
częftokroć fą fzkaradnym grzechem, i zło= 
ścią. A że nie trudnieyfzego nad rozeznanie 
namiętności od tego, co nie ieft namiętnością, 
a to rozeznanie ieft prawdziwą mądrością fer- 
ca, przeto czuwaymy fami nad fobą i żądźmy 
fię furowością prawdziwą. Temi fię prawi- 
dłami rządząc, będziemy befpieczni, i dofię- 
gniemy wiekuiftey fzczęśliwości celu. Amen, 


h 
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na Niedzielę IP. 
KAZANIE; 


NA NIEDZIELE IV. 
po SWIATKACH. 


O UCZYNKACH WIARY. 


Symeon odpowiedz: 'atbszy rzekł mu: Na- 

uczycielu przez całą noc pracuiąc ni- 

cesmy nie ułowili; wszakże ma flo. 

wo twoje: zapuszczę fie u Łukalza, 
w Bozdz. 5. 


MY. ca chcemy, o nienżytecznym 

ludzi światowych życiu, naywiękfzy 
iednak i naypofpolitfzy. błąd nie na tym 
fie zafadza; iakoby ludzie. Świśtowi całe 
proźnówali , i nic zgoła nierobili, -Owfzem, 
0 jak wiele niepodeymuią ftarania ? Czegoż fię 
niechwytalą, i czegoż nieczynią dla doftąpie=. 
nia (woiego celu? "Ale nsywi iękfze niefzczę» 
ście left to, iż nadaremnie tak wielorzkie 
czuwania, i ftaranjá czynią, że tak wielora- 
kie pizedfen zięcia, i trufkliwości do niczego 
tuwajego , I gruntownego niezmierzaią, że tak 
wich takte trudności, i trofki żadnego niee 
przynośzą pożytku, j że tak wiele pódią* 

wizy uudow , mufiemy wiefztie z A pofto- 

łem 
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łem fię ufkatżać : długosiny pracowali, a picës 
śmy niezyfkali. Przeź tałą noc pracuiącz 
niceśmy  nićutowili, Zkądże to pochódzi, 
fiuchacze? Słowa odemnie na początku, za= 
łożone pokazują nam doftateczną przyczynę 
tego. To z tąd wynika; iż wiele  świąc 
towych ludzi tak , jdk Uczniowie Chty tusą 
Pana, tylko w iego niebytności, i wieiemno- 
ściach pracuje, Catą: noc pracuiąc. | Wyttue 
maczę fię iaśniey, Daycież baczenie, aby- 
ście to, co powiem, . dobrze poięli. Pra- 
wda iet, practiemy ha Świecie, ale pax 
chiemy według Świata, względem świata , 
i dla Świata. To ia zaś lażywam ptacowść 
w ciemności, iwneocy, potieważ , leželi fię 
tak mowić godzi, BOG przy tey pracy obe 
eny ieft, i niema cząfiki w ńiey. A że to 
tylko u Boga waży, co fię do nie 
ga, I należy do niega, 
fzey za hić niema 
Miczśmy nie 
ułowili, jeżeli więc chcemy fię ftać boga- 
i i bierać ; jeżeli, 


nafze napełnić fe- 
ać połow, weźwiymy do 
na, na iego rofkaz, ij w 
imie iecgo pracuymy. Wfzgkże na fowo two- 
ie zapujzczę feć. To ief, pracuymy w ia- 
Iności. wiary, Pracuymy według wiary, í 
przez 
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częfo: zanieć 
lezione by 
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żeli kto n 
fiey, pirzy 
dzo wig! 
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echce firacić wiarę, gle, fię pizy 
Otey. wielkicy..bar< 
je będę. wszwawizy 
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przyda mowić, że masz 
nezyńkow.* wiary 2 
mola zbawić potrafie? 

fa; żaś trzymam 
wykonaniu uczyne 

ną twoQlą wła= 
cą MCZYLI a! ją. ci z nczyn= 
h pokażę wiatę moi Ukaż mł 
bez. uczynkow, a ia tobieukażę 
iczyfikow. (a) Na. to: zapytanie 
i żna było, i „ta 0d 
oną, i uroia< 
f wawiedliwiaiąy 
cą bez uczyń , ktorą kaceritwo. oftalnie- 
go wieku znowu w Gć „ebeiało:, „Nie 
albowiem z zdrowym ; OZUMEM niezgddza fie 


30: 


icżeli 


nie. c 
powie 
ną. wi 


fkrz 


le- 
o mihi filem tum fite operibufy 
jm tibi ex operibus fidem meam, 


G) 0 
65 sego oficn 
Jacobi size Ve I8. 
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SEL oi SB 
iepiey'; ako żobopolny  zwigzeńe *teżynkow 
z wiarą ji ktory: fprawuje , 


że'iakg: Żadne dos 
bre Ucztynki, bez wiary sLydź niemogę, tak 
też. beż dobrych uezynkow bydź niemoże 
widrą zbaw iśjąea-i mogąca Ge Utrzymać w da= 
fkonałości pi czyftości fwoiey; 
Nadmieniwfzy WIĘC "0 tym prawidię 
"Nauki Katoliekiey> że wiara i dobre utzytn= 
ki przy ufprawiedliwieniu rezerwane bydź 
niemożą, Opowiem dwoiaką Chrześciańfkie= 
g0 Życią taiemr icẹ wam do wiadomości pa- 
trzebną.; Jedna tycze fię zagubienij wiaryą 
a druga ściąga: fię do pirzywrocenia wiary 
 Otóżewam krotkiemi ftowami wyraziłem càs 
te przedlięwzięcie moie: Niemogę inaczey 
fądzić o wierze Chrześcianisa tylko zuczyn= 
kow iego,'. Kto więc zaniedbywą -sdabrych 
uczynków ; ten d Ai. pobadkę obawiania 
€,--aby_fnadź na konise nieutracił daru 
Wtaty, * To pierwfza Prawda: Kro jet tak 
niefzczęśliwym ; że utracił dar: wiary „+ ten 
, niemóże fig inaczey * podziewać odżyfka» 
nia ońeyże, tylko Przez ćwiczenie fię w do- 
brych uczynkach; To ieft draga prawda: Mo: 
wię -z wiernemi, ktorży lubo iawnie wyzna- 
walą fię bydź wietnemi , Piźecięż, chwiej 
fię codziennie w wierze fwaley, a niekiedy 
w.pokufsch przeciwko wierze biiących casa 
le: upadają. = Za izecz. więc bardzo potrze= 
bna ółądziiem Nauczyć was «dzifiay, -iakin ` 
ipofobem wiarę piracić , j znowu .-6dzyfkać 
można. Jakim lę fholobem utráca wiadra, 


U2 dla 


ale 


307 na Niedzrelę W. 
dla wzbudzenia w was fprawiedliwey bolżżni 
przed utratą wiary, i i k fię odzyfkuie dla 
otzezwienia nadziei wafzey. Ginie w nas 
wiara przez zaniedbanie dobrych uczynkow. 
To część pierwfza. Wznawiś, i wzmacnia 
ára przez pilne wykonanie dobrych 
To będzie część druga. "Ta dwo- 
a będzie wafzey pilności cęiem. 


fię w nas wi 
uczynków. 
iaka prawd 


GZ B*5 Goh 


Ddz utracie widre, iako mowi Swię- 
L ty Auguftyn, ieft opłakanym nafżey 
nieftateczności fkutkiem. Ale rzeczywiście 
utracić wiarę, ieft niefźczęśliwym / toż- 
wiozłości, i złości Terca nafzego dopeł- 
Utraeamy tę świętą, i Bofką wia: 


nieniem. 
rę, przeftawaląc zżłym 1 bezbożnym świś- 
tem: a fkażenie: Z tąd wynikalące w nas, Z 


dwoiakiey tylko , iak uważa Swięty Tomafz, 
może pochodzić przyczyny: to ieft, albo od 
Boga, albo gd nas famych, Od nas famych; 
ktorzy trofkliwie niechówzmy tego drogiego 
fkarbu wiery. Od Boga, ktory, przez furo- 
wą fprawiedliwość , uymuie nam łafki, i 
światła wiary. To oboie pochodzi ż nagan- 
ney opiefzałości nafzey , ktora fprawuie, iż 
niewydaiemy owocow wiary, któremi fą do- 
bre uczynki. Ta ief cała taiemnica , ktorą 
Chryftus chciał opowiedzieć Zydom, gdy do 
nich mowił: - Prztoż - * będzie odięte od wás 
Kroleftwo Boże i będzie dane Narodowi czy? 
nią: 
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niąceniu Owoce diego. (a) Przeto, powiedam 
wam, odbierze "wam fię Kroleftwo- Boże; 
i da fig ludowi, ktory, przez wierne odnae 
wienie , wyda owoce iego. 

Zacznieymy więc od fiebie famych , 
ponieważ dowiedzieć fię chcemy o żrzodłe 
tego złego, ktorego- my fami nie tylka nie- 
zawodnie iefteśmy początkiem, ale też jemu 
podłegamy przeto fpytańthyy fiehie famych, 
zkądopochodzi tak; fzkodliwa ,-i_ zarażóląca 
odmiańa , ktora fię +'w'wietze nafzey, dziele; 
i ccdziennie bsirdziey fię między ludźmi fzem 
rzy? Nietrudno mi nauczyć twas, © tey- 
mierze, bo prawidła tey. famey wiary, © 
ktorey mowa, odpowiedż na ta zapy= 
tanie zawieraią w fobie. Coż fprawuie, że 
w nas „wiara żyje?  Poradżmy fię wytoe! 
ku Ducha Swiętego, ktorym iet Pifma. Święe- 
te.: Wiara -mowi Swięty: Jakob- w. Kanani=- 
cznym liście fwoim., powinna. w nas bydż: 
żywa. Nie. iet ona rzeczą: umatłą aż) | 
nią bydź niemoże, chyba. że my: będzie= 
my -śmierci iey przyczyną, gdy. ią. ogołaz 
camy z życią,. ktore od. BOGA _miśła.. 
Na czymże fig zaś. zafadza. to życie wia 
ry, albo, że tak powiem, coż ieft du= 
fzą eżywiśjącą ciało widry? Są to, odpo- 
wieda tenże Apoftoł, dobre uczynki nafzez, 
Patrzcie więc, przez co fię utrzymuie wiá= 
ra; co jey. porufzenie, i wzroft. fprawnie „ 

i co- 
(ED) cj deo qujeretur a vobis Regnum Di, RSI 
dabitur genti facienti fruftus ejus Matt. 21.%: 43. 


na. Niedzielę: W. 

y ią uczyniła nieśmiertetngą slybyś: 
obowiąfki «nafze ftatecznieg"i bezprze- 
ną BA gorliwością, "Jako albo. 
wiem_ciafó, przeftawfzy wykonywac 'działae 
nią życ cia; ozżczyna opadać, tw-proch fe 
obracać „ tak; wiara, przeftawizy dob rych ue 
ozynkową powok 


filbOt 


koo ona, "i wrefzcie 
a ief 
omi martwą 


late Swig- 


idd 


JI 
JE 


)ktopny. wniofek 
Z ya , ponteważ:to pratu 


lko wiarę martwa , albo 


iednv; 
iney nies 
i ponieważ: tu jef wielką” zbrodnią; 
mif taką 7 


, ktorey mordercami, i 23: 
zed Obliczem BOGA. 


ys 
iey fię po- 
Sab bowiem. ieft bardziey . mate 
łego nad. wiarę człowieka nie 
++ ant dla Boga, ant dla czbas 
O takiey wierze coż innego 
mówić. można, tylko; że ałbow fercu 'człoż 
wieka, kto ią o wyznawa, już zgińęła 
albo: przynaymatey «wkrotce zginie,  Ro- 
zwalalm: 14; tu owafza: pilność iet ‘bardzo 
potrzebna, pózwalam; że wi 44: Mako nad- 
w enota; nieginie w nas, | jak 
cnoty obyńsyayne, p 


eczyniąt 
wienia [w4 


ez fame; zaniedbanie iey 
wła. 


n corpur | fine ne JBi itu mortuum 


Ja: 


zNauki Swię 
immé "niedow 


Ale” nayprzod” guié 
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wissriwych zaba%. Pozwalam nawet, że 
fubo- wiara jelt darem nang przyrodzonym , 
przecięż 2 giżechem smiertelnyit, 
wiek: wietkim ; yiawizy fame "nie 
fwo, razem ftac może, ponieważ 
go Sóbora Frydentfki 
ritwo fprawuie , 
*wiarę. Alè oraz mowię; iz zaniedbu 
brych ueczynkow , nieznacznie , i béz“ pox 
firzeżenia fię, wpadamy w to inte w tatit wo; 
nie w prawdzie wńtedowi idrRwo RAE, ktos 
tegó by niezniofio nafze pówodzeriie , gle w 
niełowiatftwo potaiemne „ktore "dnia dzifieg- 
€ego iet naywiękfzym. grzechem wiati. 
Jzkimże fie to fpofobemi dzie Oto tym, 
Ch:zestianie Zwizole tylko należycie powię 
feie, i wzroft iego; > przyznacie,. że Memo’ 
wie nadfo., W niedowiarftwie ; mie zaraz fię 
ftaiemy zupełnie Ami Sd pewne drogi, 
i pewne fzcze ble, keremi nam cza:t poliępo= 
wać pozwala, t któte nas dotego niefzczę> 
śliwega dópfowadzaią Celu. - Wytlumaczę 
fie łaśniey: ie dó fazd utracamy -cnote 
wisry.* Piątnoć; ktołe na fobie nofiemyc, dae 
leko głębidy*'w-nas- wrazito * widrę g mize 
fi tabysmy (ią do razu” zagubić Mogin 
używari EERE 
wiGnos 


Ez 


czer iey przez: 

ści Reljgit$ AW Ptorych wy € nas- 

T? acąc wieze 

ciemy powa! i josé da 
: 


my sżadłiega * <ap 6dobAmia_ 
w daisy; 


obówięzuie wła 


nia BE RE: 
niey; Hiern 


ATI na. Niedzielę IP. 
w niey? Jakże albowiem w tym, w czym 
fię niećwiczemy, możemy mieć upoda- 
banie? - Jakże możemy. kochać wiarę, 
ktorą fobie zawfze, iako rzecz przy- 
krą, i trudną, wyftawuiemy ? Straci- 
wfzy zaś miłość upodobanie w wierzę, 
trąciemy też wkrotce pofłufzenftwo i 
powolność , ktorey wyciąga wiara. Trus 
dnQ albowiem przychodzi, mowi Święe 
ty Bernard, poddać fię rzetelnie, i do- 
fkonale temu; co nieief według my: 
éli nafzych. Ciężko nam przychodzi 
niefprzeciwić fię temu, co nas obraża, 
i co nam fię niepodoba, Tracąc zaś 
to pofłufzeńitwo powinne wierze, tym 
famym nądwerężamy ifłotę wiśry ; bo 
poddanie rozumu, tak ieft iftotne wie» 
rze, iak fama wiśrą, Jeżeli zaś nadwe- 
tężona iet iftota wiary, tedy nam nie 
więcey niepozoftaie, tylka poczwarą 
tey cnoty, ktotą'przed Bogiem gorfzą 
ieit, niżeli poganfkie aiedowióritwo: po- 
nieważ oną ief niedowiarftwem żbudo- 
wanym na obalinach wiąty, © To zag 
wfzyftko wynika z opiefzałości, zobrzy= 
dzenia , i. zaniedbania dobrych uuczya* 
kow; iako ze odła fwego, Tym 
fpofobem świśtowy ' człowiek przedfie- 
bierzę żyć podług zdania świta; a ta 
zdanie światą fprawuie w nim nieczułóść 
fercą , i pow fzechną niepamięć ną rze* 
czy Bofkie, Już fię niemodli. Już, nie- 
przy” 


i 
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przyftępuie do Sakramentow. Już niewie 
co to jeft pokuta. Już niemafz dlą nie- 
ga poftu i wftrzemiezliwości, ‘Już na- 
wet nięuważą na to,.coby mu bez tru. 
dności przyfzło, i coby mu bydź mo: 
gło u Boga pomocą da zbąwieniś , 
ro left, na iałmużnę. Jeżeli przyidzie 
do. Kościoła, tedy fię to dzieje bez 
wfzelkiego nabożeńftwa, a day Boże! 
aby fię to niedziśło fpofobem * rozwio: 
złym. "lo famo. dzieie fię z światową 
niewiśftą. Przepędza ona życie fwoie 
w zamięfzaniu ną prożnych, i nikcze+ 
mnych zabawach, albo na haniebnym 
prożnowaniu względem zbawienia fwe- 
go: Jeft ona Chrześcianką, ale ledwo 
iedy zatrudnia fię Chrześciańfką zaba» 
wą, Nieoddziela fię od świśta. Nie Świe 
Czy fię w uczynkach miłości ku bliźnie- 
mu. -Nienawiedzą. fzpitalow, Nieftarą 
fię ani o wychowanie dzieci, ani o nau- 
czaniu fużących fwoich, Słucha Mfzy 


Swiętey, ale cylko'dlą ceremonii. Przy- 


bywa na Kazanie, ale tylko z ciekawos 


‘ści. Daie iakąkolwiek iałmużnę, ale ta 


tylka tego, że fię niemoże pozbyć 
ubogich, i z fzczerego tylko ludzkiego 
polftowaniá, Na tym fię całe iey zafa- 
dza życie. Ale coż zatym idzie? Ju- 
żem powiedział, oto zafypiśńie, a na- 
koniec zupełne wygaśnienie wiaty. Po- 
ki iefteśmy pilnemi w wykónywaniu dg- 

ZER brych 


na Nicd: 


m 74i akowe 
wiara, "poty 
póc iechą:; Pg 


Jan 
m 


iemy 


fia 


JEZYKA, 
Duch 'safz rufęcy 
ego; i przylemnego dla 


„e, utr4ćó pówoli waren 


eft czd trudis BÓ 
Au faz" WIdFA 
niemo? 


vie iednak' prat 
'a może Bę*w nad 
Wiem ia 6 tyta 
aleteż *wiem otym, teak 
anie d? 
ft powfiale ziczeciwkó 1 
actol, iezba.* Namie? 
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u + s 
po Swiątkach, 3I4 
że fię zaś przeciwko tym. wiz 
przytaciołom obroni, wiarą 


działa. Coż iey BÓG iniepo pc 


żeli iuż nies 
ał za broń, 


dla. pokonaniś przeciwko” fobie walczących 
nieprzyfacioł , tylko dzieła zbawienia? Jakże 
potrafi tyle czartotwa zwyciężyć , 


ieżełi 
nie przez modlitwę, i pofty.? Tu -profzę 
was, nznaycie że. mną falzywy wniofek świaz 

tówego człowieka żelącęgo 
cego na niefzczęście fwoie, że ma mała 
wiary, lubo iako on* mowi. więctsyby:. iey 
fobie życzył Chytrość. ktorey "używa 'r0> 
zwiozłość ana  iakieżkolwiek uiprawiedliwiea 
nie. fiebiegm Jakże to „albowiem bydź -może ; 
abyście mieli wiele wiśry, nic z tego wfzy fte 
kiego nieczyniąe, czego. do, utrzymanią iey. 
potrzeba, owfzem czyniąc wiele, cò ię wy- 
gUbić możę% Jakże możecie miec wiarę , 
fak fobie 2 nią poftepuiąc , trzymając ią, w 
więzieniu -pieprawości walzeg , znieważałąc 
ią przęż niewfirzemiężliwe życie, tyle tey 
ile -popćlniacie grzechów, i bya 
amięfaigc na podane wam śrząd- 
i mogli ? 
wąfzą 
tan nadwerężoną 
Nie był żeby to cud naywiękfzy, 
gdyby fię przy tak hieporządnym życiu, da- 
Czyfia i nienatiwęrężona za: 


fie, 1 Uykarżaią- 


Odemnież* więc 
mieć wiarę 2 


zawifło wierzyć, Í 
Jefże to w moieęy mocy 3 
ieft- 


21B na Niedzielę IP. 

Jete to rzecz takowa, ktorey la ieftem Pa. 
nem tak, że fam fobie rofkazywać mogę? 
Ten iet ofatni kącik, do ktorego fię uda- 
ią światowe, ł niewierne dufze , ktore mo- 
wią, nie ieft w mocy moiey wierzyć , albo 
niewierzyć. Nie iet to w mocy nafzey , 

hrześcjanie? A czemużby Zbawiciel światą 
był zgromadził Uczniow fwoich za to, że 
ferca ich były opiefzałe, i leniwe do wie- 
rzenia? O głupi, a leniwego ferca ku wie- 
rzeniu. (a ) Czemi sdb ję był urazit niedowiąre 
fiwem ich, gdy mowił, pokiż was będę ciet- 
piat? O rodzaiu niewierny * - + pokiż was bge 
dę cierpiał? (a) Czemużby- był Swiętemu 
Piotrowi wyrzucał, że ieft człowiekiem 
mało maiącym wiary?  Małey widry, Cze> 
mus wątpił? (b) Jeżeli albowiem wiára ta, 
nie ieft w mocy nafzey, tedy to wfzyft- 
ko, co powiedział Chryftus, bez gruntu 
było, Powinien był Apoftołow fwoich, ia- 
Kokolwiek niewiernych s cierpieć. Niepowi- 
nien ich był oto ganić, że wiśra ich była 
niedofkonała. Powinien był fłabość ich w 
ktorey zoftawali, uleczyć , a nięczynić im 
w tey mierze zarzutów, Zdami fię iż nie< 
odważemy. fię mowić, i przypifywać Chry- 

ftufo- 

(a) O fiulti p€ tardi corde ad oredenduma 
Luc 24 v. i 

(3) O generatia incredula - = = ufqucquo par 
tiar pos ? Matti: 274 VIb. 

(by Mogice fidei , quare dubitafii ? Math. 
I4, Vs 13: z 
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ftufowi, że Apoftołom fwoim takowe zarzu- 
ty czynił “bez gruntu, i przyczyny. Od 
was więc zawifło zupełnie mieć wiarę, i 
trwać wniey. Miemowię ia Chrześcianie , 
że wiarę mieć możecie fami z fiebie, i bez 
pomocy łafki. ;Pozwalam, że nam potrzeba 
łafki do poddania rożumu nafzego pod pefu- 
fzeńftwo wiśry. Ale upewniwfzy tę łafkę, 
ktorą nam obiecuie Pan BOG, a zatym kto- 
ią wy fami fobie nieomylnie. obiecać. może+ 
cie, ponieważ fowo Bofkie niemoże nikogo 
zawieść ; mowię, ieft w mocy -wafzey wy- 
konać.pofłufzeńftwo wiaty, wziąć na fiebie 
jarzmo iey, i nofić ie ftatecznie; i chętnie, 
Słowem iednym -iek w mocy, wafzey wie» 

rzyć, i bydź wiernemi, Mowię, iż o tym 
ptawidle wątpiąc', famey łafce , pod pozorem 
utrzymania iey potrzebę, czyniemy krzywdę. 

Gdyby błąd ten był kiedykolwiek przy- 
jęty, że nawet w fianie łafki, w ktorym 
fię żnayduiemy, niezawifło od nas wierzyć, 
albo niewiefzyć , iużby żadney niebyło ro= 
zwiózłości, ktoraby fię hiemogła ufprawie= 
dliwić , żadney wolności w wierzeniu, kto= 
raby niebyła befpieczna, żadnego Ateufzo- 
itwa, ktoreby nietylko niebyło wymowne, 
ale też ktoreby fię fprzeciwiło Bozu, niepo- 
trzebuiąc ani ufprawiedliwieniś, ani odpufzcze= 
nia. Jakoż na to wychodzi wfzyftko, co 

bezboźni i rozwiożli ludzie mowią; i to w 
famey rzeczy iet, w ich niedowiśrftwie 
fwoim zatwardziałemi czyni. Mowię więe 

i po- 


ie tak mą, i 


łubó "prawda ż talka wiaty od 
ego zawiłą BOGA, przecięż, podług 
guniowniey Nauki Teol gin, ì 


ji 
ieft prawda, że wiara 6d BOGA; i 
zawyfła, Czem 
iefzcze nien 
cnoty, OZ 
mażpieyfzcy | 
onię. Od was 


pa 


ją BO» SĄ: lubo 


któremi 
W, na. WżmocCyje: 


uczyń ,_ gdy 


y+ 1 taż: wiara 
nie ieft w mółey mocy Pow iedzcież mi „czyli 
to icf -rzetelnie i flufznie moówjć z Bogiehit 

s podźmy: daley, a gdy 


a rzecz tę | 
ąśniemy pilńiey:; -j Erzenikniymy aż do 
yel "wnętrznosći s sye  Utrar 
BOG uymuie nam ta Mi W 


BOG zaś <uymuie nam ne 


O 


Zymiemiy 
tych wierze. „Ta iet druga 
krynica potaiemnego niedówiśrfiwa | 


pa ntiiące> 
go +w` pas W tak wielkiey, i del ikatney 
rzeczy hiemowimy nie zbytare wolnego, I 
niierozmyślnego. Podźmy wia 


za swiattem -B żofkie. 


g0 


; gułny ch; do; ktory 


po wake gI 

0 cobiiwieniss, a/nie (za swiafłemwłafiiegó 
rozamu; "BOG aerat nam: taiko ifzczegujź 
nyoh, które nas" Chrześcianinami: eżyniłył 
Nad to” w Piśmie Świętym nie w yłażeńcy (zeż 
go niemasz  Ale-czemużopam BOG uymiiie 
tych łuk? Ach! Chrześcianits* uważcie to 
dobrze; Mogtby- to-' uczynić =bez wfzelkiey 
inney przyczyny ; aleśtyłko dla tego: tedy* 
nie że mir fię tak podóba , kZe tak chce; 
Jeti on or Bóbrofwaich: fanem; Atë 
fa tak fię dzicie,:: owfzem "ośwradczą: fey 
BOG na. =wieli migyfcatcht,ivże -go.sdortego 
pofiępkii  przymufzamy: pwałtemu = Ponieważ 
on udarów: fwaich żadnych fpofóbem nie żałus 
iejo przeto afk wiary sto ieft„; tiik f 


fzczeż 
ch wióra ieft „PR ywiąza= 


na,'nigdy nam. nie wymie i dla jey- przy* 
czyny; tytkozdla „teyi,' żeśmy ieh tali 
odnemi, aby ngsisza złe używanie ich 
aby» niedopuń żczał daitzey P wia 
zniewagi wnas, a zadto „dla eran w 
niechęci, ktorg- -w.fubieezuie, widząc 
fame fiebie tako użyteczne. i dź zielne 
w nas” Ge tak niepożytecznemi;k niedziała= 
iącemi ftały. : 
Patrzcie co; nam Duch Nayświętfzey 
pizez: Apoftołowi, 4 Prorgków fwoiclw chciał 
dü ztozumienia: podać Patrzeie; co>Swięte= 
mt Janowi kazano powiedzieć RUA z Bie 
fkupow. -Ept jeyfkich ». gdy do niego Jmientiem 
Butki rzękł! mam coś E tobie, „bo 
miłość, twoiś Ayh Przy pomnty fobie.ten 
faq 
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fan z ktoregoś wypadł; ćwicz fie zńówu w 
tych świętych uczynkach, ktorych fię przed. 
tym dla zbudowania całego Kościoła ćwiczy» 
Żeś, - Jeżeli zaś tego“ nieuczynisz, tedy przyie 
dẹ do ciebie, w zapałczywości moiey , “poris 
fzę z mieyfca fwego ten lichtarz, ktory cf 
nadaremnie przyświecał, Pamiętay tedy -z kg- 
leś wypadł, a uczynki pierwfze czyń, Aie- 
ślissmie, przyidę tobie, i- poruleę -lichtarz 
twoy 2 mityjca fwego: (a) O toż nam ten, 
w fławnym nawet rozumieniu, lichtarz, ia» 
ko mowi Swięty. Grzegorz Papież, wyrażą 
wiarę, ktorey ieft wycbrażeniem, To nam 
pokazuje , że BOG fprzyktzywfzy fobie opie- 
fzałość , i proźniackie tego Bifkupa życie, 
niemogł go futowiey karać, iak przez um» 
knięcie mu łafki wiaty, Tego/ nas także 
ticzy bazdzo wyrożumiałe, oraz batdzo okro- 
pne podobieńftwo e żakopanym talencie, od- 
danym «od Gofpodarzą owemu fłudze, ktory 
nim nic niezyfkał, Bo, uwagi Świętego 
Auguftyna, ten pierwfzy talent maiący zato* 
bić inne, hieomyinie znaczy wiśrę, ktora 
w nas działać powinna uczynki. zbawieniś, 
A furowy poftępek Gofpadarza: względem te= 
go fugi żnaczy to, eo fię w człowieku 
światowym dziele, kiedy BOG iuż zaczy: 
maiący go odrzucać, ogołaca go ztego iedy- 


2, WB 
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nego dobra, ktore iefzcze pofiadał , | ktoryta 
było wiśry Bofkiey światło. 

Jakóż Chrześcianie, ieżeli co 
Repek Bofki ufprawiedlwić, i ludziom świa 
towym gębę zatkać może, tedy to naybardziey 
czyni dobrych uczynkow wzgarda , w ktorey 
żyią. Ponieważ albowiem, iako mowi Świę- 
ty Chryzoftom, na ten koniec tyłko ieft da- 
na wiara, aby działała; ponieważ eała isy 
fita zafadza fię na tym, aby-gorliwość i zamie 
łowanie dobrego, ktore oznaymuje , wzbue 
dzała w  fercn; poniewa. cała iey zabawą 
do tego zmierza, aby człowieka w wy- 
konaniu tego, co mu przepifuie Chrześci- 
ańftwo „ w. fpierzła, toć, fak prętko już 
nic podobnego nieczyni, EOG dla famey 
chwały fwoicy obowiązany jef dopuścić ; 
aby, zaginęła do fzcezętu. Jet wiśra drze 
wem, ktore powinno owoce rodzić , a ona 
fię okrywa fzmym tylko liściem , to iet, 
nagannemi, i zbytecznemi zabawami BOG 
Więc ma prawo, mowić: Wynifzcz iq: 
przecz i zęemię zafiępnię ? (2) Wytniy drze- 
Wo to, iwytwiy ie, wraz z korzeniem fwo- 
im. Bo na coz- ie dłóżey cierpieć, kiedy 
żadney nieprzynofi korzyśći, i na nie fię 
niezda? Co nam Duch Boży otćy prawdzie 
przełożył pod podobieńftwem, to fię codzien- 
w 


ten po- 


nie 
(a): Succide* illam, ut quid ctiam tevyam Oce 


tupot £ Tue.'13, v. 7. 


Tom. II, Kaz: Niedz : X. Bourdałye, 


BT na Nąedzić 
pie w famey rzeczy dziele, 
RiP x 
fad fwc 


tore wy» 


3 Sa, 
aladza aar Wia- 


przez fu 
brane łafki, na Ktor 
ry. Dał nam albowiem BOG wiarę nie dla 
famego zalzcżytu, ktoryby nas roźnił od 
niewiernych natc ani dla famey. ozdo- 
by, któraby 1 i ukfotatciła dufze 

ie tylko dla 


nafze. Bylism ) 
tego, abyśmy byli cuda < GA Człowieka 
znawali ka- 


uczynione dla nas, nie na inny 
Tko na ten, my mu dziękowali 
za nie, i famym fobie winfżowałi fze 


miec, ty 


wilg to iet łafki, ktore bezprze= 
ftannie odbi y od BOGA, użyteczną czy* 
mi, przecięż fze iet niewdzięczna, i ża” 
dnego ni aie pożyrku. Coż więc czyni 


? Oto pofłanawia albo ją zupełnić 
wykorzenić , albo „w infzą przefadzić ziemię: 
Wynifzcz ią: przecz i ziemię zafiępuię ? Rofka= 
zuie Aniolom iako wykonywaczom fpiawie” 
dli- 


Pan BOG 


po Swiat 
dliwości iego, aby nas od 
iäko mowi ukoronowany P 
nafzey całą duchowną budowle, ktorą w niey 
wyftawił, aż do fzczętu Spuftofzcie , fpu- 
flofzcie, aź do 7 - (a)--Coż-ta 
deft ten gunt? j left wiara, kto 
ra wfzyfikie enoty powinna 


iaż nić nie wfpie: 


s Oto obalą, 
rorok ; wy dufzy 


nie 
fa, bo iuż nie dla BOG/ 
ie fię pobudzać BOGA, 
go wyroku na nas: Spuffo/ 
až do gruntu wnim. O? mówi 
pożyteczna wiara mūfi fię ob 
fig w tym p 
mbieyfzy zi 
Tak wid 


ahia oftatnies 
Jpuftofzcie, 
OG; ta jie- 
i nie mufi 
aninie , nay- 


tothym Chrz 
ońeyże zoftać. 
iemy fMi 
kie, i moene duci 
ący, Ipodług-ś vieceni ludzie 
wpadaią w I ie -zaślepienia, nic inż 
ani o BOGU ani e wierze; ani 6 Re- 
ligii nie wiedząc, Tak my fami nawet 
przy wfżystkiey ptzeżorń ści; i przys 
miotach Bafzgeh, z których fię- eblubie< 
my, mniey częftoktoć m: my wiary, nis 
żeli proke; i w upokotzeriu Chrześciań< 
ikie uczynki, wykonywaiące dufze. Ros 
zumiemy albowiem, 3 


do orint 
8 


23 ZE wyfo» 
ko prżeniką< 


e fama ta rożnica 
ieft ich proftoty, i wielkiesro tozumu na» 
fzego cechą, a Biewiemy im fię BOG 
w nadg+odę gorliwości ich udziela, gdy 


W z fię 
ZZOZ í 
nees 


4 a) Ex {s 
tum in ég 


ad fundamen- 
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fę przeciwnie, na ukaranie opiefzałości 
nafzey, od nas oddala. Tak utracamy 
łafkę wiary, å. ta wiara na więkfzę nie- 
fzczęście nafze doftaie fię obcymi: Naro- 
dom bogacącym fię, iakó mowi Swięty 
Paweł, 2 zgubą nafzą, i wchodzącym do 
Kroleftwa C wego, tym bardziey 
im cżzęściey m byliśmy dziedzi- 
cami iego, bywamy zniego wypchnięci, 
Przyimowanie to na m e nafze in- 
częfło od Chryftufa przepo* 
każdego Chrześciańikiego 
cie wykonane, 4 za Cza- 
ak dzielnym fpofobem do- 
pełnione było, że widziemy nowe Chrze- 
ściańftwa, i dwoiaki świat napełniony 
wiernemi, z ktorych iedni od Wfchodu, 
drudzy ed Zachodu, przez opowiadanie 
E wanielii , w tym famym czalie do Ko- 
ścioła przyfzii, ktorego Kacerftwo od 
tegoż Kościoła, całe oderwało Narody, 
aby to Prozoltwo zupełnie dopełnione 
było: Wiele ich "ze W fehodu s iz Zutkodu 
przytdzie ,... d Synowie Krcieftwa będą wy- 
rzuceni w ciemnocci zewnętrzne. LA) 
Ah! rześcianie, ra tę prawdę 
Otworz według różkazu Bo- 


fkiego Nauczyciela nafzego, przyłożmy 
wfzel- 


h 


. 


Ch 


oczy, 


(a) Multi ab Origente . ES Occidente vè» 
nient, .. . Filii autem Regni eicientur in tene 
bras cxieriores, Matt. 8. V. Kl» IZ. 


U 
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wizelkiego ftarania, do wykonania dzieł ód 4] 


zgadzaiących fię z wiarą nafzą. Nie cze- 


kaymy, aż fię dopełni miara grzechow MA 
nafzych, i aż nam zupełnię zaydzie fpra- HA A 
wiedliwości Słońce. Poki iefzcze: nie 


zgafła Wiara nafza, poty uży waymy iey, 
abyśmy -nie tylko porufzyli BOGA da 
utrzymania wiary w nas, ale też abyśmy 
byli godnemi pomnożenia w nas teyże 
wiary. Złożźmy mianowicie pewny wiel- 
ki błąd, ktory nas efzukiwa, i przywoe 
dzi dotego, iż rozumiemy , że lubo fię 
nie ćwiczemy w dobrych uczynkach, 
ptrzecięż zawfze czyftym zamyfem. fzu= 


kamy BOGA, uznąć:, SLI 
Jakże to bydź yż. opiefza- 


łym, icale świ Życiem, fzukać 
BOGA? żeby BOG t czym 
iet, g do nieg z 
ła- drog Chrze 
xzecz niej w 


Kościoła e i > 

ty Chryzoltom:, utczymywała fę Wiara 

Chrześcianika przez cuda. W krotce i 
a) 


pozym wzmacniała fię przez prześlado- łał 
wania: Ale gdy uftały prześladowania, ; 
gdy iuż BOG tak częftych nie czyni cu» 
dow, my fami powinniśmy utrzymywać 
Wiarę przez fłateczhe ćwiczenie fię w 
dobrych uczynkach. To mię prowadzi 
do drugiey Części, w ktotey, okazawfzy | A 
iuż, że przez zaniedbanie dobrych uczyn= AUR 

: kow 2 


kow utracamy Wi 
kazać mufzę 

czynkow Chr 
albo cale Wiarę znowu wzino- 
gnić, iodzyfkąć możemy, Přofzę was 
o nową w fłuchaniu pilność, 


wam poe 
nie u- 
32004, 


rub 


C Z 5 © IT, 
Rzez Wi ycho 1y do ftauu 
czynienia eo dla Bi A, 4 ćwicze* 
nia fię w dobryc zynkach; ale orąz 


przez a 

otrzy muiemy uzi BOG: „, 1 dar 
wiary, nierozumi 6; {Es "aa to rze- 
czy fobie z Gdy pozna- 
cie rożnicę miedzy tym; co Teologas 
wie nazywają pierwfzą, i drugą łafką 
wiary, albo raczey początkiem, i dofko- 
nałością wiary, bez wątpienia paymiecię 
łatwo całą taiemnicę tey dwojakiey pra- 


wdy, ktora fię tak rozumieć powinną, 
łafki wiary Ri 

nią dzieł powi: 
ia. Nic podług pras 
ego. nad żę Ale 


Przez pierw 
my do ftanu w 


przydaię, to jeft ; że przez dzieła zbawien- 
ne otrzymuiemy łafki drugie, ktore nas 
wywyżfząlą , dofkosalą, i wzmacnialą w 
wierze, Wiara przynaymniey zaczętą 
ieft początkiem dobrego, ktore czynie- 
my 
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my: dla BOGA. Pozwalar 
praz potrzeba przyznać, ze to dobres 


ktore czyniemy dla BOG DEJRIĘŻ 
czną drogą, do dofkonałości ad 
ktorey nafze za! "Day 
cieżChrześcianie, DA to co po! wiem, pilną 
baczność. Jeżeli iefteście niefźczę 


śliwemi;, że pileżycić do liczby tych, 
ktorych iako mowi Apoftoł : zaślepił BOG 
światą tego, tedy pamiętaycie , iż to ieft 
calą pozolł: łą nadzieją dla was, i ofta- 
tinim iekarftwem, uzdrowienia ślepoty 
wafzey. 

Pierwfza prawda. Przez wierne, i 
czyfte wykonanie" dobrych uczynkow 
przychodziemy do. dofk wiary, 
"Tak Roroelufz e 
aninaią dzieie Ap: A 
mney, I pomięfza ia 
iemnicach. Boftiel przy fzedł ło wiary 
iafney, 1,wyrażn go. przywlo- 
dita do poz A A Chryftufa. 
Weyrza BOG à mowi Biim o, Da KCzyn= 
ki: pobożności, 1,miłofierd lizia, krate beze 


przeftannie działał. A tak a. 
gorliwością i i Apos 
ftoła,aby go byt nauczył: znaymił mu 
tajemoicę w oee znia A jego. t 
przywiodł. go do. przyięcia G Swię- 


tego. Ten wizerunek, wyftawnie nam 
Pifmo Swięte dia zachęcania ! 
dobney gorliwości. Uważayc 


na 


ninem. 
przecięż miał Re 
boiażą BOGA, i 


Domu fwoim. B 


fikim domem fwym 
przecięż wiele 


n 


y, i iałmnż 


Niedzielę 


IV, 


A lubó był Poganinem 
J > A 


ligią: Pobożny (a) miał 


z 


iący fig Bi 


) 


afzezėpiał 
Aa 


ią wcatym 
A ze w|zy- 


Lubo był Póganinein, 


an, abym ci oznaymił, 


o 


'm, przecięż fię ufil- 


ący. Na 


bie 


ur 


izielał 


przy- 
mo- 


y twøle przyfzły do fa- 


o Tronu BOGA, że BOG pamięta 


i że, niemogąc. zapomnieć o 


nich, obrał Piotra, Głowę, i Naywyż. 


fzego Pafterzą Kościoł 


a (wego, aby dzi- 


fay był. Ewanielitą twoim, 1 oznaymił 


naywiękfze cuda prawa taki. 
ny twoie wha 


twoie, i- iałm 
przed oczyma Bo 
cia, mo 
fzczą, kto 
tego świata, 


żem 


Aie 3 


Modlitwy 
piły na pamięć, 


i. b) Uważcie to bra- 


i Swięty Chryzoftom, wy zwa- 
zy fię ufkarzącie, iż niemacie 
ktorym BOG. napełnia 


cnotliwe dufze, i fzanuycie nawęt w o- 
braniu, ktore BOG czyni w ludziach, 


ŻO, V. 4. 


Actor. 


IO, V: 


nie 


cum omnè 
Jynas multas plebi, 65 
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nie tylko głębotość i niedościgłość rady 
iego, ale też = |odność i przyjemność 
Opatrzności iego. Gdyby fię Korneliufz 
niebyt modlił , gdyby nie był miłofieraym, 
gdyby, według  rozrządzenia rad Boe 
fkich, w iawney potrzebie , niebył ctwo- 
rzył litościwego ferca fwego, tedyby 
fię był w ciemnym Pogańftwie zoftał, 
Ale czemuż go BOG (zuka w póśrzod- 
ku nieobrzezanego ludu? Czemuż go 
obficie fwoiją obfypuie tafka? Oto dla te- 
go, że wnim źżnayduie daleka więcey 
kofztownego nafieria wiary, daleko wię- 
cey fprawiedliwości: uczynkow gruntu- 
iących fię na powfzechney powianości , 
niżeli w lzraelu:. Ta gorliwość Poga- 
nina w zbudowaniu domů fwego, ta Rta- 
teczność w modlirwie , ta nienadwerężoe 
na pobożność, podług upewnienia Swię- 
tego Fiukafzą, u famych żydow” wielką 
mu iednaiąca zaletę ; maiący świadeliwo od 
w/zego Narodu żydowjkiego. ( a) A ofobli: 
wie lego piefzczona miłość, i achota 
wfpomagania potrzebnych, i nędznych , 
zniewala BOGA , aby to naczynie miło- 
fierdźią, wybrane dla chwały fwaiey, 
napełnił nayfzacownieyfzemi fkarbami. 
Kornelinfz więc, mowi Swięty Cheyzo- 
Rom, iet obrany nie dla godności, ale 
s dia 


(a) Teftimonium ‘habens ab univerfa Gente 
gJudæorum, Ibid, v. 22. 


i 
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dla cnoty fwoiey. (a) j dele pobożne- 
mi, i dobroczynnem, + - on, bądźcie 
gorliwe mi w ratowaniu ubogich, 1 pil- 
nemi w wykonaniu dobrych uczynków, 


a ena że BOG w obietnicach fwo- 
ich wierny, wyleje na was tak, iak na 
Kotneliufza, Ducha fwego dła wzo» 
cnienia, ipomnożenia wiary wafzey. To 
BOG vczyni, Chrześcianie. A lubo ie- 
fteście grzefznikami, przecięż raczey 
ześle Anioła fwoiego z Nieba, niżeli» 
aby miaf wam do pp cić co raz daley błę: 
dna udawać fię drogą. Zamia Anioła 
wzbudzi BOG Kaznodzieię, i pośle go, 
iako drugiego Piotra, dla naw rocenła 


o 
wafzego ; tea wam opowie fiowo Bofkies 


ten wás oświeci, przekona, i prawdy 


Niebiefkie w dufze walze głęboko wrazh 
Jemu gdy fię przyfuchacie, powąi of 
Warnia wafze, i niepewuości ZDiKDĄ. 
G tchias albo raczey zatwazdziałość Wa: 
zy fię. Przenikną was UCZu. 
cia, i natchpienia wiary. Te uczucia, 
ktore w was R ibez grun- 
tu były; opanuią całe ferce wafze, i 
oczywiitą w. nim odmianę fprawią. Swiat 
zadziwi fig nad tym, Wy fami zadumie: 
wać fig będziecie, ia zas bynaymniey, 
Qwfżem wiedząc o źradle tego cudu 2 
Swię* 


(a) Non propter dignitatem eleflus, [ed 
propter pietatem. S$. Chryzoft, 
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Świętym Piotrem, fyfzącym Korneliu- 
fza Setnika, rozmąwiaiącego o Krole; 
ftwie Bożym, rzeknę: prawdziwiem  do- 
znał; iż fie BOG na ofoby nie ogląda; ale w 
kaźdym Narodzie, kto fię go boi, á czyni fpra= 
wiedliwosć , ief iemu przyiemnym. (a) Jakoż 
widzę, że fię BOG w wfzyftkich ftanach 
udziela temu, kto fię iego boi, i czyni 
dobrze, Ta ieft, Ruchacze przyczyna, 
że fię wielu nawraca, Co Bas w zadu= 
mienie wprawią. Ten Chrześcianin tak 
zawikłady w świecie, zdąwał fię mieć 
mało wiary, ale bez względu na tę ma- 
łą wiarę, obfite dawał iatmużny, Będąc 
przeświadczony o małey wierze fwoiey, 
codziennie pewne godziny na modlitwie 
trawił, ptofząc BOGA, aby mu poka- 
zał zbawienia drogę. Lubo miał mała. 
wiaty, przecięż fię ftarał, aby: w domu 
iego fużono BOGU, i niebyłby: niecno= 
ty, i zbrodni fug fwoich bezkaranie pu- 
šc. To wfzyftko ziednało mu u BO- 
GA łafkę, która go znowu na proftą na- 
prowadziła drogę. A rak, lubo pięrwey 
był opiefzałym, i leniwym świątowni- 
fiem , ftal fẹ prawdziwym, i dofkonałym 
Chrześcianinerm. Modlitwy twoie ,- i iatmu* 
źny 


m—_— > ową waz PO — 


(a) In weritate comperi , quia non ef per- 
fonarum acceptor DEUS; fed in omni Gentes 
qui timet eum ,*€5 operatur jufiitiam „ acceptus 
qf illi.  Aćtor. ro: v. 34 35: 


331 na Niedzielę IV. 


źny twoie whapiiy na pamięć przed oczyma. 
Bożemi. Chociażbyśmy dla przekonania 
nafżego , nie mieli tych przykładow z Pi- 
fma Świętego, przecięż fam porządek, 
i związek rzeczy byłby oczywiftym das 
Rd dla nas; że to inaczey bydź nie- 
może. Wiem fa, iż BOG przez cud 
mocy fwoiey, bez wfpół działania, do- 
brych uezynkow nafzych, może w du- 
fząch nafżych oftabioną'i obumarłą wfkrze- 
fić wiarę, i że, kiedy nieograniczoney 
mocy fwoley, ktorą ma nad nami, użyć 
zechce, podług wyrazu Swiętego Pa- 
wła; może rofkaz ać , aby fię z famey cie- 
mności zrobiła światłość : Ktory rzekł, avy 
g ciemności światłość zaświeciła. (ay Wiem, 
mowię, iż to uczynić może, i że to nie- 
kiedy z fzczegulney ifzczerey fwey ła- 
fki czyni. Ale fama tylko wyniofość , 
albo piewiadomość nafza oczekiwać mo- 
że, aż te w famey rzeczy uczynić ze- 
chce: Byłaby to nieznośna wyniofłoś 
oglądać fię naten cud, ktoryby przeftał 
bydź cudem, gdybyśmy. go fobie fu- 
fznie obiecywać, i fpodziewać mogli. 


A 


Raz iefzcze mowię » fzkodę, ktorą 

w nas poniofła, wiara, przez dobře u- 

Czynki nadgrodzić powinniśmy: Z tąd 

pochodzi, że wyrazem Oycow Świętych 
=< fdobre 


(3) Qu: disit de tenebris lucem Jølendejeere. 
2. ad Corinth; 4. V. 6. 


po Swiątkach, 

dobre uczynki, pofpolicie nazywają = 
dziełami buduiącemi, I że fiłę ich wyra- 
żamy fłowem, zbudowanie, ponieważ przez 
nie wiara cnotliwego zbudowana, 4 wią- 
ra grzefzniką raprawiona, i podniefioną 
bydź powinna. Otoż. dla czego A paftoł 
do fwego Fymoteufza pifząc, napominał, 
i zaklinał go..aby prźae włożenie rąk 
jego odebraną fafkę w fobie wfkrzefzał. 
' Dla ktorey pfzyczyny napominam cię, abys 
wzniecał tafkę Bożą, ktora iel w tobie przez“ 
włożenie rąk moich, (a) Podobnym fpofo- 
bem ia dnia dzifieyfzego, do ofty głego, 
i dabego w wierze Chrześciadina ; å ie- 
dnak pragnącego mieć wiarę żywą, i 
fiaraiącego fię m ożywienie oneyże, Mo- 
wię, wzbudź, bracie wzbudź przez pią- 
tno ha Chrzeie Swiętym wzięte, ode- 
braną wiarę: Już od dawnego sa za: 
fnęła w tobie, obudź ią; i ucz yü z hiey 
wiarę żywą. Mafz na to w tęku befpie= 
czny i nieomylny śrzodek, zafadzony 
na działaniu wiary. Nie możefz w praw- 
dzie iefzcze BOGU fużyć, i prawo je- 
go pełnić, z taką żywością wiary, iaką 
mieli Swięci Ale nie maiąc tey żywo: 
ści, możefz lę o nię z ufilnością ftarać. 


Może BOGA. o nię profić. Możefz na 
ten 


(a) Proptet | guam taufam admoneo te, , uł 
refujertes gratiam Dei gue eft in te per impofi- 
tionem manuum mearum, 2. ad Timot. x. Və 6: 


na Niedzielę W. 
niec mocnych do niego przyczyn: 
cow ,ktotemi fą ubodzy, użyć, Przeż 
dobre rozreądzenie domu twego, przez 
należyty każdemu fprawiedliwości fzafu. 
nek, przez wpoienie w dzieci twoje mi- 
łości da cnoty, możefż przyjemnym ja: 
kimis gwałtem zniewolić BOGA, aby 
ci przywrocił (?tcha Religii, ktorego, 
iako fię zdąie, utraciłeś. ` Ten miłoiny 
uczynek, ktory wykonafz, albo do kto- 
tego fię przyłoży(z, Pomoć, ktorą w 
nagłey potrzebie, nędzną i zafmuconą 
Familią wefprzefz, modlitwa, ktorą do 
BOGA uczynifz, fa ifkietką , ktora świa. 
to wiary żagafło w tobie, na nówo Zä- 
pali, To jiet: co Swięty Paweł przeż 
owe zbawienne napomnienie fwoie cheia! 
wyrazić: Abys wżniecał tafkę Bożą , ktora 
def w tobie, 5 

| "Rzecz była bardzo fufzna, iako 
uważa Swięty Chryzóftom, owfzem te: ' 
go fię domagało dobro famego BOGA, 
abyśmy temu prawu Opatrzności, albo 
przeznaczenia podleg'emi byli. Jeżeli 
w fobie aby cokolwiek mam fufznosci, 
zawfze w nieporządku wiaty moiey to 
tego dwoiakiego prawidła wrocić fię mu- 
fzę: Nayprzod, ponieważ ROG ief mo- 
im aywyżfzyni Dobrem, więc go fzue 
kać koniecznie obowiązany ieftem. Po- 
wiote, ieżeli kiedy mieć mogę nadzie- 
ię znalezienia iego, tedy naybardziey 
w ten 


po Swiątkach, 334 
w ten czas, kiedy fig w dobrych uczyn: 
kach ćwiczę. Chce BOG w tym życiu 
bydź fzukaoym od nas. "To mi powiada 

Prorok: Szukaycie Pana , poki nalezion by 
może, (a) Mięfzka on w niedofiępney 
iafności: Ale-<dla tego famego, mowię 
do febie, powinieńem fię przez cnatlix 
we, i świątobliwe uczynki do niego zbli. 
Żać. Lubo albowiem pycha, nie może 
przy ftąpić- do światła iego, ma iednak 
pokora, czyfte ferce , gorliwość, i wiy- 
ftkie inne Cbrześciańikie cnoty do ciego 
przyftęp. „Jakoż kogaż fzukać będę, o 
moy Boże! ieżeli nie fzukam Ciebie, 
który iefteś zbawieniem, i ofateczhym 
końcem moim? -Na cożeś mi dał rozum, 
tylko na to, abym Cię fzukał? Nie jeft- 
ła to-dofyć fzczęścia dła mnie, że gdy 
fię świat zatrudnia fzukaniem prożności, 
i kłamitwa, ia w tobie miufzę prawdy 
przedwieczney frukać ? Jezeli Cię zaś 
znayduię, o Panie!. mogęż powątpiwać 
o tyln, że fię to przez te uczynki dziea 
ie „ktore przed tobą znayduią łafkę, przez 
uczynki,“ ktore Ciebie wfawialą, ktore 
mi-do_Ciebie iednaią przyltęp, i wpro- 
wadzaią mię do Ciebie? Jakżebym albo- 
wiem inaczey mogł znaleść BOGA 
cnoth tylko przez te fame cnoty? Ten 

wnio- 


(a) Querite Dominum, dum inveniri pos 
tef. fale 55 v. 6, 


33 na Niedzielę IV, 
wniófek, przeciwko ktoremu nie nie mo: 
na mowić, i ktorego: niedowiarftwo nie 
może obalić, dwa przedziwne we mnie 
fprawuie fkutki, _ Obowięzuie mię, bez 
względu na Nieporządek wiaty moiey, 
abym fię ćwiczył w dobrych uczypkach; 
poprzeftał złego, był miłofiernym, i li- 
zościwym , bo | pewny ieftem, iz, ieżeli 
mi fię kiedy BOG odkryie, i obiawi mi 
Sądy fwoie , tedy fię to nie ipacz zey tyl- 
ko przez wykonanie dzieł -zbawiennych 
fiacie. Oprócz tego, uwalnia mię od 
wielkiego błędu, w ktorybym wpadł, i 
ktoryby mię zupełnie w zgubę wtrącił; 
to ieft: że mogę w iednymże Czafie do: 
brych uczynków odftąpić , i zaniechać, 
á przecię mieć fzćzerą, i niezimyśloną 
wolą. fzukania BOGA. Ponieważ albo: 
wiem, BOG inaczey znaleziony nie by- 
wa, lakem iuż powiedział, tylko przez 
dobre uczynki, przeto konieczny wnio- 
fek, odftąpić dobrych uczynków, albo teft 
niefzukać BOGA , albo chcieć dwie prze- 
ciwnomowne rzeczy pogodzić z foba. 
Powiecie, iż iefzcze nie macie' do» 
fyć Wiary, do czynienia tych dzieł, 
przez ktore przychodziemy do dofkona- 
łości Wiary. Odpowiadam må to, i to 
ieft prawdą; całego wyciągaiącą Kaza: 
nią, gdybym mowił do Chrześciah, nie- 
mających tyle przezorności , iak wy ma: 
ele; ia mowię, że, w iakimkolwiek ie- 
teśmy 


po Swiątkach, 

fteśmy nieporządku względem 
Przecięż nietylko mamy d fyć m 
do czynienia dzieł haprawiających 
rę nafżą, ale też potrzeba nam fię I 
aby jey w nas nie było tiadto, 
pienia nafzego, ieżeli dzieł tych nie, wy 
konywamy, Uznaymy*w fobie dar Bo- 
ży, dziękuymy dzifiay Niebu; żą tef 
fzczegulny zafzczyt, ż ktortegosty pos 
dobno nie kotzyftali nigdy; ponieważ 
bardzo fię zdaie , ześbiy. go podobno nie 
gdy należycie "nie przeńjlknęl. By nam 
byt Pan; żafiępów , niezoftawił nafienia. byli- 
byśmy iako Sodoma , i fialibyśmy. fig Gomorze 
Podobni. (a ) Gdyby nam BÓG w zdro- 
żnościach nafzych, nie był zoftawił na- 
fienia (uważcie iakim fpofobem nam ie 
zoftawiłt) bylibyśmy jak Sodoma, í Goż- 
mora, Ciefzmy fię temi ftowimi Pro: 
roka, ktore fię nas ofobliwie tyczą. Ja- 
koż gdybyśmy tylko mieli wiatę o BO- 

» i czci godnych dofkótałościach je- 
80, ktore, chociaż fa niewidzialne , ale 
w ftworzeniach Okaziiją fig oczywiście; 
czyliżby czego więcey potrzeba, coby 
nas pobudzał do wykonania tego wfzy- 
ftkiego dobrego, ktorego fię domaga od 

X nas 


(ay Nif Dominus estertituwm reliqu(fet LL 
bis Jemen, duafi Sodoma fuifemus, 65 quafi 
Gomerka fimiles efemus: Jfaie 1. v. 9, 


Tom II, Kaz: Niedz: X, Bourdalone. 


baz / na Niedzielę U. 
nas? Coż owego Setnika, ktoregom. wam 
przytoczył przykład, w modlitwie, i 
fałmużnie veżyniło rak gorliwym? Nie 
była to wiara w Cbryftufa; bo mu Chry- 
fus iefzcze opowiadany nie był.  Nię 
była też to wiara Moyżefza, i Patryar: 
chow. Będąc albowiem Poganinem, -nie- 
znał lefzcze Boga Izraelfkiego za Boga. 
Ale była to wiara, w siaywyżfzą iltorę, 
i naywyżfzą fprawiedliwość , © 
dzącą światem. . Wierzył. w 
padgradzaiąc cnotę, i kazząceg 
dnie. Z tąd wnofł, że, b bogatym, 
powinien fę dobrami fwemi. z ubogiemi 
dzielić, że, będąc Oycem, powinien fię 
farać o utrzy i gii w.dzieciąch 
fwoich; że , bę 


sofpodarzem, powi- 


nien dać dobry przykład, cżeladce, (wa- 
iey; że, będąc człowiekiem, á Człos 
wiekiem grzefznym, powinien fię mo- 
dlić, iczynić owoce pokuty. Nie wie- 
rzemyż my w tego famego BOGA? 
Niemamyż , chociaż w naywiękfzych cie- 


mnościach, w kzoreby Das światowa YOz 
zwiozłość wtrącić mogła, przynay- 
mniey, iak on tego pierwfzego wyobra- 
żenia Boftwa, ktorego grzech nigdy 
mie może zaćmić, i zagaić?. Mamy więc 
przygaympiey, iak on, wiatę :zaczętą, 
mowię , wiarę wyftąrezalącą do zachę:' 
cania nas, do wykonania wfzyftkich obo- 
wiąfkow miłości, i pobożności, wiarę, 
ktora 
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ktota nas przez wypełajenie tych, obóz 
wiąfków , niezawodnie doprowadzić mo= 
że do dofkonałości Wiary, ktorey nie 
mamy. Otoż ten obraz fprawiedliwego 
BOGA ieft, o Panie! tym. co nam Pro- 
rok Twoy chciał dać poznać, mowiąc: 
żeś nam' zoftawił nafienie Wiary. By nam 
był Tan zżaftępow nie zofiowił (fafienia. Cboż 
eiażbym niewiedzieć jaki uczynił wnio: 
fek, thociażbym fię w Religii, niewie 
dzieć iakiey nauki chwycił, zawfże je? 
dnak trwa bieodmiennie to nafienie wia2 
ty, Że jeden tylko iet BOG; å zatym 
powinienem go czcić, tak przez myśli, 
iak przez uczynki moje. 


Daycie Chrześcianie baczenie, na 
uwagę od Świętego Auguftyna tuczy» 
mong, na pewąy'Hwanieliczńy wyroką 
na ktotey ia mole Kazanie kończę. Zy- 
dzi, ktorzy fe fprzeciwiali Chtyftufowi, 
i byli prześladowcami! iego, iawnie, i 
oczywiście niewiernemi byli — Wiara 
ich była zepfuta, i żyli. w wielkim od- 
daleniu fię od BOGA. . Mieli jednak ie- 
fżeże Światło, do udania fię pa pokaza= 
ną fobie od BOGA drogę, i do poftę: 
powania co taż daley na niey, *Mowit 
albowiem Chryftus wyraźnie do nich: 
Chodźcie poki. świątłość macie. (a) Więc 

X 2 przy 
(a) Ambulate, dum lucem habetis 
Joann. 12, v. 3g: 


i 
i 
i 


ir zizi doza zaŚ 


330 na, Niedziele W. 
przy famym nawet. zmniey fzeniu fię wia- 
ry ich mieli światło, ktore w prawdzie 
było przyciemmne, ale przecię wyftat= 
czaiące do chodzenia; to ieft do praco- 
wania, i wykonania tego, coby ich było 
wyprowadziło z cienia śmierci, w kto* 
rym niefzczęśliwie zoftawali; i coby ich 
było przyprowadziło do iafnego dnia pra: 
wa łafki, ktore fiabe, i chore ich oczy 
ćmiło. Patrzcie ludzie światowi, patrze 
cie grzefznicy, co ia fprawiedliwie do 
was przyłRofować mogę. Wiara ieft w 
fercach wafzych ffaba , owfzem zdaie fię, 
że w nim prawie zupełnie zgafła Przy 
tym iedhak wfzyftkim, nawet w niedo- 
wiarftwie wafżym, bylebyście fkrytości 
fumnienia fwego należycie roztrząfneli, 
i głofu iego ufuchać chcieli, poftrzeże- 
cie zawfze pewne wewnętrzńe zgryzo- 
ty, ktore od iednego czafu; do drugie- 
go czuiecie. Poftrzeżecie- zawfze pe- 
wne was gryzące rżeczy, pewne Wąt- 
pliwości, ktore was rnięfzaią, pewne nie- 
fpokoyności, ktore w ufpokoieniu czu- 
iecie, i ktorych zgiełk światowy nigdy 
tak nie może uśpić, aby fię kiedykol- 
wiek, ź naybardziey w ten czas, gdy fię 
naymniey fpodziewacie , obudzić niermia- 
ły, Poftrzeżecie zawfze pewńe nagłe 

rzeftrachy, ktore was albo. w świato= 
wych pofiedzeniach, albo przy zakazae 
nych  rofkofzach niefpokoynemi czynią, 

Do- 
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Doświadczyliście tego w wielu bardza 
okolicznościach , i po > dziś dzień doświad- 
czacie; 4 ia niepotr zebuię na to żadnych 
innych świadkow , oprocz was famych._ 
To zaś wfzyftko coż ieft innego tylka 
początki wiary, chociaż dalekie , aleby- 
ście jednak z nich korzyftać mogli? Ah! 
fuchacze, poydźcie zatym zbawiennym 
napomniepiem, przyłożcie ftarania, u- 
czyńcie kilka krokow, chodźcie , za po- 
mocą łafki, na ktorey wam nie będzie 
fchodzić , niczego więcey niedomagaią 
fię od was. Te pierwfze korzęnie xo- 
fprzeniaią fię , urofną i powoli nowe wy”. 
dadzą owące, Ożyie w was Wiara; 2 
Wy z Wiarą ożyiecie razem.  Pomoż 
nam Pabie znowu, wzbudzić Wiarę. A. 
ponieważ ona przez uczynki fię ażywić, 
i między Chrześcianinami utrzymywać 
powinna, przeto pomoż nam gorliwość, 
i natężenie w wykonaniu świętych Reli= 
gii pafzey ćwiczeńt wzbudzić, i orzęe 
żwieć. Ze wfzyfikich z tniłafiexdzia PT we= 
go nam użyczonych darow- naykofżto- 
wnieyfzym ieft wiara. Ale w iakież oko- 
liczności wprowadzą nas codziennie: za» 
ślepienie namiętności nafzych, i oma- 
mienie świata? Coż fię ftało, z tey nie- 
uchronnie potrzebney wiary? Gdzież 
fç podziała? Nie pytam fię o powierza 
chowność iey; bo ta iefzcze zoftała u 


nas. Ale gdzież ieft Duch, i itota iey? 
gdzież 


34E RSA RZ 
gdzież ieft czyftość „ ftateczność ,. fiła, 
i fkuteczność iey? gdzie fą uczynki iey? 
„A przecię bez tego Ducha wiary, bez 
tey fły,'i fkutęczności wiary, bez tych 
uczynkow. „wiary „Czymże. iefi ta, có 
mamy, i czegoż fię fpodziewąć możem? 
Ale coż ia mowię Panie? Ta refzta 
Wiąty, Z ktorey nas świat nie ogołocił 
iefzcze, iakoźkolwiek ief, fiaba, "może 
nam przywrocić życie, ieżeli fię. o u 
trzymanie, i pomnożenie iey będziemy 
jłarąć; ną ten koniec profiemy Ciebie, 
Boże! o pomoc. Wiem, iż nam iey nie 
odmowifz. Ty nafzą wzrufzony ufnością, 
wyfuchąfz modlitwy nafzey. A tak ła: 
iką Fwoią wfparci, wznieci fię w nas 
gorliwość daleko więkfza, I pracowitfza 
Gd tey, ktorąśmy kiedy mieli. Abysmy 
poniefioną naprawili fzkodę , powiękfze- 
my wdwoytafob pracę nafzą. A Ty, 
o Panie! w pracy nafzey nas oświeci(z , 
podniefiefz, i w wiekuitey fzczęśliwo» 
ści obdarzyfz nadgrodą, do ktorey nas 
„doprowądź, AMEN, 
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© PRAWDZIWEY, FFAŁSZY 
WEY POBOZNOSŚCI 


Zaprawdę powiadam wam, ta. 1e5li. nie 
bydzie. abfitowała fprawieć dłzwiość 
pasza więczy nif Doktoros Zakon- 
nyth, È Fasyzeu|zow, nye W nidzit 
zie do Krolehwa Niebie 
Mateufza. Swietego w Rozdz: ów 


a Bek ieft wytoki opis -uczyniony nam 
od"Chryftufa ; o nauce Ev wanieliić, a 
dofkonałości w niey zawartey: Wiecie 

ichacze; czym karyzeufzowie między” 
żydami <byli. Wiecie, iż bydi. łudźmi ci- 
chemi, oddzielają cemi fig éd a t 
mało albo cale mic przeftawaljący "z poř 
fpolftwem, | Ludzie), ktorych miano za 
Swiętych, ktorych tak podli, tak zacni 
fsano wali; i ktorych przykładne życić 
iawne; czyniło. podziwienie , i zbudowa* 
nie. „Ale ktożby. wierzył? Oro pam w, 

Ewa- 


343 na Niedziele F. 
Ewanielii fwoiey, bez względu na całą 
ich świątobliwość, Syn Bofii opowiądą ią- 
wnie , i ta famo nawet Rrzyfięgą ztwięr- 
dza: Zaprawdę powiadam wam, iż ieżeli 
świątobliwość nafza nie będzie przewyż- 
fzać świątobliwość Faryzeufzow, tedy 
nigdy nie wnidziemy da Kroleftwa Nie- 
biefkiego; że naywyżfza, tako fię zdale, 
od nich doftąpiona enota nazwać fię nie 
możę naypierwfzym dofkonąłości Chtze- 
ściańfkiey ftopniem. na ktorey, gdyby- 
śmy przeftali , anibyśmy obowiąfkom na- 
fzym, ani powołaniu nafzemu nie czy» 
nili zadofyć. Wyrok Syna Bofkiego, 
kioryby nas; iako fię zdaie „~ bojaźliwemi 
mogt uczynić, i wtrącić w potaiemną 
rofpacz.  Alę-nte ten bracia ieft zamyf 
Zbawiciela świata. Kiedy on wydaie 
wyroki, czyni ta dlą nauki, , 4 nie dla 
zepfucia nafzego. Kiedy mówi, mowi 
iako Pan, i Nauczyciet, 4 nie iako Sę- 
dzia. Kiedy nam przed oczy wyftawią 
Faryzeufzow przykład, czyni to tylko 
dla pokazania nam, iakie bi dy naypo* 
zo tnieyfzą świątobliwość zarazić mogą, 
i dla przeńtrogi nafzey, abyśmy fię iey 
chronili, Rzecz bardza wielkiey wagi, 
i podobno ze wfzyftkich innych, o kta- 
rych z tego mieyfca mowilem, albo je- 
fzcze mowić mam, naybardziey budu- 
iąca, i naypożyteczniey fzą, Wfzyfcy nie 
na inny koniec iefteśmy na świecie, tyl: 

ko 
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ko abyśmy fażyli BOGU. Do ftużby 
Bofkiey przywiązane iet zbawienie na: TEA: | 
fze. Od niey fźczęśliwa, lub niefzczę- AE 
śliwą nafzą zawifta wieczność, A przy JI 
tey fużbie Bofkiey chronić fię potrzeba | 
pewnych przefzkod, i wiele zależy na | 
tym, abyśmy ie dokładnie poznali, i fka- 
tecznie ieh fię uchronić mogli: Prośmy 
Ducha Swiętego o światła i pomoc. 

Złoto naybardziey fię Świecące , nię zą= 
wfze ieft naylepfze , á naypozarnieyfza: $wiąs 
tobliwość nie zawfze jef naygruntownieyfza, 
i naydofkonalfza, Możemyż mieć pewniey= 
fże i oczywififze w tey mierze świadectwo, 
nad świadećtwo Faryzeufzow, i Nauczycie- 
low Zaskonnych? Uczynki ich według pozo- 
xu- nayświątobliwfze , nietylko nie im nie po- 
mogły przed Bogiem, ale też wyraźnie od 
BOGA odrzucone były. Czemu? Oto dla wieł- 
kich trzech biędow , ktore w nich msżemy 
poltrzedz,- i ktore ia w trzech tego Kazanią 
Częściach zbilać będę. “Coż w famey rze- 
czy była pobażność Faryzeyfka? Była pobo- 
źżnością obłudną, fałfzywą, i niedofkonałą, j 
nayprzod co do ich uczynkew, powtote co fizi | 
do końca, potrzecie co-do fpofobu. Profzę | i 
was o uwagę. Była niedofkonała co do rze- 
czy, bo ńaymnieyfze rzeczy (fłarała fię iak | 
nayściśley pełnić, á zaniedbywała naytfto- | 
tnieyfzych obowiąfkow. Była niedofkonała 
co do końca, bo cokolwiek czyniła , to wfzy= 
ftko czyniła dla włafnego zyfku, i dia ludz- 

; kiego 


Niedziele K. 
nakoniec niedofkonała co do 
o była powierzchowna, i za: 
toy ch pei 
nAi Pomi ik; ezę= 
i dla c 


Ale iai my chee- 


prawdziwą, i nie- 


my zbawienie 
zmyśloną pobożność 
ię mt 


0,:<przy* 
)prawmy' te 
pobożność: nas 
zupełna, albo dofkonała z 
sowana; Í wewnętrzna. Powinna 
pełna p aby to wfzyftka, eokolwiek 
ściąga, czyli to ief 
zyli(mała, zawierała w f0- 
zcza aby zbąawienney rady: nież 
przykazanie , t rofkaz. Powin 
z interefsówana, tak, abysmy p 
BOGA, i Krofeltwa Bożego {zu 
żali na to wizyitko, €zegoby* 
śmy fię za nię od świata fpodziewać mogh. 
Powinna b 34 ap Ze auy mięfzkala 
i li iT przez 


fie do Bofkiey 
rzecz R: 


chodzi 
fpo dzie: ać 
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niżeli Doktorow: Zakonnych , i Faryżtufzoiw, 
nie wnidziecie do Kroleftwa Niebiefkiego. Staw 
rać fię będę, abym was porządnie o trzech 
założonych rzeczach "przekonał, profzę a 
pilność, 


al 


C ZARSS F 


E fię Chrześcianie znaydule “pobożność, 

uwalniaiąca fię od niektorych małych 
rzeczy, ale przecię ftatecznie wykonywałącą 
rzeczy więkfze, i ważnieyfze, temu fię nie 
dziwuię. To iets nafzey fiabości kutkiem ; 
å ta fłabość tak ieft naturalna, że iey ponie- 
kąd wybaczyć trzeba. Ale że fię znayduie 
pobożność zmyślona, ktory właściwość za- 
fadza fię.na tym, iż naymnieyfze rzeczy iak 
nayśliśley wykonywa, /4 na naywiękfze prze- 
pify Prawa, naymniey nie zważa, to ieft: 
naygtubfzy błąd, ktory za głapftwo, i mie- 
yozum poczytać można. Na coż fię albowiem 
przyda, że wykonywamy: takie dzieła, ktore 
fą tylko fzczerą radą, kiedy w ten fam czas 
naywyrmziftfze -przeftępuiemy. ` Przykazania ? 
Kiedy fię trzymam Przykazania, chociaż fię 
nie, chwytam tego, co ieft tylko radą, tedy: 
BOGJ okazuię 'wierność, ktorą mi nadgto- 
dzi, ponieważ przy tym wfzyftkim ezynię, 
czego on odemnie fię domaga, i pofłafzny ie- 
Rem temu. co mi rofkazuie. Ale kiedy fię 
tylko za dobrą udaię radą, á nie ftaram fię 
oto, abym zadofyć uczynił Przykazaniu, tedy 
nie 


347 na Niedzielę F. 


nie tylko nadaremnie pracuię, ale też ftaię 

ę kary godnym przed Obliczem BOGA ; po- 
RR pod pozorem uroioney dofkonałości , 
wykraczam przeciwko Nayswiętfzey woli 
BOGA, i niewykonywam nayściśleyfzych 
obowiąfkow moich. 

Ten jednak błąd fłuchacze , ieft bardzo 
zwyczayny w Chrześciańfkim świecie. Ten 
ieft oczywiłty błąd, ktory w Faryzeufzich 
od Chryftufa był zganiony, i ktory teraz ie= 
fzcze panuie między nami, Przypatrzcież mu 
fe dobrze % ofobie tych Nauczycielow Za- 
konrych, abyście go: w fobie famych po= 
prawić mogli. -Biada albowiem wam Nau- 
ezyciele, i Faryzeufzowie; wam: obiudnicy, 
mowił do nich Zbawiciel świata: Biada wam 
Doktorowie, i Faryzeufzowie , obłudnicy. (8 ) 
Czemu ? Bo całą wafza pobożność zafadza fię 
na zachowaniu pewnych obrządkow , I zwy= 
czajow., - na dawaniu pewnych dziefięcin s 
nie fpomnionych w prawie, bez ktotychby= 
ście fię mogli zupełnie obeyść , 4 zapomina- 
cie o iftotnych obowiąfkach fprawiedliwości, 
miłości , i miłofierdzia, — Dawacie. dziefięcinę 

iz kminu , 6 opuściliście co ważnicy- 
Jecgo ieft w Zak 2: Sąd, i Wiłofeydzie, i 
Wiarę. (6) Przykazuie wam Prawo , abyście 

byli 

(a) Fe vobis Scribe, 65 Pharifet, hypo- 
crte: Matt. 23. v. 23. 

(b) Decmistis mentkam, 69 cyminum, 65 
vehiguifis que. graviora funt Gie Judicium . 
64 mifericotdiom . 65 fidem, Ibid: 
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byli fprawiedliwemi w wyrokach wafzych, 
å wy codziennie naywiękfze przez „nie po- 
pełniacie piefprawiedliwości, Prawo przyka- 
zuje wam , abyście w obcowaniu z drugiemi 
byli wiernemi, i (zczetemi, 4 wy iefteście 
chytrości, i obłudy pełni. Chce Prawo aby- 
ście, na bliżniego byl: miłfiernemi, dobro- 
czynnemi, i cierpliwemi, a'wy przez zby- 
teczną furowość wafzą, naymnieyfze rzeczy 
udaiecie za wielkie przefępfitwa, i nie ma- 
cie żadnego nad fłabością ludzką politowania. 
Wy ślepi Wodzowie, długo fię namyślacie 
nad połknieniem komora, a bez trofkliwóści, 
pożeracie wielbłądy. Mkodzowie ślepi, ktorzy 
przecedzzcie komora á wielbłądy połykacie, (a ) 
Fak mowił Syn Bofki do nich, i to w fae 
mey rzeczy było zawfze naywiękfzą Fary- 
zeufzow przywarą. Zachowali ońi Szabat, 
iak nayściślcy; ale w te fame dni Szabbatu, 
potaiemne przeciwko Chryftufowi czynili 
zmowy, i ftarali fię o odebranie mu życia, 
Umywali oni przed iedzeniem ręce, 4 gdy 
tego nie czynili Apoftołowie, za wielką im 
to poczytali zbrodnię. Ale oraz na nayświąs 
tobliwfze natury prawo, domagaiące fię ufza- 
nowania Rodzicow naymriey niedbali; o- 
wfzem nauczali oni dzieci wzgardy, nie- 
wdzięczności ku Roczicom, i odmowienia im 
potrzebnego wfparcia. Gdy im potrzeba było 

„ wniść 


(a) Duces czci excolantes culicem, comelum 
autem glucienies, Ibid. V. 24, 
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wniść do fądowey izby Piłata, gdzie BOG 
Człowiek Odkupiciel Izraela, i Nayświętfzy 
ze wfzyltkich ,, ktorego oni iawnemi nieptży> 
iaciołmi byli , miak bydź wypytany, i fądzo» 
ny, wzbraniali fię przyiść przeto, iż to był 
oftatni- dzień przed Wielkanocą , ktorego to 
dnia nie godziło fię żydom przeftawać z Po- 
$3nami , pod Z menlem zmazy czyn ącey 


ich ło pcżywania Wielkanocnes 
go i nie wejzli na rutujz, aby 


(a) Były to, bez wątpienia 
Aaguftyn , bardzo boiaźhiwe fue 
zmazy, przez wniście do Dos 
fię nie bali zmazy z popełnie- 
Inieyfzey bezbożności, Nie ode 
jli fię na to, aby byli go obcego Sędzie- 
is ale mieli dofyć odwagi, i fercay 
aby byli prześladowali, i uciemiężali nie» 
winność , i wprowadzili falfzywych świad» 
kow, aby byli rożlali Krew niewinnego, i 
przybili go na Krzyż. (b) 


To wfżyltko czyliż nie ieft obrazem 
pobożności nafzych , ezafow cale podobnym ? 
Niezapatrrymy fie owiem na tę Faryzey: 
fką pobożność, iako na poczwatę wypędzo= 
ną przeź naukę Chryftufową, Znayduie ona 


non întroierunt an pretorium, 
ut non tont tarentur. Joan. 18. V. 28. 

(b) Alienigene judicis preetorio contamina: 
i metuebant E5 fratris innocentis fanguinem fuń- 
tere non metuebani, S. Auguft; 


ir 
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fie- iefzcze i teraz; nawet w pośrzódku Chrże» 
ściańftwa, owfzem nawet na łonie Kościoła, 
jeżeli na to chcecie dowodu, fpoyrzyi 
tylko na to co fię w oczach nafzych każdoż 
dziennie dziecie. Ow. Mąż ma pewne wy- 
znączohe godżiny,. w.ktore fię modli, czyta 
kfiążki, przyftępuie, do Sakramentow. TO ieft 
rozporządzenie życia iego, ktore on albo fam 
fobie obrał, albo mu ie przepifał Spowiednik. 
Trzyma fię tego rozporządzenia tak mocno, 
Że całego świata zatrudnienia nieoderwałyby 
go od niego. -Ale przyfłuchaycie fię jemu 
w iakim pofiedzenia mowiącemu, Mowy ie< 
go fa ufzczypłiwe, fą cudzą iżatpiące fławę. 
Cnotliwym, i-nabożnym tonem iednego po- 
tępia, á drugiego nayfkrytfze wydaie tiie? 
mniee. Zadnemu nie p:sepufzcza, obwinia 
cały Tudzki Narod; właśnie iakoby na po» 
wfzeehną obyczajow maptawę , -był zefłany 
z Nieba. Ale niech<fię zdarzy *fpor obrażaią: 
cy iego, 4 podobno nie znaydzie fię żadne 
zadofyć uczynienie, ktorezoby fię nie döma- 
gał, Zadna nadgroda, ktoraby go ufpokoić 
mogła: Sprawę fwoią poczyta za fprawę Bea 
fką. A przynaymniey nigdy fię do tego przy: 
wieść nie da, aby przyznał, że fprawa iego 
przynaymniey po ezęści ieft nie dolra, i że 
nie koniecznie ma fptawiedliwą fpraywę. Pos 
zorna przyczyna, ktora mu Ruży* do akrywa= 
nia naywiękfzey nienawiści” w fercu, i da 
ufprawiedliwienia -nayniefprawiediwfzey, £ 
nayfzkaradnieyfzey zemfty, Owa Niewiaftą 
nay- 
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naypierwfza iet w Kościele, przyzwyczaic 
na do zbawiennego rozmyślania, ftara fię © 
naydofkonalfzy fpofob modlitwy: Nie prze- 
puściłaby fobie, gdyby chociaż raz odftąpiła 
od owego zwyczaiu, z ktorego fobie nieod- 
mienne uczyniła prawo. Ale fprzeciwceje fię 
jey wiakiey okoliczności, 4 dożnacie, że jeft 
wsniofa, dumna, nie cierpliwa, i zaiadła. 
Będzie fię odwoływała do fwolego porządne» 
go życia, ido furowey cnoty fwoiey, 4 to 
dla tego, aby miała wolność czynienia, iak, 
ico jey fię podoba. Zważcie, co fię w iey 
Gofpodarftwie, dzieje, i iak fobie poftępuie 
w domu fwoim, ani Mężowi, przyiemności, 
ani dzieciom, nie pókazuie miłości, ani na 
czeladkę Żadnego nie daie baczenia. Każde. 
mu dokucza uporem fwoim, i niemafz żadne» 
g0, ktoryby naprzykrzenia iakiego nieponofił 
ed niey. Byleby ona część dnia frawiła 
przed Ołtarzem , i była na pewnych obrząde 
kach, inż o nie w domu niedba, chociażby 
fię wfzyltko obtociło wniwecz. Czegeżbym 
o wfzyftkich innych ftanach powiedzieć nie 
mogł, gdybym o tey rzeczy chciał mowić 
Obfzerniey ? Znaydulefz fię aby ieden, ktore- 
gobym wyfławić nie mogł; za vczywifty 
tey nikczemney, i żle rozumianey pobożności 
przykład ? Sami nawet fłudzy Naywyżfzego, 
ktorzy ludowi wiżerunkiem bydż powinni, 
i ktorzy go na drogę zbawienia naprowadzać 
maią, cżyliż ezęftokroć w te opłakane nie 
wpadałą zdrożności? Q! iak częfto zdarzyło 
fig, 
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fie, że albo w utrzymaniu, albo w przywrde 
€eniu karności Kościelney, wielce goriiwemi E. | 
byli, a przecię fami w tymże Kościele uczy» | 
mili nieiakieś rozdzielenia fię, niefpokoyno= 
ści, zgotfzenia, i utrzymywali upory, i bun- 
ty? Przy tym wfzyftkim coż innego Uczynić 
mogę, tylko powtorzyć od Chryitufa rzuco= 
ne przeklęftwo. Biada wam; ale iuż riietylko 
wam Nauczyciele Zakonni, i Fatyzeufzowie, 
ale -też>+wam Chrześcianie, ktorzy Imienia, 
ktote noficie, i Religii, do ktorey fię przy= 
znalecie, nie iefteście godni. Biada nietylko 
wam, ktorzy w rozwiozłości żyjecie jawnie, 
iza zepfuciem Świata udaiecie fię wolnie; 
sle też wam, ktorzy, rozumieląc , że należy- 
cie do BOGA, żę co raz daley poftępuiecie 
w fłużbie Bofkiey, mniemacie, iż w ten czas 
naywyżfzego świątobliwości dochodzicie ito- 
pnia, kiedy 'iefzcze famego oneyże niezało* 
żyliście gruritu. 


Ale na czym fię zafadza grunt świąta« 
bliwości Chrześciańfkiey, to ieft ; świątobli- 
wości takiey, iaką nam fam opifał Chryftus? 
Przykład owego Hwanielicznego Młodziana „ i 
wyraźnie nam rżecz tę wylławaie przed oczy, = 
On wziufzony od BOGA. chciał pracować, 
około poświęcenia, i zbawienia (wego. Przes 
to pytał fię o radę tego Bofkiego: Nauczycie« 
la; do- ktorego zewfząd fię zbiegali dla fue | 
Chania ż.uft iego prawd przedwiecznych, Co 
33 mu | 


Tom II, Kozi Nied: X. Bowrdalone 
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mó więc powiedział Chryftus? Czyliż fię dó- 
magał, ażeby fię wfzyftkich dobr, ktore po- 
fiadat zupełnie wytzekł? Tłumaczyłże mu ta- 
iemne działania łafki? *Rozmawiałże z nim 
o wyfokich, i ofobliwych darach modlitwy 
nadzwyczayney * Bynżymaiey ftuchacze, ale 
raczey rzekł do niego Chryftus: Choway 
Przykazania. (2) To iet, co nayofobliwiey 
malz czynić, Jeżeli na tym gruncie nie. bę= 
dziefz budował, tedy cała dofkonałości two* 
iey budownia, iako na piafku tylko wyftae 
wiona, fama fię obali, i ciebie w obalinach 
fwoich pogrzebie. 

Tu przyftofować mogę fó, co niegdyś 
powiedział: Apoftoł : -gdybym mowił wfzy- 
ftkiemi językamt świata, gdybym nawet 
mowił językiem Anielfkim, gdybym miał dar 
Proroctwa, i wiadomość o wfzyftkich taie- 
mnicach Bofkich , gdyby fię przed moim: ro- 
zumem nie nie mogło ukryć, gdybym takie 
cuda czynił, żebym przenofił góry, gdybym 
cały {woy maiątek na ubogich rozdał, gdy- 
bym był gotew śmierć męczeńfką ponieść , 
i wydał ra nayokrutnieyfze męki ciało moie, 
jeżeli jednak nie. mam miłości BOGA (iakże 
ią zaś mieć"mogę niewykonywałąc tego, do 
czego mię pod ciężką karą Bofkie obowięzue 
ie Prawo) ieżeli mowię nie mam miłosci BO- 
GA, nie nie ieftem, 4 przynaymniey nie wię* 
cey tylko miedź brząkaiąca “t cymbał brzmią- 

cy. 


a) Serva IMandata. Matt. To. v. 17» 
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ey. Jefzcze to mało; ale ponieważ tenże Na- 
uczyciel Narodow, mowiąc o znakach miłoe 
ści; ktorey zacność tak bardzo wynofi, wya 
rażnie i obfzernie wywodzi, że ieft cierpli= 
wa, 'łafkawa, i dobroczynna; nie zna anń 
zapalczywości, ani gniewu, tl bliźniemu nie 
nie wyrządza złego, nie lubi krzywdy, ani 
fię z'niey nie ciefzy; krotko mowiąc, wfzy= 
ftko znofi, i wytrzymuie, przeto ieżeli przy 
podaney fpofobności , nie używam w ftrzemię- 
źliwości, ieżeli, iako mowi Ewanielia, w 
cierpliwości nie umiem pofiadać dufzy mo» 
tey; ieżeli nie mam łafkawości potrzebney s 
do utrzymania: fpokoyności w domu, i mię- 
dzy krewnemi ; iezeli zamiaft chęci fużenia; 
i dogodzenia innym, iednego nienawidzę fkty= 
eie, á na drugiego targam fię iawnie; ieżelk 
tyeh,'ż ktoremi przeftawać mufzę , albo tych, 
ktorzy fą pod władzą: mólią, mam. w niefłu- 
fznym podeyrzeniu, i niebacznie pofądzam 3 
ieżeli wfzyftko , «o mi do myśli ślepa poda- 
ieuzazdtość , poczytuię za fłufznosć ; ieżelk 
fzukam taiemnego naprzykrzenia dla bliżnie* 


-go; ieżeli mu w iego przefzkadzam zamyfłach, 


ieżeli go martwię, á daleko bardziey ieżeli 
fię <ż iego nieszczęścia ciefzę, chociaż fig 
z niego powinienem fmuieić , tedy: chociaż 
bym naywięcey odprawował pobożnych za- 
baw, 'chociażbym fię nayczęściey modlił, 
przecięż -cała moia- pobożność niknie, iako 
dymy- i nic zgoła przed Bogiem nie może 
ważyć, 
Y 2 Cze: 
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Czegożbyśmy Chcześcianie, w tey 
mierze © pobożnych Niewiaftach; -albo 
przyńaymniey, maiących fię za pobożne, 
nie mogli powiedzieć ; które bez wzglę- 
du na "Małżeńftwo prawnie, i ftufznie 
zawarte; fpokoynie wi rozwodzie żyią, 
ktotzy to rozwod 'rożnemi pozornemi 
klztałeą przyczynami, ale oraz ktory 
każdy'dobrze i fprawiędliwie fądzący od- 
rzucać , i potępiać muí? Czegobyśmy 
o wielu innych, w rożnych rzeczach, 
ktore fię zdarzalą , ifą aż nad to iawne, 
nie mogli myślić i mowić? : Czegoż 
owfzem nie myślą; iczegoż w famey 
rzeczy nie mowią otym? Pyta fię nie 
jeden, iak te, i owe rzeczy, w ktorych 
żadney nie maią” zgryzoty fumnienia, 
mogą fię z ich pobożnością: zgodzić £ 
Rzecz ta do poięcja trudna, i osiem 
cale nie podobna- Trwaig iedoak przy 
"zwyczaynych zabawach fwoich, i dó 
nich óbracaią wfżyftkie myśli 4 ftaranńia 
fwole. Gdy fię ofkarżaią na Spowiedziach, 
nic tat innego nie wyliczalą tylkó nie- 
ktore w tey mierże popełnione opiefza- 
łości, i fabości, ktore: fobie za ciężkie 
poczytulą przeftępftwa. 

A 'czylż te rzęczy nie (qą dobre; i 
czyliż fię zaniedbać maig? Aht Chrze- 
ścianie , tać to ieft ślepota nafza „że Za. 
wfze wpadamy w zdrożności prowadzą- 
ce nas do złego, á nigdy fię nie trzy- 

mamy 
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mamy) śrzedniey drogi, na ktorey fię 
znayduie cnota. Kiedy kto pobożność 
fwoią tylko zbytecznemi dziełami fame= 
go mabożeńftwa określa, : 4- zaniedbywą 
gruntu i iftoty' oneyże: tedy popełnia 
bląd, ktorego nieffufzność z tego, Com 
powiedział, doftateczńie poznaiecie, Ale 
też kiedy: tak przefłaie na famym tylko 
wykonaniu. Przykazania, á zaniedbiie 
wfzyftkiego , Co do Chrześciańtkiey na- 
leży gorliwości, tedy rzecz ta ieft u- 
Kliżaiąca BOGU, i łafce''iego, nain: fa- 
mym fzkodliwa, i niebefpieczna w fkuc- 
kach fwoich. Jeft ubliżajiąca BOGU, 
ktory Ge ku nam okazuie tak fzezodry m, 
á my względem niego, zaw fze Co$.Z0- 
ftawuiemy dla fiebie, Jeft. ubliżałąca łar 
fce BOGA, ktora trzymamy -Ww wię: 
zieniu, i ktorey wzrufzenia wymierza 
my; chociaż ieft z iftory fwoiey wolna, 
Jet fzkodliwa, nam famym; bo przez 
to ogałacamy fię z niezliczonych zafług, 
i Niebiefkich ftarbow, ktorebyśmy w tym 
życiu zebrać mogli; i ktorebyśmy ZNA: 
leżli w wieczności. ` Jeft na koniec w 
fkutkach  fwoich bardzo miebefpieczna; 
bo ftawfzy: fię .opiefzałemi w małych 
rzeczach , łatwo zaniedbamy więkfzych. 
Naczymże fig więc zafadza dofkonałość , 
á zatym prawdziwa pobożność ? Oró:na 
wypełnieniu wierności, ktora łączy wfzy* 
ftko, przykazanie , i radę. Przykazanie 

przez 
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przez powinność, i obowiązek, ś:radę 
przez miłość; przykazanie, że BOG 
przykazał, á dobrą radę, że ief przy- 
iemna BOGU. - Taki pam albowiem 
przykład dał fam Chryftus, ktory ief 
7 bawicielem, i wizerunkiem , nafzym, 
Ten chcąc bydź chrzconym od Święte” 
go Jana, rzekł , do tego przefłańica {wes 
go zadumiewąiącego fię nad pokorą Pa- 
ma, i Nauczyciela fwego; nie fprzeci- 
wiay fię temu, co ia czynię; bo tym 
fpofobem wfzelką fprawiedliwość wyko- 
nać mufzę. Tok fię nam godzi wypełniać 
wfzelką fprawiedliwość. (a) Otoż eo ram 
tenże Zbawiciel nafz dla nauki, i naślae 
dowania nafzego wyftawił przed oczy; 
mowłąc do żydow , iż nie przyfzedł roze 
więzować Zakon, ale gó wypełniać, A 
wyłufzczywfzy , co to iek wypełniać Zae 
kon, przydał: że żadna krydka nie żgi: 
Die z prawa. ledno iota, albo iedna kryfka,. 
rieodmieni fie w Zakonie, aż fig wfzyfiko fias 
nie. (bY To ieft przezacne prawo, kto? 
re nam w dwoch opifał<ffowach, ktore 
w fwoiey krotkości zawieraią całą treść 
Chrześciańfkiego życia, toczyńcie, 4 te+ 
go nie zaniedbywaycie, Torczyńcie: 
f Qtoż 


(a) Sic decet nos implere omnem jufitiam, 
Matt. 3V: 15, 

(b) Fota unum, aut unus apex, non prełee 
Fióit 8 lege, donec omnia fiants Matt. 5. v. 18» 
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„Otoż przykazanie; á tego nie zaniedby- 


wiycie, orož rada. A że w pierwfzym 
zachodzi rofkaz, więc to przed wfzy- 
fikim innym . wykonać należy ; i od tego 
należy zacząć.. W drugim zachodzi 
rada, więc tego zaniedbywać nietrzeba, 
ale nas do-tego. święta gorliwość podo- 
bania ię BOGU, i poftępowania na dros 
dze Bofkiey, zachęcić powinna. To:byfa 
trzeba działać, á owego nie opufzczać. - (a) 
Z tąd, wynika bracia, iż gdyby trzeba 
iedno uczynić z dwoyga» pierwfze bez 
wfzelkiego wątpienia, nad drugieby prze- 
niefione bydź powinno. „Ale można ie- 
dno z drugim dofkonale złączyć, i to 
przedziwne złączenie czyni prawdziwą 
pobożność. Więc pobożność co do rze» 
Czy, zktorą ima do czynienia, ieft do- 
fkonałą pobożnością. Ale teź nzd to, co 
do końca fwego, ieft pobożnością niein- 
terefowaną. Nowy przymiot rożniący 
ią od pobożności Faryzeufzow, iako w 
drugiey obaczemy Części. 


GZ. Et 6-0 


ZO ze wfzyftkich namiętności po= 

fpolitfza nie ieft, i żadna tak bardzo, 

nie opanowała ferc ludzkich, iak upar 
Trżę- 


(a) Hec oportuit facere, € illa non omit- 
‘teree Matt. 23. V. 23- 
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trzenie (woiego zyfku; owfzem mowić 
mogę, że upatrzenie włafnego zyfku ief 
namiętnością powfzechną, ktorą fię mię- 
dzy wfzyftkie inne mięfza, i ktora wfzy, 
ftkim innym do działania dodzie dzielnow 
ści. Jakoż upatrzenie włafnego zyfku, 
tak, iak ja rozumiem, nie innego nig 
ieft, tylko miłość famego fiebie; 4 ktoż 
nie wie, iak fzeroko cna fwoie tozptze- 
firzenia granice, i iak zdatna ieft wfzęe 
dzie fię wkradąć, i wfzędzie bydź przy» 
tomną? Czegoż chce mściwy, gdy niee 
przyiaciela fwoiego prześladuie, i ftara 
fẹ o fprzątnienie jego? Oto chce ze- 
mście fwoley zadofyć uczynić, á to za- 
dofyc uczynienie, ia nazywam upatrze= 
niem fwoiego zyfku, albo miłością fae 
mego febie, To famo dzieie fię z Li- 
bertynem,. rofkofznikiem, i innemi. A 
co nayżałośniey fzego ieft, że fama na- 
wet pobożność , nie ieft wolna od napa- 
ści włafney miłości, i że ona iefzcze co- 
dziennie, co tylko w Cbhrześciańftwie 
nayczyftfzego , i nayświętfzego ieft, zae 
rażą, 

'Taka była panuiąca namiętność w 
Faryzeufzach ; i iako nas Powanieliftowie 
lpewniaią o tym , dwoiaki ofobliwfzy cel 
pobudzał ich do Religii, ido uczynkow 
dobrych, ktore czynili. _ Chcieli bydź 
poważarńi, i bez względu na furowośćł, 


ktorą powierzchownie pokazywali, chcie= 
li 
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Ji bydź obficie opatrzeni w to wfzyftko, 
co należy do wygody życia. Powięrz- 
= chowność i pożytek, wygodne życie, £ 
nieokreślona nad innemi władza ; były icb 
zamyfłow celem, Coż czynili dla doftą- 
pienia tego końca? To wfzyftko , cokol- 
wiek z prawdziwey pobożności czynili 
Swięci, Zyli fpokoynie, i na ofobności. 
Przepędzali całe dni i nocy w Kościele, 
W fzyftek prawie czas trawili, albo. ną 
śpiewaniu Panu przed Ołrairzami iego, 
nabożnych pieśni, albo na przedłużeniu 
modlitwy. -Szukali famey tylko, iako fię 
zdawało, pokuty, i umartwienią ciała. 
O niczym nie mowili, tylko o wftrze- 
miężliwości i poftach' Odrzucali wfzy- 
ftko ; eo widzieli, i ubolewali nieuftannie 
gad upadkiem obyczaiow , i zepfuciem 
świata. Coż fię z tąd ftało? Po co fię 
w. naftępuiących czafiech, aż nad to czę- 
fto dzarzało. Poważał ich lekkowietny, i 
pozorem łatwo ofzukanym bydź mogący 
lud, i fzanował wielce. Wielkie mnoitwo 
niewiaft, ktore w prawdzie świątobliwe 
były, idóbre zamyfy miały, ale iednak 
podług zwyczayney płci fwoiey fiabo- 
ści, bardzo furowo fądziły o pobożności, 
będąc pełne przefądów 2 profiey dufzy, 
zak do wykorzenienia trudnych, iak do 
wkorzenienia łatwych, przywiązały fię 
do nich, poddały fięfich rządowi, zdały 


na nich nie tylko ftaranie © dufze, ale | 


tez 
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też malątek fwoy. zbogaciły ich z dóbr 
fwoich; i rozumiały, że BOGU ofiarę 
czynią, kiedy przez hoyne. zapomożes 
mia wole utrzymuią tak swiątobliwych, 
itak defkonmałych Mężow, O tym nas 
albówiem upewnia Fwanielia. Ale to iee 
fzcze nie'wfzyftko. To- powfzechne do- 
bre mniemanie o nich iefzcze miało dru- 
gi fkutek wy nioftym tych dum nych luz 
dzi,” zamierzeniom -zarownie: pożyte- 
czny. Przez powierzchowną światoblie 
wiość fwoią doftąpili powagi, ktora ich 
wfzyftkiego uczyniła Panami. . Rządzili 
Familiami, rofkazywali Domom , i rozfą: 
dzali wfzyftkie rzęczy, o ktorych fię zdae 
szyła mowa. Szanowano ich w Szko- 
łach, na iawnym nabożeńftwie, i Ba ue 
licach wfzelką im: cześć wyrządzano, 
To im fię podobało, ioto fię iak nay- 
gorliwiey farali: Ale coż im to wfzy» 
ftko przyniofło? Wielkie mniemanie a 
świątobliwości ich. 40, mowił do nich 
Chryftus, jet owócem wafzych pod 
w ktorych upatruiecie fwciego zyfku, 
ktore tak: częfło powtarzacie. Długie moe 
dlitwy czyniąc, (a) Oroż mowi $, Marek, 
przez co fię możnemi, i bogatemi ftali, 
Pod pokrywką dlugiego modlenia. (b) 

Ze 
(a) Orationes longar orantes. Matt, 23 v. 13 
(by Sub obtentu prolixe orationis. Marc: 
I2. V. 40: 
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Ze wfzyftkich zaś gatunkow fałfzy. 
wey pobożności, żaden nie iet ochydli. | 
wfzy, iak ta pobożność , ktora włafnega iR | 
upatruie zyfku. Przed Obliczem BOGA. | 
nayfkrytfze ferc ludzkich przenikaiącega 
zakąty ieft wyftępna, i obrzydliwa przed 
ludżmi ; ktorzy ią-poznawaią.  Uwaążcie | 
dobrze, 1a mowię, fałfzywa pobożność | 
iet wyftępna przed Bogiem, i obrzy- 
dliwością w oezach iego.. Jakieź to, al- 
bowiem , iako uważa Swięty Chryzo- 
ftom  zelżenie, i iakie świętokrądztwo 
na złe używać nie już rzeczy Swiętychs 
ale famey Świątobliwości? Gdybyśmy 
tak; iak niegdyś ow Krol Babilońfki , bylć 
zabrali naczynia Kościelne, fplugawili» 
i zelżyli ie, bylibyśmy popełnili zbro- 
dnię godną nayfurowfzey katy; bo na. 
czynia te Święte były. Coż tednak ieft 
swiętość tych naczyń, ieżeli będzie po. 
rownana z tą świętością, ktora iel w nas, 
albo przynaymniey w nas bydź powiuna? 
Te naczynia nie fą własciwie święte, 
Maią tylko, iż tak powiem; nie włąści» 
wą świętość, to ieft świętość podobień- 
twa, i związku. Ale świętość miefzką- 
iąea w nas ieft kfztałtem poświęcąiącym, 
ieft namafzczeniem łafkł Bofkiey, i wfzel- 
kiey 'inney świątobliwości żrodłem. Z 
tego: miarkuycie, mowi Swięty Chry Zo- 
ftom, iak. wielki wyftępek popetniacie s 
przed Obliczem BOGA, kiedy tę c 

j tODit- 
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zobliw ość przez fzczere upatrywanie zy- 
fku fwego nadwerężacie , i pfuieci e€, kie- 
dy iey albó na dogódzenie fwoiemu ta- 
komftwu, albo nad zadofyć uczynienie, 
wafzev w fzukaniu poważania, thoiwości 
używacie ; kiedy, ptzez iakis bardzo rzad 
ki związek, pobożność z łakomitwem, 
w iedneyże ofobie złączyć chcecie ; pos 
bożność , która ieft naykofztownieyfzą, 
Irayczyffzą rzeczą, i łakomitwo, ktos 
re fame przez fię podłe, i ziemfkie, 
Salwian także, nie mogł fobie wy= 
ftawić oczywiftfzey wzgardy BOGA 
nad tę; zczego fię wyraźnie tłumaczył 
w naftępuiący fpofob, Służyć Światu dla 
BOGA, iet cnotą. Służyć BOGU dla 
świata jeft błędem, Coż'țo- zas ieft fu- 
żyć BOGU dla świata? Nie iefiże to 
naywiękfza niefprawiedliwość , ktorą my 
paywyżfzey iftocie wyrządzić możem? 
Otoż taką krzywdę wyrządza BOGU, 
włafnego zyfku upatruiąca pobożność. 
"Tak albowiem celem nafzym tale fię po- 
żytek nafz, a BOG- nani tylko ieft $rżod= 
kiem doftąpienia iego. A że: nie koniec 
śrzodkowi, ale śrżodek do doftąpienia 
końca fuży, przeto `W takich okoliczno- 
ściach , nie my fużemy BOGU, ale rae 
Czey chcemy , aby: nam BOG ftużył 
Chcemy aby nam BOG dla łakomftwa, 
dla prożńości, i dla wyniofłości nafzey 
fużył tak, iako fię fam przez Proroka 
fwego 
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fwego ufkarżał na to: Uczyniłeś, żem fłu= 
żył dla grzechow: twoich.: (a ) 

Dla czego fałfzywa pobożność ieft 
nietylko wyftępna przed: Bogiem, ale 
też obrzydłiwa ludziom.  Brzydziemy 
fię nią, iak prętko, i gdzie ią poltřze- 
gamy. Ale ia fię temu bynaymniey nie 
dziwuię, bo niczego nam- fię bardziey 
niepotrzeba lękać , iako pożytku złączo- 
nego z pobożnością, albo “pobożności, 
ktorą włafny rodzi pożytek. Takiego 
gatunku pobożny ieft do wfzyftkiego zda- 
tny.  Uważcie dobrze, ia mowię, ieft 
do wfzyftkiego zdatny. Bo nayprzod do 
wfzyftkiego;+ á czafem nawet do nay- 
więkfzych niecnót przynofi pózor Reli- 
gii. ktory iego famego oniamia, a nie 
radby fig. dał poprawić. “Jet do wfzy- 
ftkiega zdatny, bo iakiekolwiek “mu 
przedfiewzięcie namiętność do myśli po 
da, pobożność iego;, albo raczey wzię» 
tość, ktorą mu u ludzi: wyniofła iega 
ziednała pobożność , daie mu fpofobność 
do wykonania zamyfłow fwoich. Jeżeli 
fię chce zemścić , tedy mu fię nic nie 
fprzeciwi. Jeżeli chce uciemiężyć wfpół- 
rowiennika fwego, tedy ieft wfzyftko» 
możnym. Jeżeli chce bliźniego fwega 
pozbawić dobrego imienia, i wprawić 

(a) Servire me felifti in peccatis tuis: 

jfalie 43, Ve 24. À 
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go w ochydę, tedy fama wziętość iego 
wyftarczaiąca, ieft do potępienia (amey 
nawet niewinności, - Czyliż nie. widzieli: | 
śmy (mowię śmiało, nie dla ochydzenia | 
pobożności, Boże zachoway, ale dla ia- | 
wnego potępienia błędow „+. ktore fię 
wkradalią! i wkradały zawfze.) Czyliż 
mowię , nie widzieliśmy, iako naypodleyfi 
dudzie, przez zmyśloną pobożnysć pos 
witali, iako ofoby haymnieyfzego po- 
ważenia i zalety. nie warte, wfławialą fię 
przed innemi, i nabywaią wziętości, i 
iako bez wfzelkiey ipney przyczyny, i 
bez zafug, tylko iedynie przez wzgląd 
na fałfzywą pobożność fwoią, naywyż- 
{ze pofiadaią mieyfca? Oroz teraz was! 
fię pytam, czyli fię może co takiego zna: 
Jeść, coby więkfzego nadto obrzydżeć 


inia godne było? 


Tak jeft bracia moi, niepobłażaymy 
fobie w tey mierze; ten pożytek był 
zawfze wielkim zgórfzeńiem Religii, ten 
ią, ieżeli fię tak mowić godzi, przed 
światem w pogardę wprawił. Ten prze» 
ciwnikom nafzym dał pochop, tak wiele 
przeciwko nam mowienia,, ten ich tak 
wymmownemi przeciwko nam uczynił 
'Ta przywara od nich poitrzeżoha w nay- 
zacnieyfzey, części wiernych, fprawuią: 
ca, że fię tylko dla włafnego zyfku po 
święcaią Kościcłowi, aby fobie doffate« 
czne opatrzeć mienie, aby znaczną o: 

trzy- 
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tszymać godność, okazać fię świetnie, 
tiako mowi Prorok, aby odziedziczyć 
dziedzictwa BOGA: Dla tego fię ie- 
dynie de Duchownego udawać ftant, że 
fię domaga ufzęśliwienie Familii, fzaco- 
wać urzędy iedynie podług ich 'docha- 
du; to łakomftwo 'poftrzeżone w Ducho- 
wnych; ta chciwość fprzątania rzeczy 
ziemfkich, gdzie tylko zafiano Ducho- 
wne; wtrącenie fię w zabawy Ducho- 
wne, i podeymowanie fię ftaruaku okoła 
dufz ludzkich zbawienia tylka podług wiel- 
kości zarobku, ktory ztąd odnieść mogą» 
ta tak czuła, i niefpokoyna gorliwość bro- 
nienia. i ocalenia praw fwoich. aby fig 
wielkiemi uczynić Panami, i pod zafłoną 
Pafterftwa dufz ludzkich, paść famego 
febie na rożnych urzędach; ta ufilna mię- 
dzy zgromadzeniami trofkliwość wfła- 
wienia niektorych fobie pożytecztych 
nabożeńftw, i przeciągnienia do fiebie 
ludu; Te wfzyitkie rzeczy za zwyczay 
ganili nieprzyiaciele Kościóła, i ciefzyli 
fię z nich. - Jakiż po dziś dzień ludzie 
światrowi. o pobożności fobie wyftawuią 
obraz? Coż o niey myślą, coż o niey 
mowią? Oto uprzedzeni przefądami, Í 
tylu dowodami; przeciwko poboźrmości 
na świecie walczącemt wfparci, rozu- 
mieią, że wfzżyfcy cnotliwi, ftaraią fig 
o doftąpienie fwoiego końca. . Jeden u 
kogoś możnego chce fię w łafkę wślie' 
znąć z 
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znąć; drugi fzuka fobie potrzebnego. wfpate 
cia, Tep-fobie uroił w głowie, zafieść na 
fądowey ftolicy, i rządzić innemi; Ow ie- 
fzcze gorfze ma zamyfły, , Tak na świecie 
mowią , a wy fami wiecie dobrze, iak wzgat- 
dzonym fpofobem to, coby fławą i zafżczy- 
tem bydź pówinno, przez opłakaną zamianę, 
ftało fię zarzutem; że nazwifko pobożnego 
Męża, i pobożney Pani, ktore w właściwym 
fwym wyrażeniu oznacza to, co w Chrześci- 
ańfwie iet naywięklzego ufzańowania go- 
dnè, ma ochydę w fobie, ktora naywiękfzy 
blafk iego żacimia, i zmnieyfza, 


Otoż dla czego Syn Bófki pofyłaląc Apo- 
ftołow fwoichs na opowiadanie Ewanielii , 
chelał aby to czynili beż naymnieyfzego: wła- 
fnego pożytku, tak dalece , że im nie po. 
zwolił mieć więcey nad iednę fiiknią, ktorą- 
by fię okrywali, zakazuląc, aby fobie żadney 
tzecży nieprzywłafzczyli. Otoż-dla czego im 
tak wyraźnie przykazał, aby”fię nie ftarali 
ani o godności, ani o pierwfzeńitwo w Kro* 
leftwie fwoim, ktorym ieft Kościoł , naucza: 
ląc ich, że prawdziwa wyfokość, zależy na 
naywiękfzym uniżeniu fiebie, i że naywię- 
kfzy między niemi, naymnieyfzym bydź po» 
winien: Ktory ief między wami naywiękfzy s 
niech będzie iako- mnieyjzy, (a)  Otoż; 
dla czego Apoftołowie czyniące zadofyć tey 

Nauce 
Ca) Qui major ef. in vobis, fiat. ficut. mi- 
hór.; Łuc, 22. V 26. 
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Nauce: Zbawiciela fwego., tak ufilnie itatali 
fię przy fprawowaniu urzędu fwego , oddalić 
od fiebie naymnieyfze nawet podeyrzenie wła= 
fnego pożytku, przeświadczonemi będąc, iż 
inaczey nie mogą bydź pożytecznemi dufzom 
ludzkim. Wiedzieli albowiem; że iak pręt= 
ko poftrzęgą „ludzie, iż ię w Apofitolfkich 
pracaeh. fwoich oglądaią na fwoy pożytek y 
tak iuż. im nię uwierzą, i fuchać ich nie bg- 
dą. >+ Qtoż „; dla. czego ofobliwie Swięty Pa- 
weł, nauczaiąc Koryntian; odszoływał fig 
do tego ; że Żadnego. fwego: nie upatruie po- 
Żytkusa zatym, że w Apoftolfkich pracach 
Twoich, nie fzuka żadnegó ludzkiego wzglę-, 
du, ani doczefnego zyfku. — Żapatruycie fig 
bracia, na nafże poitępki, zważcie ftan nalz 5 
i powiedzcie, czyli fię rządziemy  prożną 
chinbą; aibo" nadzieją dgczefiego _fzczę: 


ścia. Opowiadamy wam Wiarę, i wedłu. 


Wiary ieftesśmy Oyčami walżemi w Chryftu+ 
fie jezufie, ale według Świata ieitesmy nay- 
podleyfzemi z ludzi. Wy. lubo tefteście Chrze= 
Ścianinami, piżecięż” pofiadacie itopnie go- 
dnosci ; -L iefteście wyniefieńi nad innych ż 
ale my niczym nie ieiteśmy. Myśmy fabi, 
a wy moch. Zacnosé wafza fprawuie, że 
was fzanulą, ale nas do oftatniego odfyłaią 
motiochu, Wy zacni, dwy bez czci. Cażeśmy” 
de tych czaś zyfkali, iiakiż odebraliśmy po- 
żytek' doczefnege życia, za wfzyftkie trudy 
Z nafze? 


Tom II, Kaz: Niedz: X, Bourdaloute 
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nafze? Wy fami wiecie, i świadkami ie- 
fteście. Ponofiemy glod, i pragnienie, naz 
zość , D wfzelkiego rodzaju przectwnośti: £a- 
kniemy, i pragniemy, i nadzy iefteśmy, Znie- 
ważaią, póliczkui i wypędzaią nas, błą- 
Kamy fig, 1 tułamy w fżędzie. Bywamy po- 
Krztowani, i tułamy fię. © Słowem iednym, 
maig nas, i obchodzą fię z nami, lak z naya 
podleyfzemi ludżmi. Staliśmy fię iako pluga= 
fpa tego świata. (3) To wfzystko mowię; 
fą towa Apoftoła', nie dła tego, »bym. was 
zawitydzit; ale abym wam pokazał ,; że kie- 
dy pracuiemy M was, tedy iedyhie pracuie= 
my dla was, i że tylko was famych fzu- 
kamy. 
Tak rozmawiał Nauczyciel, Narodow, 
4 ktoż wyrazi, lak ta mowa przeraziła umy- 
Ry przytomnych? Bądźmy i my przy pobo- 
żności nafzey tak wftrzemiężliwi Swiat 
będzie ią potym uznawał, będzie fzanówał, 
i pod Niebiok wynofł Ale bez względu 
ma zdania świata, poświęci nas przed Bogiem. 
Modlitwy nafze witapią do Tronu Bofkiego , 
jako wonne kadzidła.  Przyimie, BOG ofiary 
nafze; bo nie będa mięfzane z tym; coby ie 
fkazić mogło. Szczęśliwa więc iet dufza, 

ktora 


(a) Nos infirmi ,-vós autem fortes: Vos no: 
biles, nos autem ignobiles, Efurimus „ 65 fiti- 
mus. 69 nudi fumus, € colaphis czdimur, 65 
dnftabiles fumus - Tariquam purgamenta hujus 
mundi Jafii fümus. 1, ad Coruith. V. 10. I1. t3, 
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ktora w rzeczach Bofkich fzukać BOGĄ, 4 
żnim nic więcey nie fzuka, Profzę, zważ= 
cie dobrze ten dwoiaki wyraz, ktora fzuka 
BOGA, á z nim nie nie fzuka. Ta iet dwo= 
iaka, ieżeli fię tak mowić godzi, -prawdzi= 
wey pobożności pieczęć. Nie fzakać BOGA; 
ieft zapomnienie: znieważałące BOGA ; iak- 
żeby mogł przyiąć to, czego mu nie daie- 
my? Szukać z Bogiem czego więcey , ief 
podziałem obrażającym BOGA.  Jużem to 
więcey , niżeli, fto razy powiedział, i pra- 
wda iet, że BOG, ktoremu ftużemy, albo 
fltużyć powinniśmy, ieft Bogiem o cześć fwo- 
ią gorliwym, i cjerpieć nie może podziału 
tego ferea , ktore on fam uczynił całe, Wy- 
raził to, iak w pierwfzym, tak i w drugim 
Zakonie. Powiedział przez Proroki fwoie, że 
on ieft bardzo wielki, A ferce nafze ‘bardzo 
małe, á zatym nikogo BOG w nim wraz z fo- 
bą pomieścić nie chce. -A przez ufta Syna 
fwego wyraźnie nam powiedział, że nie mo- 
źna dwom Panom razem fużyć, że. trzeba 
albo owego, albo tego odftąpić, Ni. możecie 
BOGU fiużyć , i mamonie. (4) Jakoż, o Pa- 
niel. cnż nas bardziey zachęcić powinno , ia- 
ko fzczęście znalezienia , i pofiadania Ciebie? 
Czyliż nam nie dofyć na Tobie? Czegożhy- 
śmy fobie innego życzyć mogli? Tak więc, 
i tym fpofobem mowić będziemy o Panie „ 

Za ; iak 
(a) Won poteftis DEO Jervire 65 mamonga 
Matt. 6. v, 24: 


RYT na: Niedziele K. 
iak Twoy Prorok : Coż id, mam w A tebie -albo 
cżesom chciał. nażiemi oprocz Ciebie? (a) 
Coż mis Niebo, i zienria wyftawić, może, 
coby mi milfzego „+ hiżeli BOG, albo rownie 
miłe, iako BOG „s owfzem coby mi było dia- 
kokolwiek miłego po BOGU moimi ieżeli mł 
w BOGU m im miłe nie iet? Czegom chciał, 
ft Panie Ty-fzm od tego 


oprocz: Ciebie ? 


czafa moim» fkarbem p- moig. zaletą, i moig 


pochwałą będziefzo W ten: czas; Chrzescia= 
niena niczym wam <nie będzie „fehodzić „ 
tylko abyśmy: pobożność nafzą; uczynili po- 
bożnością wewnętrzną. Ta tef; treść. trzes 
ciey. Kazania Części: 


C Hiros 6 sA. 


Pft pytanie ktore fobie zarzucili Oy 

cowie Święci: czemu BOG: ofądzi- 
y każdego wfzegulności człowieka 
śmietci czemu goy mowię dru: 
przy dokończenii świata fądzić 
będzie * Rożne tego naznaczaią przy 
czyny. Ale moinr' zdaniem naygrunto* 
wnieyfza iet przyczyna, ktorą daig 
Swięty Grzegorz Nazianżeńfki. BOG; 
mówi on uczyni tö dla tego, aby na tym 
powfzechnym fądzie Ran tych, i fu- 
mpienia każdego człowieka całemu $wids 

tu 


R = 


©) Quid mihi ttin Celo, 5.8 Te quid vo- 
qmi fuper terram; Pfalm. 72: V. 25: 


TT DZIE ETZ ZZO na 


f 
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tu odkrył, i wyftawił przed oczy. Te- 
raz. więkfza połowa ludźi-zdaie  Gę bydź 
tym, czym nie ieft „a przeciwnie: niez 
zda'e fię bydź tym, czym,w famey rze- 
€zy 'ieft, .Cnotliwi biorą na fiebie czę- 
ftokroć- poftać $rzefznika przez pohore, 
a grzefznicy przez obłndę: pokazują, fię 
bydź Swiętemi. Dia tego cnotliwei'w 
wielu okolicznościach odnofząęwzgar= 
dẹ a- przeciwnie. grzefzuicy znayduią 
dła fiebie upoważenie , 1%wfpareie. Otoż 
należy da rządcow” BOGA, aby temu 
nieporządkowi zapobiedz,.i-dla tegó pos 
fianowił Sąd powfzechny;, -na ktory 
w fzyftkie: fere ludzkich: fkrytości wyia- 
wione będą, i gdzie tak zbrodnią, iako- 
i cnota od iwfzyftkich: pożnana będzie. 
Synu człowieczy mniemafzli że widzisz ty + 
toci czynią? (3) mowił.piegdyś BOG 
do Fzęckiela Proroka. "Rozumieszże ; 
iż masz dofyć. byfiryu dowcip: do: prze: 
nikienia tego, co lud"moy: czyni? Rox 
zumieszże , iż masz dofiateezną wiado= 
mość o tym? Bynaymniey. Czemu? Ba 
ty tylko pozór, i powierzchowność: też 
go widzisz. Przckopay: ścianę -- a obaćz 
obrzydłości: bardzo złe. (b) Poydż iefzcze 
daley, przedrzyi fię przez ten mur, 
ź a oba- 


(a) Fili hominis putasne vides tu quid ifti 
faciunt? Ezech. $.vs 6: 

(b) Fode parietem - - ES vide , abominationes 
peflimas. Jbidem. vw. .8. -g. 


DZT NOC SOD ETATY RZECZ WYR CL YO 


to, że fię w pokorney poftawie -znaydu- 
ie przed Ołtarzami memi, i ofiary mi 
oddaie. Ale ia ci powiedam, że ia od- 
rzucam te wfzyftkie ofiary. _ Aleś ie 
zy „so Panie ! uftanowił, Mylisz: fię, ia 
uftanowiłem ofiary Ducha , ofiary pra- 
wdziwe, z prawdziwey wynikaiące Re- 
ligii. A to wfzyftko, co lud moy czy» 
mi, iet tylko powierzchownością wpa 
daiącą w oczy. Powiedziałby kto, że 
zen lud okaznie fwoią ku mnie gotli- 
wość, ale to ieft tylko bałwan, i nikcze- 
mny» gorliwości pozor. <A oto bołwan 
rzewliwości. (c) 

Otoż, Słuchacze oftatnia cecha, pod 
ktorą nam fam Syn Bofki wyftawił fale 
fzywą Faryzeufzow pobożność, Jef 
ona tylko pozorna, i powierzchowna, mię- 
fzkaiąca tylko w uściech, i na twarzy» 
a nie przenikaląca do ferca. Do cze- 
goż ią przecię przyrownał , Zbawiciel 
świata? Oto do pobielanych grobów, 
ktore powierzchownie fą kfztałtne, i pię- 
kne; ale otworzcie ie, wnidzcie do nich, 
a znaydziecie w nich famę zgnieliznę, i 
fmrod. Biada wam - - iż iefteście podobni grobom 
pobielanym. (d) Czemuż, mowi Swięty 

Chry- 
(e) Et ecce idolum zeli. Gjbid. V. 5» 
(d}-Væ vobis, quia fimiles. eftis fepulchris 
dealbatis, Matt. 23. V. 27: 


po Swiątkań. 274 
Chryzoftom tego podgbieńftwa używa 
Chryftus2 To podobięńftwo, odpowie- 
da tenże Nauczyciel, ieft bardzo nati- 
ralne, i przyzwoite: Bydź „albowiem 
tylko powierzchownie świątobiwym, nie 
innego nie jel, tylko bydz martwym 
pobożności trupem, bydź ciałem bez du- 
fzy, ktore fię iuż do niczego niezda, 
tylko, aby w grobie zawarte było. Ja- 
koż czegoż BOG clice od człowieka ? 
ferca. A oprocz ferca, coż ieft w czło- 
wieku godnego BOGA? Całe więc cno? 
uiwego człowieka życie zafadza fię na 
fercu; bo dla ferca podoba fię BOGU, 
zferca kocha BOGA, i dla ferca za- 
fuguie na miłość BOGA. Weźcie od 
człowieka to życie ferca, a wfzyfiko 
w nim, co do, porządku łafki umiera, tak» 
iak w porządku natury umiera wfzyftko, 
iak prętko żyć przeltanie ferce. 

Z tąd pochodzi, że BOG, ufkarżas 
jąc fię przeż ufia Prorokow fwoich "na 
niewierność Zydow, zarzuty fwoie te- 
mi, lub tym podobnemi wyraża ftowa- 
ini; iż ferca ich dalekie fą od,niego, 
że odwrocili od niego ierca fwoie, że 
ferca ich fą zatwardziałe. Słuchaycie mię 
twardego ferca. (a) Ztąd pochodzi, że 
Dawid wyftawniąc gnam obraz człowie+ 
ka cnotliwego, i grzefznika, tę nam 
iftotną między niemi zachodzącą naązna- 

cza 


(a) Judite me duro corde. Jsaiæ: 56, V. 12e 
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Cza rożnicę, że cnotliwy ma  fetce 
fzczere, że BOGU ffuży z fetca, że 
ma prawo Bofkie w fercu, Zakon BOGA 
iego w ferui : (b) Przeciwnie zaś grze- 
fznik ma ferce pełne prożności, 'ferce 
fkażone , zbuntował fie w fercu fwoijhi 
przeciwko BOGU , mowił w fercu fwo- 
im, niemafz żadnego BOGA. * Rzekł 
głupi w fercu [woim, niemasz BOGA. (e) 
Z tąd pochodzi, że tenże ukoronowany 
Prorok w częftych, i gorących modli- 
twach fwoich do Boga mowił: Doświad: 
czay mię Parte, doświadczay {erea me~ 
go. Już znowu profił o ferce nowe, ofer 
ce czyfte , inż zachęcał fię do chwaleniś, 
i wyfławienia BOGA z całego” ferca ; 
iuż w krotkich fowach cały ftan dafzy 
BA i wfzyftkie zamyfły iego ukazu- 

ących, nazywał go Bogiem fwoiega 
r Boże ferca mego, (d) Ttzebabý 
mi tu prawie całe Pifmo Święte przy- 
toczyć , gdybym nie opuścić niechciał 
ztego, co wnim czytamy na' wyfiawie- 
nie tey pobożności wewnętrzney , tey 
pobożności ferca. 

Jeżeli zas, Chrześcianie ta pobo- 

żność ferca za czasow ftarego CE 
y- 


U% 


n za 


(b) Lex Dei ejus in corde tpfius, Ps.;/36. V..31. 

(c) Dixit infipiens in corde fuo: non ef 
Deus. Ps! rg. V. 1, 

(d) Deus cordis mei. Ps. 72, V. 26: 
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fbyła prawdziwey pobożności cechą, iakżę 
daleko bardziey nie ieft teyże pobożności 
cechą za czafow nowego Zakonu, kiedy 
Chryftos przyfzedł na v rat, czynić Cadi 
cieiow BOGA w Duchu, i w poeace 
U ważcież dobrze, że takich tylko nizy” 
wa praw dziwemi czeićcjelami BOGA Przy- 
chodzi godzma. i teraz iet, gdy pr pdziwŁ 
chwalcy będą chwaitć Oyca w Duchu, i w pra» 
iedzie. (e) Zrad wyBika, że wfzyfoy in- 
i 
p 


ni czciciele BOGA f fałfzywi, i że ka- 
żde nabożefńftwo , ktore" fię nie łączy z 
rym nabożefńftwem ferca i Du ktore 
niepochodzi od niego; t nitwem 
fałfzywy!n. Nićmowi ę j ettzne 
nabożeńftwo ieit w famym fobie zie ppi na- 
ganne, "Ani też nie ię, że takie'”na- 
bożeńiftwo ieft koniecz niepotrzebne, 
albo że fę go za Wiem. 
ia, że fẹ w Religi modlitwy , 
obrządki, i zwyczaie tanowione dla 
wyfławienia BOGA, z ktorego w 
famey rzeczy wyffawiamy, i on wyfa- 
wionymi bydź chce. Ale'iednak mowię, że 
Boc tyle tylko przez to wfzyftka wyfła- 
wiony bywa, ile tego uczeftnikiem ieft 
Duch. Mowię ,że BÓG bez tego wewnę- 
trznego względu na niego, bez t ego: oglą- 
ania 


(e) Venit hora , 65: munc ef , quando veri 
fdoratores adorabunt Fatrem im Spiritu, EF 
veriłaie. Joan. 4. v. 23 
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daniy fię w duchu na niego. famego, nie 
z tego wfzyftkiego nieprzyimuje; bo 
wtym wfzyłłkim niczego niemasz, 'co- 
by ziftotą, 1 wielkością iego iakikołwiek 
związek: miało. BOG albowiem; we- 
dług przyczyny od famego Syna Bo- 
fkiego daney, iet Duchem, i nic wię- 
cey, iak Duchem. Duch ief BOG, (a) 
A zatym nabożeńftwo -iemu przyzwoe 
ite: iet nabożeńftwo Duchowne. 4 a 
ktorzy go chwalą, potrzeba , aby go chwalili 
w, Duchu, i w prawdzie. (b) A zatym zno- 
wu; nie czcić BOGA tym nabożefie 
ftwem w Duchu, chociażby kto , nie 
wiem, Co czynił, nie ieft go czcić pra- 
wdziwie, ale tylko pozornie i powierz- 
ehownie. BOG -za$ na tey pozorney 
czci niemoże przeftać. Będąc albowiem 
prawdziwym Bogiem, fprawiedliwie fię 
domaga, aby go rzeczywiście, i pra- 
wdziwie czczono. Aci kiorzy go: chwa- 
lą, potrzeba aby go chwalili w Duchu „i wpra- 
udzie; 

To zważywfzy, fłuchacze, coż oty= 
łufprawach w Chrześciańftwie czynionych 
fądzić mamy , i co za pożytek z nich fobie 
obiecywać można? Coż one u BOGA. 
zafłużyć i ważyć mogą? Niemowię ia 

tu 


(a) Spiritus: eft Deus. Joan. 4. v. 24. 
(b); Et" cos, qui adorant eum , in- fpiritu 
65 veritate oportet adorare, Jbid 
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tu o©uczynkach działanych. z chełpliwo=< 
ści, i dla właftego zyfku; bo rzecz 
jek iawna, /że ieżeli fię można fpodzie- 
wać lakiey nadgrody za nie, tedy zape- 
wne nie od BOGA, bo on, Jako wy- 
ftepne, ie odrzuca. “Ale mowię o uczynū- 
kach, ktore fię bez dobrego zaimietze- 
niś, bez nabożeńftwa; bez uwagi, Z 
zwyczaiu” dla dobrego mienia , i bez 
natehnienii Ducha Nayświętfżego dzie- 
ią. Błąd to ieft bardzo pofpolity na- 
wet w nayświątobliwfzych ftanach. í 
wfzędzie fię znayduiący. Uważcie do- 
bre. co mowię. Długie odprawuiemy 
modlitwy, a te modlitwy fą pełne nay- 
pięknieyfzych myśli, wiary, nadziei i mie 
łości ku BOGU, i bliźniemu, ufności J- 
w BOGU, i zgadzanie fię z wolą Bożą. | 
Ale cate godziny przepędziwfzy na | 
nich, żadnego nieodprawiliśmy uczyn= 
ku wiśry, nadziei, miłości, ufności, i | 
zgadzanią fię z wolą Bożą. Czemu? Ba 
ztego wfzyftkiego, co mowiiy uita, 
o niczym niewiedziało, ani piczego nie- 
czuło fetce. Zbliżzamy fię do oltarzą 
Pańfkiego, klękamy przed nim, i rzuca- 
my fię w pokorze na ziemię. Ale, ktoż 
wie, czyli przez cały ten czas, aby ie- 
dnę ofiarę oddaliśmy BOGU, i czyli- 
śmy, aby raz” przez modlitwy nafze 
wykonali obowiązek Religii ku naywyż- 
fzemu Panu. Czemu? Bo Religia nie- 

zafa: 
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zafadza fię ani na zginaniu ciała, ani na 
fpufzczaniu oczu, ale na upokorzeniu 
Ducha,ktory podobno przy tych wfzyf: 
kieli zewnętrznych znakach czci i mó. 
bożeńftwa cale przytomny nie był. Gho- 
dziemy do $zpitalow , nawiedzany: wię: 
źniów ; ciefzemy fmutnych , pokrzepiś: 
my chorych, wfpomagamy ubogich 3 
ale ten ktory fig- tym nayufilniey zaba- 
wia, podobno maymniey Chrześcianfkie- 
œ miłofierdzia czyni. Czemu? Bo go 
podobno do tego przyrodzona prowa- 
dzi fiłonpość, ślbo go fzczerą |. ludzka 
porufza litość ; albo Czyni ze zwyCzalu, 
albo go inny, oprocz.BOGA, konieę 
ciągnie , ktoremu fię powodować daie. 


Wielka, i bardzo potrzebna Nauka 
dla nas fug Ehryftufowych, Pozwol- 
cie mi tę uczynić uwagę s i powiedzieć 
zo bardziey dla zawitydzenia mego, nis 
żeli dla przeftrogi wafzey. Będąc po- 
woółani do urzędu Kaznodzieyfkiego, i 
fzczegulniey Bofkiey poświęceni  ftużbie, 
o jak licznemi nąbożnemi zabawami i due 
chownemi fprawami zatrudniamy fię Co* 
dziennie. Całe życie  nafze left fźnu- 
rem 'zbawiennych zabaw pieprzerwanie 
jedney za drugą idących. W:yśpiewuie+ 
my BOGU chwałę raz w Kościele ,-a 
drugi raz w Domu. Ofiaruiemy na -oł- 
tarzo niewinnego Baranka. Opowiadamy 

na 
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na Kazaniách Ewanielią, p wykładamy ią 
prawowiernemu ludowi.  Poiednywamy 
przy fpowiedzi grzefźnikow z. Bogiem, 
j ielteśmy Pafterzami, I przewodnikami, 
dufz ludzkich pa drodze zbawienia. > Z 
przyczyny fanu nafzego <lefteśmy: tiu- 
rnaczami BOGA + Dozotcami BOGA, 
Rządzcami, i mężami BOGA. ©! aka 
chwała;ą ofobliwie; o iaka świątobli- 
wość łączy fię z takitm powołaniem, i 
takim urzędemi? i toć ieft, "Bracia; co 
mas boiśżnią przerazić powinńo. Lękać 
fig albowiem potrzeba, aby fnadź ta 
świątobliwóść: nieznaydowała fe. w fa- 
mych tylko urzędach nafzych, w nas 
famych żadhego niemaiąc imieyfcą. Obe- 
żnawfzy: fię z Swiętemi abawami temi 
przyzwyczaiańny fię do nich częftokroć 
tak dalece; iż w nich żadnego iuż nie» 
czuiemy fmaku: "A tak; lubo pofpolftwa 
widzące Święte tajemnice nafze zbawien- 
he porufzenią czuiey my prztcię tąk obo= 
iętnie; i oziębie około nich chodziemy; 
jakoby-cale świeckiemi rzeczami były: 


~“ Nauka nieminiey potrzebna: dufzom 
pobożnym, albo przynaymniey pochwa= 
łę ,(i imię pobożności maiącym. Przys 
ftępuią do Sakramentow. w czym -fa po- 
chwały. .podne. “Ate kiedy to bez nale- 
Żytey czułości czynią, tedy Spowiedź = 
i Kommunia faie u nich zwyczaiem, kto, 

ry 


HoT na Niedziele K, 
ty pietwfzą gorliwość powoli uśmierzź, 
1 te wewnętrzne, Swięte porufzenia „ 
ktore ich ożywiały, zmnieyfza, 


Coż fię tym. czafem dzieie? O to 
% dwa rodzaie iakiey$ obłudy wpadaią , 
Mowię iakieyś obłudy,” Nie ieft to al- 
bowiem rzeczyýwilta; i dobrowolna o- 
bluda, "ale iednak  ieft zawfze wiel. 
ce fzkodliwym błędem.‘ -Jeft to obłuda 
niemniey względem innych, iak wzglę- 
dem inas: famych. To ieft zwodzą, nie« 
tylko innych, |ubo tego wyraźnie nies 
pragną, ale też fiebie famych, Rzecz 
tą bardzo łatwa do poięcia. Zwodzą 
inhych „ a iakże? O to' przeto, że 
cała pobożność zewnętrzną, fama przez 
fię w właściwym. rozumieniu wzięta; 
nie innego nie ieft, tylko znakiem po» 
božnościferca. Wyraltajią z drzewa la= 
torośle, liście pi kwiecie, ale to wfzy ft- 
ko jet owocem: korzenia ukrytego w 
ziemi. « Jeżeli więc nic więcey njema- 
£ie tylko kwiecie, latorośle , i liście; ies 
żeli nie więcey niemacie tylko te pa* 
wierzchnowne znaki; a niemacie grun- 
tusctedy znaki te: (ą omy laiące , które 
okazuią, czego niema, a przeciwnie 
niepokazuią , co ieft. Mamy człowieka 
Za 'Swiętego:, fądziemy” według. tegos 
co wid 


iemy. © Tego iawnie liczemy 
w poczet Swiętych, a ową mamy iza 
wize- 


po Swiątkach, 38% 
wizerdnek cnoty. Ale coż inńego ie 
takowa cnota, tylko fałfzywy blafk , al- 
bo rzecz wpadaiąćca w oczy s ale nie 
rzeczywiftego piemaiąca w fobie. Ach? 
Bracia, mowi Swięty Chryzoftom , alba 
bądźcie w famey rzeczy tym, czym fię 
bydź zdaiecie ; albo przeftańcie zdawać 
fię cym, czym nie iefteście. 


A'co nayżałośnieyfza, ieft to, iż 
zwodziemy famych fiebie. Rozumiemy. 
iż cale Chrześciańfkie prowadziemy ży- 
cie; tak fię w famey rzeczy zdaie. Spo- 
dziewamy fię za wfzyftkie dobre uczyn- 
ki, ktore czyniemy; nadgrody ú BOGA ; 
a zapominamy © tym, że one iuż dobremi 
uczynkami nie fą, iak prętko niepochodzą 
z tego źrzodła , zktorego wypływać po- 
winny, i ktore fame tylko ie poświęcić 
może. Słuchamy /pochwatł nafzych z 
upodobaniem, przyimuiemy ie chętnie „ 
i rozumiemy , że fię na dofkonałym za- 
fadzaią gruncie. Czyniemy częfie ży- 
cia. nafzego rozważania, ktore utrzymy= 
waią ślepotę nafzą» w ktorey żyiemy. 
Mowiemy tak, jak ow Bifkup, ieten 
bogaty, albo przynaymniey ftaram fię 
bydż -bogaty m-dlła Nieba, i codziennie 
powiękfzyć fkarb moy., Ale że tefte- 
ścievślepemi, przeto, za miat doftatkus 
ktorym : fobie podehlebuiecie, niewidzicie 
wafzego uboltwa, i nędzy. 

Rozu- 


na - Nie 
Rozumiecie. 


że macie Aaa ręce, 
a -podobni iefteście owemu człowiekowi 
śpiącemu, ktoremu fię sni, że znaczne 
lażł Jkarby, ale obudziwfzy fię nic 
duie w ręku fwoich. Mic nie nóles 
woich. (a) Gdyby ię mogi 


iw 


BOG omyjlić , gdyby Oczy iego beż 


u ma fałfz 
ślepia, niep przen 
tu e 
ls; -Ale cz 


y blafk, ktory Was Zas 
ły do famego grun- 
cie m dznemi by. 
ý niewidzicie, on wi. 
rześci ianie, kiedy faniemy 
> go Naywyżfzego Śędzie- 
e tylko z grzechów , i 
z CDot; i dobrych 
zych badzieci hy mufiel: ta- 
iĆ , Coż on uczyni w tencząs% 
Czyliż przeftanie; na pc wierzchów ności 
praw nafzych?. Czyliż nani przez Pro- 
£oków yi i; Apoft tołów fwoich nieg roził, 

że promienie światłości iego aż do f- 
mey ptzenikńą dufzy +, Będę Jeperat 3 ef 
ruzalemm tby W ydawi myśli, A ragnienia, 
zamydty, i ułeżenia, „nifze. Obiiwi radi 
ferc (e) To wrz zyftko adwazy ną wadze 


lem, Sophon; r: votz: 
ibit confilia cordium 1,: ad Ca: 


gmi Pana JEZ 


dzie, to E  Zuwašongi na Aa ER 


znaleztonyś nh łe y 
lu przyidzie 
fić o wieniec chwa 
a onim PRO Nie 
germ was Mieżna Ai 
em was nigdy, | micznał. (EFA 
zy o 


znám- ima 
zepawiedalt 
oh Zie- 


rzez wipan i iate. mowy, aż piękne 
dzięła poboźn ności, tprzez nowe Chrze- 
iłości uftawy. Chwalono ich, 


ściańfkiey mtos 
wfławiła fię Jmię ich po całych Pańftwach 
i Kroleftwach. Aleich BOG miepozna, 


bo to wfizyftko było tylko nikczehnym 
blafkiem, ktory wdzień Pańfki zupełnie 


zniknie, 
i My więc. Bracią, poy ydźimy ża upomnie- 
niem Apoit oła: W fzyfiko cokolwiek czy- 
picie w dowie abo w uczynku, wfzyfikow 
USA Chryftusa. (a) Mowmy 

wfzyfiko, zaczynaymy wfzyftko, wypeł- 
niśymy aziko w jmię Chry usa iz 


względu na BOGA. Skrzynia Pańfka 
bya cała złota wewnątrz i zewnątrz 


Aa "Tax 


a za 


(d) Appenfus es in ftatera , 69 inuentus: es 
minus habens. Daniel. 6. v.27. 

(e) Et tune confitebor iliti, 
novi vos.. Matt. 7- V.-23: 


Tom II, Kaz: Niedz: X, Bour dalhar 


quis nanquam a 
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285 na Niedzielę P. 
Tak i my bydź powinniśmy. Jeżelitak, jak 
Faryzeufzowie, przeftawamy na zewnę. 
trznym ochędoftwie naczyniź, i na nić Wig» 
cey niedbamy, tedy Wwyftawuiemy fię pa 
niebespieczeńftwo ściągnienia na fiebie 
tego famego przeklęftwa, Oddaymy BO- 
GU ofiarę taką jak Abel, a nie taką , 
jaką ofiarował Kaim, Abel ofiarował , 
co miał naylepfzego'w trzodzie, a Kaim 
oddawał BOGU, co było podleyfzega. 
Wiecie , iak mile BOG przyjął ofiarę 
pierwfzego, i iak odrzucił drugiego, 
Jeżeli fię więc gruntownym fpofobem 
chcemy. poświęcić BOGU, ofiaruymy 
mu payślachętnieyfzą nas famych  czą- 
kę, to ieft, ferce, i Ducha. To niech 
będzie początkiem, śrzodkiem , i ' koń- 
cem nafzym. Bo od Ducha wfzyftka 
zawifło, i wfzyftko co Duch ożywia, 
ftaie fię BOGA, i wiekuiftey iego nad- 
grody godnym, ktorey wam życzę, 
A MEN 
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Na Więkjzą BOGA Chwate. 
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